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Rob swoje, tlumacz! Przektadoznawstwo jako metoda
w humanistyce

Do your job, translate! Translation Studies as a method in the humanities

Abstract

Translation has become one of the most important aspects of contemporary culture in
the globalised world: it is a condition for intercultural communication as well as a means
of preservation of culturally specific elements. No longer can we ignore the impact is
has on cultural praxis and the functioning of many disciplines of the humanities. As
a methodological framework Translation Studies offers a set of analytic and interpretive
tools for research into various “translation zones”, for a long time seen as marginal, but in
fact the most active spaces in cultures. It is there that the mediation processes and cultural
transfer happens. The paper looks at the ways in which Translation Studies defines its
aims and methods and sketches possible uses they may be put into in the humanities. The
Translational Turn in Culture Studies poses challenges both to TS and other disciplines of
the humanities, at the same time offering promising, new research perspectives.

Translation Studies, translation zones, translation history, Culture Studies, the humanities
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Zaczng od sceny z dramatu Translations (1981) pidra Briana Friela, klasyka irlandzkiego
teatru XX wiecku. Rzecz dzieje si¢ w malej wioseczce w hrabstwie Donegal, w roku 1833,
a wicc w okresie, kiedy Irlandia jest angielska kolonia. Brytyjczycy wprowadzaja wlasnie
dwie reformy: szkolnictwa na poziomie podstawowym, przeksztalcajac tzw. bedge schools
w szkoly panstwowe, oraz topograficzno-onomastyczna, sporzadzajac nowe mapy Irlan-
dii. W wiosce pojawiajg si¢ angielscy wojskowi ze stuzb kartograficznych, ktérzy maja za
zadanie dokonanie pomiaréw i przeredagowanie miejscowych map, tak by zastapi¢ nazwy
gaelickie angielskimi. Poniewaz ludnos¢ nie postuguje si¢ jezykiem angielskim, oficerowie
wynajmuja ttumacza — jednego z synéw miejscowego nauczyciela, ktory na skutek refor-
my traci posade. Wielowatkowa akcja dramatu rozwija si¢ nie bez zabawnych incydentéw
1 nieporozumien — jeden z Anglikéw zakochuje si¢ oczywiscie w Irlandce — niemniej
ostatni akt ma wymowe pesymistyczna, mroczna, omalze tragiczna. Kiedy zakochany ofi-
cer gdzie§ przepada, Anglicy groza mieszkaficom wioski represjami, facznie z wybiciem
trzody, wysiedleniem ludnosci i zréwnaniem domostw z ziemia. Wstrzasniety tlumacz,
ktory nagle odkrywa, ze znalazt si¢ w sytuacji bez wyjscia, zamiast przekazaé hiobowe wie-
$ci ziomkom, na grozbeg reaguje stowami: You are not--! / ,Nie zrobicie tego!”; na co otrzy-
muje zimna odpowiedz: Do your job, translate! / ,,R6b swojel Thumacz!” (Friel 2000: 80)".
Ta wymowna scena ze sztuki, ktérej zasadniczym tematem jest niemoznos$¢ porozu-
mienia, roznice jezykowe oraz wplyw przemocy jednego jezyka wobec drugiego na zycie
pojedynczych ludzi i calej spolecznosci, jak w soczewce skupia zagadnienia znajdujace si¢
dzi§ w centrum refleksji przekladoznawczej 1 towarzyszace refleksji nad tym, czym jest
tlumaczenie, jakie sq warunki jego istnienia i funkcjonowania, do czego stuzy, komu stuzy
otaz, last but definitely not least, kto, dlaczego, jak, w jakim celu 1 na jakich warunkach jest
jego podmiotem. Zadajac takie pytania, przekladoznawstwo wychodzi z impasu, w jakim
znalazlo si¢ po radykalnym przyjeciu lekcji jezykoznawstwa 1 wiary w zasade ekwiwalen-
cji. Pisal o tym George Steiner, stwierdzajac, ze wina teorii tlumaczenia polega na tym,
iz rozwija si¢ ,,jak gdyby” (as 7f) kwestie relacji miedzy oryginalem a przekladem zostaly
rozwigzane albo jakby ich rozwiazanie byly wynikiem samego aktu przekladu. ,,Praxis
(...) musi przyjmowac postawe jak gdyby — pisze Steiner — teoria nie ma do tego prawa”

' Polskie wersje cytatow w moim niepublikowanym przekladzie.
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(Steiner 2000: 382). Nowe przekladoznawstwo odmawia dziatania ,,jak gdyby”, dopytuje
o warunki i konteksty zrozumienia probleméw relacji w przekladzie i nie zgadza si¢ na
przechodzenie do porzadku dziennego nad aporiami.

Owen, tlumacz ze sztuki Friela, dokonuje przektadu niedokladnie, na rézne sposoby
1 z réznych przyczyn manipulujac nie tylko trescia angielskich komunikatéw, ale takze
ich rejestrem i wartoscig retoryczna. Jego dezynwoltura z jednej strony ujawnia gieboka
pogarde dla przybyszow, ktorzy wprawdzie go zatrudnili, ale nie zasluguja na powazne
traktowanie, z drugiej takze pewien dystans wobec wspolziomkow, ktérych prowincjonal-
nos¢ nagle rzuca mu si¢ w oczy z calg jaskrawoscia. Od razu jednak jest jasne, Ze to nie
kwestie czysto jezykowe sq tu zasadnicza plaszczyzna dzialania. Nie chodzi o jezykowo
pojeta wierno$¢ przekazywanego przez tlumacza komunikatu, ale o to, co w tym kon-
tekscie komunikaty te rzeczywiscie znacza. Konstatacja, ze przeklad jest niedokladny, bo
nie odtwarza struktur syntaktycznych i leksykalnych tekstu wyjsciowego jest tu nieistotna,
zwlaszcza ze tresci wyrazane przez brytyjskich oficeréw, przede wszystkim ostateczna
grozba, jednak do miejscowych docieraja.

Przeklad, w prostym sensie transferu, nawet jesli jest skuteczny funkcjonalnie, zawsze
okazuje si¢ niedokladny, nie w pelni ekwiwalentny — gdyby byt absolutnie ekwiwalentny,
przestalby by¢ przekladem (Hermans 2015: 36), a zatem zawsze przynosi ze soba caly sze-
reg konsekwencji wykraczajacych poza obszar jezykowej odpowiednio$ci. W scenie z dra-
matu Friela w gre wchodzi imperialna polityka, konflikt, kwestia lojalnosci, przynaleznosci
do wspdlnoty, sprawa tozsamosci jednostkowej i zbiorowej, a wreszcie zagrozenia dla
mienia i zycia ludzi. Uznawana za prosta, oczywista 1 niewymagajaca glebszego przemy-
$lenia czynnos¢, ktorg wykonuje lub ma wykonywaé tlumacz — takze tego, co mu wolno,
a czego nie — okazuje si¢ co najmniej problematyczna. ,,R6b swoje, ttumacz!” — Do your

Job, translate — to w zasadzie zadanie niewykonalne, choé¢ niby niebudzace watpliwosci®.

Swoje uwagi chcialabym skoncentrowa¢ na wspolczesnych nieckwiwalentystycznych
1 niejezykoznawczych ujeciach przektadu w jego réznych aspektach, stawiajac teze, ze jesli
mamy moéwi¢ o humanistyce jako translacji oraz dostrzec warto§¢ mysli przekladoznaw-
czej jako metody w dzisiejszej humanistyce, musimy przy definiowaniu przektadu i wypro-
wadzaniu z niego narzedzi badawczych czy metodologicznych, postugiwac si¢ kategoriami
wypracowanymi wlasnie w ramach nowoczesnych Translation Studies. A to oznacza prze-
sunigcie akcentow i konieczno$¢ redefinicji podstawowych kategorii dyscypliny (Bassnett
2014; Pym 2010; Heydel 2010: 23). Przedstawi¢ zatem najpierw krotko zmiany w prze-
ktadoznawstwie ostatnich lat, a nast¢pnie naszkicuj¢ wybrane wyzwania, jakie stawia tej
dyscyplinie paradygmat badan humanistycznych, ktéry takze ulega dzisiaj przemianom
1 redefinicjom, a wi¢cc o potencjalnych sposobach uzycia kategorii wypracowanych w ob-
szarze przekladoznawstwa w badaniach szeroko pojetej nowej humanistyki.

Polszczyzna daje nam tu prezent, a mianowicie stéwko ,,swoje”. Czym jest owo ,,swoje” thumacza? Gdzie
jest jego swojos¢? Gdzie i czyj jest ttumacz? W ujeciach teoretyzujacych przektad jako zagadnienie jezyko-
we, tlumacz to figura w zasadzie niewidoczna (taki jest ideal w koncepcjach ekwiwalencji), a w najlepszym
razie majaca charakter abstrakcyjnego tworu, instancji posredniczacej w wymianie miedzyjezykowej. Now-
sze przekladoznawstwo proponuje takie spojrzenie na thumacza, ktére nadaje mu centralng pozycje.
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W potowie lat 80. ubieglego wicku rozpoczal si¢ proces zmian w obszarze studiéw nad
przekladem, ktére zreszta jako oddzielna dyscyplina ukonstytuowaly si¢ w humanistyce
zachodniej niewiele wezesniej, bo w poczatku lat 70., wyodrebniajac si¢ z obszaru jezyko-
znawstwa z jednej a literaturoznawstwa poréwnawczego z drugiej strony (Holmes 2007;
Hermans 1985). W Europie Srodkowej i Wschodniej sytuacja wygladata nieco inaczej,
jako Ze istniala tu silna tradycja strukturalistyczna zwiazana z badaniami nad jezykiem arty-
stycznym, a wigc proponujaca swoje poetyki i stylistyki, ktora jest zreszta do dzi§ wplywo-
wa (Gierowski 2013). Najogdlniej i sumarycznie rzecz ujmujac, proces okreslany mianem
Cultural Turn in Translation Studies, ktory nabral impetu w latach dziewi¢édziesiatych XX
wieku, polegal na znacznym poszerzeniu obszaru badan przekladowych i przesunigciu ich
z domeny transferu migdzyjezykowego czy miedzytekstowego, a wige tego, co Roman Ja-
kobson nazwal ,,przekladem wlasciwym” (Jakobson 2009), na obszar badan nad stykami
kultur czy $wiatow kulturowych, na dynamike tych relacji, towarzyszace jej napigcia i tarcia
(Snell-Hornby 20006: 164-9; Bassnett 2014: 16-36, 168-178).

Proces ten mial swoje konsekwencje na poziomie metodologii badawczej, a przede
wszystkim spowodowal zmiang zasadniczych kategorii opisujacych zjawisko podlegajace
opisowi. Najistotniejsze elementy owej zmiany zebra¢ mozna w nast¢pujacych formutach:

*  przeniesienie ogniskowej z domeny wyjsciowej na domene¢ docelowa (farget—oriented
approaches); zardwno synchronicznie, jak i diachronicznie; w centrum badan nad prze-
ktadem staje nie oryginal, ale ttumaczenie i warunki, w jakich funkcjonuje;

*  przesuniccia w obrebie zasadniczych kategorii: pojecia oryginatu, odpowiednio$ci czy
wiernosci tracg centralne miejsce w dyskursie przekladoznawczym; relacja ekwiwalen-
cji podlega problematyzacji, ktérej radykalnym efektem jest uznanie jej za ,,uzyteczna
fikcje spoleczng”, czyli strukture wiary (por. m.in. Pym 2010: 37-38; Hermans 2015:
9-30);

*  pojawienie si¢ nowych kategorii, takich jak funkcja przekladu, reprezentacja, trans-
formacja/manipulacja, przepisanie, przeniesienie, innos$é, réznica kulturowa, relacja
wladzy; tym samym uwaga badaczy kieruje si¢ ku spolecznym warunkom przebiegu
aktu przektadu, a nie jego jezykowemu zakotwiczeniu oraz stylistycznej warto$ciom
(por. m.in. Hermans 1985; Lefevere 1992);

* otwarcie nowych interdyscyplinarnych obszaréw: socjologii przektadu (Wolf, Fukari
2007), historii przektadu (Pym 1998; Venuti 1995), nowej komparatystyki (Bassnett
1993; Apter 2006a; Bilczewski 2010), antropologii przektadu (Geertz 1973; Brocki
2008);

* wlaczenie w namys! nad przekladem refleksji nad niestabilnoscia 1 niezdeterminowa-
niem znaczenia, a co za tym idzie zagadnien poststrukturalistycznej filozofii jezyka
(Pym 2010: 90-113; Venuti 2013) oraz nowoczesnej hermeneutyki (Steiner 2004; Ri-
coeur 20006);

*  poddanie krytyce kategorii aksjologicznych i mechanizméw stuzacych ocenianiu thu-
maczenia (fertinm comparationis, inwariant, reprodukcja znaczen) oraz normatywnego
wymiaru teorii; punktem wyjscia dla badan staje si¢ paradygmat deskryptywny (Toury
1995); krytyka przekladu zajmuje w zwiazku z tym oddzielne miejsce, blizsze krytyce



14 Magda Heydel

literackiej; sama zatem takze staje si¢ przedmiotem badania dla przektadoznawstwa,
pozwalajac na wycigganie wnioskow co do zmiennych w czasie i zaleznych od wielu
czynnikéw kryteriow opisu zjawiska przekltadu.

Dzi¢ki zwrotowi kulturowemu 1 zwiazanym z nim zmianom Translation Studies stawiaja,
obecnie pytania, ktorych zakres 1 znaczenie wychodzi daleko poza lokalne 1 ograniczone
zagadnienia opisu oraz oceny (zwlaszcza oceny) konkretnych przypadkéw. Przeklad rozu-
miany jako konkretny twor tekstowy nie jest juz obiektem badawczym samym w sobie, ale
punktem wyjscia do analizy szerszych zjawisk, symptomem pewnych proceséw wewnatrz-
kulturowych i mi¢dzykulturowych.

W wyniku takiego otwarcia pola, relacje przekltadowe w skali mikro zyskuja szeroki
kontekst w skali makro: pojedyncze zjawisko przekltadowe funkcjonujace na niskim po-
ziomie uogodlnienia, np. pojedynczy wiersz w przektadzie, jest juz nie tylko samoistnym
obiektem analizy poetyckiej, stylistycznej czy historycznoliterackiej, wydzielonym elemen-
tem gry w polu literackim, ale staje si¢ symptomem pewnych cech czy funkcji wickszych
calosci, takich jak polisystem literacki lub kulturowy, widzianych zaréwno synchronicznie,
jak i diachronicznie (Bassnett, Lefevere 1998). Oznacza to takze, ze wielkie obszary pro-
blemowe mozna postrzega¢ jako konglomeraty mikroobiektow, w tym przekladowych,
ktére poddaja si¢ krytycznej analizie takze na mikropoziomie. A to z kolei oznacza, ze
przeklady postrzega si¢ jako elementy szerszego pola relacji wladzy i zaleznosci, przyna-
lezne do takich wielkich miedzykulturowych proceséw, jak kolonizacja czy globalizacja.

Nic dziwnego, ze takiemu poszerzaniu obszaru badawczego przekladoznawstwa,
a wigc 1 daleko idacej redefinicji przekladu, towarzysza obawy co do trwalosci samego
pojecia (Trivedi 2012; Dizdar 2009). Co dzi§ oznacza termin ,,przektad”? Jesli stosowany
jest w tak licznych 1 szerokich kontekstach, moze — zastanawiaja si¢ niekt6rzy badacze —
utraci¢ znaczenie, wytrzec si¢, jak przekazywana z rak do rak moneta, ktérej nominatu juz
nie da si¢ odczytac.

Harish Trivedi stwierdza na przyklad, ze pojecie przekladu kulturowego, cultural trans-
lation, proponowane przez Homiego Bhabhe w odniesieniu do prozy Salmana Rushdiego,
nie ma nic wspolnego z przekladem jako takim. Badacz broni przekladu rozumianego
jako taki proces, ktorego sine gua non stanowi para tekstow oraz stworzona miedzy nimi
przez tlumacza relacja, przed rozmyciem w morzu metaforycznych, zwlaszcza niefacho-
wych i niepoddanych teoretycznemu rygorowi, uzyc i zastosowan tego stowa. Trivedi su-
geruje wrecz, ze moze najwyzsza pora, by wszyscy ,,dobrzy mezczyzni, a i, prawda, kobiety,
ktorzy parali si¢ kiedykolwiek przekladem” zjednoczyli sig i zastrzegli ten termin dla szla-
chetnej czynnosci, ktorej si¢ oddaja. Jesli jeszceze nie jest za pdzno, dodaje (Trivedi 2012).

Obawa przed metaforycznym uzywaniem terminu ,,przeklad” oraz dystans wobec ta-
kich uzy¢ pojawiaja si¢ czg¢sto w okoloprzekladowych dyskusjach i eseistyce (por. Luka-
siewicz 2017). Czym innym jednak jest metafora rozumiana jako ozdobny czy niebanalny
sposob ujecia praktyki tlumaczeniowej, nierzadko zreszta o$wietlajacy jej nieoczywiste
aspekty, czym innym natomiast poszukiwanie nowego rozumienia samego pojecia. Bede
starata si¢ pokazad, ze postawy nieufno$ci wynikaja nierzadko z blednego, bo przestarza-
lego 1 zbyt waskiego rozumienia samego pojecia przekladu, a zatem i mozliwosci postu-
zenia si¢ nim jako matryca badawcza w humanistyce. Z drugiej jednak strony, opuszczajac
bezpieczne pole paradygmatu ekwiwalencyjnego, gdzie przeklad oznaczal ruch od tekstu
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wyjsciowego do docelowego z zachowaniem pewnych uprzednio zdefiniowanych warto$ci
(Nida 1959), mamy do czynienia z bardziej skomplikowanymi wzorcami, nie tak fatwo
poddajacymi si¢ schematyzacji, a wi¢c trudniejszymi w uzyciu. Rosemary Arrojo pisze —
a ja chetnie podtrzymuje jej zdanie — Ze nie wolno zniechecac si¢ ztozonym charakterem
przektadu 1 skomplikowaniem jego dzialania, inaczej grozi nam powr6t ,,dawnych klisz,
ktére pomniejszaja wplyw tlumaczy na ksztalt historii 1 kultury” (2002: 78).

Podobnie jak w przypadku wielu innych pojec definicje zamykajace 1 ograniczajace
pekaja pod naporem faktow dostarczanych przez studia opisowe. Przeklad to termin obej-
mujacy tak wiele réznorodnych zjawisk 1 majacy tak wiele réznorodnych aspektéw, ze
klasyczna definicja, ostro oddzielajaca go od innych form komunikacji mi¢dzykulturowej,
nie moze satysfakcjonowac (Lefevere 1992). Maria Tymoczko na przyklad postuluje, by
definicj¢ pojecia *przeklad (*#ranslation) budowaé w oparciu o Wittgensteinowska kate-
gori¢ podobienistwa rodzinnego lub sieciows kategorie radialng z centralnym relatywnym
clementem prototypowym. W ten sposob otwiera granice definicji i dopuszcza mozli-
wo$¢ powstawania alternatywnych weziow czy krystalizacji znaczed w jej ramach, zamiast
odgradza¢ przeklad od zjawisk, ktére zostana uznane za juz do tej kategorii nienalezace
(Tymoczko 2007: 83 1 n.).

Pomimo takiej otwartej struktury definicyjnej w definicji pojecia przekladu zawsze
pozostaje element napigcia 1 rozciagajacy si¢ miedzy wchodzacymi w relacj¢ domenami
obszar ,,pomiedzy” (in-between), ktory za Emily Apter okresla si¢ czesto jako strefe prze-
ktadu, #ranslation zone (Apter 2006a; Heydel 2013: 81-84). To w niej dziata tlumacz, w niej
nastepuja procesy, ktore w istocie maja strukture znacznie bardziej skomplikowana i wie-
loaspektows niz chcieliby wyznawcy wizji przektadu jako odwzorowywania czy przeno-
szenia znaczen’. Przekladoznawstwo stawia pytania nie tylko o rezultat tekstowy (i jego
fortunno$¢), ale réwniez o spoleczne, polityczne, ideowe czy etyczne uwarunkowania
1 konsekwencje owych proceséw. Wiemy juz, ze przeklad to wielowarstwowy, zlozony
klaster pojeciowy (Tymoczko 2007: 83 1 n.), nie maszyna do tworzenia tozsamosci, ale ge-
nerator réznicy, hybrydycznosci 1 niejednoznacznosci (Dizdar 2009). Jego podstawowymi
aspektami sq nie powtorzenie 1 odwzorowanie, ale réznica 1 hybrydyzacja.

Rosemary Arrojo, ktérej mysl wyrasta z inspiracji modernistyczna brazylijska koncep-
cja przekladu ,kanibalistycznego” (Bassnett 1 Trivedi 1999: 15-17; Vieira 1999: 59-113;
Snell-Hornby 2006: 60—63; Borowski 2012), postuguje si¢ metafora palimpsestu, aby za-
negowa¢ wizje¢ tlumaczenia jako przemieszczania znaczen niczym przewozonego wago-
nami towaru, proponujac w zamian innga rame¢ metaforyczno-konceptualna, a mianowicie
palimpsest. Palimpsest to tekst nadpisany na istniejacym uprzednio tekscie. Aby mogt
zaistnie¢, musi nastapi¢ fizyczne wymazanie owego zapisu, dzigki czemu powstaje miejsce
dla nowego (Arrojo 1986, 24). Obraz palimpsestu przywoluje wymiar czasowy procesu
translacji, podkreslajac, ze mowa o zjawisku diachronicznym, uwiklanym w okolicznosci
swej epoki. Uwypuklony zostaje takze fizyczny aspekt thumaczenia jako obiektu oraz pro-
cesu pracy tlumacza. Warto zwrdci¢ uwage i na to, ze metafora palimpsestu uaktywnia

Drzisiejsze rozumienie przekladu nie pozwala sprowadzac jego ,,wlasciwej” postaci do zagadnienia miedzy-

jezykowej reprezentacii o tak czy inaczej okreslonym poziomie fortunnosci, a wiec na przyklad postugujac
si¢ metafora portretu. Zdajemy sobie sprawe, ze siedzacy bez ruchu model jest wyizolowanym, sztucznym
obicktem, wylaczonym ze swojego normalnego zycia, ktére wszak polega na ruchu (wiec jesli juz, to bedzie
to portret dynamiczny, w ruchu, modernistyczny).
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clement agoniczny w przekladzie: wersje zapisu nie wspolistnieja, lecz pdzniejsza (thuma-
czenie) wypiera wezesniejsza (oryginal), cho¢ §lady istnienia poprzedniego pisma zawsze
beda do pewnego stopnia przebija¢ spoza nadpisanego tekstu. Translacja-palimpsest oka-
zuje si¢ zatem roéwniez przestrzenia zmagania, #ranslation gone, w ktorej panuja nie pokoj
i harmonia, ale walka.

Pokrewna wizje przekladu jako zmagania proponuje wychodzacy z poststrukturali-
stycznych koncepciji jezyka i kultury Lawrence Venuti. Szkicujac w réznych tekstach swo-
ja (wciaz jeszcze chyba nie majaca ostatecznego ksztaltu) koncepcje hermeneutycznego
modelu przektadu jako aktu interpretacyjnego, wynikla m.in. z inspiracji mysla Derridy
1 Lecercle’a, Antoine’a Bermana, a takze Alana Badiou (Venuti 2013), amerykariski badacz
wystepuje przeciwko instrumentalizmowi w postrzeganiu przekladu, a wigc tym jego kon-
cepcjom, ktére przypisuja mu role stuzebng w reprodukowaniu inwariantu. Venuti pod-
waza istnienie inwariantu tlumaczeniowego, w zamian proponuje natomiast takie ujecie,
ktore istote przektadu widzi w nadpisaniu czy inskrypcji znaczen, jakiej dokonuje ttumacz;
tlumacz z kolei jest powiazany siecia zaleznosci z wlasnym czasem i kulturg oraz jezykiem
jako nosnikiem istniejacych w niej dynamicznie intereséw i konfliktéw (Venuti 2009: 267—
293; Heydel 2013: 72-79). W ten sposob, jak przekonujaco pokazuja precyzyjne i szczegd-
towe analizy Venutiego, do przekladoznawstwa wprowadzi¢ mozna (w pewnym sensie: na
powr6t) historycznosé, tekstualnosé i podmiotowosé, a narzedzia tej dyscypliny okazuja
si¢ przydatne w badaniach humanistycznych, bowiem dotykaja istotnych watkéw kultury.

Aby skutecznie i z pozytkiem postuzy¢ si¢ przektadem jako metodologia humanistyki,
trzeba zatem dokona¢ redefinicji jego najistotniejszych aspektow, a takze wskazac obszary
refleksji humanistycznej, w ktoérych moga si¢ one okaza¢ funkcjonalne. Nie wystarczy
proklamowaé rozwdéd przekladoznawstwa z jezykoznawstwem* i wprowadzaé¢ w zamian
kategorie pochodzace z innych dziedzin humanistyki (np. socjologii czy studiéw postko-
lonialnych). Chodzi raczej o przeniesienie kategorii przekladu w jej istotnych wymiarach
wyprowadzonych z nowoczesnego, ztozonego modelu funkcjonowania translacji (a wigc
np. transfer, mediacja, réznica, reinterpretacija, przeksztalcenie, kontakt, konflikt) w obreb
innych dyscyplin i p6l dyskursywnych humanistyki, aby wyprébowac w nich skutecznosé
analityczng narzedzi przekladoznawczych, doskonalac je zarazem dzigki zastosowaniu
w nowych kontekstach (por. Bachmann-Medick 2012: 280—-334).

Jednym z takich obszaréw, ktéry mozna lepiej zrozumie¢ dzigki zastosowaniu kategorii
przekladowych, jest polityka jezykowa — watek ten pojawia si¢ wlasnie w dramacie Briana
Friela. Asymetrie jezykowe maja charakter relacji przemocowych. Réznorodne moga by¢
ich bezposrednie przyczyny i okoliczno$ci, niemniej przeklad staje si¢ w ich ramach wy-
mogiem?, ktory dotyka ludzkiej egzystencii na poziomie jednostkowym i wspdlnotowym.
Uzytkownik jezyka mniejszosciowego (u Friela jest to gaelicki) albo imigrant, przy pomocy
sankgji politycznych czy ekonomicznych, zostaje przez instytucje dzierzace wladze zmu-
szony do podjecia procesu autotranslacji. Dostownie i niemetaforycznie musi przepisac
swoje zycie na inny jezyk (por. Hoffman 1990). Moze to by¢ jezyk etniczny hegemona,

* Rozwéd ten zreszta bynajmniej nie nastapit. Narzedzia i metody lingwistyczne sa szeroko stosowane w ksztal-

ceniu tlumaczy, tworzeniu réznorodnych narzedzi translatorskich czy rozwiazywaniu wielorakich proble-
mow dotyczacych tekstow technicznych, prawnych i w innych obszarach tlumaczenia pragmatycznego.

Co ciekawe, Vinay i Darbelnet (1957) wlasnie w kontekscie polityki jezykowej i zmagan o dominacje w tym
zakresie sformulowali swoja pionierska poetyke tlumaczenia.
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ale takze jezyk dominujacej religii czy ideologii, wywierajacy presj¢ na poddanych sobie
ludzi. Historia dostarcza licznych przykladéw tego rodzaju sytuacji, a sposoby ich roz-
strzygania sg istotnym wskaznikiem rozgrywajacych si¢ proceséw kulturowych®. Kategorie
przekladowe moga w tym kontekscie pomée w zrozumieniu praktyki spolecznej taczacej
si¢ z tymi zjawiskami, a takze nowych form wielojezycznej kultury, ktére maja strukture
palimpsestowa. Slady takich fascynujacych zjawisk mozna odnalez¢ nie tylko w zapisach
socjologicznych, ale takze w praktykach artystycznych w zakresie sztuk wizualnych” oraz
w dzietach literackich.

Przykladem dziela wpisujacego si¢ w 6w paradygmat dziatan w #ranslation gone, tym cie-
kawszym, ze wkracza bezposrednio w przestrzen polityczno-lingwistycznego sporu, dazac
jednak nie do osiagni¢cia przewagi w zwarciu, ale do wyswietlenia 1 przemyslenia skom-
plikowanej, wielowarstwowej struktury, jest ttumaczenie staroangielskiego eposu Beowulf
pidra irlandzkiego noblisty, Seamusa Heaneya (1999). W swojej wersji owego fundamentu
literatury angielskiej, a wigc — z irlandzkiej perspektywy — literatury najezdzcéw i oku-
pantéw, Heaney proponuje potoczysty, jasny, a zarazem migsisty i gesty tekst, bez naiwnej
czy sztucznej archaizacii lub podwyzszania rejestru. Tlumaczy z jezyka anglo-saksonskiego
na wspolczesna angielszczyzne, ktéra ma jednak wyrazne hiberno-angielskie zabarwienie:
dla poety, o czym sam pisze we wstepie do tlumaczenia, rewelacyjnym doswiadczeniem
blisko$ci archaicznego $wiata eposu oraz swoista licencjg na wprowadzenie w przekla-
dzie wlasnego jezyka bylo odkrycie, ktérego dokonal jeszcze jako poczatkujacy student
anglistyki. Ot6z niektére staroangielskie stowa sa w istocie nadal uzywane w irlandzkiej
odmianie angielszczyzny jako codzienne wyrazenia, a znane mu od matego i kojarzone
z rodzinnym domem wyrazy majg ten sam zrodlostow, co stowa wezesno$redniowieczne-
go poematu (Heaney 1999: XXII-XXX).

Wprowadzajac je pot wieku pézniej do swojego przekladu, poeta dokonuje wige swo-
istego przejecia eposu przez prowincjonalng angielszczyzng irlandzka, udowadnia bowiem
istnienie odleglego pokrewienistwa, ktore z jednej strony nobilituje wiejska mowe najstarszej
brytyjskiej kolonii, z drugiej natomiast rozszczelnia imperialne centrum, ukazujac jego we-
whetrzng niejednorodno$é i podwazajac jego czystos¢. Szczycacy si¢ osadzeniem w irlandz-
kiej angielszczyznie przeklad utworu, ktéry nalezy do twardego jadra kultury najezdzcy i do
kanonu jej literatury, ma wymiar poetycki, ale takze polityczny. To przeciez nie tylko nowa,
dobrze si¢ czytajaca angielska wersja starodawnego eposu, ale takze gest wyrazajacy sile ir-
landzkiej literatury, jej emancypacje, odzyskana moc kolonii, ktéra moze teraz na wlasnych
warunkach przepisywaé kulture imperialnego najezdzcy, by ukaza¢ metropolii nowe obli-
cze pozornie dobrze jej znanego dzieta. Umieszczanie irlandzkich stéw w staroangielskim

6 Wyrazistym i zbyt malo jeszcze pod tym wzgledem zbadanym obszarem jest kultura polska XIX wieku,

z jednej strony poddana presji jezykéw zaborcow, z drugiej — koncentrujaca si¢ intensywnie na zacho-
waniu polszczyzny jako centrum tozsamosci narodowej i kulturowej. Interesujacego materiatu dostarczy¢
moze takze okres drugiej wojny $wiatowej i zjawiska jezykowe powstale na réznych obszarach styku z je-
zykiem okupanta, ktérego najdramatyczniejszym by¢ moze przykladem bylaby Lagersprache (por. Tryuk
2011; Glowacka 2014; Kuhiwczak 2015). Z drugiej strony mamy takze badania nad bi- i plurilingwizmem
obszaréw postkolonialnych (...) oraz wielkomiejskich §rodowisk epoki globalizacji (Simon 2000).

Mysle tu o takich przedsiewzigciach jak projekty lingwistyczne grupy Slavs and Tatars, zwlaszcza ich wysta-
wa ,,usta usta”. Por. strony WWW Slavs and Tatars oraz Centrum Sztuki Wspolczesnej Zamek Ujazdowski.
Innym przykladem jest polsko-niemiecki projekt fotograficzno-tekstowy A-Z. Stownik ilustrowany jezyka
polskiego i niemieckiego Andrzeja Tobisa z 2014 roku.
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eposie, pisze Heaney, ,,zdato mi si¢ sposobem, w jaki irlandzki poeta moze poradzi¢ so-
bie ze zlozona historia najazdu i kolonizacji, nasiakania i oporu, uczciwosci 1 antagoni-
zmu, z historig, ktora wszyscy zainteresowani musza niewatpliwie przyjac” (1999: XXX).

Wida¢ tu jak na dloni, ze dwubiegunowe 1 skupione na ,,wiernosci” pojecie przektadu
nie moze sprawdzi¢ si¢ jako narzedzie opisu tego rodzaju zjawisk. Gdyby o Beownlfic He-
aneya powiedzied, ze jest ,,niewierny” albo ze tlumacz ,,dodaje sporo ze swojego idiomu”,
niewiele by nam to wyjasnilo. Celem tego przedsiewzigcia poetyckiego nie bylo odwzo-
rowanie, stworzenie iluzorycznego lustrzanego odbicia pozornie jednoznacznego orygi-
natu. Warto popatrze¢ nan jako na studium proceséw majacych miejsce w przestrzeni

»pomiedzy”, in-between, podlegajacej nieustannym negocjacjom, wzajemnemu ksztaltowa-
niu, zmaganiu, przeptywowi. Przektad dokonany przez irlandzkiego nobliste jest zarazem
modelows realizacja, jak i wzorcem dzialania jezykowego 1 spolecznego w translation zone.

Innym przykladem obszaru wiele zawdzi¢czajacego kategoriom przekladoznaw-
czym sa tzw. urban studies — studia nad miastem (Simon 2000), ktore stawiajg sobie za
cel m.in. opisanie procesu wzajemnego przenikania i strefy kontaktu miedzykulturowego
1 miedzyjezykowego we wspolczesnych metropoliach, a co za tym idzie, badaja struktury
multikulturowosci 1 diagnozuja jej problemy. Przy analizie nowoczesnej metropolii poja-
wia si¢ takze interesujacy wymiar kognitywno-psychologiczny w kontekscie bilingwizmu
1 multilingwizmu. Wyrazistym przekladem jest kwestia zmiany definicji i funkcjonowania
pojecia jezyka rodzimego czy pierwszego, a wice tego, ktory w przekladzie odpowiadatby
pozycji oryginatu. Badania nad multilingwalnymi obszarami wielkomiejskimi i migracja
dostarczaja coraz bogatszego materiatu podwazajacego istnienie takiej kategorii w jej do-
tychczasowym, stabilnym znaczeniu — redefiniujac takze do pewnego stopnia kwesti¢
»przekladania siebie” (por. Hoffmann 1990). Osoby urodzone w wieloje¢zycznych srodo-
wiskach migracyjnych, czesto pochodzace z bi- lub polilingwalnych spoleczenistw, dodat-
kowo jeszcze wystawione na procesy wzmacniajgce rozszczepienie tozsamosci jezykowej
poprzez funkcjonowanie w wielu réznych sferach jezykowych — innej w domu, innej
w szkole — nie s3 juz w stanie opisywac siebie ani by¢ opisywane przy pomocy kategorii
jezyka ojczystego 1 nabytego.

Ujawniona przez przekladoznawstwo nieciaglos$é relacji migdzyjezykowej dostarcza
narzedzi do nowego rozumienia zjawiska wielojezycznosci. A idac dalej, pozwala takze
badac rézne aspekty i poziomy relacji spotecznych w §rodowiskach zyjacych w strefie
przektadu, na przyklad rodziny, w ktérych dzieci sq thumaczami dla swoich rodzicéw. Po-
jawiaja si¢ tu zagadnienia jezykowe, ale takze z zakresu polityki, ekonomii, prawa, edukacj,
psychologii czy medycyny itd. Poza szerokim polem zagadnien zwigzanych z tozsamoscia,
konstrukcja jazni itp., prowadzi to takze do zmian w zakresie akwizycji jezykowej, a na
plaszczyznie nauk stosowanych stanowi wyzwanie dla twércéw programoéw nauczania,
podrecznikéw 1innych pomocy dydaktycznych do nauki jezykéw.

Inny istotny obszar badawczy w erze globalizacji 1 migracji stanowig relacje miedzy
mys$la zachodnig a niezachodnimi paradygmatami wytwarzania wiedzy, mogace prowadzi¢
do podwazenia pozycji europocentryzmu. Przeklad jest w tym kontekscie podstawowym
narzedziem transmisji, a zarazem interpretaciji. Ten obszar to wrecz modelowy przyklad
palimpsestowosci translacji. Zachéd ze swoim dazeniem do uniwersalizacji zasadniczo
przekladal te wybrane elementy systemoéw niezachodnich, ktére uznawal za przydatne
1 inspirujace na tyle, by je wcieli¢ w swéj projekt. Zachodni model relacji przekladowej
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zaklada, ze kolonie to tlumaczenia, oryginalem jest Europa (Bassnett i Trivedi 1999).
Wiemy juz jednak, ze relacja przektadowa nie jest jednostronna, wigc i europejski orygi-
nal ulega w trakcie dziejéw przeksztalceniom pod wplywem przekladowych kontaktow,
chociaz — czego uczg postkolonialne studia nad przekladem — sztuke ,,dzikuséw” trze-
ba bylo przelozy¢ na swoje kategorie, by moc ja wykorzysta¢ (Bassnett 1 Trivedi 1999;
Lefevere 1992a: 80). Tlumacz stal w jednym szeregu z kolonizatorem — jak Anglicy
u Friela, nadawal temu, co ,,odkrywal”, a wigc uznawat za dotad niegotowe, nicokreslone,
wrecz nieistniejace, swoje wlasne nazwy, zamienial na swoje formy, cywilizowat. W rezul-
tacie jednak powstawaly hybrydy, twory charakterystyczne dla franslation gone.

Obecnie mozemy nie tylko badac te historyczne zjawiska czy ich dzisiejsze wcielenia,
ale takze analizowaé procesy przesuwania centrum i negowania europocentryzmu. Dipesh
Chakrabarty w ksiazce Provincionalizing Europe (2000), postuluje obok przekladu miedzy-
kulturowego takze przeklad miedzykategorialny podwazajacy pozycje zachodnich poje¢
jako absolutnego punktu odniesienia dla rozumienia i porozumienia. Podobne tezy stawia-
ja badaczki dyskursow i praktyk feministycznych w Azji, ktére neguja uniwersalistyczne
1 absolutystyczne roszczenia zachodnich pojeé zwigzanych z feminizmem (Spivak 2009;
Devika 2008).

Taki sens terminu ,,przektad” wydobywa rowniez Zygmunt Bauman, kiedy pisze:

Przeklad miedzykulturowy to nieustanny proces, ktory zaréwno stuzy ko-habitacji ludzi, co
stwarza ja tam, gdzie nie moga oni pozwoli¢ sobie ani na zajmowanie tej samej przestrzeni, ani
tez na mapowanie jej na wlasne, odmienne sposoby. Kazdy akt przektadu ma wplyw na wzorce
po obu stronach. Obie strony wychodza z tego spotkania zmienione, na koficu owego procesu
sq inne, niz byly na poczatku. (Bauman 2013)

Ta perspektywa, pozwalajaca na dostrzezenie sfer pomiedzy, obecnych w kazdej kultu-
rze na wielu poziomach, umozliwia wigksze zniuansowanie spojrzenia i poddanie krytyce
koncepciji cheacych widzie¢ kultury jako zunifikowane catosci, dane, gotowe, stabilne. Nie
sq one juz w istocie obiektami przekladu w sensie tradycyjnym, nie maja bowiem ustabi-
lizowanych granic i struktur. Ukazuja si¢ natomiast jako dynamiczne uklady wspolistnie-
jacych ze soba postaw, wartosci, jezykow, przestrzeniami ko-habitacii, konfliktow, réznic,
praktyk hybrydyzujacych. Méwiac jezykiem Venutiego, mamy do czynienia z ruchliwa ma-
terig interesOw i interpretacji, a kazde ujecie bedzie aktem interpretacyjnym, jedna z wersji
nadpisanych na poprzednich. Przeklad nie jest tu jedynie poreczna metafora, lecz istota
uchwyconych 7 flagranti relacji.

Historia kultur w tej perspektywie to dzieje stref przekladu, ktérych wytwory moga
by¢ zaréwno blogostawione, jak i przeklete. W tym duchu pisze m.in. Judith Butler, ktora
stwierdza, ze kultura §wiatowa to proces nickoniczacego si¢ przekladu miedzykulturowe-
go (2002: 49-50). Réwniez Homi Bhabha czy Emily Apter postuguja si¢ mocnymi, choé¢
uogolniajacymi hastami ,,translational transnationalism” (Apter 2000b) czy ,,translation —
transnation” (Bhabha 1994) . W moim przekonaniu zadaniem przekladoznawstwa dzisiaj
jest krytyczne spojrzenie réwniez na takie atrakcyjne aliteracyjnie i retorycznie formuly,
by sprawdzi¢, czy nie stosuja metaforycznej przemocy, zamiast zaprzac do pracy przekla-
doznawcze kategorie. Podobnie jak termin ,,globalizacja” — sam stanowiacy wdzigczny
obiekt badan przekladoznawczych (Cronin 2003) — réwniez ,,pan—translacja” niewiele
wyjasnia, a wiele zaciemnia.
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Jakie zatem sa najskuteczniejsze i najostrzejsze krytycznie sposoby uzycia kategorii
przektadowych do analizy zjawisk humanistycznych? Kategorie te pozwalaja uzyskac
wglad w procesy transferu pojeé, przebiegi reinterpretacji mysli humanistycznej, réwniez
pozaeuropejskiej (histori¢ nauki rowniez mozna bada¢ w kontekscie historii przekladu);
pozwalaja rozumie¢ zlozong genealogie duzych formacji kulturowych, takich jak kapi-
talizm czy modernizm oraz rozszczelnia¢ zlozone klastery pojeciowe takie jak kultura,
tozsamo$¢, tradycja, religia, ideologia. Jednakze koniecznym etapem w dochodzeniu do
takich kuszacych uogélnien sa zmudne, nieraz szczegblowe badania nad poszczegdlnymi
przypadkami, osadzonymi w konkretnych kontekstach i okolicznosciach, z uwzglednie-
niem postaw i pozycji dzialajacych podmiotow, tak na plaszczyznie synchronicznej, jak
1 diachronicznej. Epistemologiczny wymiar przekladu polegalby na skutecznym ujawnia-
niu niecigglodci tam, gdzie dotad dostrzegalismy gladka powierzchni¢. Przektadoznaw-
stwo 1 jego narzedzia moga, krétko mowiac, stuzy¢ do wyswietlania skomplikowane;j
struktury ,,wielkich narracji”, poddajac je fragmentacji i wnikajac w laczenia uznane na
mocy spolecznie akceptowanych ustalen za trwale.

Rodzi to oczywiscie szereg pytant 1 watpliwosci. Niemniej, skoro, co juz wiemy, nie
mozna liczy¢ na oparcie w postaci trwalej, ciaglej 1 stabilnej ramy, ktéra dawataby nam
komfort wiary w ekwiwalencje jako zasade dzialania §wiata, warto uwaznie i szczegdlowo
analizowa¢ uktady kulturowe, warunki i okolicznosci, w jakich istnieja przedmioty huma-
nistycznego namyslu, jak rowniez i wlasng pozycje jako badaczy. Perspektywa przekla-
doznawcza wyczula na obecnos$¢ iluzji ciaglosci tam, gdzie w istocie mamy do czynienia
z roznica. Dlatego przeklad jest niebezpieczny i podejrzany: moze doprowadzi¢ do nie-
kontrolowanego wycieku znaczen, ktére wyciec nie mialy.

Teoretyczka kultury i kulturoznawstwa Doris Bachmann-Medick (2007, 2009) pisze
o trzech fazach zwrotu przekladowego (fransiational turn) w naukach o kulturze. Pierwsza
jest przekladoznawcze podejscie w wielu dziedzinach badan humanistycznych (kilka z nich
staratam si¢ zarysowac). Druga — zastosowanie takiego podejscia do badania podzialéw
1 wiezi miedzydyscyplinarnych w humanistyce (czy nauce w ogodle) poprzez rezygnacje
z uje¢ uniwersalistycznych 1 centralistycznych, a skupienie si¢ na obrzezach, strefach kon-
taktu, a wigc uznanie przekladu za model i1 czynnik polaczen interdyscyplinarnych czy
transdyscyplinarnych. Trzecia, najbardziej dla Bachmann-Medick interesujaca, to projekt
humanistyki jako Translation Studies, realizowany przez zaprzegniecie ,,charakterystycznej
samorefleksyjnosci kategorii przektadowych do pomocy w pojmowaniu naszych wlasnych
studiow nad analiza kultury jako zadania przektadowego” (Bachmann-Medick 2009: 12).

Widziane w ten sposdb Kulturwissenschaften mialyby si¢ podja¢ przekladu pomiedzy
réznymi, specyficznymi i lokalnymi kulturami wiedzy. Tym sposobem globalizacja badan
kulturowych moglaby, by¢ moze, uniknaé sytuacji, w ktorej zdominuja ja anglojezyczne,
unifikujace, zachodnie dyskursy wraz z zapisanymi w nich pojeciami, przekonaniami, per-
spektywami 1 nastawieniami. Ta wizja — niewolna od pewnej utopijnosci — prowadzi
nas z powrotem do irlandzkiej wioseczki Baile Beag / Ballybeg w hrabstwie Dun Na Gall
/ Donegal i do nieszczesnego thumacza, ktory nagle odkryl, ze weale nie tak prosto jest

,»robi¢ swoje”. To ten tlumacz znajduje si¢ w samym centrum naszkicowanego tu pola pro-
blemowego — jako przedmiot badania przekladoznawcéw i kulturoznawcow, ale takze
jako podmiot przektadowej i1 kulturowej praktyki.



R6b swoje, ttumacz! Przektadoznawstwo jako metoda w humanistyce 21

Bibliografia

Apter Emily (2006a), The Translation Zone. A New Comparative Literature, Princeton UP, Prin-
ceton—Oxford.

— (2006b), “Je ne crois pas beancoup a la literature comparée”. Universal Poetics and Postcolonial Com-
patriotism [w:| Comparative Literature in an Age of Globalisation, red. H. Saussy, John Hopkins
UP, Baltimore.

Arrojo Rosemary (19806), Officina de traducio. A teoria na pritica, Editoria Atica, Sao Paulo.

— (2002), Writing, Interpreting, and the Control of Meaning. Scenes from Kafka, Borges, and Koszto-
la ‘nyi [w:]| Translation and Power, red. M. Tymoczko, E. Gentzler, University of Massachu-
setts Press, Amherst.

Bachmann-Medick Doris (2012), Translational Turn [w:] tejze, Cultural Turns. Nowe kierunki
w nankach o kulturze, przet. K. Krzemieniowa, Oficyna Naukowa, Warszawa.

Bassnett Susan (1993), Comparative Literature. A Critical Introduction, Wiley—Blackwell, Oxford.

— (2014), Translation, Routledge, London—New York.

Bassnett Susan, Lefevere André (1998), Constructing Cultures, Multilingual Matters, Clevendon.

Bassnett Susan, Trivedi Harish (1999), Intruduction: of Colonies, Cannibals and 1 ernaculars [w:]
Post—colonial Translation. Theory and Practice, red. S. Bassnett, H. Trivedi, Routledge, Lon-
don—-New York.

Bauman Zygmunt (2013), Kultura jako ‘praxis’, PWN, Warszawa.

Bhabha Homi (1994), The Location of Culture, Routledge, London—New York.

Bilczewski Tomasz (2010), Ekonomia i polityka komparatystyki [w:| Niewspoimiernost. Perspektywy
nowoczesnel komparatystyki. Antologia, red. T. Bilczewski, Wydawnictwo UJ, Krakow.

Borowski Gabriel (2012), Transkreagia: mysl pryektadowa Haraldo de Camposa, ,,Przektadaniec.
A Journal of Translation Studies” nr 26.

Brocki Marcin (2008), Antropologia. 1iteratura — dialog — przekiad, Wydawnictwo Katedry
Etnologii i Antropologii Kulturowej Uniwersytetu Wroclawskiego, Wroctaw.

Butler Judith (2002), Universality in Culture [w:| For Love of Country? Debating the Linzits of Patrio-
tism. Martha C. Nussbaum with Respondents, red. J. Cohen, Beacon Press, Boston.

Centrum Sztuki Wspélczesnej Zamek Ujazdowski, wizyowka WWW, http:/ /www.cswatt.pl/
index.php?action=aktualnosci&s2=1&id=1529&lang= [dostep:3 lipca 2017].

Chakrabarty Dipesh (2000), Provincializing Europe: Postcolonial Thought and Historical Difference,
Princeon UP, Princeton.

Constructing a Sociology of Translation (2007), red. M. Wolf, A. Fukari, John Benjamins, Amster-
dam—Philadelphia.

Cronin Michael (2003), Translation and Globalisation, Routledge, London—New York.

Devika Jayakumari (2008), Being “in-Translation” in a Post-Colony. Translating Feminism in Kerala
State, India, ““Translation Studies” 1:2.

Dilek Dizdar (2009), Translational Transitions: “Translation Proper” and Translation Studies in the
Humanities, “Translation Studies” 2:1.

Friel Brian (2000), Translations, Faber, London.

Geertz Clifford (1973), The Interpretation of Cultures, Basic Books, New York.

Gierowski Piotr (2013), Struktury historii. O czeskin projekcie dziejow literatury na tle recepeji pra-
skiego strukturalizmmn w Polsce, Wydawnictwo UJ, Krakow.



22 Magda Heydel

Glowacka Dorota (2014), Swiadectwa holokaustn a etyka prertadn, ,,Przekladaniec. A Journal
of Translation Studies”, 29.
Heaney Seamus (1999), Introduction [w:] Beowulf: A New Translation, ed. S. Heaney, Farrar,
Strauss and Giroux, New York.
Hermans Theo (1985), Translation Studies and the New Paradigm [w:| Manipulation of Literature,
red. T. Hermans, St. Martin Press, New York.
— (2015), Narada jezykow, red. M. Heydel i K. Szymanska. Wydawnictwo U], Krakdw.
Heydel Magda (2010), Zwrot kulturowy w badaniach nad prektaden, ,,Teksty Drugie”, nr 6.
— (2013), Gorliwosé tHumacza. Prektad poetycki w twirczose Czestawa Mifosza, Wydawnictwo UlJ,
Krakéw.
Hoffman Eva (1990), Lost in Translation: A Life in a New Langnage, Penguin, London.
Holmes James (2007), The Namze and Nature of Translation Studies [w:| Translation Studies Reader,
red. L. Venuti, wyd. 2, Routledge, New York—London.
Jakobson Roman (2009), O jezykoznawezych aspektach przektadu, przel. L. Pszczolowska [w:]
Wspotezesne teorie przektadu. Antologia, red. P. Bukowski, M. Heydel, Znak, Krakéw.
Kuhiwczak Piotr (2011), How do we Read the Holocaust Memoirs? [w] Tradition, Translation, Traunma:
The Classic and the Modern, red. ]. Parker, T. Mathews, Oxford UP, Oxford.
Lefevere André (1992a), Transiation/ History/ Culture. A Sonrcebook, Routledge, London—-New
York.
— (1992b), Transiation, Rewriting and the Manipulation of Literary Fame, Routledge, London—
New York.
Fukasiewicz Malgorzata (2017), Piec ragy o priektadzie, Karakter, Krakow.
Nida Eugene A. (1959), Principles of Translation as Exemplified by Bible Translating [w:] On Trans-
lation, red. R. Brower, Mass: Harvard UP, Cambridge.
Pym Anthony (1998), A Method in Translation History, St. Jerome, Manchester.
— (2010), Exploring Translation Theories, Routledge, London—New York.
Ricoeur Paul (2006), On Translation, przet. E. Bennan, Routledge, London—New York.
Simon Sherry (2000), Translating Montreal. Episodes in the life of a divided city, McGill-Queen’s
UP, Montteal.
Slavs and Tatars, https://www.slavsandtatars.com [dostep: 10 lutego 2017].
Slavs and Tatats, usta usta, http://www.cswart.pl/index.php?action=aktualnosci&s2=1&i-
d=1529&lang= [dostep: 10 lutego 2017].
Snell-Hornby Mary (2006), The Turns in Translation Studies. New Paradigms or Shifting View
Points?, John Benjmins, Amsterdam—Philadelphia.
Spivak Gayatri Chakravorty (2009), Polityka przekiadu [w:] Wspotezesne teorie przektadu. Antolo-
gia, red. P. Bukowski, M. Heydel, Znak, Krakow.
Steiner George (2000), Po wiezy Babel. Problemy jezyka i priektadu, przektad O. i W. Kubinscy,
Universitas, Krakow.
— (2004), Transation as ‘conditio Humana’ [w:| Uebersetzung — Translation — Traduction. An Inter-
national Handbook of Translation Studies, Walter de Gruyter, Berlin.
Tobis Andrzej (2014), A-Z stownik ilustrowany jezyka niemieckiego i polskiego | A—7 Bildwirterbuch
Deutsch und Polnisch, Fundacja Bec Zmiana, Warszawa.
Toury Gideon (1995), Descriptive Translation Studies and Beyond, John Benjamins, Amsterdam—
Philadephia.



R6b swoje, ttumacz! Przektadoznawstwo jako metoda w humanistyce 23

Trivedi Harish (2012), Translating Culture vs. Cultural Translation, http://wwwuiowa.edu/~iwp/
91st/91st_Archive/vol4_nl/pdfs/trivedi.pdf [dostep: 3 lipca 2012].

Tryuk Malgorzata (2011), You say nothing; 1 will interpret’: Interpreting in the Auschwitz—Birkenan
Concentration Camp |w:| Translation and Opposition, eds D. Asimakoulas, M. Rogers, Multilin-
gual Matters, Clevendon.

Tymoczko Maria (2007), Enlarging Translation, Empowering Translators, St. Jerome, Manchester.

Venuti Lawrence (1995), The Translators Invisibility. A History of Translation, Routledge, Lon-
don—-New York.

— (2009), Przektad, wspolnota, ntopia, przel. M. Heydel [w:| Wipdtezesne teorie przektadu. Antologia,
red. P. Bukowski, M. Heydel, Znak, Krakow.

— (2013), Translation Changes Everything. Theory and Practice, Routledge, London—New York.

Vieira Else Ribeiro Pires (1999), Liberating Calibans: Reading of Antropofagia and Haraldo de Can-
pos’ Poetics of Transcreation [w:| Post-colonial Translation. Theory and Practice, eds S. Bassnett,
H. Trivediego, Routledge, London—New York.

Vinay Jean-Paul, Jean Darbelnet (1957), Stylistique comparée du frangais et de 'anglais, Didier, Paris.







Zagadnienia Rodzajéw Literackich, LX, z. 3
PL ISSN 0084-4446
DOI: 10.26485/7ZR1./2017/60.3/2

Y.uxkasz BoGucki
Uniwersytet £.6dzki*

The Terminological Conundrum of Translation Studies. Toward
a Polish Dictionary of Translation Terms

Abstract

The aims of this paper are as follows: to provide an outlook on the current state of
Translation Studies as an academic discipline, includingliterary and non-literary approaches;
to advocate the need for a terminological revision and up-to-date taxonomisation within
Translation Studies, in Polish, English, as well as other major European languages; to

describe an ongoing project that may eventually be a small step toward accomplishing the
above.

Translation Studies, terminology, dictionary, translation



* Instytut Anglistyki Uniwersytetu Y.odzkiego
ul. Pomorska 171/173, 90-236 L.6dz
e-mail: lukasz.bogucki@gmail.com



Translation Studies as we know it

It is neither an easy task nor, in fact, is it the aim of this paper to establish a precise
timeline for Translation Studies!. However, in order to position it in the broad context of
the humanities and to understand its relationship with linguistics and literary studies, an
attempt must be made to gauge the temporal context of the transition from published
comments on translating and translations to works laying the theoretical foundations of
the budding discipline.

Understood (however flawed this definition may be) as the process of producing a tar-
get language equivalent of a source language text, translation has existed far longer than
any theoretical attempts at comprehending its nature. Some like to call it “the second
oldest profession in the world”, leaving the presupposition as to what the first one may
be hanging in the air. If this were true, there would be only one human need more basic
than communication, though the latter is rather conspicuous by its absence from Maslov’s
seminal hierarchy.

Systemic academic writing on translation (not to be confused with prescriptive hand-
books for translators) commenced in the late 1950s (Jakobson 1958; Vinay and Darbelnet
1958). As such, these models were heavily influenced by structuralist linguistics.

A universal cornerstone in academic writing on translation is Eugene A. Nida’s (1964)
seminal text, despite frowns from Polish scholars, who would have preferred it to be
Olgierd Wojtasiewicz’s (1957) introductory textbook, had it been written in a more wide-
spread language than our own. Nida’s book is also evidence for the irreconcilable dual-
ity of Translation Studies. His model of the translation process, though exemplified by
passages from the Bible, was a direct application of Noam Chomsky’s transformational
generative grammar. Therefore, most writing on translation in the 1960s and early 1970s
was rooted in linguistics. The title of another seminal publication by J. C. Catford (1965)
firmly positions translation within the realm of applied linguistics.

' When capitalised, the term “Translation Studies” may be used as a shortened version of “Descriptive

Translation Studies”, to refer to a seminal, literary-centred approach that revolutionised translation theory
in the 1980s (cf. Toury 1995 and elsewhere). Here, however, it is used to mean the discipline interested in
researching translation.
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At the same time, in another corner of the world, the poet James S. Holmes began
working at the Department of Translation Studies of the University of Amsterdam, and
soon (Holmes 1972) created the foundation of what later (Toury 1995) became a map of
the discipline. Translation Studies (note the plural, see also below) officially started bifur-
cating. It is evident for any translator, scholar or trainee that the target readership, skgpos or
quality assessment of literary translation differs from that of specialised translation, which
is in turn different from that of audiovisual translation. However, the situation where
linguistic and literary approaches to (the theory of) translation go their own separate ways
and never meet is an undesirable one. Translation research has always been plagued by
the divide between theory and practice: translators needing no theory to do their job and
translation scholars locked away in their ivory towers. Sadly, it appears that the respective
ivory towers are built either on linguistic or literary foundations, which further hampers
the establishment of a conceptually and methodologically independent discipline.

Even a cursory sketch of the development of Translation Studies is far beyond the
scope and limitations of this paper. I do not intend to go into the premises of the Leipzig
school, the Manipulation School, the Interpretive Theory of Translation, postcolonial
or feminist theories of translation, or the cultural turn. These seminal approaches have
received ample treatment in literature over the years (cf. Munday 2001 for a comprehen-
sive review). My interest herein lies in what Translation Studies is now and why. Let us
compare two facts. In 1958, participants of the International Congress of Slavists agreed
that it was time for translation to go its own separate way, rather than be an integral part
of either literary studies or linguistics (Cary 1959), so that workshops of translation like
those offered at the time by departments of Comparative Literature at Princeton or the
University of Towa could be taught as part of an independent discipline. In 2017, the
discipline is still suffering from an identity crisis, as for example research centres in Trans-
lation Studies in the UK may still be coordinated by professors of Comparative Litera-
ture?. Translation Studies is now a major force in academia, yet its proponents may still
be doctors and professors of linguistics or literature, translation scholars sexsu lato rather
than sensu stricto. This is no criticism against literary studies or linguistics whatsoever; this
is a call for a formal recognition of the academic discipline that explains the process of
cross-cultural communication.

In her outline of Translation Studies in the last 60 years, Teresa Tomaszkiewicz claims
that a central notion among the array of theoretical approaches and models is the translator:

Researchers strive to analyse the process taking place in the translator’s mind by examining its
complexity from the point of view of translation strategies, challenges, and methods. There
are numerous studies on the place and role of the translator on the current job market. New
research avenues concern the translator’s emotional intelligence, stress management, customer
relations, the translator’s workplace, etc. (Tomaszkiewicz 2016: 52; translation mine)

While the translator can indeed be the focal point unifying methodologically and theo-
retically diverse approaches to translation, the pertinent question remains: what makes
(or perhaps who makes) the translator? There are three factors that distinguish excellent
translators from mediocre ones: aptitude (including language competence, concomitant

2 lam indebted to Dr Federico Federici of University College London for providing this information.
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with translation competence), training, and expertise. Assuming that the second and the
third factors do not merge, but rather follow one another in a consecutive fashion, training
takes place in academia and expertise is gained later, in the world of work. Poland is one
of many places where translation can be studied only at language departments, with very
few exceptions (see Bogucki 2016 for a more detailed discussion). Instructors are sourced
from among academic staff, who have degrees either in linguistics or in literature (again,
with very few exceptions). Thus, the trainee is coached by a linguist, a poet, a writer, a liter-
ary critic etc.; the split between literary translation and specialised translation deepens to
an irreparable extent, and translation (and by extension Translation Studies) becomes fos-
silised in mechanisms and methodologies specific to language and literature respectively.

The adjective “interdisciplinary” is commonly attached to the name of the discipline
(see e.g. Wilss 1999). However, it has become a buzzword in modern academic discourse,
too often merely a cover for a lack of shape and substance. Tomaszkiewicz (2016: 57)
points to the plural in Translation Studies. Out of several Polish equivalents for the name
of the discipline, the prevalent one appears to be “przekladoznawstwo”, a singular noun.
Perhaps a plural Polish term would better reflect the nature of the discipline, or perhaps
more than one term is necessary. Such dilemmas will hopefully be answered with the help
of the project described later in the text.

Translation Studies in the Information Age — a plea for revision and consolidation
It has been 45 years since the conception and 22 years since the visualisation of the map
of Translation Studies (see above); 29 years ago, Mary Snell-Hornby (1988) attempted to
integrate all translation into a single, one-page diagram. Today, these seminal approaches
are still referenced in the literature, but they can no longer serve as cornerstones for un-
derstanding the nature of translation, as they fail to account for modern developments in
the discipline. Even if one ignores all the pertinent changes in the process of translation,
translation competence, criteria for quality assessment, or translator training, the classical
taxonomy of literary, specialised and general translation is no longer adequate. A com-
prehensive, convincing, expert-level discussion on the position of audiovisual translation,
localisation, and interpreting, including the place of theories thereof within Translation
Studies as such, is in order.

The most influential and frequently used reference works on translation theory include
Shuttleworth and Cowie 1997 and Baker 1998. The Polish terminology of Translation
Studies was first compiled in Lukszyn 1991 and 1993. An encyclopedic work was pub-
lished at the turn of the century (Dambska-Prokop 2000). A few years later, the Polish
version of a popular reference work commissioned by the prestigious association CIUTI
was compiled (Delisle, Lee-Jahnke, and Cormier 2004, translated into Polish by Teresa
Tomaszkiewicz).

A mere glance at the dates shows that Translation Studies terminology has not been
regularly updated and categorised (apart from a revised edition of Dambska-Prokop’s
encyclopedia, published in 2010). New phenomena such as crowdsourcing or transla-
tion technologies are essentially missing from reference works. The latter in particular are
a major issue, as translation aids change practically on a yearly basis; a book that I wrote
on computer-assisted translation (Bogucki 2009) is now little more than a museum piece,
as eight years ago translation technologies were at a quite different stage of refinement.
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The implications are threefold. Firstly, new terms are used intuitively, never being properly
defined by lexicographers. Moreover, terms proliferate, resulting in an undesirable lack of
terminological consistency; to use the example above, crowdsourcing, collaborative trans-
lation, volunteer translation, amateur translation, or Wiki-translation all refer to similar
phenomena, therefore lexicographic work would be in order, so as to delineate the scope
of each term and perhaps discard some of the less frequently used or more repetitive
ones. Similarly, audiovisual translation (AV'T) appears to be the generally accepted nomen-
clature for the (relatively) new genre within Translation Studies, while screen translation,
multimedia translation, constrained translation, language transfer, or versioning now have
either purely historical import, or denote other, unrelated translation types/phenomena.
Thirdly, there may be no universally acknowledged equivalents of these new terms in
minority languages; as a result, the least-effort translation procedure — borrowing — is
deployed, producing scholarly works in languages such as Polish that are cluttered with
English terminology.

The rationale behind the dictionary project described in the next section grew simul-
taneously with the plea for recognition of Translation Studies as a university discipline
in Poland. Scholatly interest in translation has been constantly increasing ever since the
subject was introduced into philological curricula (which, in the case of the University of
1.6dz, took place in the late 1980s). Out of the 20 Polish universities where foreign lan-
guages can be studied?, all teach translation and most offer electives in translation theory.
The interest does not stop at the deluge of B.A. and M.A. dissertations either. Numerous
monographs submitted in partial fulfilment of the requirements for the highest academic
degree in Poland (habilitation) and for the professor ordinarius title are topically and methodo-
logically translational, that is to say they can be considered as belonging to the literature
on the subject of translation/Translation Studies, and are in fact listed as such*. However,
by and large they will have either a linguistic or a literary bias. The excellent anthology of
Polish translational thought (Heydel and Bukowski 2013), as well as its predecessor, an-
other collection edited by the same Polish scholars, but scrutinising works of international
translation scholars (Bukowski and Heydel 2009), strive for representativeness, but due to
both editors’ background and predilection, cannot help leaning somewhat toward literary
approaches to translation (or approaches to literary translation).

However, reviewers of translational publications submitted for degrees in literature
or linguistics (as it is formally impossible to receive a degree in Translation Studies in
Poland) increasingly notice that these publications are firmly rooted in the methodology
and background literature of Translation Studies and concern strictly translation-related
phenomena, therefore conferment of a degree in literature or linguistics on such a basis is
an unfortunate necessity>. These candidates would certainly be better served if they could
formally apply for a degree in Translation Studies. To that end, motions to the Ministry

3 This includes all the main state universities, excluding Cardinal Stefan Wyszyniski University in Warsaw, plus

SWPS University of Social Sciences and Humanities in Warsaw, The John Paul II Catholic University of
Lublin, and Siedlce University of Natural Sciences and Humanities.

Cf. BITRA, Bibliography of Interpreting and Translation, available online at dti.ua.cs/en/bitra/introduc-
tion.html

w

cf. e.g the reviews of the habilitation procedure of Agnieszka Szarkowska (in Polish), available online at
http://www.ck.gov.pl/promotion/id/6174/type/Lhtml
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of Higher Education have been submitted, thus far to no avail (see also Bogucki 2016). It
is argued that inevitable overlapping between disciplines necessitates a new taxonomy, as
the problem concerns other disciplines within the humanities and extends to social and
exact sciences.

Literature on translation highlights its paramount role in human communication. The
title of a recent monograph (Blumczynski 2016) aptly uses the adjective “ubiquitous” to
account for the author’s research assumption that translation is in fact everything and
everywhere. Yet this cornerstone of communication since the Tower of Babel fails to be
officially recognised as a discipline in its own right not only in Poland.

The second decade of the 21* century is witnessing a surge of interest in methodologi-
cal aspects of Translation Studies (cf. Saldanha and O’Brien 2013). Translational method-
ologies draw heavily on linguistics and literary studies, but methodological tools are rarely
confined to a single discipline, triangulation is a common phenomenon (cf. Cohen and
Manion 2000: 254), and the most common quantitative and qualitative methods (ques-
tionnaire and interview, respectively) are widely used within and outside the humanities.
There seems to be significant potential behind utilising high-tech tools hitherto underused
in research within the humanities, such as eye-tracking (Gopferich, Jakobsen, and Mees
2008). It is hoped that refining the methodology for Translation Studies can go a long way
toward revising and unifying the discipline.

A dictionary in the making
In early 2016, I assembled a team of 18 Polish academics® representing 8 Polish higher ed-
ucation institutions (predominantly universities), who are internationally known for their
research in translation, though their degrees are officially in linguistics or literature. My
aim was to consolidate the Polish Translation Studies community by collaborating to pro-
duce a reference work for translation theorists, scholars, and students. The team members
work at departments/institutes/faculties of: Polish, English, German, Italian, French, and
Russian. Currently no Spanish philologist is on board, but due to the worldwide impact of
the language, plans to add Spanish equivalents for the entries are underway. Shortlisting
languages for a multilingual terminological dictionary is always a compromise, and deci-
sions are taken on the basis of availability of resources (human or otherwise) as well as
projected target audience and purpose (or skopos, to use a translation term); however, it is
felt that the seven languages (with Polish in the foreground) are representative of the lin-
guistic distribution of European writing on translation and the authors’ goals in compiling
the reference work. An international advisory board is being assembled to supervise work
on providing the foreign language equivalents; additionally, four of the team’s members
are eminent scholars with ample expertise in lexicographic work (three of them are Pro-
fessors Emeritus), all authors or editors of current reference works for Polish translation
teachers and students, whose role is consultative in character.

During a terminological seminar in Krakéw on October 21%, 2016, under the auspices
of the Consortium for Translation Education Research, the following semantic fields
were agreed upon, in no particular order:

6 32 scholars have been invited altogether; however, 10 have had to withdraw due to other commitments,

whereas 4 will join later as consultants.
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adaptation

prose translation

poetry translation

translation of religious texts
translating children’s literature
theatre translation

court interpreting

conference interpreting
technical translation
translation of economic texts
legal translation

medical translation

teaching translation and training translators
audiovisual translation
accessibility

machine translation

computer assisted translation
sign language interpreting
translatability and untranslatability
methods, strategies, procedures, and techniques of translation
equivalence

crowdsourcing
professionalisation

Skopos Theory

Relevance Theory

history of translation
metaphor in translation
norms in translation
Polysystem Theory
intersemiotic translation
pragmatics in translation
cognitive theory of translation
translation of music

certified/sworn translation.
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The above is a purely practical arrangement. The dictionary is not intended to be a thesau-
rus; the fields have been generated merely for the purpose of division of labour, as each
member of the team works on one or more fields. Overlapping is inevitable, but should
the same term be generated by more than one of the team’s lexicographers, a decision
will have to be made as to whether to qualify it as an error, or perhaps a polysemous entry,
necessitating a definition of two or more senses. This categorisation may be controversial
due to fuzzy boundaries between the fields, their respective volume measured by the total
number of potential entries for each, as well as varying theoretical import (there are transla-
tion types, translation problems, approaches, models, and methods). However, the resulting
aggregate is hoped to be an exhaustive representation of current translation terminology.
A vexing question, typical for any specialised dictionary/glossary/lexicon, is which
terms are specialised enough to qualify; in other words, what makes a term a Translation
Studies term? Arguably, such entries as “author”, “self-concept”, “management skills”,
or — interestingly — “finger” (for sign language interpreting), are not salient transla-
tion terms, though they are already in the database. Some terms are strictly linguistic, e.g.
“Speech Acts Theory”, others belong in the area of literary interpretation (“paratext”).
There are terms positioned on the fringes of the humanities, if not outside (“eye-track-
ing”). “Image” is a central concept in audiovisual translation research and as such can
hardly be left out, but is it a translation term? Such dilemmas are not the preserve of this
particular project, but rather part and parcel of compiling most dictionaries and encyclo-
pedias of Translation Studies, due to its interdisciplinary nature.
Entries in the forthcoming dictionary will be between 100 and 300 words in length.
References will be provided in the form of a collective bibliography. A sample entry will
look as follows:

Translation procedure
cf. translation technique

1. the use of a particular solution to a translation problem at the level of translation unit.
Translation procedures are micro-contextual and problem-centred. Procedural solu-
tions are the translator’s individual decisions concerning particular dilemmas in the
process of translating, in line with the overall approach to the task at hand, or trans-
lation strategy. Translation as a decision-making process involves applying procedures
as a result of the chosen strategy, depending on the specificity of the translation task,
contextual determinants, source text priorities, and skopos.

The notion of translation procedure is particularly common in functionalist approach-
es to translation.

Examples of translation procedures (translation techniques) include borrowing, ex-
plicitation, transposition, and transliteration.

2. the result of a translator’s decision concerning a particular translation problem.

[in psycholinguistic approaches to translation] the equivalent of translation strategy,
a translator’s way of solving a translation dilemma in the process of translation.

Each entry will be formulated in Polish, but will come with equivalent terms in English,
French, Spanish, German, Russian, and Italian.
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Currently there are approximately six hundred terms in the database, which is growing
on a daily basis. As indicated elsewhere, the main language is Polish. However, on occa-
sions, authors are finding it difficult to provide entries for foreign language terms that
they know and use regularly in their research. Examples include “cognitive debriefing”,

EEINT LRI LR INT3

“embodied translation”, “volunteer translation”, “intra-rater reliability”, “inter-grader tri-
angulation”, ‘narrowcasting”, “peer-tutoring”, “socio-cognitive apprenticeship”, “visually
salient item”, and more. While terminology as a discipline recognises borrowing and loan
translation as common procedures in specialised language, purists will insist on avoiding
excessive use of these when a neologism in the target language can be created instead (and
ideally used thereafter as the only term for the given designate). The team will therefore
have to propose hitherto absent equivalents and recommend that they be used in relevant
literature; such was the case of “przeklad kolaboratywny” (“collaborative translation”),
which is being proposed in the Polish literature on amateur translation (cf. Lewandowska-
Tomaszczyk 2015).

Additionally, terminological inconsistency may pose a threat. Assuming that much Pol-
ish Translation Studies terminology is borrowed or translated from English, more than
one Polish equivalent may be in use. A key term pertaining to a strategy of (literary)
translation, conceived by Schleiermacher and refined by Venuti (1998), is foreignisation.
In Tomaszkiewicz’s translation of the CIUTT dictionary (Delisle, Lee-Jahnke, and Cormier
2000) and elsewhere in numerous Polish publications on the theory of literary translation,
the equivalent “udomowienie” is used; however, “forenizacja” enjoys an almost equal
status (cf. Bukowski and Heydel 2009). One of the aims of the project under scrutiny is
to achieve the terminological optimum of one equivalent per one term. This can be ac-
complished by means of arbitrary decisions of the team members as experts in the field,
supported by corpus work on frequency of usage in translation literature. However, this
lexicographic optimum may be initially hard to achieve in some cases, due to polysemy
and different understanding of the same term by translation scholars from literary vs.
linguistic backgrounds. The team comprises both linguistic and literary minds, in the hope
of terminological reconciliation; while the independent status of literary studies and lin-
guistics cannot be undermined in this work, a common methodological and conceptual
ground can certainly be found.

On top of translation terms as entries, the dictionary will contain three appendixes:
(a) a list of Polish translation scholars together with biodata; (b) an inventory of Polish
translation associations, and c. a catalogue of Polish translation journals.

Conclusions

The dictionary is envisaged to come out both in electronic and traditional form in 2018
or 2019. What may be its foreseen impact outside Poland? The indexes of terms in six
languages may serve as a useful inventory of current terminology of Translation Studies.
A translation of the full text into Italian is planned after the original has been published,;
other languages may follow.

With over 68,000 publications listed in the BITRA database (cf. footnote 4 above),
several series of conferences wotldwide, international associations, and its obvious
presence in academic curricula, the existence of Translation Studies cannot possi-
bly be denied. 75,798 people have subscribed to the Translation Studies keyword on
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academia.edu’, which testifies to its populatity among scholars who are cither digital na-
tives or digital converts. However, the community service’s competitor, researchgate.net®,
lists Translation Studies under Linguistics and its subtype Applied Linguistics, which tes-
tifies to the prevalence of traditional taxonomies. The profile of a discipline in an online
community service can be modified in a matter of seconds with a few clicks; changing
a fossilised academic viewpoint takes considerably more effort.

The dictionary presented in this paper is neither intended nor hoped to revolutionise
the way scholars (Polish or otherwise) look at translation and Translation Studies. How-
ever, it will certainly be another small step toward integrating the two communities of
translation researchers, viz. literary- and linguistic-oriented, with a view to promoting an
independent, fully-fledged discipline without an evident bias either way. Its complex char-
acter may be reflected in its plural name and the duality will certainly be visible in the top-
ics of publications (literary and non-literary translation respectively), but a discipline in its
own right, recognised by ministerial authorities, is an absolute necessity; a discipline not
artificially severed from linguistics and literary studies, but interfacing with them for the
sake of informed and comprehensive academic output.
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Introduction

Scientific discovery builds on imaginativeness, one of the hallmarks of human cognition.
What is also unique about humans is cooperative communication, a capacity fundamental
to the establishment of culture. In general, people tend to share knowledge. While we can
utilise different forms of communication, language remains a special cognitive tool that
facilitates sharing what we already know, and that helps create new knowledge, which may
go beyond information available to humans in physical reality. Thanks to language we can
access knowledge that otherwise might be inaccessible, for instance, by virtue of being
out of our reach, as it is the case with learning about phenomena in the quantum world,
and/or because of being too hard for us to grasp, as it is the case with scientific theories
forged by experts. Scientific discourse implies a special use of language. While scientific
communication tends to be hermetic, publications popularising science aim to facilitate
a better understanding of abstract ideas among general readership.

It should not come as a surprise to state that tailoring scientific discourse to the needs
of a general audience entails interlingual translation (Jakobson 1959). As the etymology
of transiation shows the origins of the lexical item are traceable to the sense of ‘being
over, carry over’ or ‘transfer’ (Barnhart 1998: 1160). The extensions of the meanings in
the respective OED dictionary entry, including ‘conversion of something from one form
or medium into another’!; are metaphorical in nature. In Polish, even though the lexical
items przeklad, tiumaczenie are synonymous with #ranslaga ‘translation’, subtle differences
in the respective meanings occur. That is, przek/ad conveys the idea of interlingual and in-
tralingual translation, whereas #umaczgenie adds an interpersonal aspect of excusing oneself,
and the persuasive component of explaining, justifying, accounting for something. Popu-
larisation of science also involves a rhetorical element in that it entails the need to reduce
conceptually complex ideas into shareable objects of thought. One effective tool helping
to achieve this aim is metaphor. In scientific discourse, metaphors may perform different
functions, including the creation of new ideas (see Tabakowska 2015). The formation of
a metaphor aptly capturing relevant conceptual correspondences may pose a great chal-
lenge, since its use implicates a number of interrelated factors of cognitive, linguistic, and
cultural nature.

Retrieved from https://en.oxforddictionaties.com/definition/translation [access: 14 February 2017].
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In the paper, we use the metaphor SCIENCE POPULARISATION AS TRANSLATION to
help us structure our discussion of how humans share knowledge. As a heuristic device, the
metaphor enables us to focus on the cognitive-cultural aspects of knowledge transmission.

Scientific thought and the mind-reality problem in a cognitive-cultural
perspective

The paper focuses on the transmission of scientific ideas mediated through narrative dis-
course. As such, it concerns the relation between the mind and reality. We take an ex-
petientialist perspective on the question of universality/relativity of human knowledge,
indicating that it seems inopportune to suggest that the two approaches are necessarily
mutually exclusive. As Kévesces (2000) explains, relativity does not preclude universality in
knowledge. The author argues that people coming from different cultures share a certain
set of universal cognitive processes used to construct meaning. In simple terms, our physi-
cal embodiment provides a universal foundation for communication between cultures.

However, it can be suggested that the human mind is situated. As Barsalou (2016;
original italics) has it, “[tlhe crux of the grounded approach is understanding how the
modalities, the physical environment, the social environment, and the body contribute to
cognition, playing central roles in the diverse forms it takes”. Viewing mental activity as
situated implies that cognition and culture are mutually constitutive. While the bond en-
tails that our minds are shaped culturally, it is equally important that individuals mentally
construct the world and negotiate their conceptualisations in interaction occurring in par-
ticular socio-cultural milieu, which contributes to the emergence of an intersubjectively
shared conceptual order.

Situatedness does not prevent community members from acquiring new knowledge
from sources other than those available within the bounds of their own community. Vir-
tually no culture exists in separation from other groups. Globalisation is one prominent
indicator of the negotiability of knowledge that can be shared indirectly via different
information carriers and media, including written texts. In intercultural communication,
disseminating ideas may entail ideological clashes between competing worldviews. Science
promotion can be viewed as a mediating practice generating the “fusion of horizons” be-
tween various perspectives on the mind-reality relation.

Cultural Linguistics and the dissemination of knowledge

We find the Cultural Linguistic framework particularly well-suited to the task of enquiring
about the nature of the bond underlying human conceptualisation of the world and reality,
as it explores the relation between language, culture, and conceptualisation.

The grounded view of cognition draws on the context principle that prioritises the
contextualisation of mental activity in the environment, both physical and social-cultur-
al. Barsalou, Wilson, and Hasenkamp (2010) speculate about the decontextualisation of
phenomena under scientific investigation, discussing the use of nominalisation in aca-
demic discourse. Using nominals entails imparting information about objects as spatially
bounded and stable in time, which is conducive to treating them as relatively context-free
entities (e.g, emotion, perception Vis-a-vis emote, perceive). Therefore, the use of the noun cogni-
tion might give rise to the less dynamic construction of mental activity as bounded in the
space “between the ears”.
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The study of the relation between language, culture, and cognition is a broad area of
research (see also A Companion to Cognitive Anthropology 2011). Therefore, we narrow the
scope of our investigation to one particular approach: Cultural Linguistics. Due to the
goals of our study, we strongly emphasise the Cognitive Linguistic origins of the Cultural
Linguistic research strain. Based on this, we employ the Cognitive Linguistic methodo-
logical principle of converging evidence. In the words of Evans and Green (2006: 17),
“a model must not only explain linguistic knowledge, but must also be consistent with what
cognitive scientists know about other areas of cognition”.

With respect to our discussion on the need to contextualise phenomena under study,
we suggest that the terms cultural cognition and cultural conceptualisation might lead to some
oversimplification of the intricate nature of human interaction. In Cultural Linguistics, it
is claimed that “[c]ultural cognition embraces the cultural knowledge that emerges from
the interactions between members of a cultural group across time and space” (Sharifian
2015: 476). However, it seems that cognition does not need to be tagged ‘cultural’ to be
so. Cognition is cultural in that it emerges from the locally situated mental activity of
individuals embedded in the history of lived experience of a given community. However,
what leads to scientific discovery and progress is joint endeavour, the success of which
often depends on collective action undertaken across community boundaries.

Science popularisation: Conceptual challenges

Our study is designed to trace the ways in which the community’s knowledge of the world
is reconceptualised as the relevant information is restructured to meet the demands of
the popularisation of scientific thought. One aspect of the problem is the asymmetry in
knowledge between experts and non-professional readers. Barsalou’s (1991) idea of goal-
derived categorisation may shed light onto the issue of folk and expert categorisation
insofar as professionals and non-experts might have different goals. Variation in catego-
risation between folk and expert theories might derive from divergent goals due to differ-
ences in the situatedness of particular individuals. Seen in this light, situatedness implies
particular kinds of barriers to sharing knowledge, making some domains of knowledge
more or less accessible to a particular individual.

Professional written communication can be characterised by two conflicting demands:
the constraint of conventionality, particularly visible in lexical and grammatical choices
shaping the linguistic form of a scholarly text, and the need for innovation, for instance,
to ensure rhetoric effectiveness, but also to express novel ideas. Since academic texts usu-
ally occur in institutionalised contexts, and their main audience is professional community.
Academic publications may put an extra strain on a non-expert reader in that they require
an expert understanding of terminology. Particular lexical items used as specialist terms
may prompt for different conceptualisations, depending on the demands of the con-
text in which they appear. Barsalou (2009: 245) explains that as people gather experience,
the knowledge of recurring situations becomes entrenched in memory. Such entrenched
knowledge can be activated to support cognitive processes by pattern completion infer-
ence, which helps the agent form useful predictions. On our cognitively-based account,
meaning construction depends on specific linguistic choices: words do not “carry” mean-
ing, but prompt for conceptualisation. The meaning of words, including specialist terms,



42 Katarzyna Stadnik

is not usually processed in isolation, but relative to a specific background. Thus, some
specialist terms can hinder or facilitate sense-making, depending on the reader’s cognitive
resources.

A situated approach to concepts and conceptualisation
One challenge of constructing the meaning of some specialist terms is that due to the
evolution of the underlying conceptual content that involves the migration of relevant
concepts between various experiential contexts they have come to be used in diverse
domains of human activity. Thus, since “situations provide essential information for rep-
resenting and understanding concepts” (Barsalou 2009: 253), helping a non-expert under-
stand a specialist term might require contextualising the word in a situation recognisable
for the non-professional reader so that they can form correct inferences. Problems with
comprehension may arise when the same word applies to a host of potentially relevant
situations. This may explain why some concepts in science are deemed “inexact”, while
specialist terminology bears the infamous label of being “vague”.

For illustration we briefly discuss the concept of PROBABILITY, which does not lend
itself to a hard-and-fast interpretation. As we read in Stanford Encyclopedia of Philosophy:

Probability is virtually ubiquitous. It plays a role in almost all the sciences. It underpins much
of the social sciences — witness the prevalent use of statistical testing, confidence intervals,
regression methods, and so on. It finds its way, moreover, into much of philosophy. (...) Since
probability theory is central to decision theory and game theory, it has ramifications for ethics
and political philosophy. It figures prominently in such staples of metaphysics as causation and
laws of nature. It appears again in the philosophy of science in the analysis of confirmation
of theories, scientific explanation, and in the philosophy of specific scientific theories, such as
quantum mechanics, statistical mechanics, and genetics. It can even take center stage in the phi-
losophy of logic, the philosophy of language, and the philosophy of religion. Thus, problems
in the foundations of probability bear at least indirectly, and sometimes directly, upon central
scientific, social scientific, and philosophical concerns. The interpretation of probability is one
of the most important such foundational problems

It follows that concepts are not tied to specific domains (here: of disciplinary nature),
which is one of the reasons why grounded cognition should not be rendered in terms of
culture-specificity. In arguing so, we point out the fuzzy boundaries of local cultures, their
propensity for conceptual evolution, and the human capacity for blending conceptualisa-
tions from different communities.

It is instructive to consider one specific conceptualisation from the domain of scien-
tific discourse. After Bohr introduced the metaphor of ATOM AS A SOLAR SYSTEM, it
has been used in pedagogy (Sweetser and Dancygier 2014: 204). As a result, it has been in-
tegrated into the encyclopaedic knowledge of members from different communities. Can
we conclude that the metaphor is an instance of cultural conceptualisation? If yes, what
culture should we allocate it to? Attempts at assigning the model to any particular culture
(and also, by this logic, language) reveal some problems with defining cultural cognition
as “heterogeneously distributed across the members in a cultural group” (Sharifian 2008:
113), and language as “one of the primary mechanisms for storing and communicating

2 Retrieved from https://plato.stanford.edu/entties/probability-interpret/ [access: 14 February 2017].
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cultural conceptualizations” (Sharifian 2009: 168). At what level of conceptual granularity
should be construed the terms exlture and language in order to render the definitions viable?
Our answer presupposes the sociocultural situatedness of a community member whose
knowledge, beliefs and values are not fixed, but liable to change in the course of inter-
action with the world, including interaction with other humans, also members of other
communities, as well as interaction with the physical environment encompassing various
information carriers. Situatedness does not predispose humans to remain constrained by
the limits of their language and/or locally available knowledge, values, and beliefs.

Furthermore, describing the ways in which probability is conceptualised as “cultural”
would not be merely misleading, as implied above. It might also produce an oversimplifi-
cation of the complex conceptual nexus in which PROBABILITY should be placed. As the
overview clearly indicates, PROBABILITY is a notion which for its interpretation depends
on other interrelated concepts. Other connected notions include CAUSALITY, EXPECTA-
TION, EXPLANATION, to name but the few featured in the excerpt. Moreover, each of
these notions can be differently constructed, depending on the goals of the researcher
who considers them relative to a specific domain.

Science popularisation: Overcoming barriers to scientific communication

How do humans overcome problems with scientific communication? It is useful to shed
light on how knowledge can be conceptualised in a manner that ensures co-operation.
Two metaphors relevant to our discussion can be identified. Whereas the first underscores
efforts to impose conceptual order onto the flux of reality, the other indicates how hu-
mans deal with this difficulty in practice.

The conceptual metaphor KNOWLEDGE IS A TREE, rooted in the Biblical tradi-
tion, appears to implicitly motivate the pursuit for consilience, the endeavour to unify
knowledge from different branches of scientific and humanistic study. Whether obtaining
a universal view of the world, based on a widespread understanding of reality, is attain-
able remains an open question. Perhaps complexity science may offer a viable solution
to the problem which many people deem a quixotic quest (see also Mitchell 2009). The
conception of consilience encapsulates human inclination to share goals and co-operate
in search of attaining a better understanding of reality despite a plethora of divergent
viewpoints from which the world can be mentally constructed. It seems that, to some
extent, the popularisation of science may foster interdisciplinary research. For instance,
linguists interested in mastering statistics, the knowledge of which is necessary to conduct
corpus-based studies, may well use accessible publications on statistics dedicated to non-
professional readers.

The conceptual metaphor KNOWLEDGE AS A VALUABLE RESOURCE may help ac-
count for the general consensus as to the need for science popularisation and the necessity
to use knowledge to the benefit of the whole community. From this perspective, the dif-
fusion of science takes the form of collective endeavours to manage knowledge in a most
effective way. The metaphor reveals that the concrete domain of useful physical resources
can help conceptualise the intangible reservoir of ideas contained in the human mind, ad-
ditionally providing a conceptual point of convergence for joint enterprises. Knowledge
management, however, is not tantamount to the management of information, in particular
in the area of science (see also Babik 2008). Information can be defined as contextualised
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data that can be used by humans for different purposes, whereas knowledge entails the
mental activity of a cognising individual (Fazlagi¢ 2014; see also Grucza 2015). Informa-
tion can exist independently of its carrier (Fazlagi¢ 2014: 32). In contrast, knowledge in-
volves human activity, it is viewed as situated in a specific time and space, and thus integral
to the culture of a given community (Fazlagi¢ 2014: 33). Derived from human experience,
knowledge is constitutive for the group’s identity as well (Fazlagi¢ 2014: 33).

While metaphors may facilitate a better understanding of a phenomenon, they can also
conceal some aspects of the problem, which reduces the complexity of the issue. The
metaphor KNOWLEDGE AS VALUABLE RESOURCE may spur the conceptualisation of
KNOWLEDGE as A SHAREABLE OBJECT, as attested in the phrase &nowledge transmission.
This does not seem entirely correct since knowledge is created by the individual on the
basis of the information received. It might be more accurate to refer to the management
of information carriers and multimodal communication channels instrumental in manag-
ing knowledge.

Communities that carefully manage their knowledge make continuous efforts to fos-
ter its creation, detection, discovery, organisation, evaluation, acquisition, protection, as
well as encourage its members to share their knowledge, and re-use the knowledge they
have to lower the costs of its creation (Fazlagi¢ 2014: 23). This perspective lends a new
overtone to the metaphor SCIENCE POPULARISATION AS TRANSLATION. Specifically,
the translator-populariser is seen as an agent acting on a market where commercial forces
combine to verify the value of his/her offer. Despite the somewhat daunting conclusion
that non-experts might put a price tag on professional knowledge, we argue that in the do-
main of science popularisation effective knowledge management can boost efforts to dis-
seminate scientific thought across community members. It is important to enlist experts’
co-operation, because an experienced populariser of science is responsible for ensuring
successful transfer of scientific ideas. Since in cognitive-cultural terms culture can be con-
ceptualised as a toolkit (CULTURE AS TOOLKIT), comprising linguistic and non-linguistic
resources that help impart information, science popularisation in this respect may take
the form of intersemiotic translation, including forms such as information visualisation
of various kinds, multimedia presentations, conferences, or scientific fairs. As such, the
problem falls beyond the scope of the paper.

Science popularisation as translation: The (in)visibility of the translator

The information contained in the scientific narrative undergoes changes, many of which
might be substantial insofar as they greatly reduce the complexity of a scientific problem.
Apart from popularising scientific thought by making it more accessible to the reader
without professional background and satisfying the reader’s thirst for knowledge, such
publications promote a particular worldview, or a specific perspective from which reality
is construed. We deem this component ideological. Following Koller (2015: 239-240),
ideology can be seen as

a (metaphorical) network of beliefs that gives rise to expectations, norms and values about
events, ideas and people. When we take part in events, encounter people and their ideas expres-
sed, we compare those experiences against our ideologically informed expectations, norms and
values, and thereby evaluate and categorize experiences.
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A cognitively-based study can reveal ideological aspects of discourse. For instance,

the fact that discourse producers highlight and hide particular semantic features through meta-
phor (...) makes it possible to trace ideologically vested choices in the generation and usage of
complex metaphors. (...) As such, metaphoric expressions may help to reify cognitive models go-
verning discourse, and underlying metaphors may partly determine the surface structure of text,
while texts will reify and conventionalize particular conceptual metaphors. (Koller 2012: 241)

The narrative form implicates a range of possible ways of organising the knowledge to
be shared, including the issue of what information to include in the story, and how to
interconnect its various threads. This may beg the question of how causality is construed
in a narrative. As Dancygier (2012: 61) explains, in narratives viewpoint can be ideological,
“when the very selection of facts presents the story in a specific light”.

Furthermore, the consideration of the ideological stance from which a particular set
of scientific ideas is construed seems vital in that scientific discourse unavoidably shades
into the realm of the relations of power within a community. Both scientists themselves
and individuals actively publicising science to a wider audience of non-experts are of-
ten assumed to possess authority deriving from their expert knowledge. Once again the
metaphor SCIENCE PROMOTION AS TRANSLATION demonstrates its explanatory po-
tential. On the one hand, the science propagator can be viewed as intercultural mediator,
much like many translators are due to their familiarity with different cultures, as well as
familiarity with what might not be known to members of a given community due to lin-
guistic barriers. On the other, the science propagator cannot be regarded as “invisible”, or
ideologically-neutral, which corresponds to the trend to undermine the “invisibility” of
the translator in Translation Studies.

Whether renowned scientists or not, all humans fall victim to their own limited in-
sight, often constrained by their beliefs and values guiding how they make sense of reality.
The problem of human cognitive constraints, or the idiosyncrasy of the human mind,
encompasses power relations in science. Successful scientific dialogue, whether intra- or
international, requires the propensity for co-operation. This can be best illustrated by the
case story about the discovery of electron spins. Ralph Kronig’s milestone discovery and
his subsequent decision against pursuing his intuition on receiving a strong critique from
Wolfgang Pauli is particularly instructive:

Ehrenfest’s encouraging response to his students ideas contrasted sharply with that of Wol-
fgang Pauli. As it turned out, Ralph Kronig (...) had come up with the idea of electron spin
several months before Uhlenbeck and Goudsmit. He had put it before Pauli for his reactions,
who had ridiculed it, saying that “it is indeed very clever but of course has nothing to do with
reality”. Kronig did not publish his ideas on spin. No wonder that Uhlenbeck would later refer
to the “luck and privilege to be students of Paul Ehrenfest””.

We highlight potential ethical challenges involved in science communication, which entails
human integrity implicated in achieving goals. The question implies normative expecta-
tions relative to co-operation (when having convergent goals) and competition (partici-
pants with opposing goals). Not every professional may be ready to acknowledge their

3 Retrieved from https://wwwlorentz.leidenuniv.nl/history/spin/spin.html [access: 14 February 2017].
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own limited insight, and even fewer might be willing to reveal their vested interests. This
stands in sharp contrast with the situation on a commercial market where the laws of sup-
ply and demand can assess the value of an unsuccessful translation.

While Kroning fell victim to the cognitive bias connected with the authority of the
renowned colleague, the readers of popular books on science may also be less inclined
to critically evaluate the ideological stance from which scientific ideas are disseminated.
Likewise, another parallel between the populariser and the translator can be found in that
errors made by translators can go unnoticed since the reader may lack in expertise and/
or access to the original work necessary for the proper evaluation of a given translation.

The concept of CHANCE in Michat Heller’s Philosophy of Chance

Michat Heller’s Philosophy of Chance is a publication promoting scientific thought. As a cos-
mologist and a philosopher, Heller has been a successful knowledge disseminator, and
promoter of interdisciplinary dialogue, combining insights from domains as varied as
mathematics, theology, and the history of science. His Philosophy of Chance blends human-
istic and scientific perspectives on the nature of the mind-reality problem, as the author
uses metaphors so as to shed light onto physical phenomena often inaccessible to the hu-
man naked eye, and thus hardly imaginable for the non-expert reader.

The narrative outlines the philosophical origins of the abstract concept of CHANCE
against the background of theoretical considerations concerning the evolution of PROB-
ABILITY. It is the philosophical framework that provides a theoretical foundation enabling
Heller to move freely across disciplinary borders. As the author repeatedly stresses, his nar-
rative is not a history of either probability calculus or chance per se. In Heller’s own words,

If T were to dedicate this book to someone, it would be to Richard Dawkins and William
Dembski. They are worlds apart, yet they have even more in common. They stand divided by
their views on the theory of evolution. Dawkins considers it to be a “blind watchmaker” who
explains everything, while in Dembski’s view it is full of “irreducibly complex situations” that
testify to Intelligent Design. (...) In the book (...) I put forward my own position, equally
distant from the views of one and the other. (...) My broader context is constituted by the
“philosophy of chance” (...). (Heller 2013: 9)

Regardless of the specific stance on the origins of the universe, the proponents of each
approach use linguistic expressions motivated by conceptual metaphors to give increased
salience to the ideological component of meaning they intend to convey. Elsewhere in the
book, Heller says,

[the] extraordinary symphony of cosmos can be approached from different points of view.
(...) Chance occurrences explain nothing, because they themselves demand an explanation.
They are so subtly intertwined with the cosmic structure that without it they lose their import
and cannot exist. (....) everything is part of the one Great Matrix. I would call it Intelligent
Design, but this beautiful name has been compromised, therefore I prefer to use a phrase so
often used by Einstein: “the Mind of God”. And the purpose of science is nothing else but to
decipher this “Mind of God”. (Heller 2013: 13)
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The BLIND WATCHMAKER metaphor invokes the idea of CAUSALITY enmeshed in
a mechanical view of the universe (THE UNIVERSE IS A CLOCK)*, wheteas the notion of
INTELLIGENT DESIGN encourages us to construe CAUSALITY in terms of God’s Grand
Design (CREATION IS A PROJECT). However, Heller’s reference to the MIND OF GOD
metaphor implicates a perspective distinct from the two other approaches, which give
emphasis to CAUSALITY, but models it in contrasting ways. Heller’s UNIVERSE IS A MA-
TRIX metaphor enhances the readet’s attentiveness to the wotld’s inherent complexity®.
The worldview that can be gleaned from Heller’s metaphors is not free from ideological
engagement, but this involvement is contextualised in a relevant historical and theoretical
background. As a result, the whole narrative serves explanatory purposes. Causality is pre-
sented as a derivative of the Cosmic Matrix. This is achieved by construing CAUSALITY
via the selection of particular events contributing to our contemporary understanding
of CHANCE and PROBABILITY. The selection is not accidental, but dictated by Heller’s
overall narrative goal of presenting the philosophy of chance.

‘The phrase symphony of cosmos reveals the underlying metaphor COSMOS IS MUSIC, which,
in turn, may evoke in the reader’s mind the expression music of the spheres (see also Lewis
1964). Heller himself uses a musical metaphor to structure his narrative as “a cosmic fugue
with a prelude and a coda”, with the corresponding parts of the book entitled “The Prel-
ude”, “The Fugue”, and “The Coda”, respectively. As the OED definition suggests, a fugue
is “a contrapuntal composition in which a short melody or phrase (the subject) is introduced
by one part and successively taken up by others and developed by interweaving the parts”.
The form of the fugue is characterised by “mathematical intricacy, formality, symmetry,
and variety”®. This analogy helps the reader construct the metaphor PHILOSOPHY OF
CHANCE IS (LISTENING TO) THE FUGUE. Specifically, since events are often carved out
of the fabric of our everyday lives on the basis of the perceived changes in reality around
us’, using the notion of the fugue consisting of counterpoints establishes a useful analogy
helping the reader perceive the described events as interrelated turning points in the history
of science. The metaphor instructs how to interconnect various conceptions presented in
the narrative. As such, it is an ingenious teaching aid, the pedagogical usefulness of which
can be appreciated in particular in connection with the need to establish a common ground
with the reader who has to create their own knowledge on the basis of the prompts given.

4 . . . ' . . .
The universe started to be viewed as a machine after the collapse of the Aristotelian wotldview, during the

transition to the Newtonian outlook on reality. This change triggered a chain of interrelated conceptual
adjustments, including the idea of God, who started to be conceived as “a sort of watch-maker, that is, one
who designed and constructed the universe, and set the universe in motion. But thereafter the universe runs
along without the constant intervention needed in the previous worldview” (DeWitt 2010: 179).

w

According to DeWitt (2010: 348), “the universe [the metaphors in science] suggest is not like anything
we have experienced. That is, the nonlocal influences demonstrated by the Aspect experiments suggest
a universe that is not like anything with which we are familiar. A universe that allows for instantaneous
influences between events that have no connection whatsoever between them is not a universe that is like
anything familiar to us. (...) For the first time in (at least recorded) history, we may be metaphorless”. Hel-
let’s creativity demonstrates that we are apparently not.

Retrieved from https://www.btitannica.com/art/fugue [access: 14 February 2017].

We suggest that establishing event boundaries might affect how causality in is construed in that “[e]vent
boundaries correspond to the completion of one goal or intentional act and the initiation of a new goal or
intentional act” (Tversky and Zacks 2013). Event boundaries entail some change, and can thus be seen as
particularly informative.
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How is CHANCE conceptualised in Heller’s book? In the Pre/ude section, Heller de-
scribes human endeavour of understanding the role of chance events in the structure
of the universe as “taming of chance” as a result of the development and application of
mathematical tools. It stands to reason to model the initial understanding of CHANCE as
LACK OF (PHYSICAL) CONTROL, prompting a conceptualisation based on force dynam-
ics. The erstwhile conceptualisation of CHANCE derived from construing it as a collapse
of rationality. With the emergence of probability theory, chance came to be constructed
as integral to the mathematical structure of the world, and thus, as a measurable phe-
nomenon connected with the probabilistic properties of the world. This generalisation of
CHANCE in terms of MEASUREMENT had been hardly conceivable prior to the efforts
made by the precursors who strived to curb chance relative to statistical data that at first
came from domains such as gambling. Among the precursor Heller counts Pascal and
Fermat. Commenting on the exchange of letters between them, the author says

Antoine Gombauld (...) was a man of experience and a passionate gambler. (...) When he
met Pascal during a social event, he posed a certain problem to him: A game of dice must
be interrupted before the players can finish. How to divide the stake between the two players
who cannot complete the game? After a moment’s thought, Pascal answered that every player
should receive an amount proportional to the probability that he would win the game if it were
finished. (...) Pascal decided to consult Fermat on his considerations. (Heller 2013: 34)

The exchange of letters was the cornerstone of today’s probability calculus inasmuch as
it allowed the interpretation of a problem to be solved. This enabled the evolution of
mathematical methods used to tackle chance and expectation that later developed into the
conception of probability.

Overall, Heller’s narrative can be viewed as a tool of knowledge transmission and re-
organisation of the reader’s knowledge. Since words do not “carry” meaning, but prompt
for conceptualisations, the narrative should not be regarded as a carrier of knowledge
per se. Rather, it constitutes what might be regarded as a complex information-bearing
carrier, the structure of which should facilitate knowledge creation. As humans create
their knowledge themselves, the populariset’s role is to provide some assistance conducive
to the formation of inferences on the part of the reader, which have been intended by
the author of the publication. In short, the populariser structures the information con-
tained in the text in such a way as to put the reader on the right track to the creation of
knowledge. This requires the populariser’s expertise to manage the creation of the reader’s
knowledge by ensuring most effective ways in guiding the reader’s comprehension. Never-
theless, the reader’s mental effort is equally indispensable.

Conclusions

How is our account of selected conceptual metaphors in Philosophy of Chance relevant to
the issue of SCIENCE POPULARISATION AS TRANSLATION? We conclude our paper by
situating the present study in a relevant theoretical background of linguistic conceptions
addressing the problem of language, culture, and the mind. Publications disseminating
scientific thought and directed at the general reader may foster the creation of knowledge
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in a community. If so, such publications can be useful in the linguistic study of world-
views held within a given community. Exploring such linguistic usage should help uncover
ways in which reality is constructed by members of a specific group.

One linguistic conception that may help situate our study relative to the theoretical
background of culture, cognition, and language is Jerzy Bartminiski’s idea of the linguistic
worldview. The scholar develops “the linguistic worldview conception, the ‘naive’ picture
at the very basis of language” (Bartminski 2009: 23). Importantly,

[tlhe worldview is ‘naive’ in the sense of Apresyan, i.e. constructed by a human being, relative
to human measure, anthropocenttic, but also adapted to social needs and ethnocentric menta-
lity (Aprean, 1994). This is the conception of linguistic worldview one finds in the basic, most
common variant of national language, namely the colloquial variant (or style), whereas in the
scientific style the worldview is subjected to strong differentiation with regard to a given disci-
pline and its state of the art.

With regard to the idea of CHANCE, we find a related excerpt in Bartminski,

Different linguistic ‘worldviews’ can exist within a community of people speaking the same
language. (...) Bartmiriski, following Wierzbicka, traces /s to the Enlightenment period, which
promoted a belief in the possibilities of the individual to determine their ‘fate’. Dola, on the
other hand, is traced to the perspective of the ‘simple’ peasant, who experiences the determi-
ning nature of ‘fate’ for the individual’s life. (Bartminski 2009: 4)

How can we situate our study relative to the conception of the linguistic worldview? It
would seem reasonable to suggest that los is a derivative of a more scientifically informed
conceptualisation of the human condition, whereas do/a uncovers an utterly naive per-
spective onto our place in the universe. Due to the correlation with games of chance,
Polish /os could then be regarded as a descendant of a collateral line of the conceptual
evolution implicated in the emergence of probability calculus, as attested in gdarzgenie losowe
‘chance event’. In fact, as argued by Wierzbicka, HUMAN LIFE can be seen as LOTTERY
(Wierzbicka 1991). By this logic, the worldview underlying Heller’s publication should be
situated half-way on the naive to scientific scale, blending components of both kinds of
worldviews. Such a balanced interpretation might be gleaned from conceptualisation of
LIFE AS A GAME OF CHANCE (Heller 2013: 224), and both BIOLOGICAL EVOLUTION
and LIVING ORGANISMS AS DYNAMICAL SYSTEMS (Heﬂer 2013: 207).

What we find problematic is that Bartmidski’s linguistic worldview conception implies
an arbitrary differentiation of human knowledge into that which is to be considered as
naive, and that which is to be construed as scientific. The opposition seems somewhat
contrived in that the understanding of what constitutes a scientific idea changes over time.
Metaphorically speaking, humans outgrow their worldviews when the older outlooks on
reality become obsolete, for instance, due to scientific discoveries. Also, the dichotomy of
naive and scientific worldview calls for reconsideration, because many concepts are not
fixed in specific domains, but often migrate between various areas of human activity. For
instance, the concept of CHANCE might produce different situated conceptualisations,
connected with different goals an individual might have relative to various contexts.
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In conclusion, publications popularising scientific thought may facilitate information-
sharing and the subsequent creation of knowledge by the reader. In light of our discus-
sion, one should be wary of confusing the management of knowledge with the manage-
ment of information. The existence of human co-operation and competition means that
individuals differ not only in their contributions to the community’s repository of knowl-
edge, but also in the goals they entertain. In view of this, the worldviews emerging from
how humans construct reality on the basis of knowledge they have and goals they pursue
in specific contexts are negotiable. Adopting a grounded perspective on this problem
can help develop a more nuanced approach, based on a situated conception of linguistic
meaning, rather than founded on the opposition of the native and the scientific.
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Muzeum literackie! moze stanowi¢ forme historiografii literatury otwierajaca opowiesé
o literackich dziejach na pozaakademickie audytorium, forme, ktéra ze wzgledu na spo-
sob reprezentowania tego, co minione, dociera poza wyspecjalizowane grono odbiorcow.
Historia literatury jako muzeum zapozycza narzedzia narracyjne wlasciwe dla przestrzeni
ekspozycyjnych oraz wydarzen inicjowanych przez instytucije, ktérej gldownym wymiarem
nie jest juz dzi§ zbieranie 1 gromadzenie (Folga-Januszewska 2008: 2000) dokumentow
literackich, r¢kopiséw, pamiatek po tworcach i ikonograficznych przekazéw zwiazanych
z literatura (Glowinski 2002: 328) (vide literackie muzennm modernistyezne, mugenm-swiecka swiq-
tynia), ale ktéra wspoltworzy kulture, generuje nie jedna, ale szereg opowiesci o literaturze,
nie ukrywa tez tozsamos$ciowych czy politycznych znamion swoich dziatan. Rola muzeum
(literackiego) — masowej instytucji komunikowania o literaturze, a tym samym o pamigci,
kulturze i tozsamosci danej wspolnoty lub wspolnot — zmienila si¢ nie tylko ze wzgledu
na przemiany technologiczne i cywilizacyjne wplywajace na mozliwos¢ udostepniania oraz
percepcji dziedzictwa kulturowego (vide cyfryzacia, multimedialnosé ekspozyei, wirtnalnosé); choé
to demokratyzacja komunikaciji w jego obrebie oraz wplyw idei tzw. kultury uczestnictwa
sprawily, ze odmiennie wyzyskano jego potencjal jako kolekeji-ktacza.

Nie kazde muzeum literackie stanowi forme historii literatury. Jak zauwaza Magdalena
Lachman, nazwa ta charakteryzuje si¢ duza pojemnoscia semantycznag, ,,obejmuje swo-
im zakresem muzea biograficzne, domy-muzea czy izby pamigci poswiccone konkretnym
pisarzom (...), odnosi si¢ rowniez do instytucji o bardziej ogélnym charakterze, dopra-
cowujacych si¢ muzealnych sposobow eksponowania literatury z uwzglednieniem pod-
stawowych dla niej kontekstow (w Polsce najwazniejsza rola przypada Muzeum Literatury
im. Adama Mickiewicza w Warszawie)” (Lachman 2006: 346-347). Badaczka przyznaje
réwniez, ze ,,nie ma zgody, czy istota muzeum literackiego zasadza si¢ przede wszystkim

Muzeum literackie nie jest nowym zjawiskiem na mapie kultury, jednak jego nowa, aktualna forma wynika
z tendencji obecnych we wspolczesnej humanistyce. Kluczows role odgrywa tu stale wzrastajaca dominacja
wizualnosci nad oralnoscia oraz pismem, a takze uprzywilejowana pozycja tzw. nowych mediéw. Muzeum
multimedialne, interaktywne to szeroko dyskutowane zagadnienie, moje zainteresowania koncentruja si¢
na problemie relacji materialnoséi—niematerialnosé w muzealnej historii literatury. Muzeum traktuje jako forme
przekladu z jezyka akademickiego na popularny dyskurs historyczny. Zajmuja mnie jego mozliwosci popu-
laryzatorskie oraz funkcje i znaczenia we wspolczesnej kulturze.
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na wystawiennictwie i popularyzaciji literatury (czyli posrednio na stymulowaniu zycia ar-
tystycznego), czy tez na scisle fachowym podejsciu do zbioréw, ich katalogowaniu, opra-
cowaniu”, udostepnianiu (2006: 347).

Przygladajac si¢ wigc muzeum literackiemu jako mozliwej formie historii literatury,
analizuje tylko przypadki multimedialne, ktére (w catosci lub w wybranej czgsci wysta-
wienniczej) uzna¢ mozna za rodzaj historiografii literatury. Oznacza to, ze przedmiotem
moich badan sa nie muzea literackie, ktére monografizuja wybrane zjawisko (np. traktuja
o biografii lub twérczosci wybranego pisarza, jak Pawilon J6zefa Czapskiego w Krakowie,
Muzeum Ignacego Kraszewskiego w Dreznie; lub dotycza dzialalno$ci wybranej grupy ar-
tystycznej), ale te, ktore proponujg spojrzenie na pewng seri¢ wybranych wydarzen literac-
kich, tzn. uruchamiaja perspektywe historycznoliteracka®. Moja analiza ma charakter case
study, co nie znaczy, ze nie mozna znalez¢ innych przykltadéw podobnego konstruowania
narracji muzealnej”.

Muzeum — stanowiace dzi§ jedno z centralnych form postnowoczesnej kultury —
konstruyje historie literatury, uzywajac multimedialnych oraz performatywnych srodkow,
nie zarzuca jednak materialnosci na rzecz totalnej cyfrowosci w obrebie historycznoli-
terackich wystaw. Materialno§¢ stanowi bowiem podstawe funkcjonowania literackiego
muzeum ze wzgledu na — przedluzang i akcentowana poprzez rozwijanie opowiesci to-
warzyszacej eksponatom — auratyczno$¢ prezentowanych obiektow®. Takim typem mu-
zealnej opowiesci o literackiej przesztosci postuguja si¢ m.in. Muzeum Pana Tadensza we
Wroclawiu oraz Literaturmuseum der Osterreichischen Nationalbibliothek [Muzeum Li-
teratury Austriackiej Biblioteki Narodowej] w Wiedniu. Pierwsze z nich, konstruujac nar-
racj¢ wokol gléwnego pismienniczego zabytku — rekopisu poematu Adama Mickiewicza,
opowiada histori¢ polskiego romantyzmu jako epoki oraz prezentuje ide¢ romantyzmu
w perspektywie dlugiego trwania®; drugie, probujac odpowiedzie¢ na pytania dotyczace
statusu austriackiej literatury i kultury (Was ist ein literarisches Musenm? Was ist Osterreich? Was
ist Lateratur? [Czym jest literackie muzeum? Co oznacza Austria? Czym jest literatura?]®),
ucicka si¢ do prezentaciji tematycznej i chronologicznej austriackiej literackiej przesztosci
od korica XVIII wieku po wspolczesnosé. Pod katem konstrukeyjnym i metodologicznym

Omawiane przeze mnie instytucje, stanowiace egzemplifikacje zjawiska, jakim jest muzealna historia lite-
ratury, dobralam wedtug klucza przyleglosci. Istotna role odgrywala dla mnie obecno$é nowych mediow
w opisywanej przestrzeni muzealnej, jednak zalezalo mi tez na tym, by wybrane muzea nie odrzucaly kla-
sycznej formy opowiesci stawiajacej w centrum eksponat.

Podobna perspektywe historycznoliterackiej opowiesci stwarzato np. dziatajace w latach 1958-1983 Mu-
seum fir sorbische Literatur und Schrifttum im Haus der Sorben [Muzeum serboluzuckiej literatury i pi-
$miennictwa w Domu Serbotuzyckim| w Budziszynie, jednak nie nowe media odgrywaly kluczowa role
w tej narracji. Ciekawym przypadkiem wydaje si¢ tez Museum fiir Westfilisches Literatur [Muzeum Lite-
ratury Westfalskiej| stanowiace czes$¢ instytucji, jaka jest Kulturguts Haus Nottbeck. Muzeum to opowies¢
o literaturze danej epoki wigze z mediami jej czaséw. O westfalskim o$wieceniu i romantyzmie znalezé
mozna jedynie tablice informacyjne z tekstem, replikami obrazéw, do nich zas dotaczaja eksponaty w po-
staci ksiazek drukowanych w XVIII i XIX wicku, za$ o literaturze powstajacej w Westfalii w wieku XX
i XXI mowi si¢ juz przy uzyciu nagranego dzwigku, badz multimedialnych ekranéw.

Na temat auratycznosci dzieta vide Benjamin 1996 oraz Kostyrko 2006.

o

Sale poswiecone aktualnosci Pana Tadensza dzis, sale dotyczace tworczosci Andrzeja Wajdy oraz biografii
Wiadystawa Bartoszewskiego i Jana Nowaka-Jezioratiskiego.

Trzy pytania stanowiace podstawe programowa muzeum (Schweiger 2016).
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oba muzea stanowia zarazem materialng (auratyczng) historig literatury, histori¢ literatury
audialna 1 wizualna, a takze performatywna — te rézne sposoby méwienia o przeszlosci
tworza muzealng historig literatury.

Wspolczesne muzeum literackie zbiera heterogeniczne formy komunikacji, formy pre-
zentowania literackich dziejow. Umozliwia przektad historii literatury z jezyka profesjonal-
nego, z idiolektu badan naukowych na niespecjalistyczny jezyk — muzealny — pozwala
na popularyzacj¢ wiedzy o literackich dziejach, stwarza szans¢ na polityczne 1 etyczne
oddzialywanie przekazu historycznoliterackiego poza eksperckim gronem. Historia lite-
ratury — rozumiana potocznie, jak stwierdza Teresa Walas — bywa zazwyczaj ,,miesza-
ning bibliografii, biografistyki, historii form literackich, historii politycznej i spolecznej,
dziejow idei oraz estetycznego warto$ciowania” (Walas 1993: 16). Wszystkie wymienione
clementy obecne sg w literackim muzeum, jednak ze wzgledu na jego cechy genologiczne
ksztaltuja one komunikacj¢ dotyczaca literackiej przesztosci w sposéb odmienny od trady-
cyjnych srodkow wykorzystywanych przez literaturoznawcza dyscypling (tu, by dookreslic:
odmienny np. od syntezy historycznoliterackiej).

Robert A. Rosenstone w manifescie Space for the Bird to Fly okresla sposoby wypowiedzi,
po ktére — oprocz tradycyjnych — siegaé powinni/moga wspoétezesni historycy tak, by
ich praca recypowana byla rowniez poza akademia. Konstatuje on: ,,We must paint, write,
film, dance, hip hop and rap the past in a way that makes the tragedies and joys of the
human voyage meaningful to the contemporary world” [Musimy malowaé, pisaé, filmo-
wad, taniczy¢ przesziosé, tworzy¢ o niej hip hop 1 rap w sposob, ktory uczyni tragedie
1 radosci ludzkiej podrézy znaczacym dla wspolczesnego $wiata] (Rosenstone 2007: 17).
Rosenstone wymienia rowniez kolaz, komiks, taniec, grafiki, gatunki detektywistyczne
i romansowe lub serie e-maili jako potencjalne formy zrewolucjonizowanego opowiadania
historii, ktore, odpowiadajac aktualnym sposobom do$wiadczania kultury przez jej uzyt-
kownikow, pozwalalyby rozumieé wspolczesny sens przesziosci; ktore niostyby znaczenie
nie tylko dla historyka, ale okreslalyby miejsce minionych dziejow we wspdlczesnej kul-
turze (Rosenstone 2007: 18). Wspolczesne muzeum literackie i jego $rodki komunikacji
wydaja si¢ przystawaé do powyzszych enumeraciji.

Materialno$¢ i nowe media w muzeum literackim

Muzeum literackie w poréwnaniu z innymi instytucjami posredniczacymi pomiedzy histo-
rig literatury a odbiorca, takimi jak szkota, media drukowane czy (audio)wizualne — telewi-
zja, film lub radio (Wehnert 2002: 68), stwarza mozliwo$¢ bezposredniego doswiadczania
przesztosci, a przynajmniej uczestniczacych w niej rzeczy. Zbiera literackie eksponaty
nalezace do literatow przedmioty: codziennego uzytku i te przeznaczone do pracy (przybo-
ry pismiennicze, papier, maszyna do pisania itd.), a takze rekopisy, listy, fotografie, obrazy,
ksigzki, pamiatki, elementy garderoby, bizuteri¢ itd. W niektérych przypadkach muzeum
umozliwia przebywanie w miejscach, w ktorych rodzila si¢, wydarzata si¢ historia litera-
tury (takich jak artystyczny salon, pracowania pisarza) lub tez probuje taka literacka prze-
strzen zrekonstruowad, odtworzy¢ za pomoca zachowanych artefaktow. Literaturmuseum
der Osterreichischen Nationalbibliothek znajdyje si¢ za$§ w Grillparzerhaus, budynku
stanowiacym dawng czes¢ Austriackiego Archiwum Narodowego — Hofkammerarchiv
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[Archiwum Izby Nadwornej]. Zachowano w jego przestrzeni zabytkowe, drewniane,
osiemnastowieczne regaly, na ich pétkach ustawiono gabloty z eksponatami oraz wsta-
wiono w nie uzupetniajace narracje multimedia’.

Funkcja obiektéw gromadzonych przez muzeum o profilu historycznoliterackim nie
polega wylacznie na ilustrowaniu czy upamigtnianiu literackich wydarzed®. Rzeczy w prze-
strzeni wystawienniczej moga stanowi¢ réwniez podmioty — nie za$ przedmioty — nar-
racji. Inspirowani wrotem ku rzeczom tworey katalogu Das Literaturmusenm. 101 Objekte und
Geschichten [Muzeum literatury. 101 przedmiotéw 1 historii] (Fetz 2015) proponuja w ten
sposob spoglada¢ na zbiory stalej ekspozycji Muzeum Literatury w Wiedniu. ,,Literatur
ist auch, was nicht zwischen zwei Buchdeckel passt: Manuskripte, Fotos und Plakate, aber
auch Filme, T6ne und Objekte — das Literaturmuseum der Osterreichischen Nationalbi-
bliothek erfullt Literaturgeschichte mit neuem Leben”’ [Literatura to takze to, co nie mie-
$ci si¢ pomiedzy dwiema okladkami ksiazki: rekopisy, fotografie i plakaty, ale takze filmy,
dzwigki 1 przedmioty — Muzeum Literatury Austriackiej Biblioteki Narodowej wypelnia
historig literatury nowym zyciem| — deklarujg autorzy, prezentujac wybrane obiekty wraz
z ich literackq historia. W Muzeum Pana Tadeusza wokot przedmiotu — oryginatu, rekopi-
su dziela — zbudowana jest za$ cala opowies¢, pozostate eksponaty umieszczane w witry-
nach posrod rekonstrukeji, kopii, stanowia jeden z wielu elementéw historycznej narracji.

Bez wzgledu na status i role w kazdym ze wskazanych kontekstow gtéwnym zada-
niem obiektéw muzealnych pozostaje stwarzanie odbiorcy mozliwosci ,,bezposrednie-
g0” doswiadczania przesztosci literackiej. Historia literatury opowiadana lub ilustrowana
przez artefakty staje si¢ historia dostepna bic ef nune w przestrzeni muzealnej. Materialnosé
obiektu zaswiadcza i przekonuje o prawdziwosci towarzyszacej mu historycznoliterackiej
narracji. Podobna funkcj¢ unaoczniania, odtwarzania przesztosci wydaja si¢ petni¢ ko-
pie i rekonstrukcje, nie posiadaja one jednak uroku autentycznosci. Szczegdlne znaczenie
maja jednak obiekty-oryginaly. Prezentowane na wystawie literackiej — stwierdza Stefanie
Wehnert — posiadajg specyficzng sile przyciagania ze wzgledu na urok oryginalnosci —
aure (Wehnert 2002: 88). Eksponaty-oryginaly sq bezposrednim §ladem przeszlosci, nie sa
zaposredniczane przez zadne medium, ich dostepnosé, empirycznosé stanowia potwier-
dzenie wydarzen, o ktérych zaswiadczaja'’. Wyrazaja tesknote ,,za bezposrednim doste-
pem do $wiata, oczyszczonego z zaposredniczent” (Olsen 2010: 581). Materialno$¢ staje
si¢ argumentem na rzecz prawdziwosci (re)prezentowanej historii literatury, zaspokaja
gléd ,,rzeczywistodci”, ktorego spragniony jest uzytkownik wspolczesnej — zdominowa-

nej przez nowe media, cyfrowej — kultury.

Historia literatury konstruowana przez muzeum, bazujac w znacznej mierze na bez-
posredniej obecnosci eksponatéw, ktore buduja narracje (bistorie, biografie rzecgy) lub wokot
kt6rych budowana jest narracja, wlacza w swoja opowie$¢ nowe media''. Stwarza w ten

7 Do muzeum przynalezy tez pokéj pracy Franza Grillparzera, zas w jednym z ,,rozdzialéw” ekspozycji
opowiedziana zostaje historia budynku, w ktérym miesci si¢ wystawa.
Wigcej o roli materialnosci w literackiej muzealnej przestrzeni vide Bohmer 2015.

Opis publikacji przygotowany przez wydawnictwo Jung und Jung omawiajacy katalog wystawy Literatur-
museum (Biicher. Bernhard Fetz (Hrsg.) Das Literaturmusenm b.t.).

Cho¢ wydaje si¢, ze muzeum i przestrzen wystawiennicza sa pewnego rodzaju medium oraz tworzg intet-
pretacyjng rame.

Na temat nowych mediéw w przestrzeni muzealnej 2zde Henning 2006.
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sposob zwiedzajacemu mozliwosé réznorodnego dos$wiadczania eksponatdw, polisenso-
rycznego odbioru prezentowanej przeszlosci. Ze wzgledu na to, ze literackie pamiatki pre-
zentowane sg zazwyczaj w gablotach, muzeum poszukuje nowych sposobow niwelowania
wynikajacego z zasad prezentacji dystansu pomiedzy przedmiotem a odbiorca. Umozliwia
wigc poznanie odwiedzajacym dodatkowo poprzez formy takie jak: ekran dotykowy, tablice
interaktywne, hologramy (seria ekrandéw przedstawiajacych wynurzajace si¢ z mgly sylwetki
postaci z epoki w Muzeum Pana Tadeusza), prezentacje dzwickowe 1 wizualne (algorytm
uruchamiajacy audialne nagranie rozdzialu Pana Tadensza poswigconego szlacheckiemu
zwyczajowl rodzinnego spacerowania reagujacy na ruch w jeden z sal wroctawskiego mu-
zeum), pokazy multimedialne, projekcje laserowe, zarzadzanie os$wietleniem, gry interak-
tywne (gra polegajaca na dopasowaniu brakujacych czg¢sci do szkatuly stuzacej przechowy-
waniu rekopisu poematu Mickiewicza), filmy (film ukazujacy poranng toalete szlachcianki
w Muzeum Pana Tadensza), animacje. Srodki te wykorzystywane sa m.in. do prezentadji
opiséw towarzyszacym eksponatom, rozwinigcia narracji stwarzanej przez rzeczy, ukaza-
nia dodatkowych kontekstow wybranego przedmiotu lub jako osobny element wystawy.

Cz¢$¢ informacji nie jest udostgpniana zwiedzajacym w przestrzeni muzealnej, ale
mozna si¢ z nimi zapoznaé, uzywajac wreczanych gosciom urzadzen mobilnych (np. au-
dioprzewodnikéw czy przewodnikéw multimedialnych umieszczonych na tabletach).
W ten sposob uzyska¢ mozna szczegdlowe informacje — dotyczace eksponatow, twor-
céw literackich itd. — ktore nie znalazly si¢ w gtdwnej czesci wystawy. Uruchamiajac
odpowiednie fotokody lub hiperlinki, uzyskuje si¢ dostep do tréjwymiarowych wizuali-
zacji obiektow, materialéw dzwigkowych i filmowych ukazujacych kontekst przedmiotu
itd. Urzadzenie mobilne rozdawane zwiedzajacym stwarza tez mozliwos$¢ prowadzenia
réwnoleglych narracji w wielu jezykach — tak dzieje si¢ w Muzeum Literatury w Wiedniu,
ktére z zalozenia jest niemieckojezyczne, do wiadomosci w innych jezykach uzytkownik
uzyskuje dostep na tablecie. Muzeum Pana Tadensza proponuje zas paralelng opowies¢ dla
0s6b niewidomych i niedowidzacych korzystajaca jednoczesnie z multimedialnych i mate-
rialnych technologii informacyjno-komunikacyjnych.

Materialnos¢ historycznoliterackich artefaktow uzupelniona zostaje rowniez o to, co
wirtualne, przez materialy przygotowane w formie dzwickowej, wizualnej, grywalnej mul-
timedialnej. Uwaga zwiedzajacego zostaje zaabsorbowana przez zrdéznicowane bodzce.
W muzeum tradycyjnym dominowala wizualno$¢ i tekstualnosé. W nowym muzeum lite-
rackim, oprécz wspomnianych ekranéw dotykowych i innych multimediéw, uruchamianych
poprzez wejscie z nimi w interakcje; istnieja eksponaty, ktére mozna dotykac lub poruszaé¢
(np. sala w Muzeum Pana Tadensza skonstruowana na ksztalt romantycznej biblioteki, pre-
zentujaca reprinty oraz skany dziet z epoki). Ogladanie i stuchanie nie s3 wymuszane na zwie-
dzajacym, by je rozpoczaé, nalezy uruchomic¢ odpowiednia aplikacje, wybrac jeden z wielu
dostepnych na ekranach opiséw, tematow, o ktorych chee si¢ postuchac lub przeczytal.

Wspodlczesne muzeum literackie proponuje model poznania, w ktérym istotng role
odkrywa zaangazowanie zwiedzajacego oraz podejmowanie przez niego wyborow, doko-
nywanie selekcji. Muzeum pozwala wybiera¢ z dostepnego zbioru informacje, z ktérymi
zapozna si¢ zwiedzajacy, moze on tez decydowaé o sposobie zaznajamiania si¢ z nimi
(lektura tekstu na planszy/ekranie dotykowym; prezentacja multimedialna/film; andioguide;
gra edukacyjna) — wiadomosci udostepniane poprzez rozne media bywaja czesto wzgle-
dem siebie redundantne. Historia literatury proponowana przez muzeum nie jest ciagla
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narracja, przypomina raczej zbiér autonomicznych punktéw, ktore taczone sa ze soba
przez odbiorce (a w szerszym sensie przez instytucje w obrebie, ktorej si¢ znajduja). Pomi-
nigcie danego eksponatu lub stanowiska, niewykorzystanie informacji nie zaburza procesu
zwiedzania, a tym samym poznania. Muzeum o profilu historycznoliterackim proponu-
je w swoim obrebie odkrywanie — czy tez wspottworzenie — zréznicowanych narracii,
a jego strategia komunikacyjna nie polega na przekazywaniu. T¢ historig¢ literatury tworzy
sie¢ punktow (w postaci eksponatu, stacji multimedialnej, urzadzenia mobilnego czy calej
sali), ktorych zaktualizowanie skutkuje spersonalizowana wizyta w muzeum, pojedyncza
opowiescig historycznoliteracka. Pozwala to na indywidualizacj¢ poznania, zwiedzajacy
nie jest biernym obserwatorem, ale wspottworzy narracje muzealng dostosowang do wla-
snych upodoban (zgodnie z regulami &ultury partycypagy).

Muzeum Literatury w Wiedniu proponuje swoim gosciom tematyczne spacery histo-
rycznoliterackie, ktére nie odtwarzaja gléwnej Sciezki zwiedzania zaproponowanej przez
stalg ekspozycje. Muzeum mozna odkrywal, korzystajac z elektronicznych wskazéwek
udostepnianych na tablecie wedlug tematéw-kluczy (m.in. mtodziezowa i dziecigca litera-
tura austriacka oraz uchodzstwo i migracje), spacerujac po przestrzeni w zréznicowanych
konfiguracjach (muzeum planuje stale zwicksza¢ ilo§¢ dostepnych szlakéw).

Muzea literackie, taczac poetyke eksponatow z multimedialnym sposobem prezentaci,
w rozny sposob rozkladaja metodologiczne akcenty. W Muzeum Pana Tadensza to jeden
literacki eksponat-oryginal ewokuje seri¢ historycznoliterackich opowiesci przede wszyst-
kim na temat pierwszej potowy XIX wieku prowadzonych przez multimedia oraz przed-
mioty-kopie, rekonstrukcje, nasladownictwa itd. Literaturmuseum der Osterreichischen
Nationalbibliothek gromadzi dziesiatki literackich eksponatéw-oryginatow i ich historii,
z ktorych nastepnie mozna ukladac liczne historie literatury (tematyczne, odwolujace si¢
do danej formy literackiej, czasu, przestrzeni). Calo§é-muzeum sklada si¢ za$ na histori¢
literatury austriackiej.

Rekopis jako centrum historii literatury w Muzeum Pana Tadeusza
Dla r¢kopisu'? Pana Tadensza przeznaczona zostala w muzeum osobna, minimalistycznie
zaprojektowana sala. Zajmuje ja jedynie autograf poematu — prezentowany w formie
materialnej (za szyba w chlodzonej gablocie) oraz cyfrowej (w postaci skanu udostepnia-
nego na ckranach dotykowych). Wystawa gléwna ukazuje kontekst polityczny, spoleczny,
biograficzny oraz literacki powstawania utworu®. Potrzeba opowiedzenia o tych okolicz-
nosciach konstytuuje muzealng historia literatury.

Sala prezentujaca zabytek — re¢kopis poematu — nie jest ta, od ktérej rozpoczyna
sie zwiedzanie. Pierwsze pomieszczenie zapoznawaé ma odwiedzajacego z wydarzeniami

12 Autograf poematu w czystopisie i brulionie powstawal w latach 1832-1834. W sklad rekopisu wehodza:

zeszyt w migkkiej kartonowej oprawie, liczacy 48 kart i ich fragmentow, zawierajacych czystopis ksiegi I-111
oraz fragment IV; album liczacy 91 kart zawierajacych w czystopisie ksiegi: IV=XII oraz w brulionie ksi¢gi
X, X1, XII wraz z Epilogiem. W ksiegach VIII, X1 i XII zdarzaja si¢ przygodne luki. 31,5 X 27 cm (album);
21 X 15,5 cm (zeszyt)” (Mugeum Pana Tadensza. Opis rekopisu b.t.).

Mimo ze jest to muzeum poswiccone Panu Tadenszowi, to nie stanowi ono zarazem biograficznego muzeum

Adama Mickiewicza lub eksponatu — re¢kopisu Pana Tadensza. Ten zabytek kultury prowokuje, by opowia-
dac, staje si¢ przyczynkiem, zaczatkiem, by mowic o polskim romantyzmie, o historii literatury, o romanty-
kach oraz o paradygmacie wytworzonym w XIX wicku, ktéremu przypisuje si¢ dlugie trwanie jako ideowej
formacji.
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politycznymi epoki, takimi jak m.in. brak polskiej panstwowosci, wojny napoleoniskie, ru-
chy wyzwolefcze (vide historia polityczna i spoleczna w definicji historii literatury Tere-
sy Walas). W gablotach oglada¢ mozna odziez z epoki, pamiatki wojskowe (np. szable),
dziewi¢tnastowieczne portrety miniaturowe (eksponaty to zaréwno oryginaly, jak i re-
konstrukcje). Prezentacji obyczajowosci, konwenansow zwigzanych z moda oraz zyciem
towarzyskim stuza rowniez przedmioty ilustrujace tre$¢ poematu. W jednej z kolejnych
sal centralnie umieszczony zostal stol nakryty serwisem (ekspozycje wzbogacaja inne me-
dia, takie jak film, opis dzwigkowy, gra wizualna), pozwalajac zwiedzajacemu zapoznac si¢
z praktykowanym na polskich dworach zwyczajem ucztowania opisanym w Panu Tadeuszu.
W pomieszczeniu zaaranzowanym na biblioteke z epoki mozna znalez¢ i czytac lub prze-
glada¢ ksiazki zaréwno w postaci matetialnej (reprinty), jak i cyfrowej (skany zabytkéw) ™.
Romantycznego ducha oddaje tez sala skonstruowana na wzor literacko-artystycznego
salonu; nastrdj uzyskany zostal tu poprzez dziewigtnastowieczna estetyke wnetrza oraz
zawieszenie na $cianach portretow mecenasow — np. Salomei Bécu. Salon diwiekow ro-
mantyeznyeh (bo taka nazwe nosi) przeznaczony jest dla kameralnych koncertéw, stanowi
réwniez punkt na trasie zwiedzania. Milczacy w nim na co dzien fortepian rekompensuja
multimedialne stanowiska, przy ktérych mozna posluchaé¢ romantycznej muzyki lub obej-
rze¢ na ekranach powstale w XIX wicku wizualne dzieta sztuki. Kazda cz¢$¢ muzeum,
nawet jezeli dominuja w niej inne narzedzia opowiadania (np. multimedialne), wyposazona
jest w przedmioty zakorzeniajace historig literatury w rzeczywistosci/materialnosci.

Artefakt w muzeum jako materialny §lad dzialalnosci twoércéw czy slad okoliczno-
$ci powstawania literatury sprawiaja, ze w muzealnej historii literatury dowartosciowany
zostaje czynnik ludzki (Wehnert 2002: 69). Skutkiem muzealnej narracji zbierajacej ma-
terialne $lady egzystencii (ktorych opowiesé przedluzona zostaje przez tekstowe, multi-
medialne i performatywne srodki) jest zaakcentowanie biografii twércéw, prywatnosci ich
doswiadczen, a zarazem wpisanie ich zycia oraz dziela w kontekst epoki — tak dzieje si¢
z Mickiewiczem 1 Panem Tadeuszen we Wroclawiu. Historia literatury jako muzeum nie jest
wige jedynie historia utworéw/arcydziel, ale jej sktadniki to w gtdéwnej mierze historia
polityczna 1 spoleczna, biografia, historia idei, ktore ze wzgledu na walory wystawien-
nicze reprezentujacych je przedmiotéw odgrywaja w nim szczegdlng role. W dominacji
tych czynnikow upatrywaé mozna watpliwosci wysuwanych przez niektérych badaczy, czy
literature 1 proces literacki da si¢ w ogodle pokaza¢ w formie wystawy, czy nie sa to przed-
stawienia skrétowe, fragmentaryczne, czy nie ukazuje si¢ raczej ksigzki, cytatu, materialnej
formy dziela, nie za$ literatury, ktéra pozostawa¢ ma jednak wedle krytykow domena tek-
stu (Wehnert 2002: 73-74).

Powr6z i trapery w Literaturmuseum der Osterreichischen Nationalbibliothek
Historia literatury w wiededskim muzeum ma przede wszystkim wymiar spoleczny. Przed-
miotem ekspozycji jest miejsce austriackiej literatury w kulturze od oswiecenia po wspol-
czesnosd, jej sposob oddziatywania ze spoleczng i polityczna rzeczywistoscia. Muzealna
opowies¢ koncentruje si¢ na reakcjach twoércow na zmieniajacy si¢ kontekst funkcjonowa-
nia literatury, wskazuje tez sposoby rezonowania literatury z innymi dziedzinami sztuki, na
to, w jak literatura wchodzi w interakcje z innymi sztukami.

% ide bibliografa w definicji Walas.
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W Literaturmuseum obowigzuje tematyczno-chronologiczny porzadek narracji, jed-
nostki opowiesci nie sa jednak state. Najwiccej miejsca poswigcono modernizmowi, kto-
ry stanowi punkt cigzkosci wystawy oraz — jesli wierzy¢ jej wydzwigkowi — serce au-
striackiej kultury. Przestrzen ekspozycyjna'® podzielona jest na réznej wielko$ci rozdzialy
(ap. Im Schatten Napoleons, Das Dorf, Wien: Wege in die Moderne, Letzte Tage der Menschheit:
der erste Weltkrieg, Excpressionismus und Avantgarde itd.), ktorych ramy wyznaczane sa przez
pozostale tu po panstwowym archiwum regaly. Jednolity, powtarzajacy si¢ w kazdej z sal
uklad estetycznie kontrastuje z nowymi mediami oraz stwarza w muzeum porzadek. Nie
jest to jednak porzadek przywodzacy na mysl ten klasyczny, historyczny, linearny czy
chronologiczny, regaly buduja raczej wrazenie pewnego rodzaju zbioru, ukladu, ktéry
pozwala konstruowa¢ historycznoliteracka narracje. Dla przykltadu, rozdzial Die nene Fran
dotyczy literackiego kontekstu zmieniajacych si¢ praktyk kulturowych zwiazanych z ro-
lami kobiet na poczatku XX wieku. Historia spoleczno-polityczna zarysowana zosta-
je przez krotka note punktujaca zjawiska-klucze, zjawiska-symbole, takie jak chociazby:
I wojna §wiatowa, kres mieszczanskiego modelu rodziny, wzrost niezalezno$ci kobiet oraz
popularnos¢ krotkich fryzur u pafd. Do tekstowej charakterystyki dotaczaja fotografie
pisarek i zurnalistek, w gablocie prezentowany jest np. egzemplarz ksigzki z 1928 roku au-
torstwa Meli Hartwig E/stasen. Nonvellen oraz jej korespondencja. Zaintrygowany postacia
pisarki i aktorki zwiedzajacy moze przeczyta¢ dostepny na muzealnym tablecie komentarz
Bernharda Fetza, ktory podkresla aspekt perwersji w jej tworczosci oraz zestawia Hartwig
m.in. z Virginia Woolf 1 Michelem Houellebecqgiem. Gorne po6tki regaléw w czesci Die
nene Fran zajmuja plansze imitujace ksztaltem ksigzki, na ktérych grzbietach wypisane
sq tytuly znaczacych dla tego okresu historii literatury. Zostaly wymienione, by wskazac
publikacje, ktore nie staly si¢ gléwnym przedmiotem ekspozycji (nie zawsze ze wzgledu
na znaczenie dla danego momentu literackiego, ale np. z powodu braku eksponatéw una-
oczniajacych teksty).

Eksponaty wydaja si¢ bowiem w Literaturmuseum petni¢ szczegdlng role. Wystawa
gromadzi przede wszystkim dokumenty i zabytki piSmiennicze: manuskrypty, listy, notatki,
historyczne edycje dziel, oktadki ksiazek. Przedmioty te wydaja si¢ zbliza¢ zwiedzajacego
do materii tekstu, do momentéw jego powstawania, tworzenia'é, pozostate za$ artefakty
ukazuja, jak literatura wiaze si¢ z zycie codziennym i spotecznym. Eksponaty przedluzaja
poznanie w sferze percepcyjnej oraz maja zaangazowaé odbiorce emocjonalnie. Czesé
z nich oddzialuje jednak z pewnoscia na zasadzie zbioru Wunderkammer 1 wywola¢ ma
efekt zaskoczenia. Stanowia one ludyczny element ekspozycji. W Literaturmuseum ogla-
dac¢ mozna trapery Petera Handkego (w rozdziale poswi¢conym podrézom od austriackie-
go os$wiecenia po wspolczesnosc), opakowanie papieroséw Jonny z 1928 r. (nazwa zostata
zainspirowana popularnag w owym czasie, krytykowana przez NSDAP opera Jonny spielt
anf Ernsta Kreneka), egzemplarz akt spalonych 15 lipca 1927 roku w Wiener Justizpalast.
Przedmiotem, ktory wydaje si¢ mie¢ co$ z makabreski, jest znajdujaca si¢ w rozdziale po-
$wicconym tematyce wsi lina do wycielen (Kilberstrick) podarowana muzeum przez Josefa

> Dwa pietra Grillparzerhaus poswiecone sa historii literatury austriackiej, trzecie pigtro to wystawy czasowe,
komentarze, prezentacje najnowszej literatury.

" Jednej rozdzial ekspozycji w Literaturmuseum (Schreibprogesse [Proces pisania/tworzenia]) poswiecony jest
problemowi, jak powstaje tekst.
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Winklera. Powrdz stanowi lejtmotyw jego tworczosci i mial zosta¢ znaleziony w stodole,
w ktorej rozegrato si¢ kluczowe dla Winklera doswiadczenie — odebranie sobie zycia
przez dwojke siedemnastolatkow za pomoca wskazanej liny.

Umieszczenie eksponatu w muzeum literackim stuzy ponownemu polaczeniu literatu-
ry z subiektywnymi okoliczno$ciami rozumienia tekstu (Fetz 2015: 16). Autorzy katalogu
gromadzacego przedmioty pokazywane w Literaturmuseum twierdza, ze to nie rézno-
rodno$¢ medialna sama w sobie decyduje o odmiennosci tzw. nowych muzeéw literac-
kich od tych klasycznych (gromadzacych pamiatki po pisarzach oraz nasladujace je atrapy
itd.). O swojej instytucji pisza jako o miejscu umozliwiajacym patrzenie (Schan-Musenm),
stuchanie (Hor-Museum), ukazujacym réznorodno$é jezykowa oraz medialng, a takze po-
wiazanie literatury z innymi sztukami. Na wystawie umieszczone sg stacje, przy ktorych
odstucha¢ mozna fragmentu wykonywanej prozy, niektére passusy czytywane sa przez
autorow tekstow z dialektalng wymowna. Literatura to nie tylko zapis, pismo, ale rowniez
glos — w takie problemy wikla si¢c nowe muzeum literatury, w ktorym celem staje si¢
dos$wiadczenie, mozliwo$¢ doznawania literatury i jej historii przez rézne formy i media.
To, co historyczne, nabiera znaczenia aktualnego w tak zaprojektowanej muzealnej prze-
strzeni, a eksponaty nie sa relikwiami, ale tym, co uobecnia przesztosc.

Muzealna historia literatury

Muzealna historia literatury w przeciwienistwie do akademickiego dyskursu (np. syntezy hi-
storycznoliterackiej) — ktérego znamionami sg racjonalno$c i analityczny wywod — pro-
ponuje model poznania oparty na zaangazowaniu zmystéw (mozliwo$¢ stuchania, patrze-
nia, czytania, a nawet dotykania), model przynoszacy tzw. wiedz¢ ucielesniona. Muzeum
Literatury w Wiedniu reklamuje si¢ hastem wymieniajacym czynnosci, ktére mozna podjaé
w jego przestrzeni: Lesen, hiren, sehen und stannen Sie! [Czytajcie, sluchajcie, ogladajcie, za-
dziwcie si¢!| (Literaturmusenm b.r.). Do tej wyliczanki mozna by doda¢ jeszcze polecenie
dotykania, grania i tworzenia'’, wymieniajac wszystkie dostepne formy aktywizowania
zwiedzajacego w obrebie wspolczesnego muzeum literatury.

Zarysowany sposob wprowadzenia zwiedzajacego w muzealna przestrzen przypo-
mina probe bazowania na zaangazowaniu, od ktérego muzeum nowoczesne staralo si¢
odchodzi¢. Wspoélczesne muzeum, bazujac na zmystowym, emocjonalnym i afektywnym
zaangazowaniu odbiorcy, wydaje si¢ sicga¢ do proweniencji tej instytucji wywodzacej si¢
z gabinetéw kuriozéw i ich zasady zaskoczenia/zadziwienia (Bennett 1995: 8-20). Prze-
strzeft muzealna uporzadkowana i zracjonalizowana w XIX wieku, stanowiaca naukows
przestrzen reprezentacii, dzi§ konstruowana jest znéw tak, by pobudzaé zainteresowanie
na zasadzie afektywnej (cho¢ projektuje odmienne afekty niz oszolomienie). Wynika to
posrednio z tego, ze muzeum literackie stanowi dzi§ réwniez rodzaj produktu turystycz-
nego i chcac konkurowa¢ z innymi formami rozrywki, procz odpowiednich strategii edu-
kacyjnych, przyjmuje te marketingowe.

Muzealna historia literatury odpowiada na pytanie, jak wykorzysta¢ w narracji histo-
rycznej przedmioty, literackie pamiatki i dokumenty, jak materialnie opowiadac o przeszto-
$ct literatury. Zarysowana forma muzeum jako historii literatury, angazujaca odbiorce po-
przez doswiadczenie materialno$ci muzealnych obiektow oraz na poziomie uzytkowania

N Czyli réwniez spotkania 1 warsztaty edukacyjne, wyklady, zajecia dla dzieci w obszarze muzeum.
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interaktywnych multimedialnych materialow, jednoczes$nie oddzialujaca na figys 1 ratio
zwiedzajacego, to historiografia literatury, ktéra ma szans¢ wyjs¢ poza akademie. Nie tylko
laczy rozrywke z edukacja, ale angazuje catos¢ czlowieka w poznanie. Proba odpowiedzi
na pytanie, czemu sluzy taka forma muzeum (poza popularyzacja wiedzy) — np. w planie
politycznym lub etycznym — wymaga refleksji nad tym, czemu stuzy tak skonstruowa-
na instytucja (jej multimedialno$¢, performatywnos¢, materialno$¢ itd.) oraz jaki jest wy-
dzwiek ideologiczny poszczegblnych muzedw.

Muzeum Pana Tadeusza w promocyjnym folderze definiowane jest jako ,,miejsce w kto-
rym laczy si¢ historia i wspotczesno$C” (...tam, gdzie bistoria spotyka si¢ ge wspolezesnosiiq
b.r.: 1), jego misja jest za$ ,,pokazanie rangi dziela Adama Mickiewicza w zmieniajace;
si¢ rzeczywistosci historycznej i kulturalnej Europy na przestrzeni ostatnich dwustu lat”
(...tam, gdzie historia... b.r.: 1). Muzeum, postugujac si¢ jezykiem wspolczesnej kultury
(popularnej), probuje opowiedzie¢ polska historie literatury pierwszej potowy XIX wieku.
Jednoczesnie stara si¢ umiejscowi¢ we wspotczesnej kulturze znaczenia eksponatu — re-
kopisu Pana Tadensza — oraz samego dziela Mickiewicza. Muzeum Pana Tadensza bezpo-
$rednio formuluje swéj cel 1 wydzwick, w ostatnich salach, ukazujac trwanie przeslania
dziela Mickiewicza oraz romantycznego paradygmatu ideowego w tworczosci i biografii
wspolczesnych Polakéw — przedstawiajac utwory Andrzeja Wajdy oraz wlaczajac w swo-
ja narracj¢ ekspozycje dotyczaca zycia Jana Nowaka-Jezioraniskiego oraz Wiadystawa Bar-
toszewskiego, ktorzy ofiarowali muzeum wybrane eksponaty. To zakofczenie wystawy
zamyka/ogranicza pola interpretacyjne muzeum, pokazujac, ze cata prowadzona w jego
obrebie narracja dotyczy wolnosci (i jej zakorzeniania w romantycznych ideach) w polskiej
kulturze i histotii.

Wydzwigk ekspozycji w Muzeum Literatury w Wiedniu nie jest tak jednoznaczny.
Pytania podstawowe o to, czym jest muzeum literackie, literatura oraz Austria pozostaja
otwarte, komplikuje je réznorodnosé etniczna, wielokulturowos¢ dziedzictwa (mit habs-
burskiej monarchii) oraz multimedialnos¢ instalacji. Sama za$ instytucja w materiatach
promocyjnych stara si¢ podkresla¢ heterogenicznosé swoich zbiorow oraz otwarto$¢ na
interpretacje .

Analizowane muzea nie stanowig jedynie miejsc historycznej pamigci, oba proponuja
szereg wystaw czasowych, spotkan tematycznych, dyskusji oraz wydarzen, dla ktoérych
pretekst stanowig posiadane przez nie zbiory. Obie instytucje wspierane sa zapleczem
naukowym (odpowiednio przez Zaklad Narodowy im. Ossolifiskich oraz przez Osterre-
ichische Nationalbibliothek), jednak ich narracj¢ mozna scharakteryzowac jako popularna,
przygotowana przez ckspertéw dla szerokiego grona — mitos$nikow literackiej przeszto-
$ci, uczniow i studentow, fascynatow literatury. Podobne $rodki wykorzystane sa innych
celach ideologicznych. Wydaje sie, ze w Muzeum Pana Tadeusza nowoczesne $rodki pre-
zentacji stuza rozrywce, skoncentrowane sgq na zabawie, uatrakcyjniaja konserwatywny

8 »Erkunden Sie die 6sterreichische Literatur, ihre Themen, Formen und Zeitgeschichten; ihre Buntheit,

Internationalitit und Mehrsprachigkeit; ihr Verhiltnis zu anderen Kiinsten: zu Film, Musik, Malerei und
Grafik; ihre Schauplitze und die Orte des literarischen Lebens: vom stidtischen Kaffeehaus tiber den
Wiener Prater und das Bergdorf bis zur indonesischen Insel Sumatra” [Zapoznajcie si¢ Pafstwo z au-
striacka literatura, jej tematami, formami i historia wspolczesna; z jej réznorodnoscia, miedzynarodowoscia
i wielojezycznoscia; z jej stosunkiem do innych sztuk: do filmu, muzyki, malarstwa 1 grafiki; z miejscami
jej akgji oraz z miejscami literackiego Zycia: od miejskich kawiarni przez Wieden Prater i Bergdorf az do
indonezyjskiej wyspy Sumatra| (Literaturmusenm b.r.).
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przekaz historycznoliteracki dotyczacy dziela Mickiewicza 1 znaczenia romantycznego
paradygmatu dla polskiej kultury. Literaturmuseum probuje aspekt ludyczny spersona-
lizowac, proponujac wiele $ciezek zwiedzania dostosowanych do preferencii i gustu od-
biorcy. Jednoczes$nie brak w muzeum jednej scalajacej, wielkiej narracji, multietnicznosé
1 multikulturowo$¢ stanowia podstawe ekspozycji, cho¢ nalezy pamictal, ze stanowi¢ ma
ono publiczny znak, ukazywa¢ znaczenie §wiatowe literatury austriackiej (Fetz 2015: 15).
Oba muzea prébuja opowiedzie¢ o mitach — wroctawskie o Panu Tadenszn jako o akcie
tworczego oporu, o symbolice poematu i jego znaczeniu dla polskiej historii, za§ muzeum
wiedeniskie opowiada o micie monarchii habsburskie;.
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W szeroko rozpowszechnionym okresleniu ,,kultura obrazkowa” zawiera si¢ negatywna
ocena. Mowa o ,,obrazkach”— czyms$ infantylnym, blahym, bez znaczenia, a takze la-
twym w odbiorze. Ogromng ilosé¢ réznego rodzaju materialéw wizualnych, dostgpnych
na wyciggniecie reki dzigki srodkom technicznym, postrzega si¢ czesto jako zagrozenie
dla ,,prawdziwej”, ,,powaznej” informacji, czyli informacji w formie tekstu. Okreslenie
,kultura obrazkowa” jest powtarzane zwlaszcza przy okazji dyskusji o poziomie czytelnic-
twa lub edukacji. Co istotne, rzadko podaje si¢ wtedy, jakie doktadnie obrazy ma si¢ na
mys$li. Dochodzi zatem do zestawienia ze soba dziel sztuki, filmow, komiksow, przekazow
reklamowych i wielu innych form — jest to bardzo duze (i nieuzasadnione) uogoélnienie.
Tak czesto przywolywany ,,zwrot wizualny” staje si¢ pretekstem do przeciwstawiania po-
rzadku tekstu, kojarzonego z wiedza, wyksztalceniem i elitarnoscia, z chaosem obrazow.

Zdecydowanie rzadziej zwraca si¢ uwage na fakt, ze mamy do czynienia z kolejnym
sposréd wielu ,,zwrotéw wizualnych”, ktére w przeszlosci wiazaly si¢ np. z rozwojem
malarstwa sztalugowego badZ pojawieniem si¢ fotografii. Okreslenie ,,szalefistwo widzial-
nego” zostalo uzyte w odniesieniu do drugiej potowy XIX w. (Comolli 1980: 122), co
dobrze pokazuje cykliczny charakter pewnego rodzaju ,,eksplozji” obrazéw. W ramach
tego zjawiska przemianom podlegaja réwniez funkcje przypisywane obrazom oraz relacje
miedzy wizualnym i werbalnym. Wszystkie te procesy wynikaja przede wszystkim z poja-
wienia si¢ nowego medium’.

Oglaszanie upadku kultury pod wplywem obrazow jest sporym naduzyciem. Takze
stanowisko przeciwne, ktore zasadza si¢ na stwierdzaniu ostatecznego odejscia od ,,lingwi-
stycznego imperializmu” nie odpowiada prawdzie, poniewaz nie uwzglednia skompliko-
wanych zaleznosci miedzy rozmaitymi mediami. Trudno méwi¢ o przekazach wylacznie
wizualnych (Mitchell 2006: 280). Krytykowany za nadmiar widzialnego Internet postuguje
si¢ przeciez takze dzwickiem. W przypadku Internetu trudno méwié réwniez o wyparciu
tekstu przez obraz — dwa z wigkszych portali spolecznosciowych, Facebook i Twitter, sa
w znacznym stopniu oparte na komunikacji przez tekst.

Nalezy jednak zwroci¢ uwage na fakt, Ze ,,zwrot wizualny” czy ,,piktorialny” byl, w pierwotnym znaczeniu,
wyodrebnieniem si¢ visual studies jako dyscypliny akademickiej (Mitchell 1994: 11-34).
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FLatwo pomina¢ fakt, ze nawet literatura, kiedy tylko przybiera forme wydrukowana,
zyskuje warstwe wizualna, ktéra moze by¢ wykorzystywana przez autora jako nosnik zna-
czen. Znanym przykladem jest Finnegandw tren — pierwsza 1 czwarta strona okladki sa
takie same, co oddaje kolista strukture dzieta (zaloZenie to zostalo uwzglednione w nie-
ktérych wydaniach, w tym i w polskim przekladzie). Joyce sam sugerowal, jak powinny
wyglada¢ oktadki i typografia jego ksiazek (Bazarnik, Fajfer 2012: 11). Ksiazka jest obiek-
tem tréjwymiarowym, ktéry oddziatuje na wszystkie zmysly, cho¢ bez watpienia najwigcej
bodzcow dostarcza wzrokowi. Wiele zalezy tutaj od projektanta ksigzki, ale takze autor
tekstu powinien by¢ §wiadomy tego, co mowi forma, a nie tylko tres¢.

Wspodlczesne spory o relacje miedzy slowem i obrazem zazwyczaj sprowadzaja si¢ do
préb ustalenia hierarchii. Istnieje ona na poziomie biologicznym — w sposobie porzad-
kowania bodzcéw przez mézg, Gdy postugujemy si¢ jednoczesnie wzrokiem i dotykiem,
bodzce taktylne sa podporzadkowywane wzrokowym (Kibédi Varga 1989: 32). Jednak
gdy przyjmie si¢ za oczywiste, ze slowo i obraz przenikaja si¢ w wigkszosci komunika-
tow, ktére odbieramy, bardziej stosowne wydaje si¢ zadawanie pytania o to, w jaki sposéb
te dwa elementy si¢ przenikaja oraz dlaczego. Tak postawiony problem pozwala na analize¢
w kontekscie historycznym, ktéra moze by¢ pomocna w okresleniu tego, jak wygladaty
zmiany w tych relacjach. Duzo wigcej uwagi poswigca si¢ oczywiscie stowu w formie za-
pisanej, a wicc wizualnej, niz w jego postaci oralnej — dzwickowej. ,,Cztowiek pismienny
(...) ma sklonno$¢, by wniversum komunikacji i mysli oralnej pojmowac nie inaczej niz jako
wariant uniwersum pismienno$ci” (Ong 2011: 30). Ten sposéb myslenia rozciaga si¢ tak-
ze na pojmowanie obrazu, czego dowodem mogg by¢ metafory stosowane powszechnie
w tekstach dotyczacych kultury wizualnej: alfabetyzm wizualny (visual literacy), gramatyka
obrazu, czytanie obrazu i tak dalej. Zasadno$¢ stosowania tych metafor jest warta blizsze-
go rozpoznania — porusze ten temat w dalszej czesct artykulu.

Nieoczywiste 1 plynne sa nawet definicje stowa i obrazu, co jest bardzo dobrze wi-
doczne, gdy poréwna si¢ pojmowanie tych dwoch poje¢ we wspolczesnych studiach nad
kultura wizualna na przyklad z filozofia sredniowieczna, zwlaszcza w kontekscie recepcji
pism $w. Augustyna (Colish 1968: 55-109). Sredniowiecze jest zreszta okresem dostarcza-
jacym innych nieoczywistych przykladéw. Jeden z najbardziej spektakularnych stanowi
Ksiega z Kells. Zawarte w niej inicjaly lacza nie tylko obraz i tekst, lecz takze figuracje
z abstrakcja.

Materiatu do poréwnan, dos¢ zreszta zaskakujacych, dostarcza takze wiek XVIII.
Oswiecenie bylo momentem przejscia z kultury oralno-wizualnej do skoncentrowanej na
tekscie (Stafford 1999). ,,Pézna epoka druku” (Bolter 2014) w duzym stopniu opiera si¢
na koncepcjach bedacych skutkami owej zmiany. Ten anachroniczny bagaz sprawia, ze
z pewna rezerwg podchodzi si¢ do edukacyjnego czy informacyjnego potencjalu komu-
nikatow wizualnych. Znane z wczesnej nowozytnosci graficzne pomoce naukowe, ekspe-
rymenty czy diagramy zostaly podporzadkowane komunikacji werbalnej i sprowadzone
do roli opcjonalnie wystepujacej ilustracji. Niewatpliwie rowniez takie wykorzystanie daje
pozytywne efekty. Wykorzystuje bowiem znany mechanizm tzw. podwéjnego kodowania.
Przekaz jest zapamictywany lepiej, gdy pamiec jest pobudzana zaréwno przez obraz, jak
1 przez tekst.
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Problem kompetencji

Rola obrazu we wspolczesnej kulturze jest paradoksalna. Wytwarzanie obrazéw oraz ich
ogladanie stalo si¢ tatwiejsze niz kiedykolwiek, jednak ciagle bardzo powszechne bywa
odmawianie im doniostej roli w réznych dziedzinach dzialalnosci czlowieka. W procesie
edukacyjnym na wszystkich szczeblach liczba godzin poswigccona ksztalceniu w zakresie
visual literacy* jest zupelnie niewspétmierna do znaczenia obrazéw w kulturze i codzien-
nym zyciu. Pewne elementy mozna znalez¢é w nauczaniu jezyka polskiego, wiedzy o kultu-
rze, plastyki i informatyki, jednak daje si¢ zauwazy¢, ze im starszy jest uczen, tym mniej ma
do czynienia z obrazem, o ile oczywiscie nie jest tym tematem szczegélnie zainteresowany.
Problem ten jest widoczny takze na poziomie akademickim.

Dyskusyjne sg zatem twierdzenia o ,,wizualnej bieglosci” pokolenia digital natives (Dylak
2012: 124). Samo funkcjonowanie w §rodowisku nasyconym obrazem nie decyduje jeszcze
o tym, ze odbiorca potrafi odczytaé wszystkie informacje zawarte w komunikacie wizual-
nym. Takze samodzielne stworzenie takiego komunikatu wymaga znajomosci kodéw kul-
turowych, systemu odniesien, zrozumienia podstaw retoryki obrazu, a takze umiejetnosci
postugiwania si¢ odpowiednimi narzedziami (technikami rysunkowymi, programami gra-
ficznymi itd.). Ten ostatni aspekt jest pomijany wyjatkowo czesto. Zmiany, ktére pozwolily-
by wypelnic te luke w edukacii sa z pewnoscia trudne do wprowadzenia, takze ze wzgledu na
opor przed edukacjg inng niz oparta na tekscie. Uczenie tworzenia obrazéw jest postrzega-
ne jako element edukacji artystycznej, a nie kulturowej?, aktywno$¢ przeznaczona dla dzie-
ci, ktére nie postuguja si¢ jeszcze tekstem jako wszechstronnym narzedziem komunikacii.

Cickawym eksperymentem pedagogicznym byl kurs prowadzony przez Jamesa Elkinsa,
jednego z najwazniejszych badaczy kultury wizualnej (Elkins 2003: 158). Wprowadzil on
w zycie swoj postulat o konieczno$ci wykonywania obrazow przez przysztych badaczy przed-
stawiet: studenci probowali swoich sil w kopiowaniu dziel sztuki (od §redniowiecznych po
pochodzace z XX wieku), by zrozumie¢ je lepiej, niz jest to mozliwe w przypadku samego
ogladania reprodukcji. Powtarzajac gest tworczy, duzo latwiej jest zrozumie¢ emocje autora,
a takze wiele aspektow formalnych dzieta — dukt pedzla lub ekspresje linii. Ten mechanizm
dziala takze wtedy, gdy kopista-badacz nie dysponuje takimi umiejetnosciami jak artysta.

Myslenie wizualne

Kwestia kluczows dla zrozumienia roli obrazu w przekazywaniu wiedzy jest mzyslenie wzro-
kowe, czyli czynny charakter percepcji. Okreslenie to zostalo spopularyzowane przez Ru-
dolfa Arnheima, psychologa ze szkoly Gestalt, ktérego ksiazka pod tym wiasnie tytutem
(Arnheim 2011) stanowi punkt odniesienia dla wielu badaczy kultury wizualnej, a takze dla
artystow czy pedagogdéw zajmujacych si¢ edukacja artystyczna. W swojej ksiazce Arnheim

2 Spor o to, jakie kompetencje mialyby wchodzi¢ w zakres visual literacy, jest ciagle nierozstrzygniety, lecz

wspolnymi punktami rozmaitych definicji sa zazwyczaj umiejetno$ci obejmujace analize i interpretacje roz-
maitych przedstawien wizualnych oraz ich tworzenie (/7sual Literacy 2008).

Mozna powiedzied, ze edukacja artystyczna jest jedna z form edukacji kulturowej. Dokonuje tego rozréz-
nienia, by wskazad, ze tworczosé (plastyczna, literacka czy inna) w procesie edukacyjnym bywa postrzegana
jako cel sam w sobie lub rozrywka, zabicie czasu, a zajmuja si¢ nia tylko ludzie uzdolnieni w tym kierunku.
Tymczasem gdy méwimy o twérezoscei jako elemencie edukacji kulturowej tatwiejsze jest zrozumienie, Ze
aktywnos¢ tego typu wyksztalca rozmaite umiejetnosci potrzebne nie tylko przyszlym artystom: umiejetno-
$ci komunikacyjne, myslenie przestrzenne, poczucie estetyki, przekuwanie informacji w wiedze¢ oraz wiele
innych. Twierdzenie to dotyczy takze nauczania na kierunkach humanistycznych.
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uzywa takze sporadycznie okreslenia myslenie wiznalne (Arnheim 2011: 23), ktore wydaje
si¢ precyzyjniej opisywaé zjawisko, bowiem myslimy przy pomocy obrazéw i wlasciwosci
przestrzennych takze wtedy, gdy nie postugujemy si¢ wzrokiem. Na potrzeby tego arty-
kutu bede postugiwac si¢ zatem pojeciem myslenie wiznalne, ktére zasadniczo jest tozsame
z Arnheimowskim mzysleniens w3rokowym.

Myslenie wizualne jest oparte na procesach wyboru i abstrahowania. Selektywno$¢ wi-
dzenia pozwala skupia¢ si¢ na najwazniejszych w danej chwili informacjach pochodzacych
ze §wiata zewnetrznego. Dzicki temu unikamy marnotrawienia sil 1 czasu na przetwarzanie
zbednych danych. Wybor dokonuje si¢ miedzy innymi przez fiksacje wzroku, ktéra usta-
nawia hierarchi¢ i porzadek w polu percepcyjnym. Bez tego mechanizmu czlowiek bylby
bezradny wsrdd chaosu bodZzcow.

W swoich pracach Arnheim dobitnie podkresla, ze obrazy powstaja nie tylko dzieki
biernej recepcji bodzcow, lecz takze dzigki aktywnemu postrzeganiu, ktére ma charakter
intelektualny. Tym samym udziela jednoznacznej odpowiedzi na pytanie, ktore przez wieki
nurtowalo naukowcow badajacych procesy widzenia. Wyrazem tych dociekan jest rycina
z La Digptrigue Kartezjusza (rys. 1) przedstawiajaca proces refrakeiji swiatla w oku. Postacé
znajdujaca si¢ ponizej schematu oka jest metafora rozumowego charakteru widzenia
(Mirzoeff 2016: 87).

Widzenie nie jest aktem wylacznie ,,wizualnym”, optycznym, lecz skomplikowanym
procesem laczenia czlowieka ze §wiatem, co odbywa si¢ przy udziale réznych zmystow
(nie tylko wzroku) i mézgu. Bierno$¢ widzenia (za Popperem nazywana czasami ,,teorig ku-
bta na $mieci”) zostala ostatecznie obalona przez naukowcow z kregu Gestalt (Gombrich
2009: 4). Okazuje si¢ jednak, ze mimo cigglego rozwoju badan nad percepcja, humanisty-
ka niezmiennie pozostaje bastionem przestarzalych teorii na ten temat, czego dowodem
jest opor przeciwko stosowaniu rozmaitych ,,narzedzi” wizualnych (177sual Literacy 2008:
32) jako, rzekomo, zagrazajacych powadze i komunikacyjnej ekonomii tekstu pisanego.

Patrze¢/widzie¢/wiedzieé

Roznica migdzy tymi trzema czynnosciami jest szczegOlnie wyrazna podczas nauki rysun-
ku. Wiadomo, jak wyglada bryla szescienna w rozmaitych perspektywach, lecz gdy przy-
chodzi do przeniesienia jej z trzech wymiaréw rzeczywistosci widzialnej na dwa wymiary
kartki okazuje si¢, ze bez wypracowania umiejetnosci obserwacji, nie jest tatwo odda¢
perspektywe w sposob realistyczny.

Nasze widzenie jest ksztaltowane przez rozmaite czynniki. Sq nimi miedzy innymi tak
zwane rezimy skopiczne (17sion and Visnality 1988: 3-27). Ktos, kto chce éwiczy¢ rysunek
akademicki (realistyczne studium zazwyczaj modela lub martwej natury), co jest zwykle
wstepnym etapem ksztalcenia w zakresie rysunku na polskich uczelniach artystycznych,
musi zaczac od zmiany sposobu patrzenia na rysowany obiekt. Moze by¢ on bardzo mocno
zdeformowany przez skroty perspektywiczne lub swiatto. Autor rysunku musi wige zaufaé
swolm oczom, by uwierzy¢, ze w pewnych ustawieniach modela jest mozliwe, Ze jego stopa
bedzie wygladata na duzo wicksza od glowy. W rysunkowym studium analizuje si¢ takze
relacje miedzy czeSciami tworzacymi cato§¢ — na przyktad polozenie nég wzgledem osi
wyznaczonej przez kregostup. Mogloby si¢ wydawac, ze tego typu spostrzezenia nie beda
przydatne dla kogokolwiek poza artystami wizualnymi, jednak nie jest to zgodne z prawda.
Problem patrzenia w rysunku pozwala zrozumied, jak bardzo wzgledny charakter ma obraz.



ji swiatta w oku wedtug La Dioptrigue Kartezjusza

Rys. 1. Proces refrakciji
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Wlasciwos¢ ta moze by¢ wyjasniona za pomoca nieprzekladalnej na jezyk polski réznicy
miedzy picture a image*. W duzym uproszczeniu mozna powiedzied, ze z materialnie istnie-
jacego ,,obiektu” malarskiego (a takze graficznego, fotograficznego, rzezbiarskiego itd.),
czyli picture, wynikaja rozmaite obrazy — images. Dzieje si¢ tak dzicki mnogosci sposobow
widzenia, ktére mozemy zastosowaé w odniesieniu do kazdego z ,,obiektéw” wizualnych.

Na obraz olejny patrzy si¢ zazwyczaj pod katem przedstawionych na nim wydarzen,
postaci, przedmiotéw, a celem jest przede wszystkim rozpoznanie anegdoty®. Wspomnia-
ny juz James Elkins w ksiazce pod dajacym do myslenia tytutem How 70 Use Your Eyes
dokonuje analizy obrazu olejnego pod katem jego materialnosci — opisuje uktad spekan
farby (tzw. krakelur) jako zapis oddzialywania na obraz rozmaitych czynnikéw (Elkins
2000: 20-28). Jego wiedza manifestuje si¢ juz przez samo zadawanie pytan: Czy speka-
nia maja jeden gléwny kierunek? Jaki jest ksztalt ,,wysp” powstajacych mi¢dzy bruzdami
w farbie? Czy wszystkie sa tej samej grubosci? Postawienie tych pytan i odpowiedZ na nie
sq mozliwe tylko wtedy, gdy ma si¢ wiedz¢ z zakresu technologii malarstwa (np. tkania
plétna czy nakladania gruntu — bazy pod wlasciwa warstwe malarska) 1 historii sztuki.

Mozna wigc zapytaé, czy wiemy tyle, ile widzimy, czy widzimy tyle, ile wiemy? Pierwsze
pytanie odpowiada pierwszemu spojrzeniu — spojrzeniu rysownika studium, natomiast
drugie — spojrzeniu badacza analizujacego spekania farby. Oba te sposoby sa poprawne
1 skuteczne, bo ich wybor (sposrod wielu innych dostgpnych sposobéw patrzenia 1 widze-
nia) wynika ze zrozumienia, jak funkcjonuje dany badz wlasnie tworzony obraz. W obu
podejsciach kluczows kwestig jest §wiadomosé. To, czy wynika z wiedzy, czy moze na-
lezatoby okresli¢ ja raczej jako pewnego rodzaju inteligencje wizualno-przestrzenna lub
wiedze milczaca, pozostaje zupelnie inna kwestia.

Metafory

W humanistyce, poza dziedzinami, w ktérych obraz jest w sposob oczywisty przedmiotem
badan, wizualno§é bywa obecna bardzo cze¢sto. Wynika to przede wszystkim z wlasciwo-
$ci jezyka, bowiem obfituje on w metafory, ktorych podstaws sa doswiadczenia fizykalne
(jak poruszanie si¢ czy bycie w spoczynku). Johnson 1 Lakoff (2010) ten rozlegly zbiér
ujeli wspolng nazwa metafor orientacyjnych. Naleza do nich biegunowe opozycje gora—dot
(s»szezesliwy to w gore”, ,,smutny to w dot”) lub przéd—tyl (,,przysztosé to do przodu”,
»przeszlo§é — do tylu”). Wsrdd elementarnych relacji przestrzennych nalezy wymieni¢
takze prawo—lewo, centrum—peryferia oraz wnetrze—zewnetrze.

Wymienione wyzej metafory orientacyjne moga stanowic punkt wyjscia czy budulec do
tworzenia ztozonych komunikatéw wizualnych, jakimi sa na przyklad abstrakcyjne diagra-
my, cho¢ zasadniczo znajduja zastosowanie we wszystkich mozliwych rodzajach obrazoéw;,
poniewaz umiejetnos¢ komponowania elementéw zalezy w duzym stopniu od umiej¢tno-
$ci postugiwania si¢ metaforami orientacyjnymi. Upodobanie do metafor wynika nie tylko
z wlasciwosci jezyka, lecz takze z percepcji. Na budowaniu metafor polega bowiem proces
tworzenia analogii, czyli ,,widzenia jako...” (Coyne 1995: 254-259).

* Kilka odmiennych propozycji thumaczenia tych poje¢ na polski mozna znalezé w: Kurz, Zaremba 2013.

? W takim ujeciu niemozno$é rozpoznania anegdoty jest pierwsza przeszkoda w odbiorze sztuki abstrakeyj-
nej. Skonsternowany widz oswiadcza z rezygnacja ,,Nie wiem, o co w tym chodzi”.
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Najwazniejsze koncepcje humanistyki nierzadko sa oparte na metaforach wizualnych.
Klasyczne przyklady stanowiq jaskinia platoniska, fabula rasa Arystotelesa, camera obscura
Locke’a czy panoptikon Foucalta. Metafory te moga by¢ podstaws dla przedstawienia gra-
ficznego lub malarskiego (np. w postaci ilustracji do tekstu), jednak funkcjonujg przede
wszystkim jako argument w dyskursie i podstawa rozwazan. Ze wzgledu na to, ze w powyz-
szych przypadkach mozna méwi¢ o obrazie nie tylko jako o ,,przedstawieniu widzialnego”,
lecz przede wszystkim jako o koncepcji, Mitchell nazywa je hypericons (1987: 6). Nieco
inny charakter posiada natomiast reprodukcija stynnej grafiki bistabilnej, przedstawiajacej
kaczko-krolika, zamieszczona w Dociekaniach filozoficznych Wittgensteina (2000: 271) oraz
wielu innych pracach odnoszacych si¢ do zwigzkéw widzenia i poznania. Grafika ta pelni
role meta-obrazu, poniewaz wizualizuje problem ,widzenia jako...” (por. Gombrich 1981:
16-17, 230).

Reprodukcje
W pracach wydawanych drukiem badz publikowanych w Internecie wykorzystuje si¢ re-
produkcje, zazwyczaj dziel sztuki. Umieszczenie reprodukeji w tekscie lub jego sasiedz-
twie (np. na koncu ksiazki) jest dzialaniem, ktére takze moze generowaé pewne informa-
cje. Zwraca na to uwage John Berger w popularnej ksiazce Sposoby widzenia (2008: 27-31).
Wskazuje na przykladach konkretnych dziel, ze nawet kwestia tak trywialna, jak umiesz-
czenie badZ pominigcie podpisu pod reprodukcja zmienia jej wymowe. Pozytywnym
przykladem wykorzystania bogatego i réznorodnego materiatu wizualnego w charakterze
argumentu s trzy tomy monumentalnej Historii ciata (2011, 2013, 2014). Kazdy tom jest
zakoficzony kilkudziesigciostronicowym zestawieniem reprodukcji obrazéw malarskich,
rycin o rozmaitym charakterze (religijnym, pornograficznym, naukowym, instruktazowym,
satyrycznym), diagramow, fotografii, wizualnych zapiséw badan medycznych, drukéw
reklamowych, kadréw filmowych i innych. Wigkszo$¢ z nich opatrzono komentarzem
znacznie wykraczajacym poza zwyczajowy podpis obejmujacy tylko podstawowe informa-
cje o atrybucji, datowaniu, tytule, technice czy wymiarach. Dzi¢ki temu zabiegowi samo
zestawienie reprodukcji jest swoistym esejem wizualnym, ktéry streszcza wymowe tekstu
(reprodukcje zostaly uporzadkowane chronologicznie 1 odnosza si¢ do wszystkich glow-
nych tematéw poruszonych w tekscie), ale takze zacheca czytelnika do skonfrontowania
wiedzy z tresci z wiedza mozliwg do pozyskania z zamieszczonych w ksiazce materialéw
wizualnych. Zestawienia te stanowia pozytywny przyklad wykorzystania potencjatu zde-
rzania ze soba obrazéw, a takze dopelniania ich tekstem-komentarzem.

Reprodukcje umieszczone w bezposrednim sasiedztwie tekstu takze moga przyjmowac
charakter istotnych dla tresci argumentéw, a nie wylacznie ,,dekoracji”, elementéw przy-
ciagajacych wzrok. W tomie dotyczacym Pasagy Waltera Benjamina autorka, Susan Buck-
-Morss (1989), umiescita bardzo duza liczbe reprodukeji, zréznicowanych nie mniej niz
te, ktére pomieszczono w Historii ciala. Miala do wykorzystania duzy potencjal, poniewaz
pisma Benjamina stanowia jeden z fundamentéw kultury wizualnej jako nauki. W jej ksiaz-
ce obrazy dzialajg zdecydowanie najmocniej, gdy sa umieszczone po kilka obok siebie na
rozkladéwce pozbawionej tekstu (poza podpisami obrazéw). Tresci wynikajace z zestawie-
nia sa przemyslane 1 zaskakujace: jedna z rozkladéwek pokazuje obok siebie zdjecia nowo-
czesnych elewatoréw zbozowych oraz detal i ogdlny widok Partenonu (Buck-Morss 1989:
150-151). Samo zestawienie przynajmniej dwoch reprodukeji powoduje powstawanie
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nowych senséw. Wykonany w ten sposéb ,,montaz” graficzny nie tylko organizuje formy,
lecz takze konstruuje tresci. Warte uwagi sa réwniez umieszczone w ksigzce diagramy, kto-
re prezentuja miedzy innymi konceptualng przestrzen Pasazy (Buck-Morss 1989: 25).

Diagramy

Kolejnym sposobem na tworzenie tresci przy uzyciu $rodkéw wizualnych sa diagramy.
Sposrod wszystkich wymienionych przeze mnie taktyk wizualnych ta wydaje si¢ najrza-
dziej stosowana w humanistyce. Przekonanie o tym, ze diagramy sa narzedziami przysta-
jacymi wylacznie do nauk Scistych nie jest prawda, a swiadczy jedynie o nieznajomosci
szerokiego zakresu formalnego i komunikacyjnego diagraméw.

Diagramami nazywamy przedstawienia danych statystycznych (wykresy kotowe, stup-
kowe itp.), przedstawienia relacji (drzewa, diagramy Venna, sieci i kiacza, a takze inne sche-
maty topologiczne), tabele, czasami takze plany i mapy. Te ostatnie sg szczegolnie cickawe
z punktu widzenia humanistyki, bo same w sobie sa metaforami. Tworzenie mapy moze
by¢ opowiadaniem o pewnej okreslonej wizji Swiata. Nawet to, co wydaje nam si¢ nauko-
we, tj. w pelni obiektywne, takze jest metafora. Wickszos¢ funkcjonujacych wspolczesnie
map wykorzystuje odwzorowanie Merkatora, ktorego nieunikniona wada jest znaczne po-
mniejszanie rzeczywistej wielkosci Afryki. Wnioski o wizji §wiata, ktéra wynika z takiej
mapy, narzucaja si¢ same, cho¢ z pewnoscia nie jest fatwo przekroczy¢ granice oczywisto-
$ci 1 wyjasnic¢ to zjawisko w sposOb wyczerpujacy.

Diagramy sluza nie tylko do prezentowania informacji, lecz takze do ich ,,generowa-
nia”. Proces ten zasadza si¢ na tym, ze poszczegolne czesci (dane) zebrane razem wytwa-
rzaja nowsq jako$¢. Ta warto§¢ dodana powstaje miedzy innymi dzi¢ki wizualnemu opra-
cowaniu danych, nadaniu informacjom hierarchii, zakomponowaniu ich na stronie. W ten
sposob realizuje si¢ postulowana przez Johanng Drucker (2014) graphesis, czyli interpreta-
cja dokonywana przy pomocy $rodkéw graficznych.

Diagramy pelnia wazna role w metodzie distant reading. Nie jest moim celem omawia-
nie zalozen tej metodologii oraz zasadnosci jej stosowania. Z punktu widzenia projek-
tanta graficznego zainteresowanego humanistykq wazna jest przede wszystkim funkcja
diagramow w tej metodzie. Podobnie jak w opisanej wyzej koncepcji graphesis maja one
przede wszystkim generowaé nowe informacje. Franco Moretti proponuje do tego celu
trzy struktury wizualne zaczerpnicte z innych nauk: wykresy ilosciowe, mapy oraz drzewa
(Moretti 2016). Mapami nazywa takze formy blizsze wlasciwie wykresom topologicznym
niz tradycyjnym mapom — na przyklad diagramy pokazujace przestrzen narracyjna ana-
lizowanego utworu (Moretti 2016: 47, 55). Otrzymuje zreszta interesujace rezultaty —
wskazuje bowiem przestrzenie nie tylko linearne, lecz takze dwu- i wielobiegunowe, tréj-
katne oraz koliste. Mozna uzna¢ to raczej za explanandum niz explanans, lecz bez watpienia
narzedzia wizualne sa najodpowiedniejsze do pozyskania tego typu informacji.

Wybor struktury najwlasciwszej nie jest wyborem oczywistym. Przekonanie o tym, ze
nie powinno si¢ stosowaé wykresow kotowych jest coraz powszechniejsze, cho¢ niewiele
0s6b potrafi powiedzied, na czym wlasciwie polega problem®. Po raz kolejny trzeba si¢ za-
tem odwola¢ do koncepciji visual literacy, bo to wlasnie do tego zbioru kompetencii nalezy

Wada wykreséw kolowych jest to, ze poszczegdlne wartoéci procentowe trudno ze soba poréwnaé — na
pierwszy rzut oka nie da si¢ okresli¢, ile razy ,,wycinek” A jest wickszy badZ mniejszy od B. Duzo latwiej
ocenic to, gdy dane s zaprezentowane na poziomych, réwnoleglych do siebie stupkach.
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umiejetnos$¢ dobrania struktury do komunikatu, formy do tresci. Tworzenie diagramow na
potrzeby humanistyki prowokuje do tego, by modyfikowac istniejace struktury lub szuka¢
zupelnie nowych, by méc skutecznie komunikowaé¢ dwuznacznosé lub zlozonosé¢ pew-
nych zjawisk. Zadanie to wymaga wspolpracy miedzy badaczami i artystami lub projektan-
tami graficznymi, ale sadze, ze mozna to uznac raczej za szanse¢ niz przeszkode.

Typografia

Omoéwione wyzej formy wizualne nie sq oczywiscie jedynymi mozliwymi. Na uwage
zasluguje takze $rodki typograficzne, takie jak na przykltad dobér kroju pisma 1 jego
wielko$ci, uktad tekstu na stronie, podkreslenia, wizualne wyréznienie nagléwkow, cytatow,
manipulowanie pusta przestrzenia, czyli tzw. Swiatlem. W przypadku jezykow zapisy-
wanych alfabetem lacifiskim, wizualnos¢ pisma wydaje si¢ trudno zauwazalna, niemal
przezroczysta. Latwosé manipulowania rozmaitymi krojami pism w programach stuzacych
do przygotowania tekstu do druku sprawia, ze pomijane jest to, iz pismo jako obraz takze
niesie ze soba pewne znaczenia. Mozna podejrzewad, ze swiadomo$¢ tego faktu wynika
po cze¢scl z ciaglosei tradycji kaligraficznej, ktora jest utrzymywana na przyklad w pismie
arabskim czy chinskim (Mersmann 2009: 389). W kulturach tych podzial na stowo i obraz
nie jest takze traktowany tak Scisle jak w kulturze europejskiej.

Eksperyment w zakresie budowania znaczen srodkami typograficznymi przeprowadzi-
a wspomniana juz wczesniej Johanna Drucker. Jej niewielka autotematyczna ksigzka udo-
wadnia, ze ,,w przestrzeni pozornie statycznej strony oddzialuja rozmaite sity” (Drucker
2013: 4). Sq to miedzy innymi podstawowe napiecia kompozycyjne takie jak géra—dot, pra-
wo—lewo, centrum—peryferia. Kompozycyjna linearnosé tekstu, jak przypomina Drucker,
moze by¢ przetamywana — akapity prezentujace przeciwstawne argumenty sg zestawione
obok siebie, a nie jeden po drugim.

Kolejny raz, tak jak w przypadku réznicy miedzy picture a image, mozna skarzy¢ si¢ na
pewien niedostatek pojeciowy w jezyku polskim — stowo ezyzelnosé taczy w sobie angielskie
legibility 1 readability (Tracy, cyt. za: Unger 2011: 170). O ile wlasciwie wszystkie drukowane
teksty naukowe sq mozliwe do odczytania (lgible), jesli tylko nie pojawil si¢ jakis powazny
btad drukarski, o tyle zdecydowanie nie wszystkie sa tatwe w czytaniu (readable)’. Srodki
typograficzne moga sprawi, ze tekst bedzie nie tylko przejrzysty wizualnie, lecz takze
lepiej zrozumiany. Podobna role pelnia znaki interpunkeyjne, ktore nie zawsze sg prostym
przeniesieniem wlasciwosci stowa méwionego na stowo pisane. O ile pauza powstala jako
odpowiednik oddechu mi¢dzy wypowiadanymi stowami, o tyle przecinek powstat jako wi-
zualny wyznacznik jednostek znaczeniowych (Vanderdorpe 2008: 140-141). Zrozumienie
tekstu moga wspomaga¢ przewidziane przez autora wyrdznienia (pogrubiony kréj pisma
czy kolor), tekst wypunktowany, poprzedzony nagtéwkiem itd. Ksiazka Drucker stanowi
swoisty katalog stuzacych do tego $rodkéw. Omawia takze ich wplyw na odczytywanie
tresci. Tym samym kaze nam dojrze¢ aspekty zazwyczaj niezauwazalne, co wynika zreszta

Odwoluje si¢ raczej do rozumienia tych poje¢, jakie jest powszechne wsrdd typograféw i projektantow,
a nie do definicji stownikowych, w ktérych stowa te sa czasami uznawane za synonimiczne. Réznice, ktéra
mam na mysli, mozna sprowadzi¢ do tego, ze /lgibility odnosi si¢ raczej do mozliwosci odréznienia od siebie
poszczegolnych znakéw (liter), natomiast readability dotyczy raczej wigkszych jednostek: zdan, akapitow itp.
Legibility jest zatem cecha kroju pisma, a readability — calego tekstu.
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z pojmowania typografii jako przezroczystego ,,pojemnika” na tre$¢. Nie dokonuje tutaj
oceny tego zalozenia, pragne raczej zwroci¢ uwage na problem, ktéry mozna ujaé w ma-
lowniczej, jak sadz¢, metaforze — czy typografia to okno, czy raczej witraz?

Czytanie, gramatyka, retoryka... obrazu

Czesto w odniesieniu do obrazu uzywa si¢ stownictwa zaczerpnigtego z komunikacji opar-
tej o piSmiennos¢. Koncepcja visual literacy jako alfabetyzmu wizualnego jest oparta na
tej samej tekstualnej metaforze. Prowokuje to do zadania po raz kolejny, cho¢ w innym
kontekscie, pytania o obraz wobec stowa — na jakiej zasadzie mozna poréwnac (o ile
w ogole) tworzenie wymienionych wyzej obrazéw (np. diagraméw) badz ich zestawien (jak
w przypadku esejow wizualnych skladajacych si¢ z reprodukcji) z pisaniem?

Mozna spotkac si¢ z dwoma, przeciwnymi wobec siebie stanowiskami, ktérych punk-
tem wyjscia jest zgoda badZ niezgoda na rozumienie obrazu jako tekstu, ktory mozna (lub
nawet nalezy) czytac.

Stanowisko aprobujace ma dluga tradycje, bo wywodzi si¢ z motywu ut pictura poesis
(Louvel 2013: 13). W zrozumieniu, na czym polega podobiefstwo, pomaga odniesienie
si¢ do definicji lektury jako operacji semiotycznej, ktora polega na ,,systematycznym gro-
madzeniu znakow skladajacych si¢ na wspdlne uniwersum senséw” (Vandendorpe 2008:
147). W tak pojmowanym procesie lektury ,,czytelnikiem jest ktos, kto w danym mo-
mencie poswigca si¢ bez reszty procesom percepcji, rozumienia i interpretacji znakéw
sktadajacych si¢ na komunikat” (Vanderdorpe 2008: 149). W tym sensie czytelnikiem
komunikatu wizualnego, jakim jest obraz, moze by¢ kazdy, kto usituje zrozumie¢ przed-
stawienie, chociazby ograniczajace si¢ do elementéw analizy ikonograficznej, czyli rozpo-
znania motywow, alegorii, sytuacji (anegdot) itd. Innym aspektem jest caly szereg przezy¢
czy doznan o charakterze poza-intelektualnym, ktérych dostarcza obraz, zwlaszcza dzie-
lo sztuki, lecz zagadnienie to zdecydowanie wykracza poza temat niniejszego tekstu.

Proby opisania ,,jezyka” obrazéow zazwyczaj przybieraja forme okreslenia podstawo-
wych skltadowych, ktére nie maja jednak jednoglosnie przyjetej nazwy. Mozna méwic na
przyklad o koloremach czy geonach, jednak wydaje si¢, ze najbardziej przystepna koncep-
cj¢ zaproponowal kartograf 1 geograf (poniekad takze teoretyk projektowania graficzne-
g0), Jacques Bertin. Jest to koncepcja tzw. gmiennych wizualnych (variables visunelles), ktorymi sa
ksztalt, kierunek, wzor oraz aspekty kolorystyczne (odcieni, nasycenie, jasnosc).

Podejscie systematyzujace reprezentuja takze artysci, miedzy innymi Wassily Kandin-
sky (19806) czy Paul Klee (1953), obaj nalezacy do kregu Bauhausu. Ich teksty sa bardzo
bogate w material wizualny. W przypadku Klee twierdzenia przybieraja forme niezwykle
oryginalnych i zréznicowanych diagraméw.

Watpliwosci wobec ,,czytania” obrazu, wizualnej ,,gramatyki” i innych tego typu me-
tafor wynikaja przede wszystkim z tego, ze szukanie podobienstw zamiast réznic moze
nie sprzyjac lepszemu zrozumieniu dzialania obrazéw i takiego ich ,,konstruowania”, by
mogly sta¢ si¢ nosnikami okres§lonych tresci. Metafory owe maja by¢ wynikiem dycho-
tomicznego myslenia, z gruntu modernistycznego 1 nieprzystajacego do wspolczesnosci
(Hocks i Kendrick 2003: 3-5). Kolejnym argumentem sa watpliwosci co do tego, czy
obraz spelnia kryteria znaku, co stoi na przeszkodzie budowania metafor na gruncie
semiotycznym.
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Ttumaczenie, transpozycja czy remediacja?

Obraz i tekst nie sa catkiem odrebnymi trybami komunikacji. Jak widaé, ich wzajemne
przenikanie si¢ jest do§¢ mocne. Pozostaje zatem pytanie, czy mozliwa jest zmiana formy
komunikatu z obrazu na tekst i odwrotnie. W jaki sposéb zmieni to tres¢? Jak zostana roz-
lozone merytoryczne akcenty? Problematyczne jest nawet nazwanie tego zabiegu. Mozna
rozwaza¢ co najmniej trzy okreslenia: tlumaczenie, transpozycja i remediacja. Pierwsze
wskazuje na obraz jako na jezyk, czego by¢ moze nalezatoby unikad, jesli podkresla si¢ od-
rebno$¢ obrazu od stéw. Transpozycja, a takze, co oczywiste, remediacja, Swiadcza o zmia-
nie medium, a wi¢c trybu lub sposobu komunikacji, dlatego sa to okreslenia, jak sadze,
wlasciwsze, lecz raczej nie do przyjecia bez pewnych zastrzezen. Najbardziej przekonu-
jace, bo nieodnoszace si¢ bezposrednio do poje¢ teoretycznoliterackich, czy zwiazanych
z nauka o mediach, jest wyjasnienie oparte na czasowniku: ,,[Diagramy]| uprzestrzenniaja
(spatialize) wlasnosci semantyczne w ramach czytelnego systemu graficznego” (Drucker
2013: 12). Oczywiscie diagramy dzialaja w sposéb specyficzny, ale nalezy zwréci¢ uwa-
g¢ na to, ze elementy diagramatyczne sq obecne takze w innych rodzajach obrazéw. We
wspomnianej juz Historii ciala obrazy sa uporzadkowane chronologicznie, a zatem tworza
pewnego rodzaju o§ czasu. Myslenie diagramatyczne, bedace wlasciwie tozsame z mysle-
niem wizualnym moze manifestowac si¢ wszedzie tam, gdzie postugujemy si¢ wzrokiem,
bowiem kazdy rodzaj obrazu moze cechowac¢ si¢ spdjnoscia, logika i ekonomia przekazu.
Ich szczegdlny rodzaj, diagramy, moga by¢ skutecznym ,interfejsem” informacji, punk-
tem przecigcia projektowania graficznego 1 humanistyki.
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Introduction

One of the challenges for humanists today is promoting equal access to culture for eve-
ryone, and this means including the disabled in social and cultural life by creating condi-
tions in which they can access cultural heritage. One of the phenomena connected with
facilitating such access to the broadly accepted notion of art for the visually impaired is
audio description, which enables the blind and the visually impaired to experience the vis-
ible cultural heritage of fine arts, theatre and the performing arts, or film. Our article will
reflect upon the audio description of works of art.

Definition

Audio description (AD) is a verbal and audio summary of the image and the visual content
which facilitates an independent and competent reception of the art form. AD falls under
intersemiotic translation, since it is a translation of one sign system into another; it thus
translates a message encoded within one system into a message within another; it inter-
prets a non-verbal sign by means of a verbal one, a non-linguistic message through lin-
guistic means (Diaz Cintas 2007: 9-23). Therefore, a fine art audio description translates
a message encoded in one system, e.g. a painting, into another, e.g. a verbal description;
visual signs into verbal ones. AD is of interest to audio visual translators and poses chal-
lenges within present day translation studies.

Audio description in its conception was designed with the visually impaired in mind,
that is, those who were born blind, those who suffered eyesight loss at some point in their
lives and people who are near-blind. However, it must be noted that AD can be of use
to the eldetly, people with other impairments e.g. with an intellectual disability, or visitors
with a limited understanding of the host language who want to facilitate and/or deepen
their comprehension of certain content. Visual description is thus a form of communica-
tion, since it is translation into a language that is comprehensible to a wider audience. In
this way, the ideals of integration and inclusion are fulfilled.
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The beginnings of audio description in fine arts

Audio description in fine arts was initiated in 1986 in the United States. The Metropolitan
Washington Ear created the first audio descriptions on cassettes for two New York attrac-
tions run by The National Park Service: The Statue of Liberty and Castle Clinton.

In Poland, Foundation for Children Help on Time [Fundacja Dzieciom Zdqagyé 3 Pomocql
ran a project called Beyond Silence and Darkness [Poza Ciszq ¢ Ciemnostiq] from 2008 to 2012,
which has been continued by the Culture without Borders Foundation [Fundacja Kultury
Bez Barier] since 2013. The project aims to include disenfranchised members of soci-
ety into cultural and social life and has already (until 2017) produced audio descriptions
for four museums: the Warsaw Rising Museum [Muzeum Powstania Warszawskiego], the
Museum of the Royal Castle in Warsaw [Muzeum Zamku Krolewskiego w Warszawie]
(for four chambers: The Throne Room, the Marble Room, the Knights’ Hall, the royal
Bedchamber), the National Museum in Warsaw [Muzeum Narodowe w Warszawie] (for
40 works of art within the exhibition in the Rabbit House [Krdlikarnial), and the Fryderyk
Chopin Museum [Muzeum Fryderyka Chopina]. It is worth mentioning the fact that in
2011 this project was awarded a City Dwellers’ Award [Nagroda Mieszkancow] in the
S3CTIONS 2010 [S3KTORY 2010] competition — that is, an award for the best non-gov-
ernmental undertaking in Warsaw. In 2009, a retrospective exhibition called #zy whole body
trembles when I can lavish gold upon you |drie wige caty, gdy moge was oztocid) by Marek Kijowski
was organised in the Arsenal Gallery (Galeria Arsenal) in Bialystok, while an audio guide
with audio descriptive commentary was created for the Museum of Nature (Muzeum
Przyrody) in Drozdowo within a project called We facilitate access to our museum for the visu-
ally impaired and foreign speakers [Udostgpniamy Muzeum gosciom niewidzacym i obeojegyeznym). In
2010, Wroclaw-based Panorama of the Battle of Raclawice [Panorama Raclawicka) by Jan Styka
and Wojciech Kossak gained an audio description, and the first video-art with an audio
description commentary, entitled Cheerful Spirit [Pogoda Duchal, was presented by Jakub
Jasiukiewicz in the Malt House [Slodownia] in Poznan. The year 2011 saw the first radio
broadcast with audio description aired by Bialystok Polish Radio — it was a series of radio
programmes that presented the most precious and interesting works of plastic arts from
various epochs.

Types of AD in the fine arts

A simple division of audio description in museums might be into audio files recorded and
presented as audio-guides (often made available on the museum’s website), or it may be
created live at the time of visiting e.g. read out (Wigckowski 2013: 78—79). The Report on
user needs assessment from 2012 (Audio Description: Lifelong Access for the Blind 2012: 29) fea-
tures a more detailed division of AD with regard to the aim and mode of presentation,
the target group and the type of text. The first category comprises instructive AD (an
instruction manual), functional AD (information about the building and room location),
directional AD (how to move about in the building), information AD (about exhibits),
tactile (information on how to touch exhibits), and hybrid AD (a combination of the
above-mentioned types). As for the mode, AD is divided into live AD (with or without
script) and recorded AD (accessed through an audio-guide, multimedia guide or an iPod,
usually a hybrid AD). In the target group category, there is standard AD (for the visually



Audio Description in Fine Arts 87

impaired) or integrated AD (as part of the audio-guide for everybody). The type of text
category features: description, narration, commentary, a dialogue or a combination of
these types.

Rules for AD creation in fine arts

With regard to AD standards in Poland, it is the non-governmental organisations that play
a vital role, among others the Audio Description Foundation [Fundacja Audiodeskrypcja]
and the Culture without Borders Foundation [Fundacja Kultury bez Barier].

The Audio Description Foundation [Fundacja Audiodeskrypcja] was the first Polish
NGO to become involved in providing audio description. Marta Golik-Gryglas, who co-
operates with this foundation, takes a closer look at the rules for AD creation in fine arts
in her article entitled Awudio Description in V'isnal Arts [Audiodeskrypeia w sztukach plastyeznych)
(Golik-Gryglas n.d.). In the author’s opinion, visual description should begin with the
most basic information on the work of art, that is, culture area, artistic school ot the au-
thor, the title, dimensions and the place where it is housed or its owner; then, information
on composition, shapes, theme, colours, and chiaroscuro should follow. The description
should follow from a general notion to a detailed one. Golik-Gryglas remarks that ‘at this
stage the listener should have a very general and vague picture, which — as more details
come together — will assume specific shape, show its detailed complexity, colours and
subtleties’ (Golik-Gryglas n.d.: n.p.). The author proposes that the language used in such
descriptions be succinct, precise, direct and objective, the sentences short and simple, and
comparisons used cautiously. She stresses that the description should only include what
can be seen, so as to leave the listener room for their own interpretation and opinion.
The author suggests that the description should finish with information on the artwork’s
history, e.g. artistic style or technique, historic details about the exhibit, details about its
founders, iconographic details, artistic context or some anecdotes and trivia connected
with the artist or the work’s creation process (Golik-Gryglas n.d.: n.p.).

The Culture without Borders Foundation [Fundacja Kultury bez Barier| has published
on its website the following indices on audio description:

As for works of art, architectural monuments, exhibitions and museum exhibits, nature trails,
ctc., audio descriptor should not only take a careful look at the object of the description, but
also gain factual information (theory, history, artistic technique, the artist or creator’s idea
behind the exhibition, interpretation, anecdotes, etc.) (...) In certain justified cases, we do not
describe in a general way but explain and present the cultural code, symbol or formal device
embedded in the work of art and expressed in its content. It is commonly used in fine arts
and other stationary objects, especially when the descriptor’s task is to prepare a guide book
for the blind which combines factual knowledge and description (Fundacja Kultury bez Batier
2012: 2-3).

In their document Audio Description — Principles of Creation [Aundiodeskrypga — zasady
tworgenia] (2012), Izabela Kinstler, Urszula Butkiewicz and Robert Wigckowski also
mention that stationary objects, such as paintings, do not pose a time limitation on the
audio descriptor — as they do not have to synchronise the audio description with the
soundtrack or performance, like in film or theatre. However, the descriptor is limited by
the perception span of the target listener, so they need to control the flow of information.
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It is recommended to limit the description to three or four perspectives, and to use accu-
rate, meaningful vocabulary, comparisons, epithets and metaphors, as well as colours and
spatial relationships in order to stimulate the listener’s imagination. Another guideline is
that the audio descriptor should strive to be objective, avoiding their own comments or
opinions, and deliver a description stylistically coherent with the work of art (Fundacja
Kultury bez Barier 2012: 3—0).

Among Polish publications on audio description, the works of Robert Wigckowski
are especially noteworthy. In his article Awudio Description of Beauty [Aundiodeskrypeja pieknal
(Wigckowski 2014: 109—-123) Wieckowski analyses the accuracy between the work of art
and its audio description (2014: 112), that is, between the source text and target text,
which touches on the eternal issue of accuracy and faithfulness to the original in trans-
lation. Wieckowski rightly points out that, as opposed to AD in other visual forms or
art (theatre or film e.g dialogues, music), AD in fine arts does not need an alternative
soundtrack, therefore the listener perceives the artwork only through the audio descrip-
tion. Thus, accuracy in this type of translation gains special importance (2014: 114).

The author also states that the five types of description proposed by Janusz Stawinski
for the purpose of literary studies can successfully be used for audio description (2014:
117-118). These are as follows: anarchistic (without any rules, allowing freedom and omis-
sions), with a unifying frame (at the beginning and at the end there is a frame device that
explains the choice of narration and unifies various elements), with a semantic dominant
(enumeration governed by a specific semantic dominant, usually a metaphor or an elabo-
rate comparison), kinetic (showing a person/object in movement or in the process of
becoming), transform space (it is an elaborate version of the kinetic description where
not only is the object animated, but also the whole space, which changes and undergoes
transformations). Not without reason, audio description is also called narrative descrip-
tion, verbal description or video description.

It is worth noting that, since 2013, Wigckowski, together with Wojciech Figiel, and in
cooperation with the Culture without Borders Foundation [Fundacja Kultury bez Barier]
and the Audio Visual Translation Laboratory [Laboratorium Przekltadu Audiowizualnego]
(AVT Lab), has been conducting extensive research in the quality analysis of audio de-
scription in fine arts, which will undoubtedly contribute to the creation of a verbal de-
scription better suited to the needs of the visually impaired.

Image translation through other senses
Audio description should have a similar influence on its recipient — both in quality and
duration — to the impact that a painting has on a person without eyesight disabilities’
(Dworak 2015: 2). This objective is fulfilled by verbal elements, as well as sound, music
and touch, thanks to the use of multisensory solutions. Neves highlights that works of
fine art rely on creative ambiguity which is difficult to render through just verbal means
(Neves 2012: 289), which makes AD in fine arts creations a gentle departure from the gen-
eral requirement of objectivity and in this type of AD descriptions can be more subjective
and creative than for other works of art.

Audio description, as its name suggests, is a verbal and audio summary, hence it re-
quires hearing. This sense can further be stimulated by the use of ekphrasis, for example.
This device was used in the narrative poems of Ancient Greece and was initially passed
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down orally, which is not insignificant, since visual description is an oral form, too (Pujol
and Otero 2007: 49). Ekphrasis used to be simply a live description, but since the 19th
century it has been connected with the describing paintings (2007: 50). Ekphrasis renders
a painting with words; a rendition that may even substitute for the original. Some literary
scholars consider ekphrasis to be a literary genre in its own right ‘a poem that constitutes
a description of a painting, sculpture or building’ (Stawidski 1998: 122), some as a figure
of speech, yet others suggest that the term ‘the phenomenon of ekphrasis’ is more ap-
propriate than ekphrasis alone (Dziadek 2004: 55-56).

Let us now consider two important characterizations of ekphrasis authored by Her-
mogenes and Quintilian, which, beyond doubt, are connected with audio description.
Hermogenes says that ‘the special virtues of ekphrasis are clarity and visibility; the style
should contrive to bring about seeing through hearing’ (Hermogenes, Progymnasmata, 10,
trans. Elsner 1995, cited in: Pujol and Otero 2007: 51), whereas Quintilian highlights that
ckphrases ‘recreate in our spirit the image of things that are not present’ (Quintilian, VII,
11, 29, 1985, as cited in: Pujol and Otero 2007: 51). Pujol and Otero point to the fact that
ckphrasis allows us to create our own internal visual representation, thanks to the evoca-
tive abilities of the language, visualising the power of the word, which makes it possible to
reveal what is beyond language and directly experienced. They also point to the narrative
potential of a picture and the potential for ekphrasis to evoke feelings and emotion —
qualities pertinent to art (Pujol and Otero 2007: 51-53).

In his article Awudio Description of Beanty [Audiodeskrypga pieknal, Wieckowski also high-
lights the role of ekphrasis in AD, justifying his stance that, since literature has ekphras-
es — rhetoric devices which are live descriptions of a work of art, and which aim to evoke
the same vision in the listener or reader’s mind, that is, descriptions of plastic works of art
which are accurate and full of expression; similarly, there should be verbal descriptions for
the visually impaired. He also proposes that language malleability should be exploited in
AD descriptions through the use of rhetorical terms, most importantly metaphors, thanks
to which — as the author says — aesthetic impression and tension can be created in the
listener, stimulating their imagination (Wigckowski 2014: 120-121).

“The comparison between audio description and ekphrasis shows how subjective and
intrinsically artistic the latter is, and — at the same time — how the borderline between
the two is fluid” (Kalbarczyk and Mirowski 2015: 109).

Let us now turn to the use of sound in AD. The outstanding device here is sound-
painting, understood by Josélia Neves as the sound of words — a new artistic form,
which refers to the notion of word painting, tone painting or text painting, that is a music
technique that represents the meaning of a song literally in such a way that music tries
to emulate the emotions, actions and sounds in the text. Analogically, what Neves means
is translating picture through sound, creating a verbal poetic AD enriched with sound
effects and music (Neves 2012: 289). It is worth mentioning that Neves considers sound-
painting to be creative transcreation.

Transcreation means recreating a text for the target audience: ‘translating’ and ‘recreating’ the
text; hence the term ‘transcreation’. Transcreation is used to make sure the target copy is the
same as the source copy in every aspect: the message it conveys, the tone of voice, the images
and emotions it evokes and the cultural background. You could say that transcreation is to
translation what copywriting is to writing. (Balemans 2013: 122)



90 Anna Wendorf

Let us observe that the term transcreation is often used in the context of marketing and
advertisement. As the above definitions suggests, the term cannot be likened to transla-
tion; it is a stage between translation and copywriting,

It is now time to move to the use of touch in AD. On the one hand, there are min-
iature models — scaled down 3D constructions of a building or a statue made of wood,
plywood, plaster, cardboard, etc. On the other, we have typhlographies — reproductions
of works or art which have varied texture and allow us to get to know their composition
by touching; special embossed boards, with various surfaces — in a word, tactile versions
of paintings, photographs, etc., which are especially useful to describe two dimensional
objects in 3D. The last category comprises the so-called touch tours — a tactile experience
of exhibits through the use of special gloves.

Visitors to a museum listen to tactile audio desctiption which encourages them to touch va-
rious parts of exhibit models. For example, first they touch the frame of the painting model
to imagine the dimensions and proportions. Next, AD concentrates on a specific point (for
example, the face of the person portrayed) which becomes a point of reference for further
description. (Kalbarczyk and Mirowski 2015: 110)

As for the use of smell in AD, we should notice how certain exhibits have a specially
prepared scent composition e.g. of flowers, spruce forest or bonfire wood, which relates
directly to the exhibit.

Taste is used in AD for paintings directly connected with this sense e.g the exhibit
stand may additionally feature a table with the fresh fruit and vegetables depicted in the
painting, whose taste completes the sensation gained from the verbal AD.

It should not escape notice that multisensory exhibitions are often accompanied by
workshops which use the sensory experience gained from the ‘viewing’ and relate it to the
works of art ‘seen’ earlier, and whose function is to recycle the experience of the exhibi-
tion. During these workshops, objects of varied textures and odours are used to stimulate
the sense of touch, hearing or smell.

To sum up this part, it should be stressed that in AD the word is of utmost importance
and cannot be omitted, while all the senses only serve to make it stronger, clearer and richer.

Audio description in fine arts — ¥.6dz
Let us examine audio description in two L.6dz museums: the Art Museum [Muzeum Sztu-
ki] in £.6dZ and the Museum of the City of Lodz [Muzeum Miasta Y.odzi|.

Since January 2017, the Art Museum [Muzeum Sztuki] has been carrying out a project
called New System to Access the Cultural Offer of the Art Musenm in 1.0d% [Nowoczesny system
dostepn do oferty Muzeum Sztuki w Fodzi] within the Regional Operational Programme for
the Voivodeship of Y.6dz 2014-2020, which aims to create a platform which, among
other things, will guarantee safe and obstacle free access to contemporary art, easier access
to the museum’s resources, as well as limit so-called ‘digital exclusion” (Muzeum Sztuki
w Lodzi). The project is scheduled to finish in December 2017.

The Art Museum [Muzeum Sztuki| in £.6dZ has three branches: ms1, ms2 and Herbst
Palace Museum [Muzeum Patac Herbsta]. Ms1, in the former Maurycy Poznanski’s Palace
at Wieckowskiego Street 36, carried out an audio description project including a general
description of its Neoplastic Room and four works in this room, that is: Counter-composition
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[Kontrkompozygal by Theo van Doesburg (1925), Unistic Composition 11 [Kompozyga unistye-
zna 11] by Wihadyslaw Strzeminski (1932), Composition of Three Equivalents [Kompozyga trzech
rownowazgnikow| by Georges Vantongerloo (1921) and Abstract Painting I |Obraz, abstrakcyjny
II] by Henryk Stazewski (1928-1929). Here is a general description of Unistic Composition
11 [Kompozyga unistyczna 11] by Strzeminski: ‘A rectangle composition of a plaited texture
resembling that of wicker handicraft. It is pink, violet, green, brown and yellow in colour’
(Audiodeskrypeja Sali Neoplastyczne) w Muzeum Sztuki w Fodzi 2014: 6). The audio description
of each of the above-mentioned works of art was prepared according to the following plan:
name of the painting, author, year, technique, dimensions, collection to which the painting
belongs, biographical profile and historical background; followed by a general and detailed
description. The audio descriptions were prepared by Prof. Aneta Pawlowska from the Art
History Department of the University of £.6dZ together with her students in the academic
year 2013-2014 as part of the Audio description of works of art [Audiodeskrypeia dziel sginki
course. They were advised by Barbara Szymanska from the Audio Description Founda-
tion [Fundacja Audiodeskrypcja]. Unfortunately, these descriptions were only recorded
in typewritten form and were not published on the museum’ website or made available
through multimedia guidebooks or audio guides, which — without doubt — would have
facilitated the inclusion of visually impaired people into the social and cultural life of £.6dz.

Every year in April, since 2012, both ms1 and ms2 have participated in a museum
event called Free Art Day [Dzieri wolnej szinki), at which all Polish museums display five
chosen exhibits. With the idea of conscious familiarization with art; without specialist
knowledge or prior preparation, the event forms part of the Slow Art Movement. During
the event meetings, museum visitors and educators establish an inspiring dialogue about
the works of art. The museum always prepares audio descriptions for these five works
of art, which are then read out during the meetings to the visually impaired in order to
facilitate their cultural and social integration.

Ms2, which houses a 20th and 21st century art collection, ran a project, Encourage-
ment Workshop 11 |Warsztat na Zachete 11, which was subsidised by the Ministry of Culture
and National Heritage. The project’s goal was to make contemporary art more acces-
sible to people with sensory disabilities. For people with visual impairment, the Culture
without Borders Foundation [Fundacja Kultury bez Barier| prepared, in 2014, an audio
description and typhlography of Unistic Work No. 14 [Praca unistyczna nr 14] by Wladystaw
Strzeminski. Workshops within Encouragement Workshop |Warsgtat na gachete] for this paint-
ing and Strzeminski’s artworks in general was jointly presented by Leszek Karczewski and
Katarzyna Madrzycka-Adamczyk, both employees of the museum’ education depart-
ment. After the presenters introduced themselves and the topic, the audio description of
one work of art from Unistic Compositions [Kompozyge unistyezne] was read out. Below, there
is a very vivid, evocative and verbally plastic fragment from the said series of paintings:

The work is bright, greyish blue all over. It is covered with tiny contour elements. Spaces in
between are small. There are elements of the size of the big toe nail in the central section.
Their shape is almost square. The further from the centre, the smaller and rounder the shapes
become. The smallest are close to the edge, the size of a tiny little finger. They are retrieved
from the background only through the use of thick impasto. The elements near the frame are
in almost neat rows. In the middle, the rows become sparser. (Warsztat na Zachete 11 — F.6dzZ.
Muzeum Sztuki w FLodzi 2014)
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It should not escape notice that the described painting is described through its colours
and shades (greyish blue, bright), shapes (square, round) and comparisons to familiar sizes
(‘the size of the big toe nail’, ‘the size of a tiny little finger’). Let us mention that after the
audio description was read out, the visitors were presented with the typhlography of the
painting and took part in workshops with jigsaw puzzles, string, buckwheat and jelly des-
sert, all of which helped to bring to life the painting and the artist’s views on art through
play and integration.

Within this project there was also another workshop devoted to Jadwiga Sawicka — an
artist whose art relies heavily on clothing — and entitled What Does Art Wear? [W co ubie-
ra si¢ sziuka?). The participants were able to touch a typhlography and listen to an audio
description of one of her works: a bathing suit from 1999, and also express their own
emotions by creating a joint installation from clothes.

Visual descriptions were made of certain other paintings from ms2 museum, created
by art history students guided by Prof. Pawlowska in the years 2014-2015 as part of their
professional degree project, however, these have not been made public.

In 2013, Herbst Palace Museum, located at Przedzalniana Street 72 in .6dz, was
equipped with an innovative and extensive system called Whispers [Podszepty], which com-
bines audio description with other technical aspects. AD commentaries are triggered
automatically when a visitor passes a place or exhibit, thanks to sensors placed around
the museum: in the palace, in the garden and in the Gallery of Old Art [Galeria Sztuki
Dawnej] (the system will no longer include this particular zone from 10th June 2016 to
15th October 2017 due to a change in the exhibition), thanks to which visually challenged
visitors can safely and independently visit this art museum branch.

The tour starts when visually impaired visitors collect an audio guide and a special

transmitter and then attach it either to their cane or themselves. The visitor is then in-
structed how to operate the device — allowing them to experience the instructive audio
description and thereby obtain information on the buildings of the palace and the rooms
as well as how to move about (functional and direction AD) — and is also informative
when the very rooms and paintings are described to them. An AD fragment of one palace
painting, Sedziwdy, the Alchemist [Alchemik Sedziwd)] by Jan Matejko, is presented here: ‘Al-
most everybody in the painting is staring at one point. They are stooping, leaning out to
better see an object in the bright light coming from the fireplace’ (Audiodeskrypeja obrazn
Alehemike Sedzimdj Jana Matejki). This vivid description undoubtedly shows how the follow-
ing devices are used: literary descriptions, ekphrasis, soundpainting or movement, advo-
cated, among others, by Wi¢ckowski or Naves. The descriptor here made great use of the
evocative function of language; the power of words to conjure images and the narrative
potential of an image.

The system received a warm welcome from the blind and the visually impaired com-
munity as a whole, and, in 2013, a Sybilla (the most important award that the Ministry of
Culture and National Heritage can award a museum) in the digitisation and new technolo-
gies category.

Since 7th August 2016, the Herbst Museum Palace [Muzeum Patac Herbsta], together
with Chance for the Blind Foundation [Fundacja Szansa dla Niewidomych], has also been
carrying out a project called Training Ground for Experiences [Poligon doswiadezern], which began
with an event in the museum’s garden, during which traditional audio descriptions were
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presented and the visitors’ performative potential was activated — as they became ‘live
paintings’, enacting scenes from the works of art. The project also featured workshops for
the blind and visually impaired, and, on 9th September 2016, a national conference took
place called Training Ground for Experiences. Art Made Accessible to the Visnally Impaired | Poligon
dosSwiadezalny. Sgtuka dostepna dla oséb 3 dysfunkcia wroku].

In the seties The Herbst Palace in several versions [Patac Herbsta w kilku odstonach], the
Museum organises proprietary educational workshops, presented by Katarzyna Konczal,
during which blind and visually impaired visitors experience the palace rooms through the
use of multisensory technology, which activate the senses of hearing and smell (Need/e in
a Haystack [Lgla w stogn siana) workshop), touch (Please, Come into the Living Room | Zapraszamy
do salonn]) and movement (While Dancing [ Tanecznym krokien)).

The Museum of the City of Lodz [Muzeum Miasta Y.odzi] — which is located in the
Poznanski Palace at Ogrodowa Street 15 — has been running a project called Museum at
Your Fingertips [Muzeum na wyciqgniecie refi) since 2015 within the Accessible Culture [Kultura
dostgpna) programme organised by the Ministry of Culture and National Heritage, which
aims to adapt the museum to the needs of the disabled. As for the blind and the visually
impaired specifically, they may use the audio description of all museum rooms and audio
guides which include interesting factual details about the museum. Below is a fragment of
an AD from one of the palace rooms — the study of Izrael Poznanski:

You are in Izrael Poznanski’s study. It is a rectangular room about 7 by 5 metres. The room
is a bit more than 4 metres high — just like most other rooms. The walls are dark brown.
A decorative pattern one shade darker was painted on the walls. The only window in the room
is on the wall on the right and it’s partially covered by heavy plush curtains. The ceiling is
covered with brown and gold moulding, There is a richly ornamented citcle in the middle of
it. In the middle of the circle, there is a massive chandelier which adds enough light. There
is a mosaic parquet under your feet. There is a patterned carpet in its centre. (Gabinet Izracla
Poznanskiego)

You can read/listen to the texts and recordings of the audio description and audio guides
on the museum’s website, download them onto your phone or tablet (dostepne.muzeum-
lodz.pl) or you can borrow special devices in the museum which enable you to listen to
them. Before the visit, the visually disabled may also borrow a museum guide in transpar-
ent print, that is, enlarged print together with Braille print, Braille maps and typhlogra-
phies, and also gloves through which they can touch certain exhibits. The museum also
organises sightseeing tours, meetings and workshops for the visually impaired (Muzeum
Miasta Y.odzi. Udogodnienia).

Conclusions

One final remark, audio description is a live creation, developing and changing over time;
according to the needs of the visually disabled, the development of audio description
research or new technologies. We, thus, advocate broadening transdisciplinary audio de-
scription studies in the scope of experiencing art through multiple senses, with special
regard for sensory compensation, and more technologically advanced mediation between
the visual sensations and the haptic, kinesthetic or olfactory sensations.
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Wstep

Przedmiotem analizy w niniejszym artykule sa autonarracje Key Redfield Jamison doty-
czace przezywania przez nig choroby afektywnej dwubiegunowej. Cel pracy stanowi od-
tworzenie obrazu zaburzed emocjonalnych, zawartego w wypowiedziach osoby chorej.
Analiza dyskursu w obrebie psychologii zajmuje si¢ psychologia narracji. Opiera si¢ ona
na zalozeniu, ze w wypowiedziach mozna zidentyfikowa¢ manifestacje proceséw i mecha-
nizméw psychicznych czlowieka, ktére leza u ich podstaw. Analiza narracji ma szerokie
zastosowanie zwlaszcza w psychologii klinicznej — w diagnozie psychologicznej, psycho-
patologii 1 diagnozie klinicznej oraz psychoterapii. Narracje tworzone przez jednostki po-
zwalaja na odtworzenie subicktywnych, unikatowych znaczen, ktére tworza wewnetrzny
$wiat cztowieka. Umozliwia to dotarcie do takich informacji, ktérych nie mozna uzyskac¢
za pomocg innego rodzaju metod, np. kwestionariuszy psychologicznych. W badaniach
narracyjnych w sposob szczegdlny uwidacznia si¢ ogromne znaczenie humanistyki dla
poznania i zrozumienia cztowicka.

Narracja jako sposo6b poznania umystu

Narracja, opowies¢, historia beda przedmiotem niniejszego opracowania. Ich wartos¢
polega w szczegdlnosci na tym, iz pozwalaja na odtworzenie czy odczytanie bezcennych
zindywidualizowanych komunikatow na temat zycia cztowicka, jego emocji, doswiadczen,
sposobu spostrzegania siebie 1 Swiata. Ta niezwykla warto§¢ narracji wynika z faktu, iz
narracja jest forma dyskursu posiadajaca okreslong strukture oraz ujawniajaca znaczenia
(Gawda 2007b: 95). Podkresla sig, iz tekst i dyskurs sa pojeciami réwnoznacznymi. Rico-
cur akcentujac znaczeniows strukture narracji, pisze, iz ,,tekst nie tylko méwi cos, ale tez
moéwi o czyms” (1989: 46). Dyskurs narracyjny zatem moze by¢ pojmowany jako znacze-
nie. A precyzyjniej, dyskurs narracyjny uznawany jest za strukture znaczenia rozwijajaca si¢
w czasie (Rosner 2003: 5-6). Analizy dyskursu narracyjnego, narracji wywodza si¢ z teorii
hermeneutycznych. Metodologia narracyjna ma charakter heurystyczny, zmierza zatem do
interpretacji i rozumienia (Gawda 2007a: 79). W koncepcjach narracyjnych pojawily si¢
poglady, iz narracja z jednej strony umozliwia zapis znaczen, a analiza tego zapisu jest spo-
sobem poznania czlowieka, z drugiej zas, iz narracja jest sposobem czy forma tworzenia
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reprezentacji poznawczej réznych zjawisk u czlowieka (Stras-Romanowska, Bartosz i Zur-
ko 2010a, 2010b). Nosnikiem informacji w narracji jest jezyk. Narracyjne tworzenie, kon-
struowanie przebiega na réznych plaszczyznach i poziomach od najbardziej szczegdlowe-
go do ogdlnego odnoszacego si¢ do tozsamosci cztowieka. ,,Myslenie (samorozumienie)
staje si¢ podstawowym czynnikiem konstruujacym tozsamosé jednostki”, jak podaje Ro-
sner (2003: 6). Konstruowanie umystowych reprezentaciji, wlasnej tozsamosci afektywne;j
(jej istotnym elementem sa emocje, uczucia) opiera si¢ na refleksji autonarracyjnej (Stem-
plewska-Zakowicz 2002: 81-115).

Na uniwersalno$¢ narracji wskazuje wazna koncepcja w obszarze psychologii narra-
cjl, tj. ujecie Trzebinskiego (Narraga jako sposib rozumienia swiata 2002; Trzebinski 2002).
Ujmuje on narracj¢ jako strukture poznawcza. Zaklada, iz ogélna wiedza o §wiecie kodo-
wana w umysle czlowieka przyjmuje postaé¢ narracyjna. Narracja czlowieka moze zatem
wyraza¢ sposéb rozumienia $wiata. Co wigcej, proces rozumienia opiera si¢ na pewnych
schematach narracyjnych. Schematy narracyjne maja okreslona strukture i dzigki niej sta-
nowigq pewng uniwersalng forme organizowania do§wiadczenia, zaréwno o charakterze
spolecznym, jak 1 indywidualnym (Gawda 2007b: 97). W ten sposéb Trzebiniski wyjasnia,
jak formuje si¢ obraz $wiata i siebie. Odwoluje si¢ tutaj do teorii Brunera, ktéry zaklada,
ze istniejg ogdlnie dwa sposoby myslenia: pierwszy paradygmatyczny
1 zdarzenia wedlug zasad logiki, drugi zas narracyjny — nieoperujacy kategoriami przyczy-
nowo-skutkowymi, lecz odwolujacy si¢ do intencji, celow, pragnien, uczué¢ (Bruner 1991:
1-20). Ze wzgledu na to, iz narracyjny sposoéb myslenia powiazany jest z indywidualnym
dos$wiadczeniem (ze sfera afektywna), konstruowane przez osobg narracje i autonarracje
w wickszym stopniu odzwierciedlaja emocje i uczucia. Koncepcje narracyjne wskazuja,
iz istnieje zwigzek pomiedzy kategorig narracji a osobistym systemem znaczen czlowie-
ka, jego emocji, uczué, sposobu postrzegania §wiata i siebie. Kolejna koncepcja, ktora
wyjasnia ten zwiazek, jest teoria Teuna van Dijka (1997: 189-226). Traktuje ona model

ujmujacy swiat

kontekstu narracji jako poznawcza strukture skryptopodobna. W takiej strukturze obecne
sq nastepujace elementy: miejsce, czas, okolicznosci, otoczenie, cele, uczestnicy, ich role,
aktualna relacja pomiedzy uczestnikami, globalne (ponadsytuacyjne) relacje pomiedzy
uczestnikami, przynaleznos$¢ uczestnikéw do grup 1 kategorii spotecznych. Tak pojmowa-
ny model kontekstu wedlug van Dijka pozwala zrozumie¢ sens i znaczenie danej sytuacji.
Model kontekstu ujawniany w narracji zawiera wszystkie elementy schematu mentalne-
go (kognitywnego); van Dijk zaklada réwnolegly aktywnosé obu modeli. To oznacza, iz
w narracji dochodzi do odzwierciedlenia obrazu umystu (Dijk 1997: 189-2206).

Podobnie ujmuje relacje pomiedzy struktura tekstu a umystem teoria Kaup (za: Gaw-
da 2010: 254). Pomiedzy reprezentacja lingwistycznag a schematami sytuacyjnymi, ktore
konstytuuja system wiedzy i stanowia komponent osobowosci, istnieja zwiazki (Kaup
2001). Oznacza to, iz istnienie dwu rodzajow reprezentacii, tj. sytuacyjne;j i lingwistycznej,
daje mozliwo$¢ poznania jednej reprezentacji poprzez druga. Zatem poprzez reprezenta-
cje lingwistyczng mozna dotrze¢ do reprezentacji emocjonalnej, czyli ukazaé obraz sfery
emocjonalnej czy umystu osoby. Oba rodzaje reprezentacji: lingwistyczna 1 sytuacyjna
(model sytuacji) biora udzial w rozumieniu j¢zyka. Osoba najpierw tworzy symulacj¢ per-
cepeyjna okreslonej sytuacii, siggajac do jej modelowej reprezentacji, a nast¢pnie si¢ga
do reprezentacji lingwistycznej, poszukujac odpowiednich zasobéw wyrazenia tego, co
chce. Istnieje pewnego rodzaju spojnosé pomiedzy tymi reprezentacjami. Oznacza to,
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iz poznanie reprezentacii lingwistycznej, na przyklad poprzez narracje, moze dostarczy¢
istotnych informacji na temat reprezentacji sytuacji, emocji i uczué przezywanych przez
osobg (Gawda 2010: 254).

Bazujac na oméwionych zalozeniach teorii narracji, koncentrujemy si¢ na dwu pod-
stawowych wlasciwosciach. Z jednej strony, iz narracja jest forma konstruowania i zapisu
indywidualnych doswiadczen i znaczen czlowicka, z drugiej zas, iz narracja umozliwia
poznanie tych do$wiadczen i znaczen w procesie analizy osobistych historii. W takim
kontekscie analizie zostanie poddana narracja Kay Redfield Jamison cierpiacej na zabu-
rzenia afektywne. Jamison jest psychologiem, terapeuta i naukowcem. Pracuje jako pro-
fesor psychiatrii i prowadzi badania w zakresie choréb afektywnych (zwigzanych gltownie
z zaburzeniami nastroju). Jest autorka znaczacych prac w tym obszarze, takich jak Manic-
-Depressive Illness (we wspotautorstwie z Frederickiem Goodwinem) czy Touched with Fire,
w ktorej przedstawita wplyw choroby afektywnej na funkcjonowanie wybitnych tworcow.
Jednoczesnie Jamison sama od mlodziedczych lat cierpi na dwubiegunowe zaburzenie
afektywne. W stanie bardzo nasilonej depresji usilowata popetni¢ samobojstwo. Swoje
do$wiadczenia wieloletnich zmagan z chorobg opisata na kartach ksiazki Niespokojny umyst.
Pamigtnike nastrojow i szaleristwa (2000).

Zaburzenia nastroju (afektywne)
Opowies¢ Jamison w ksigzce Niespokojny umys? to autonarracja o zyciu pelnym emocji
skrajnych i nieprzewidywalnych. To historia cierpienia 1 prob podnoszenia si¢ z bélu. To
obraz niezwykle bogaty, przenikliwy, pozwalajacy zrozumie¢, czym jest do§wiadczanie za-
burzenia okreslanego w psychopatologii mianem zaburzenie afektywne dwubiegunowe.
Wedlug psychiatréw zaburzenia afektywne nie sa homogeniczna grupa zaburzen (Car-
son, Butcher i Mineka 2003: 320-323; Cierpiatkowska 2007: 240). Cho¢ okreslenie zabu-
rzenia nastroju (afektywne) wskazuje, iz dotycza gtownie sfery emocjonalno-motywacyjne;j
czlowieka, to jednak ich przejawy obecne sa takze w innych sferach, na przykltad w sferze
poznawczej. Ze wzgledu na to, iz zaburzenia afektywne charakteryzuja si¢ duzym stop-
niem zréznicowania oraz réznym stopniem nasilenia, dzielone sa na grupy: dwubieguno-
we 1 jednobiegunowe (zaburzenia depresyjne), zaburzenia afektywne dwubiegunowe typu
11 typu I (uwzglednia si¢ epizod tagodny, umiarkowany, cigzki; ICD-10 1996; Butcher,
Hooley i Mineka 2017: 274). Nie ma tez zgodnosci pomiedzy badaczami co do ich postaci
1 objawow psychopatologicznych. Stad odmiennosci w tym zakresie pomiedzy miedzy-
narodowg klasyfikacja ICD-10 a amerykanska klasyfikacja DSM-IV (1994), DSM-IV-TR
(2000) czy DSM-V (2013). Ogodlnie przyjmuje si¢, ze zaburzenia afektywne pojawiaja si¢
najczesciej pomiedzy pigtnastym a trzydziestym rokiem zycia, cho¢ moga wystgpowac
w kazdej fazie cyklu zycia. Wedtug Miedzynarodowej Klasyfikacji ICD-10 (1996) wyste-
pwa w takich postaciach jak epizod maniakalny, zaburzenia afektywne dwubiegunowe,
epizod depresyjny, uporczywe zaburzenia nastroju, inne zaburzenia nastroju, zaburzenia
nastroju nieokreslone. Najbardziej rozpowszechnione typy zaburzeni nastroju to depresje,
czyli epizody depresyjne, a takze epizody maniakalne 1 dwubiegunowe zaburzenie afek-
tywne (ICD-10 1996). W najnowszej klasyfikacji zaburzen DSM-V (2013) ujmowane sa
one odrebnie jako zaburzenia depresyjne i zaburzenia afektywne dwubiegunowe. W zakre-
sie dwubiegunowych zaburzen wyodrebnia si¢ zaburzenia dwubiegunowe typu 11 typu 11,
zaburzenia cyklotymiczne oraz wiele innych (DSM-V 2013). Istotne jest, iz dla wszystkich
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tych zaburzeni charakterystyczne sq zmiany w zakresie do§wiadczanych emocji. Zmiany
te maja charakter powaznych i dlugotrwalych, co w efekcie prowadzi do réznorodnych
probleméw zawodowych, interpersonalnych czy spotecznych. Ma to kluczowy wplyw na
jakos$¢ zycia 0soOb na nie cierpiacych.

Depresja i narracja w depresji Jamison

Istotg epizodu depresyjnego zgodnie z opisami psychopatologdw jest to, iz charakteryzuje
si¢ on obnizeniem nastroju, utrata zainteresowan 1 zdolnosci do czerpania przyjemnosci
1 radosct z zycia (tzw. anhedonia), zmniejszong energia, co przejawia si¢ w meczliwosci
1 obnizonej aktywnosci (Carson, Butcher i Mineka 2003: 327-329; Hammen 2004). W nar-
racji Jamison taki stan emocjonalny pojawia si¢ bardzo czesto, towarzyszy jej codziennie
w czasie doswiadczania depresji, od najwczesniejszych godzin porannych do zmierzchu
dnia, czyniac jej zycie pozbawionym szczescia, zadowolenia, radosci. Jamison podkresla, iz
odczucia negatywne charakteryzuja si¢ w takim stanie psychicznym niezwykla intensyw-
noscia, co prowadzi do charakterystycznego postrzegania siebie 1 otoczenia. Stala si¢ dla
siebie kim§ ,,niezdolnym do odrobiny radosci”, kims, kto utracit co$§ warto$ciowego, kims
»hudnym, meczacym (...) pozbawionym zycia 1 bezbarwnym”:

Od momentu wstania z t6zka do czasu polozenia si¢ spa¢ bylam nieznosnie nieszczesliwa,
niezdolna do odrobiny radosci czy entuzjazmu. Wszystko — kazda mysl, stowo, ruch — byto
wysitkiem. Wszystko, co niegdys blyszczalo, teraz wyblaklo. Wydawatam si¢ sobie nudna, me-
czaca, niedostosowana, spowolniala, tepa, nie reagujaca, zimna, pozbawiona zycia i bezbarwna.

(Jamison 2000: 99)

Wsréd przezyé emocjonalnych, jakich do$wiadcza, emocii i uczu¢ dominuja smutek, przy-
gnebienie, odretwienie, cierpienie, niepokdj 1 Igk. Takie stany Jamison oddzialuja na jej
sfere motywacyjna. Zaburzenie motywacji przyjmuje zgodnie z danymi z literatury przed-
miotu posta¢ od biernosci do wycofania si¢ z petnionych dotychczas 16l (Carson, Butcher
1 Mineka 2003: 327—-329). Dochodzi do obnizenia zainteresowania réznymi sferami Zzycia,
a nawet do braku zainteresowania zaspokajaniem podstawowych potrzeb biologicznych,
jak gléd, pragnienie (Czabata 2000: 593). Taki stan wycofania 1 izolacji od innych, poczu-
cia beznadziejnosci coraz bardziej, jak relacjonuje w autonarracji, ogarnia Jamison. Jej
relacje z innymi staja coraz bardziej ograniczone. Bliscy i przyjaciele przestaja by¢ wazni
dla niej. Przyznaje, iz ,,unikala przyjaciol”, ,,rozmawiala bardzo niewiele”, ,,czula si¢ cal-
kowicie samotna”. Pomimo iz celem jej dzialan 1 dazen byly proby ,,uniknigcia smutku
1 pustki”, to silne negatywne emocje 1 bardzo obnizony poziom motywacji znaczaco jej
to utrudnialy. Kluczows rol¢ utrudniajaca odgrywaly tutaj nie tylko ogromny smutek, po-
czucie rozpaczy i przygnebienia, ktére odczuwa Jamison, ale tez niezwykle nasilony lek
przed innymi ludZzmi i wszelkimi przejawami spolecznego funkcjonowania. Intensywne
odczucia Igkowe wplywaly blokujaco na jej aktywnos¢ i relacje interpersonalne:

Bytam przerazona, gdy musialam z kim$ rozmawia¢, unikalam przyjaciél, gdy tylko byto to
mozliwe, i przesiadywatam w szkolnej bibliotece wezesnie rano i p6zno po poludniu, calkowi-
cie bierna, z martwym sercem i mézgiem chlodnym jak kawalek lodu. (Jamison 2000: 37-38)
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Rozumiatam bardzo niewiele z tego, co dzialo si¢ dookota, i czutam si¢ tak, jakby tylko $mier¢
mogla wybawi¢ mnie od wszechogarniajacego poczucia nieadekwatnosci i rozpaczy, ktére
mnie dotykato. Czulam si¢ calkowicie samotna (...). Przestalam odbiera¢ telefony i korzysta-
fam z dlugich goracych kapieli, majac prozna nadzieje, ze w jakis§ sposob uda mi si¢ uniknaé
smutku i pustki. (Jamison 2000: 42—43)

Jamison doswiadcza przeréznych form i niuanséw depresji, ktore ukazuje w swojej opo-
wiesci. Epizod depresyjny moze przyjmowaé postaé tagodna bez objawéw somatycznych
badz z takimi objawami, umiarkowana badz ci¢zka. W przypadku cigzkiego epizodu depre-
syjnego moga pojawic si¢ objawy psychotyczne w postaci halucynacji czy urojen. Epizod

depresyjny moze przyjmowac takze postaé¢ zaburzen depresyjnych nawracajacych, w kto-
rym oprocz wspomnianych zaburzed nastroju moga, ale nie musza pojawi¢ si¢ objawy
somatyczne (ICD-10 1996; Czabata 2000: 593). Oprécz wymienionych objawdw epizodu

depresyjnego charakterystyczne jest obnizenie napedu psychomotorycznego, co odzwier-
ciedla si¢ w spowolnionym tempie wykonywania czynnosci, reakcji na bodzce, méwieniu

(Cierpialkowska 1 Sgk 2008: 561). Jamison ujawnia w autonarracji, iz doswiadcza trudnosci

w zakresie koncentracji na calej gamie spraw, poczynajac od codziennych czynnosci do

aktywnosci bardziej ztozonych, zawodowych. Nie jest w stanie ,,wsta¢ z 16zka”, zmieni¢

ubrania, czytaé, spacerowac itd.:

Bytam calkowicie wyczerpana i z trudem moglam rankiem wsta¢ z t6zka. Dwa razy wigcej
czasu niz zwykle zajmowalo mi dotarcie wszedzie tam, gdzie zwykle chodzitam. Nositam caly
czas te same rzeczy, poniewaz decyzja o tym, co na siebie wlozy¢, kosztowala mnie zbyt wiele
wysitku. (Jamison 2000: 37)

(...) tak jak noc nieuchronnie przychodzi po dniu, méj nastréj zatamywat sie, a umyst gwaltow-
nie si¢ zatrzymywal. Tracilam zainteresowanie nauka, przyjaciétmi, czytaniem, wedrowaniem
i marzeniami. (Jamison 2000: 42)

Permanentne odczuwanie zmeczenia odzwierciedla si¢ nie tylko w obnizeniu aktywnosci
codziennej, ale tez w stosunku do siebie samej. Zaczyna postrzegaé siebie jako osobe
Hnieciekawa”, szara, ale tez obca 1 pozbawiona checi do zycia: ,,Kazdego dnia budzitam si¢
bardzo zmeczona, a uczucie to bylo tak obce mojemu prawdziwemu ja, jak bycie znudzo-
ng lub obojetng na bieg zycia” (Jamison 2000: 38). Odczucie wyczerpania, przezywanie
smutku i rozpaczy, ostabienie motywacji, unikanie kontaktéw, wycofanie si¢ z aktywnosci
spolecznej wspotwystepujg z zaburzeniami funkcjonowania poznawczego w postaci spo-
wolnienia toku myslenia, ostabienia zdolnos$ci zapamigtywania i ostabienia koncentracji
uwagi (Czabata 2000: 593; Cierpiatkowska 2007: 246). W efekcie nie jest mozliwa jakakol-
wiek aktywnos¢ poznawcza, jak wskazuje Jamison. Jej ,,umyst pograzyl ja”, ,,wielokrotnie
czyta to samo zdanie”, ,,nie pamic¢ta nic z tego, co przeczytata”. To, co czyta, jest ,,niezro-
zumiale”, az wreszcie prowadzi to do poczucia, ,,iz nic nie ma sensu’:

Pézniej moje zycie i umyst pograzyly si¢ catkowicie. Czytalam wielokrotnie to samo zdanie,
tylko po to, by uswiadomic sobie, Ze nie pamigtam nic z tego, co przeczytalam. Z kazda ksiazka
lub wierszem, po ktéry siegalam, dzialo si¢ to samo. Byly niezrozumiate. Nic nie mialo sensu.

(Jamison 2000: 37)
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(...) m6j umyst zwrocil si¢ przeciwko mnie: kpil z mojego nieuzasadnionego entuzjazmu; §miat
si¢ ze wszystkich nierozsadnych planéw; nie znajdowal wokél nic interesujacego, zabawnego
ani wartego zastanowienia. Byl niezdolny do skoncentrowania mysli (...). (Jamison 2000: 37)

Funkcjonowanie umystu w stanie ci¢zkiej depresji moze ponadto byé¢, jak juz wspomniano,
zaburzone poprzez objawy psychotyczne. Epizod depresyjny z objawami psychotycznymi
charakteryzuje si¢ utratg kontaktu z rzeczywisto$cia w efekcie urojent (np. urojen grzesznosci)
oraz zaburzong percepcja rzeczywistosci w postaci halucynacji (Cierpiatkowska 2007: 246;
Butcher, Hooley i Mineka 2017: 283). Jamison doswiadcza takich stanéw, przezywa halu-
cynacje, dostrzega przedmioty, zjawiska, ktore obiektywnie nie istnieja, widzi postaci, ktore
towarzysza jej, bedac jedynie wytworami zaburzonego umyslhu. Jej percepcja rzeczywisto-
$ci traci znamiona normy. Wytwory zaburzonego umyslu sa obecne w jej do$wiadczeniu:

Powoli ciemnos$¢ zaczynata wkracza¢ do mojego umystu (...). Pewnego wieczoru statam po-
srodku pokoju i patrzylam na krwawoczerwony zachéd slofica rozposcierajacy si¢ nad ho-
ryzontem Pacyfiku. Nagle doznalam dziwnego poczucia $wiatta z tylu moich oczu i niemal
natychmiast ujrzalam ogromna, czarna wirdwke w mojej glowie. Spostrzeglam wysokq postaé
w czarnej todze si¢gajacej do podlogi, ktéra zblizyla si¢ do wirdwki z probéwka wielkosci
wazonu, petna krwi. (Jamison 2000: 72—73)

Znawcy problematyki podkreslaja, iz osoba cierpiaca na depresje moze doswiadczac zabu-
rzen rytmu biologicznego w postaci zaburzen snu czy cyklu miesigcznego, a takze licznych
objawow somatycznych, jak bole réznych czesci ciata, zaburzenia zotadkowo-jelitowe czy
suchos¢ blon §luzowych jamy ustnej (Carson, Butcher i Mineka 2003: 329). W tak ekstre-
malnym stanie pojawiaja si¢ takze mysli i fantazje samobdjcze (Gawda 2000: 141; 2003:
76). Jamison dos$wiadcza zaréwno cierpienia fizycznego, jak 1 psychicznego — ma po-
czucie nieadekwatnosci i bezsensownosci swojego istnienia. Ma §wiadomosé, iz jej stan
psychofizyczny jest zrédlem klopotéw, trudnosci, to poczucie nasila si¢ az do stadium,
w ktérym formuluje kluczowe egzystencijalne pytania. Zadaje sobie pytanie o sens jej zycia.
Ma poczucie, iz jest kompletnie bezuzyteczna, ,,nie moze niczego przezywac”, ,,nie moze
mysle¢” ani tez ,,troszczy¢ si¢ o innych”. Poziom cierpienia jest tak ogromny, iz ma po-
czucle, ze ,,dtuzej nie moze go tolerowac”. Co wigcej, jest tez przekonana o tym, ze jest
bezbarwna i meczaca”. Stanowi zatem dla innych obciazenie. To wtérnie jeszcze bardziej
nasila poczucie bezsensownosci jej zycia:

,,Jaki sens ma takie Zycie?” — zadawalam sobie pytanie (...) Wielokrotnie powtarzalam sobie:
jesli nie moge nic przezywad, jesli nie moge si¢ ruszad, jesli nie moge mysle¢ i nie moge trosz-
czy¢ si¢ o innych, jaki sens ma moje zycie? (Jamison 2000: 99)

Nie moglam dtuzej tolerowac cierpienia, nie mogtam znies¢ catkowicie bezbarwnej i meczacej
osoby, ktdra si¢ stalam, i czulam, Ze nie potrafi¢ dluzej odpowiada¢ za klopoty sprawiane ro-
dzinie i przyjaciolom. (Jamison 2000: 103)

Depresja Jamison obfitujaca w emocjonalne doswiadczanie rozpaczy, przygnebienia, po-
czucie bezradnosci 1 bezsilnosci, a takze poczucie stagnacji umystowej, w sposob naturalny
prowadza do koncentracji na $mierci samobdjczej jako jedynej drodze do rozwiazania
swoich probleméw:
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Przewrotny komunikat, ktéry wydawal méj umyst, sprawial, Zze myslatam: (...) zabije si¢, gdyz
jest to jedyna rozsadna rzecz, jaka moge zrobic dla 0séb, o ktére si¢ troszeze; bylo to réwniez
jedyne sensowne rozwiazanie dla mnie. (Jamison 2000: 103)

Zainteresowanie mojego umystu umieraniem bylo zdumiewajace: §mier¢ i tematy z nia zwiaza-
ne stale mi towarzyszyly. Widziatam $mier¢ wszedzie, w mojej wyobrazni powstawaly obrazy
przescieradel pokrywajacych zwloki, karteczek identyfikujacych zmarlych i foliowych toreb na
ciala. Kazda rzecz przypominata o tym, ze wszystko koriczy si¢ w kostnicy. (Jamison 2000: 100)

Smieré jest pewnego rodzaju wybawieniem od obecnego stanu rzeczy, wybawieniem, kt6-
re moze pozwoli¢ zakonczy¢ cierpienie. Nawigzujac do ujmowania narracji jako wyrazu
osobistego systemu znaczen (np. Bruner 1991), mozna wskaza¢ na podstawowe elementy,
ktére ujawnia w swojej autonarracji Jamison w postaci emocji, uczué, postrzegania swiata
1 siebie. Pragnie $mierci, poniewaz $wiat, w ktérym zyje, jest odlegly i niedostepny, niepo-
jety, pelen cierpienia i udreki. Nie wierzy w siebie, w swoje mozliwosci, jej samoocena jest
bardzo niska. Nie moze w takiej sytuacji stanowi¢ réwnouprawnionego uczestnika ludz-
kiej spolecznosci. Sposob postrzegania rzeczywistosci jest zdeformowany, zdegradowane
sq uczucia, myslenie. Swiat psychiczny obraca si¢ jak bledne koto wérdd pustki, bezna-
dziejnosci 1 glebokiej samotnosci. W takiej sytuacji przyjmuje jeden mozliwy swoj punkt
widzenia o rozwiazaniu i zakoficzeniu swojego istnienia. Z kolei nawiazujac do modelu
kontekstu wedlug koncepcji van Dijka (1997) ujawnianego w narracji, mozna podkreslic,
iz autonarracja Jamison wskazuje na szereg waznych elementéw. W stanie depresji relacje
narratora z innymi sa bardzo ograniczone, jest jedynym uczestnikiem sytuacji, ktory nie
ma sily ani potrzeby kontaktowac si¢ z innymi. Jest najczesciej skupiony na swoim cierpie-
niu, do tego stopnia, iz okoliczno$ci postrzega w sposéb bardzo specyficzny, tzn. nadaje
im znamiona negatywne. Ponadsytuacyjne relacje pomiedzy uczestnikami scen sg réwniez
oznakowane negatywnie, to znaczy postrzega siebie jako ,,bezuzyteczng” istote, stanowig-
ca ,ciezar dla innych”. Czas jest postrzegany ,,jakby zatrzymal si¢”, jakby ,,stal w miejscu”.
Cele i role uczestnikéw sceny maja bardzo ograniczona postaé. Glowna ich cecha jest
ograniczenie aktywnosci we wszelkich formach 1 koncentracja na dominujacym, niezwy-
kle silnym negatywnym nastroju. Narracja w depresji Jamison oddaje klimat emocjonalny
charakterystyczny dla poczucia cierpienia, przygnebienia i beznadziejnosci.

Odmiennos$¢ obrazu manii w narracji

Wedlug psychologéw klinicznych epizod maniakalny moze przyjmowac posta¢ od hipo-
manii (czyli fagodnej formy) do cigzkiej wspolwystepujacej z objawami psychotycznymi,
na przyklad w formie urojen wielkosciowych (Cierpiatkowska 2007: 242; Cierpiatkowska
1 Sek 2008: 561). Dla epizodu maniakalnego charakterystyczny jest podwyzszony nastrdj
w postaci pobudzenia, podekscytowania, zadowolenia, dobrodusznosci, az do rozdraz-
nienia, niepokoju 1 lgku. Znawcy tej problematyki podkreslaja, iz ze zmianami nastroju
wspolwystepuja zmiany w obszarze motywacyjnym — osoba jest dynamiczna, podejmuje
rézne aktywnosci pozbawione zahamowan i kontroli (Czabala 2000: 592; DSM-V 2013).
Zachowanie i postgpowanie osoby w takim stanie jest chaotyczne, niestabilne, mato konse-
kwentne (Carson, Butcher 1 Mineka 2003: 335). Osoba nie ma kontroli nad swoimi dziala-
niami, decyzjami, skraca dystans w relacjach z innymi badz staje si¢ napastliwa i agresywna.
Na odmiennos¢ doznan w stanie manii w stosunku do tych, ktére towarzyszyly depresji,
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wskazuje narracja Jamison: ., Swiat pelen byl przyjemnosci i obietnic; czutam si¢ Swietnie.
Nie zwyczajnie swietnie, czutam si¢ naprawde doskonale” (Jamison 2000: 36). Wydaje sig,
ze zakonczylo si¢ ,,pograzanie w najczarniejszych zakamarkach umystu” (Jamison 2000:
61). Stan obfituje w nadaktywnos$¢, poszukiwanie wrazen, podejmowanie licznych inicja-
tyw, Jamison staje si¢ bardzo towarzyska, ekspansywna, dynamiczna i pelna pomystow:

Kiedy zaczal si¢ atak, dos¢ szybko stracitam glowe. Poczatkowo wszystko wydawalo mi si¢
bardzo tatwe. Rzucatam si¢ jak zwariowana lasica, kipiac od planéw i entuzjazmu, uczestniczac
w zajeciach sportowych, nie $piac cate noce, wychodzac kazdego kolejnego wieczoru z przyja-
ciélmi, czytajac o wszystkim, co nie bylo do kofica wyjasnione, zapelniajac zeszyty wierszami
i fragmentami sztuk oraz czyniac ekspansywne i calkowicie nierealistyczne plany dotyczace
przysztosci. (Jamison 2000: 306)

Aktywno$¢ i dzialalnos¢ Jamison w takim stanie zaczynaja zataczaé coraz szersze kregi,
obejmuja coraz wigcej obszarow, nickiedy zupelnie niepowiazanych ze soba, a nawet wy-
kluczajacych si¢:

Zaangazowalam si¢ réwniez w dziatalnos¢ polityczna i spoleczna, ktéra obejmowata niemal
wszystkie dziedziny, od studenckich ruchéw antywojennych do fanatycznych organizacii wal-
czacych z firmami kosmetycznymi, ktére zabijaly z6twie, aby produkowac i sprzedawaé srodki
upickszajace. (Jamison 2000: 42)

Pojawila si¢ potrzeba nawiazywania kontaktow interpersonalnych, ktore stajg si¢ coraz
bardziej zaawansowane, a towarzyszy im pelne przekonanie o niebanalno$ci wilasnej ak-
tywnosci i wlasnej osoby. U Jamison wzrasta poczucie wlasnej wartosci az do ekstremal-
nych granic:

Pamietam, ze bylam prawdopodobnie w nieco podwyzszonym nastroju, a przede wszystkim
to, ze rozmawialam z mndstwem osob, wydajac si¢ sobie niestychanie czarujaca (...). Roz-
mawialam przez dluzszy czas z rektorem (...), bylam pewna, ze odbiera mnie jako niezwykle
urzekajaca osobe (...). Moje wspomnienia z garden party méwia mi, ze bawitam si¢ cudownie,
bylam ujmujaca i pewna siebie i miatam szampariski nastréj. Jednak moj psychiatra, (...) wspo-
minal to wszystko calkowicie inaczej. Stwierdzil, Ze bylam ubrana w sposéb prowokujacy (...),
miatam znacznie jaskrawszy makijaz niz zwykle i wydawalam si¢ zbyt pobudzona i gadatliwa
(...). W przeciwienistwie do niego ja uwazalam, ze jestem wspaniala. (Jamison 2000: 64—65)

Potrzeba kontaktu z innymi nie ogranicza si¢ tylko do rozmowy, nasilajg si¢ takze potrzeby
stymulacji, doznan, w tym seksualnych, a to za sprawa, z jednej strony, wzrostu pozytyw-
nych emocji u Jamison, a drugiej zas, wzrostu poczucia wlasnej wartosci:

Niesmialo$¢ znika, nagle pojawiaja si¢ odpowiednie stowa i gesty i jestes pewna, ze potrafisz
przekonywa¢ ludzi o stusznosci swoich pogladow. Znajdujesz interesujace cechy w pozornie
niecieckawych ludziach. Nami¢tno$¢ erotyczna jest wszechogarniajaca i czujesz niepohamowa-
na potrzebe bycia uwodzong i uwodzenia. (Jamison 2000: 61)

W stanie hipomaniakalnym funkcjonowanie poznawcze wydaje si¢ optymalne. Jamison ma
poczucie, ze jest zdolna do wytrwalej pracy intelektualnej, Ze jest owocna i tworcza. Ma
przekonanie, iz aktywnos¢ ta jest sensowna 1 celowa:
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Mo6j umyst byt jasny, cudownie skupiony i zdolny do przeprowadzania intuicyjnych mate-
matycznych obliczen, ktére osiagaly zadziwiajaca mnie doskonalo$é (...) w tym czasie
wszystko nie tylko mialo sens — zacz¢lo si¢ nawet uktadaé¢ w cudowne kosmiczne zwigzki.

(Jamison 2000: 306)

Jednoczesnie w tym stanie pojawia si¢ bardzo pozytywne postrzeganie siebie, swoich moz-
liwosci, przekonanie o swoim ogromnym potencjale i duzej wydajnosci zawodowej:

Gdy jestes na szczycie, czujesz si¢ cudownie. Idee i wrazenia przebiegaja szybko i czesto jak wy-
buchajace gwiazdy, podazasz za nimi az do czasu, gdy znajdziesz cos lepszego i madrzejszego.
(Jamison 2000: 61)

Jednak nasilajacy si¢ stan maniakalny nieuchronnie prowadzi do zaburzen poznawczych
w postaci przyspieszenia toku myslenia, gonitwy mysli, powierzchownosci badz wie-
loptaszczyznowosci, a takze wielomownosci i stowotoku (Cierpiatkowska 2007: 244;
Cierpialkowska 1 Sek 2008: 561). Co wigcej, pojawiaja si¢ bardzo powazne zaburzenia
koncentracji uwagl, w czego efekcie wypowiedzi osoby cierpiacej na stan maniakalny sa
chaotyczne, niespojne, pozbawione konkretnego kierunku i logiki. Zgodnie z literatura
przedmiotu dla epizodu maniakalnego charakterystyczne sa takze dodatkowe zaburzenia
snu i laknienia, obnizona wrazliwo§¢ na bél i dolegliwosci somatyczne (ICD-10 1996).
Narracja Jamison ukazuje, jak zmieniaja si¢ jej zainteresowania warunkowane zaburzenia-
mi koncentracji uwagi, wahaniami uwagi i przyspieszeniem tempa proceséw psychicznych:

Gwaltownie zmienitam zainteresowania na muzyke rockowa, wydobylam moje plyty Rolling
Stoneséw i odtwarzatam je tak glosno, jak tylko bylo to mozliwe. Przerzucatam si¢ z utworu
na utwér, z albumu na album (...), nie moglam dluzej przyswaja¢ styszanych melodii: bytam
zagubiona, przerazona i zdezorientowana. Nie moglam stucha¢ jakiegokolwiek utworu dluzej
niz kilka minut; moje zachowanie, a jeszcze bardziej moje mysli, staly si¢ calkowicie szalone.

(Jamison 2000: 72)

W konsekwencji przyspieszenie tempa myslenia, méwienia i w ogdle funkcjonowania po-
znawczego Jamison owocuje chaosem psychicznym, jednak osoba cierpiaca w stanie epi-
zodu maniakalnego nie jest w stanie tego kontrolowac:

Mo6j umyst zaczynal odczuwaé konieczno$¢ znacznego wysitku, by nadaza¢ za myslami, ktére
pojawialy si¢ tak szybko, ze przecinaly si¢ pod kazdym z mozliwych katéw. Powstal ogromny
karambol na autostradach mojego mézgu, a im bardziej probowalam zwolni¢ bieg mysli, tym
mocniej us§wiadamialam sobie, Ze jest to niemozliwe. (Jamison 2000: 65-66)

Ogromne tempo psychiczne uniemozliwia adekwatne reagowanie i funkcjonowanie
w $wiecie, w rzeczywistosci spolecznej, zawodowej, a to prowadzi do licznych proble-
méw, takze interpersonalnych: ,»Mowisz zbyt szybko, Kay. Zwolnij, Kay«, powtarzali. Ale
nawet gdy tego nie moéwili, nadal moglam wyczyta¢ w ich oczach: »Na milos¢ boska,
Kay, zwolnij tempo«” (Jamison 2000: 36). W konicu to wszystko prowadzi do wyczerpania
psychicznego i fizycznego: ,,Nadal prowadzitam zycie w szalonym tempie. Pracowalam
calymi godzinami i niemal nie sypiatam. Gdy wracatlam wieczorami do domu, stawal si¢
on miejscem narastajacego chaosu (...)” (Jamison 2000: 71).
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Narracja Jamison w manii jest nasycona pozytywnymi emocjami, potrzebami spolecz-
nymi, poznawczymi i checig aktywnos$ci. Narracja ta obrazuje, jak bardzo zmienia si¢ po-
czucie wlasnej wartosci, stosunek do ludzi i §wiata w porownaniu z tym, ktéry obecny byt
w depresji. Autonarracja Jamison w manii obejmuje szeroki zakres kontekstu, uzywajac
terminologii van Dijka (1997: 189-2206), wystepuje w niej réznorodnosé 1 wielo§¢ miejsc,
okolicznosci, celow, warunkow, oséb oraz relacji pomigdzy tymi osobami, a takze perspek-
tyw czasowych. W narracji pojawia si¢ wiele osob, jak koledzy, przyjaciele. Aktywnos¢ jest
zréznicowana i wielokierunkowa, osoba stawia sobie wiele celow, formuluje wiele dazen.
Jednak charakterystyczne jest, iz aktywno$¢ ta nie prowadzi do realizacji celow, nie jest
zatem konsekwentna. Narracja Jamison w depresji odnosi si¢ najczesciej do zawezone;j
liczby miejsc, okolicznosci; uczestnikiem scen jest najczesciej tylko autor narracji, jego cele
1 plany sq ograniczone, za$ relacje z innymi ludzmi zredukowane do minimum. Perspekty-
wa czasowa narracji w depresji jest najczesciej bardzo waska i polega na odczuwaniu czasu
jako blednego kota (Gawda 2000: 140—142). Perspektywa czasowa w manii jest bardzo
szeroka, czas jest postrzegany jako ,.bardzo szybko biegnacy” i ,,zmienny”. To wynika
z duzej intensywnosci odczuwanych pozytywnych emocji przez Jamison. Jednak pomimo
tego, iz emocje majq charakter pozytywny, a perspektywa czasowa i interpersonalna sa sze-
rokie, to stan manii oznacza chaos psychiczny i afektywny, w skutek czego osoba nie jest
zdolna do wlasciwego (adekwatnego do wymogdw sytuacyjnych) funkcjonowania.

Naprzemienno$¢ stanéw w dwubiegunowym zaburzeniu afektywnym

Wedlug psychopatologéw zjawiska oméwione powyzej moga pojawiac si¢ w zyciu ludzi
badz osobno, badz tez cyklicznie. Dla zaburzenia afektywnego dwubiegunowego (ICD-10
1996) charakterystyczne jest to, iz stany depresyjne i maniakalne wystepuja naprzemiennie
(przynajmniej dwa). Najczesciej objawy epizodu manii pojawiajg si¢ nagle i trwaja krocej
niz epizody depresji. Co wiecej, w przypadku wystepowania zaburzen nastroju i objawow
psychotycznych rozpoznaje si¢ zaburzenia afektywne dwubiegunowe z objawami psy-
chotycznymi (F31.5 wg ICD-10 1996). Wczeéniej oméwione symptomy epizodéw manii
1 depresji moga w réznym stopniu i w réznych konfiguracjach wystepowac w dwubieguno-
wym zaburzeniu afektywnym (Carson, Butcher i Mineka 2003: 336; Cierpiatkowska 1 Sek
2008: 561-562).

W autonarracji Jamison w pelni ukazana jest ta zmiennos¢. Z jednej strony naprze-
miennos¢ stanow depresji i manii postrzegana jest przez Jamison jako co$ interesujacego,
dodajacego sily i mocy, z drugiej zas, pozostawiajacego poczucie ulotnosci i nierealnosci,
poczucie, ze to wszystko nie dzieje si¢ naprawde:

Ten wzorzec zmieniajacych si¢ nastrojow i pozioméw energii byl jednak z pewnego wzgledu
bardzo pociagajacy, w duzej mierze z powodu okazjonalnych naplywéw oszalamiajacego nastro-
ju (...). Te chwile byly catkowicie niezwykle, przepelnialy méj moézg lawing idei i wystarczajaca
iloscia energii, by dawa¢ mi zludzenie mozliwosci realizacji tych planéw. (Jamison 2000: 40—41)

Oproécz wnikliwej relacji z procesu odczuwania i funkcjonowania w obu stanach Jamison
wskazuje na do$wiadczenia radzenia sobie z owymi stanami. Podkresla, iz odmiennosci
wprowadzily do jej zycia nowe kompetencje, to znaczy umiejetnosci czerpania wiedzy ze
skrajnych emocjonalnie doswiadczen:
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Przebyte liczne stany hipomanii i manii wprowadzily do mojego Zycia odmienny poziom czu-
cia, przezywania i myslenia. Nawet wtedy, gdy znajdowatam si¢ catkowicie w stanie psychozy —
mialam urojenia, omamy i pograzalam si¢ w szalenistwie — bylam $wiadoma, ze odkrywam
nowe zakatki mojego umystu i mojej duszy (...). (Jamison 2000: 188)

Zwickszona samo$wiadomos¢ w efekcie analizy skrajnych emocjonalnie doswiadczen oraz
zwickszony wglad we wlasng chorobe dzigki autorefleksji spowodowaly wzrost umiejet-
nosci radzenia sobie z zaburzeniem. Pierwotnie trudno bylo jej zaakceptowac chorobe, jak
pisze: ,,(...) nigdy nie wydawalo mi sig, ze jestem chora; m6j moézg po prostu nie przyjmo-
wal tego do wiadomosci” (Jamison 2000: 43).

Przez diuzszy okres trwania swojej choroby Jamison nie dostrzegala jej objawow we
wlasnym funkcjonowaniu. Mialo to ogromny wplyw na odraczanie decyzji o podjeciu
leczenia. Po latach przyznala, ze dwubiegunowa choroba afektywna przynosi choremu
szereg korzysci. Stany podwyzszonego nastroju i wysokiego poziomu energii umozliwiaja
osobie funkcjonowanie powyzej przecietnych mozliwosci, co sprawia ogromna przyjem-
nos¢ 1 wydaje si¢ niezwykle atrakcyjne. To wlasnie paradoksalnie powoduje, iz niezwykle
trudno jest sktoni¢ osobg¢ chora do leczenia. Jamison ujawnia w autonarracji oprocz obja-
wow 1 przezyd, takze swoj stosunek do choroby. Jest to wskazanie na osobiste znaczenie
choroby w jej zyciu. Przyznala, iz pomimo zajmowania si¢ zawodowo oraz naukowo te-
matyka zaburzen afektywnych dwubiegunowych, bardzo trudno jej byto dostrzec chorobe
u siebie. Podkresla, jak wiele czasu zajelo jej wypracowanie umiejetnosci wgladu w choro-
be¢ i w jej przebieg. Narracja Jamison to nie tylko obraz zmiennosci standéw emocjonalnych
i psychicznych, cierpienia i upadku, ale tez ukazanie mozliwosci i sity cztowicka w radze-
niu sobie z zaburzeniem psychicznym.

Podsumowanie

Obraz $wiata 1 obraz siebie wylaniajacy si¢ z historii Jamison sg Scisle powiazane z zabu-
rzeniami emocjonalnymi, ktoérych do§wiadcza. Jej opowiesd, jej historia to podréz poprzez
meandry skrajnosci emocjonalnych. To ekspresywna relacja opisujaca dokltadnie wszyst-
kie objawy pojawiajacych si¢ naprzemiennie epizodéw depresyjnych oraz maniakalnych.
W okresach, kiedy ,,ciemno$¢ zaczynala wkraczac do jej umystu”, Jamison przezywa szereg
negatywnych emocji, takich jak Igk, smutek, przygnebienie czy poczucie beznadziejnosci.
W opowiesci nalezacej do depresji podroz przebiega poprzez ,,najczarniejsze zakamarki jej
umystu”, w ktérych mysli biegng w sposob spowolniony, wszystko staje si¢ bezsensowne,
wyobcowane, powigzane z poczuciem nieadekwatnosci, wlacznie z obsesyjnie dreczacymi
ja myslami samobdjczymi. Kiedy za$ ,,§wiat staje si¢ pelen przyjemnosci”, zycie Jamison
nabiera odmiennych barw. W podrézy w tym stanie prowadzi czytelnika poprzez niezwy-
kle pozytywne emocje, podekscytowanie, potrzebe niezwyklej aktywnosci oraz poczucie
ponadprzecictnych zdolnosci poznawczych. Te objawy przybieraja na sile az do stanu, gdy
stajg si¢ nieprzyjemne. Towarzyszy im gonitwa mysli, ogromne trudnosci z koncentracja
uwagi, poczucie wszechogarniajacego chaosu. Podréz wielokrotnie zmienia swoj kierunek,
»cilemnos$¢” przeplata si¢ z ,,jasnoscia umysiu”, smutek z radoscia, pobudzenie z odre-
twieniem, zmiany zachodza coraz szybciej, az do efektu nakladania si¢, poczucia chaosu,
wyczerpania fizycznego i psychicznego. W podréz wpisane jest cierpienie przyjmujace
rézne postaci, ale kazda z nich uwiklana jest w poczucie braku mozliwosci uwolnienia si¢
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od tego bagazu doswiadczen, a takze jednoczesne proby obronnego ,,nieprzyjmowania do
wiadomosci”, iz jest si¢ chorym. Opowiesé Jamison jest nieocenionym zapisem sposobu
przezywania zaburzenia, postrzegania siebie oraz §wiata w stanie chorobowym. Jej nar-
racja to zrédlo niezwykle cennych informacii na temat funkcjonowania osoby cierpiacej
na dwubiegunowe zaburzenie afektywne. Pozwala lepiej zrozumie¢ mechanizmy choroby
oraz odczucia osoby chorej. Nie jest to jednak narracja spontaniczna, taka, jaka tworzy
pacjent bedacy przecigtna osobg cierpiaca na zaburzenia emocjonalne. Narracja Jamison,
oprécz osobistych, zindywidualizowanych wypowiedzen i sformulowan, jest petna facho-
wej terminologii, jezyka naznaczonego erudycja. Jest to zrozumiale ze wzgledu na profesje
Jamison. Jednak pomimo tego, iz sposdb formulowania wypowiedzi, poziom spontanicz-
nosci, ich leksykalne czy syntaktyczne aspekty odbiegaja wyraznie od przecigtnej, narracja
Jamison pozwala na wnikni¢cie w $wiat jej osobistych znaczen.

Bibliografia

Bruner Jerome (1991), The Narrative Construction of Reality, ,,Critical Inquiry”, no 18.

Butcher James, Hooley Jill, Mineka Susan (2017), Psychologia zaburzeii DSM-17, GWP, Sopot.

Carson Robert, Butcher James, Mineka Susan (2003), Psychologia zaburzert, GWP, Gdansk.

Cierpialkowska Lidia (2007), Psychopatologia, Scholar, Warszawa.

Cierpialkowska Lidia, Sek Helena (2008), Psychopatologia [w:] Psychologia. Podrecznik akademicki,
red. J. Strelau, D. Dolinski, GWP, Gdansk.

Czabala Jan Czestaw (2000), Podstawowe zaburzenia psychiczne [w:| Psychologia. Podrecznik akade-
mickt, t. 3, red. J. Strelau, GWP, Gdansk.

Dijk Teun A. van (1997), Cognitive Context Models and Disconrse [w:| Language Structure, Disconrse
and the Access to Consciousness, red. M. Stamenow, Benjamins, Amsterdam.

DSM-IV-TR (2000), Diagnostic and Statistical Mannal of Mental Disorders, APA, Washington.

DSM-1V (1994), Diagnostic and Statistical Manual of Mental Disorders, APA, Washington.

DSM-V (2013), Diagnostic and Statistical Mannal of Mental disorders— 5" edition, APA, Washing-
ton DC.

Gawda Barbara (2000), Samobdjstwo a transgresje temporalne [w:| Problemy wspotezesnej tanatologii
117, red. ]. Kolbuszewski, WTN, Wroctaw.

— (2003), Samobdjstwo jako efekt brakn akceptagii [w:| Problemy wspotezesnej tanatologii 111, red.
J. Kolbuszewski, WIN, Wroclaw.

— (2007a), Narragie o mitosci oséb g antyspoleczng osobowosciq [w:] Blizej emogi, red. A. Blachnio,
A. Gézik, Wydawnictwo KUL, Lublin.



Obraz zaburzen emocjonalnych w autonarracji K.R Jamison 109

— (2007b), Ekspresja pojec afektywnych w narragjach 0séb 3 osobowosciq antyspoteczng, Wydawnictwo
UMCS, Lublin.

— (2010), Negacje w narragach o mitosci 0sob antyspotecznych [w:| Psychologia wobec matych i wielkich
narragi, red. M. Stras-Romanowska, B. Bartosz, M. Zurko, Eneteia, Warszawa.

Hammen Constance (2004), Depresja, GWP, Gdansk.

ICD-10 (1996), Miedzynarodowa Statystyczna Klasyfikacja Chordb i Problemow Zdrowotnych, Vesalius,
Krakéw.

Jamison Key Redfield (2000), Niespokojny umyst. Pamietnik nastrojow i szaleristwa, Zysk i s-ka,
Poznan.

Kaup Barbara (2001), Negation and its impact on the accessibility of the text information, ,,Memory
& Cognition”, nr 29.

Kurcz Ida (1987), Jezyk a reprezentagia swiata w umysle, Naukowe PWN, Warszawa.

Narragia jako sposib rozumienia swiata (2002), red. J. Trzebinski, GWP, Gdansk.

Ricoeur Paul (1989), Jezyk, tekst, interpretagia, PIW, Warszawa.

Rosner Katarzyna (2003), Narraga, togsamosé i czas, Universitas, Krakow.

Stemplewska-Zakowicz Katarzyna (2002), Koncepgje narracyjne tossamose, Od historii $ycia do
dialogowego ,,ja” [w:| Narragja jako sposob rozumienia swiata, red. ]. Trzebinski, GWP, Gdansk.

Stras-Romanowska Maria, Bartosz Bogna, Zurko Magdalena (20102), Badania narracyjne w psy-
chologii, Eneteia, Warszawa.

— (2010b), Psychologia matych i wielkich narragi, Eneteia, Warszawa.

Trzebinski Jerzy (2002), Narracyjne konstruowanie r3eczywistosci [w:] Narraga jako sposib rozumiie-
nia Swiata, red. J. Trzebinski, GWP, Gdansk.







Zagadnienia Rodzajéw Literackich, LX, z. 3
PL ISSN 0084-4446
DOI: 10.26485/7ZR1./2017/60.3/8

A1LEKSANDRA MOCHOCKA
Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy*

Transmediation of Spatial Characteristics — Mervyn Peake'’s

Gormenghast Series and Philip Cooke’s Gormenghast: A Board
Game set in the World of Mervyn Peake

Abstract

The text discusses notable spatial characteristics of the storyworld created in Mervyn
Peake’s Gormeghast literary series and relates them to the mechanics used in a paratextual
board game designed by Philip Cooke. Spatiality is crucial in Peake’s series, thus allowing
for a specific relationship between literary pre-text and the board game as a medium that
allows participation. The text thus tries to answer the questions how the Gormenghast
storyworld utilises spatial categories, how the spatiality of the novels represents certain
“transfictional affinity” with board games, and how the board game utilises game mechanics
to convey the affect and pathos of the pre-text.

paratextual board games, transmediation, Peake, Gormenghast, storyworld



* Instutut Neofilologii i Lingwistyki Stosowanej
Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy
ul. Curie Sktodowskiej 56/371, 85-088 Bydgoszcz
e-mail: aleksandra.mochocka@gmail.com



The following considerations concern spatially determined characteristics of the story-
world constructed in Mervyn Peake’s Gormenghast series and their transmediation into
a board game, and constitute a part of my research on the narrative affordances of board
games and the design strategies employed in the creation of the so-called paratextual board
games. 'The term denotes the category of games that (usually) belong to a certain media
franchise but “exist in a more complex relationship with their corresponding text than
other ancillary products do — they are both part of and apart from the main text” (Booth
2015: n.p.). A game of this kind would utilise game mechanics to facilitate gameplay that re-
sults in meaningful play when supported with the proper interpretative baggage (Salen and
Zimmerman 2004: 34), allowing for an experience similar to the one felt while approach-
ing the other constituents of the transmedia system. On the other hand, the game should
be playable for those who have had no previous contact with the aforementioned system.

The following analysis relates to Booth’s observation that in the case of such board
games the process of transmediation consists not only in the transmission of plot-related
aspects of narrative, but first and foremost the inclusion of affect and pathos, which
can be manifested, in turn, by what Booth specifies as spatial and temporal understand-
ing (Booth 2015: n.p.). As a medium, board games are first and foremost games, that is
interactive systems allowing for meaningful play via player agency and system feedback:
in other words, the players make informed choices that influence the state of the sys-
tem (Salen and Zimmerman 2004: 34-306). Game mechanics is a salient feature of board
games, as players have to engage directly in the application of the constitutional rules
(Salen and Zimmerman 2004: 130) by performing all the required calculations, checking
them against the operational rules (Salen and Zimmerman 2004: 130), etc., effectively
acting as a human computing machine; following Lev Manovich, Booth observes that
analogue as they are, board games represent modularity, which is a feature of new (digital)
media (Booth 2015: n.p.).

As to questions of “playability” versus “narrativity” of games, nowadays the consen-
sus is that both can be found in games, albeit not necessarily equally in all games (Jenkins
2004: 119), and definitely not at the same time (Ryan 2001: 199). Board games appear
to be decisively more “game-like” and less “story-like” than, for example, cRPG video
games or larps, but than again particular sub-genres as well as specific cases should be
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considered. Just as other game genres, board games enable the narrative processes through
evocative spaces, and rely on enacted and embedded narratives to communicate narrative
information (Jenkins 2004). Another crucial aspect to be taken into account here is the
ludonarrative coherence, which is the opposite of the ludonarrative dissonance as defined
by Hocking (Hocking 2009: 240). If there is a narrative present, game mechanics should
be structured in such a way so as to support the overlaying narrative aspect of the game
rather than contradict or undermine it. Board games are, by definition, spatial, and numer-
ous board game mechanics are related to movement, area development and control, and
other spatially motivated actions. In the light of this, a literary text that has got a strong
focus on spatiality seems to possess specific “transfictional affinity” with board games.
The following text discusses how Gormenghast: A Board Game Set in the World of Mervyn Peake
(2013) uses game mechanics, such as Hand Management, Pick-up and Deliver, and Tile
Placement!, to recreate the affect and pathos characterising Peake’s texts.

The observations pertaining to Peake’s series are partially based on my unpublished
Master’s thesis Inside the Walls. Space inside Gormenghast Castle in Mervyn Peake’s The Gormeng-
hast Trilogy, written under the supervision of Prof. David Malcolm at the University of
Gdansk in 1999, and contain revised and significantly expanded fragments of the same.
The following section discusses the aforementioned features of Peake’s Gormenghast
series (specifically Titus Groan and Gormenghast). Questions how this spatiality represents
certain “transfictional affinity” with board games, thus enabling the transmediation from
a literary pre-text, are going to be discussed in the second section, along with specific
strategies used in Philip Cooke’s Gormenghast: A Board Game Set in the World of Mervyn Peake.

Space in Peake’s Gormenghast series
P g
? “i’s the place rather than the plot that remains in the mind”

(Winnington 20006: 5); what is more, “Peake does not organise his narrative chronologi-

In the Gormenghast series

cally or by following one particular character, but as a dramatised 3rd-person telling of
the life of the Castle, in a voice which might almost be that of the stones themselves’
(Sussner et al. 2000: 242). The space presented is limited to a fragment of fantastic reality,
“the penultimate example of overpowering setting” (Shlobin and Shlobin 2000: 157), con-
stituting the world of a self-sufficient closed structure text. The spatial model utilised here
is taken from the Gothic tradition, to be transformed into an autonomous, “anomalous’
(Winnington 20006: 2) work.

Spatial organisation may dominate over the other elements of a literary text, becoming
the focus of interest (Glowinski, Okopien-Stawinska and Stawinski 1991: 241), and serv-
ing as a genre marker. Thus, the decaying castle is an important feature of the Gothic novel,
representing “the attractions of tyrannous strength and melancholy” (Tompkins 1990: 87).
The castle allows to introduce the subject of imprisonment, functioning as “a limited frag-
ment of being, (...) where consciousness is forced back on itself” (Tompkins 1990: 88).

>

>

1 . . . . '
The terms denoting various game mechanics that appear in this text have long been used by various board

game designers and players, and can be found, for example, on The Board Game Geek site: https://board-
gamegeck.com/browse/boardgamemechanic

The series comprises of three novels, Titus Groan, Gormenghast, and Titus Alone, published originally in 19406,
1950, and 1956, respectively. A novella, Boy zn Darkness (1956) and a posthumously published novel, Tizus
Awatkes (2009), not to be discussed here, are sometimes included in the series as well.
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Space in the Gormenghast novels is often “loosely called Gothic”, yet at the same
time it is “only tenuously deriving from the traditional Gothic novel” (Binns 1979: 21).
One has to remember that “the American edition of Titus Groan was subtitled A Gothic
Novel, against the wishes of the author” (Morgan 1960: 79; emphasis mine). On the other
hand, it would be difficult to justify the rejection of any links between the Gothic tradi-

tion and the Gormenghast texts, specifically when it comes to the presentation of space.
As Gomel has it

In the Gothic, space is not Newtonian: it is twisted into claustrophobic mazes, inescapable
dungeons, and haunted castles where the past collides with the present. The brooding land-
scapes of the Gothic express the fears, foreboding, and insights that have no voice in realism.
And the Gothic is not alone; later in the nineteenth century it is joined by other nonrealistic
gentes, such as fantasy, SE, the ghost story, the lost world novel, and others. All of them utilize
impossible narrative topologies. (Gomel 2014: 11)

If not directly situated into the ranks of Gothic fiction, or amongst the texts that follow
it openly, the Gormenghast novels belong to “literature of desire, which seeks that which
is experienced as absence and loss” (Jackson 1981: 2--3).

The Gothic novel tradition is one of the sources of the category termed a “closed
structure” novel, relaying on “the very high intensity of focus” (Spencer 1971: 27). Gener-
ally speaking, delimitation of space creates the isolation of the world from empirical real-
ity and enhances tension between its elements (Zgorzelski 1975: 12-13). The autonomy
of the limited space allows for the lack of verisimilitude; what is presented in the closed
structure text is:

a world in itself: a self-enclosed, private, very intense, and often extremely haunting world
in which the accustomed types of literary characters and the usual relationships in time and
space are inappropriate. The closed structure depends for its enclosure upon the restriction
of the perspective to one exclusively maintained emotional and intellectual attitude toward the
subject. (Spencer 1971: 2-3)

The closed structure novel is distinguished by “the subordination of character to a total
vision spatially conceived” (Spencer 1971: 30). It relies on the reduction of characters to
the functions they possess in the narrative, and the mutability of their identities (Spencer
1971: 32). The subjection of characters to the spatial vision has a cinematic effect: char-
acters are “entirely overshadowed by the physical presence of their surroundings” (Raban
1968: 113), “minutely attuned to one another” (Raban 1968: 119).

Spots of indeterminacy exist in every text (Ingarden 1988: 282), yet while it is natural
for the space presented in literary texts to possess spots which need concretisation, the
predominance of the indeterminate space is characteristic of fantasy in particular. “The
topography, themes and myths of the fantastic all work together to suggest this move-
ment towards a realm of non-signification, towards a zero point of non-meaning” (Jack-
son 1981: 42). This kind of writing “is preoccupied with limits, with limiting categories,
and with their projected dissolution” (Jackson 1981: 47, 48). As follows, a crucial feature
of the fantastic is the tendency to non-designation:
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(...) the shady worlds of the fantastic construct nothing, They are empty, dissolving. The-
ir emptiness vitiates a full, rounded, three-dimensional visible world, by tracing in absences,
shadows without objects. Far from fulfilling desire, these spaces perpetuate desire by insisting
upon absence, lack, the non-seen, the unseeable. (Jackson 1981: 45)

Fantastic landscapes are “relatively bleak, empty, indeterminate (...), less definable as
places than as spaces, as white, grey, or shady blanknesses” (Jackson 1981: 42); what is
presented is “the hollow world, one which is surrounded by the real and the tangible, but
which is itself empty, mere absence” (Jackson 1981: 42). Problems of vision are “one of
the central thematic concerns of the fantastic” (Jackson 1981: 45). “In a culture which
equates the ‘real” with the ‘visible’ and gives the eye dominance over other sensitive or-
gans,” says Jackson, “the un-real is that which is in-visible” (Jackson 1981: 45).

Space in the Gormenghast castle is highly problematic: on the one hand it is con-
structed in accordance with fundamental principles of human cognition, thus fitting in
with “the notion of prototypical human experientiality” (Fludernik in Gomel, 2014: 4),
yet on the other hand it carries some characteristics of an unnatural narrative that “can
radically deconstruct our real-world notions of time and space” (Alber et al. 2010: 110).
The universality of spatial concepts can be ascribed to the fact that the basics of physical
environment and human physiology are invariable, regardless of the cultural context; arbi-
trary as they are, orientational metaphors can be explained in terms of human experience,
both physical and cultural (Lakoff and Johnson 1980: 14). As follows, if a text utilises
basic orientational metaphors (such as the IN-OUT image schema), it appeals to “the
most pervasive features of our bodily experience” (Johnson 1987: 21) and familiarises the
storyworld. In Peake’s Gormenghast series there is the merger of such familiarising pres-
entation of space as approachable and understandable (and thus, possibly meaningful)
with defamiliarising creation of unnatural, and therefore uncanny, non-signifying space.
The power of Peake’s work originates from the tension between the two contradictory
clements, “the blending of the familiar and the strange often purely through the effects
of conjunction” (Gardiner-Scott 1988: 15-16).

“Most discussions of spatial practices” are grounded in the Newtonian notions of
timespace applied to the classic theories of experientiality, such as Lakoff and Johnson’s
theory of cognitive metaphors (Gomel 2014: 4). However, there are also “textual to-
pologies that defy the Newtonian-Euclidean paradigm of homogenous, uniform, three-
dimensional spatiality” (Gomel 2014: 3), and “#hat representation of impossible spaces is an
integral part of the narrative poetics of modernity and postmodernity” (Gomel 2014: 6, original
emphasis). Peak grounds his depictions in the cognitive metaphors and at the same time
achieves the non-Newtonian, non-Euclidean effects, establishing an unnatural storyworld
that “contains physical or logical impossibilities that concern the represented world’s (...)
spatial organization” (Alber et al. 2010: 116).

As it is going to be illustrated with selected examples below, in the discussed novels
“there is remarkably little to instruct the eye. Despite the unfamiliarity of the setting, the
text does not specify if the Tower of Flints is round or square, or whether the arches
of Gormenghast are roman or gothic” (Winnington 2006: 25). Although Peak is usually
recognised as “an artist, with a strongly developed visual imagination” (Morgan 1960: 74),
in his texts “the visual references are comparatively weak and vague” compared to refer-
ences to other senses, such as hearing or touch (Winnington 2006: 206), evoking “sensory
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memories” (Sanders 2001: 460). “Whenever Peake writes of visual perception, he under-
lines its selectiveness: what we see depends not upon the optical qualities of the eye but
on the heart and mind behind it” (Winnington 2006: 192). The readers who recreate the
spatial vision “have unconsciously performed Peake’s ‘vast alchemy’ and transmuted their
impressions from one perceptual mode to another” (Winnington 2006: 26).

The castle is depicted as possessing enormous dimension: “Distance was everywhere —
the sense of far-away — of detachment. What might have been touched with an out-
stretched arm was equally removed, withdrawn in the grey-blue polliniferous body of this
air” (Peake 1992: 300). This introduces the distorted perspective: “Nothing is quite what
it seems, depending on the angle of mind or eye, and the element of surprise is always
a possibility, even if it is predominantly mediated through the often obvious third-person
narrator” (Gardiner-Scott 1988: 17). The interest seems to be in the problem how vision,
being a means of perception, is distorted by the distance at which things are seen, as in the
following example: “The Hall of Spiders yawned and shrank, the threads deceiving the eye,
the distances, shifting, surging forward or crumbling away, to the illusory reflectings [sic]
of the moon” (Peake 1992: 312). The idea of perspective, the “central theme — one cru-
cial to [Peake] as artist and writer” (Gardiner-Scott 1988: 13), is brought up throughout the
text, apparent in the numerous fragments when the characters look outside their windows,
as the size of the castle makes everything diminished and shrunk: “Between high bastions
might be seen, hundreds of feet beneath, a portion of quadrangle wherein, were a figure
to move across, he would appear no taller than a thimble” (Peake 1992: 54).

The opposition “open-closed” is one of the two most frequent spatial notions which
organise texts (Lotman 1984: 310-311), and “our encounter with containment and bound-
edness is one of the most pervasive features of our bodily experience” (Johnson 1987:
21). The IN-OUT orientation entails protection from or resistance to external forces;
limitation, and restriction of the forces within the container; relative fixity of location;
and limitation of the view of the object (Johnson 1987: 22). The symbolic meaning of the
barrier, reflected in language (e.g. “wall of prejudice”), and present in literary heritage (e.g;
Edward Bond’s Lear or Jean Paul Sartre’s e Mur) and popular culture (e.g. the cult album
by Pink Floyd) is linked to the primary function of such constructions: to protect by sepa-
ration from dangers. Safety and comfort are gained at the expense of communication with
the outer world. “The fear of solitude (...) is the price of freedom” (Fiedler 1990: 134).

In Peake’s texts, the castle is surrounded by the high Outer Wall; there are also enclo-
sures inside the castle, for example Irma’s garden, not to mention innumerable walls of
corridors and rooms. The motif is utilised, for example, when the Poet erects a makeshift
barrier that could separate him from a stranger (Peake 1992: 100). The isolation of the
castle is directly linked with its self-sufficiency. The exchange of basic goods between the
castle and the Mud Dwellers is reduced to a minimum; communication is non-existent
(Peake 1992: 8). There are some disjointed remarks, however, that suggest something to
the contrary: “Though represented as a separate world, feudal and pre-industrial, twenti-
eth-century phrases and concepts appear discreetly in the text: Peake talks of sociologists,
Steerpike decides that Barquentine is ‘to be liquidated” — an expression new to George
Orwell as late as 1938” (Binns 1979: 27).
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Gormenghast castle has its own kitchens, schools, and small manufactures. The ulti-
mate example of such fortress-like self-sufficiency is Rottcodd, whose “meals came up
in a miniature lift through darkness from the servants’ quarters many floors below and
he slept in the ante-room at night and consequently he was completely cut off from the
world and all its happenings” (Peake 1992: 12). The characters want to be “in their own
realms again” (Peake 1992: 461), as Fuchsia does: “Looking down from her little window
upon the roofs of the castle and its adjacent buildings she tastes the pleasure of her isola-
tion” (56). The presentation of separate spaces inhabited by solitary dwellers adds to the
effect that “Peake focuses on the individual, often solitary by choice, and offers only frag-
mentary glimpses of society, with little sense of social cohesion” (Winnington 20006: 36).

Specific fragments of space and their inhabitants constitute inseparable pairs, as it is
the case with Rottcodd and the Hall of Bright Carvings, Fuchsia and the Attic, Swelter
and the Great Kitchen, or Countess and her bedroom, to name only a few; nearly all char-
acters are firmly set in a carefully fitted space — they never move beyond its limits. The
private spaces and the characters are interconnected. In some cases it can be explained by
the characters’ influence on their environment. For example, the teachers are in charge of
arranging their personal spaces: Fluke’s space is a shambles while Perch-Prism’s is sterilely
clean. On the other hand, the submissive servants called Grey Scrubbers literally merge
with their environment: “Through daily proximity to the grey slabs of stone, the faces of
the Grey Scrubbers had become like slabs themselves” (Peake 1992: 16).

The spots of indeterminacy prevail over the space which is depicted; at the same time,
diminutive fragments of the world are described in detail. Peake plays with “with a judi-
cious mixture of the piling on visual images, details and scale” (Gardiner-Scott 1988: 17).
The most distinctive techniques applied here can be divided into five main categories,
namely: the one used for dimension, details, volume, light, and colour.

The castle is gigantic, yet the dimension of its buildings is often given in exact num-
bers. For example, the shelf in the wall is two hundred to three hundred feet long (Peake
1992: 7). There are numerous instances of correct calculations on the part of the narrator
and the characters’, and the interest in precise numerical dimension merges with the sec-
ond category, that is the presentation of seemingly redundant details. An example would
be Steerpike’s room:

In the centre of the room was a simple stone table. Upon it, and grouped roughly at its centre,
were a whorl-necked decanter of wine, a few sheafs of paper, a pen, a few books, a moth pin-

ned to a cork, and half an apple. (Peake 1992: 379)

The “spotlight technique” tends to be combined with the use of numericals, again: the
appearance of details often functions as less important than their exact number.

The passages and corridors of the castle are invariably narrow. This results in “a re-
stricted view” (Peake 1992: 55), and problems with entering and leaving closed spaces.
There is no grand gate to the castle. Passing through entrances requires crawling or at

> The technique is visible in the fragment describing Steerpike’s climbing on the roofs:

This time, leaning precariously out over the sill and with his face to the sky, he scrutinized the rough stones
of the wall above the lintel and noticed that after twenty feet they ended at a sloping roof of slates. (...) The
twenty feet above him, almost seeming at first to be unscalable, were, he noticed, precatious only for the first
twelve feet where only an occasional jutting of irregular stone offered busy purchase. (Peake 1992: 89)
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least lowering the body, as when Fuchsia “ducking her head crept through the narrow
opening and found herself at the lowermost steps of the flight that led upwards in dark
spirals” (54).

When it comes to light, “the slow drama of Gormenghast continued among shad-

ows” (Peake 1992: 242). There are numerous repetitions of words such as “darkness” or

“night”. Natural light penetrates the castle through cracks in the walls and smeared window
panels: “Above the stone flight the sloping roof was in so advanced a state of disintegra-
tion that a great deal of light found its way through the holes in the roof, to lie in golden
pools all over the great flight of stairs (...)” (Peake 1992: 460). Then again, artificial light
predominates inside the walls. For example, there is only one window in the Hall of Bright
Carvings, hidden behind shutters: “Even on a hot, stifling, unhealthy afternoon such as
this, the blinds were down and the candlelight filled the room with an incongruous radi-
ance” (Peake 1992: 9-10). When a downpour deprives the castle of the remnants of light,
artificial illumination is used, too (Peake 1992: 560).

The most frequently used colour terms used in the descriptions of the castle are, as fol-
lows: white, black, red, yellow, blue, green, brown, purple, and grey. Their derivatives (for
example, pink, coral, or indigo) or shades (such as lemon yellow or deep green) are present,
but not as recurrent epithets. The dominant colour note belongs to red. Such a colour
scheme is suggestive of the eleven basic colour categories as distinguished in relationship
to human perception (Berlin and Kay 1991: 2). The primeval distinction is the presence
and absence of light; a universal rule is that “if a language contains three terms, then it
contains a term for red” (Berlin and Kay 1991: 2). Appealing to basic cognitive schemes,
colour coding in Peake’s texts also adds to the universality of the Gormenghast series.

The castle is governed by its entropic drive, “inhabited by two classes, an aristocracy
and their faithful servants, all arrested in their development, fixated on empty and absurd
rituals” (Binns 1079: 26). Everything is dilapidated, crumbling into pieces. Degeneration
concerns objects of everyday use:

Fuchsia (...) sat down in front of a mirror that had smallpox so badly at its centre that in order
to see herself properly she was forced to peer into a comparatively unblemished corner. Her
comb, with a number of its teeth missing (...). (Peake 1992: 385)

The same applies to long forgotten mechanisms (Peake 1992: 54) and the lighting equip-
ment (Peake 1992: 35). Apart from the over-cleaned quarters of Irma Prunesquallor and
Steerpike, every other room is in a state of chaos, the Countess’s bedroom as the best
example: “The room was untidy to the extent of being a shambles. Everything had the
appearance of being put aside for the moment” (Peake 1992: 35). The family’s Attic is
presented as a repository of all things broken and worn out (Peake 1992: 46, 54). Even
Irma’s place is not as orderly as it seems:

What she lacked was the power to combine and make a harmony out of the various parts that,
though exquisite in themselves, bore no relationship either in style, period, grain, colour or
fabric to one another. (Peake 1992: 520)

The family’s activity is directed in the wrong way: instead of cleaning/ordering their envi-
ronment, they clutter/disintegrate it, and the entropy increases.
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Most rooms look as if they were forgotten. Those neglected places are visited only in
transition, which happens rarely and with selected characters only. However, there are also
rooms prepared to be used even though no one is ever visiting them, such as, for example,
the Christening Room, decorated with flowers by Pentecost (Peake 1992: 68). Pentecost’s
activity, though seemingly productive, serves nothing, as no one can admire the floral
compositions. Another example would be the Room of Roots. The Twins have devoted
three years of arduous work to paint it, as they wanted the place to be colourful in order
to attract birds, but the birds would not go there (Peake 1992: 181).

Gormenghast is illogical and incomprehensible, even for the characters that occupy it.
Perhaps it had some meaning, but it has been forgotten. Its purpose remains in the past.
The castle is full of places that cannot be explained in terms of purpose or functionality. No
reasons behind their existence is ever given. The fantastic sense of absence and loss comes
into being here, often combined with admiration and delight, as in the following fragment:

He had seen a tower with a stone hollow in its summit. This shallow basin sloped down from
the copperstones that surrounded the tower and was filled with rainwater. In this circle of
water whose glittering had caught his eye, for him it appeared the size of a coin, he could see
something white was swimming, As far as he could guess it was a horse. As he watched he
noticed that there was something swimming by its side, something smaller, which must have
been the foal, white like its parent. (Peake 1992: 97)

This specific fragment is often commented on, with Morgan observing that “these horses
are not like Chekhov’s gun; they don’t have to be there. But it is such details — details
here of a world within a world — that make the fantasy leap into verisimilitude” (Morgan
1960: 79). However, detailed depiction of the world notwithstanding, “the castle is space
without significance” (Shlobin and Shlobin 2000: 157). The space in the castle is seem-
ingly comprehensible, but it is only an illusion built upon universal ordering principles
and orientational metaphors. The space lacks meaning, which brings forth Alber’s idea
that “arguably, the logically impossible is even stranger and more disconcerting than the
physically impossible, and we have to engage in even more extensive cognitive processing
to make sense of it” (Alber 2009: 80).

In the light of the aforementioned remarks, it could be said that spatiality is essential
in the Gormenghast storyworld. While the delimitation of space is executed here in a way
suggestive of the Gothic tradition, Peake was successful in creating autonomous closed
structure novels belonging to the fantasy tradition by the merit of their preoccupation
with indeterminacy, isolation (lack of connection with the outer world), and limits (dis-
tance and barriers). While the texts utilise fundamental orientational metaphors related to
human bodily experience, they use them to achieve defamiliarising effects.

Gormenghast spatiality transmediated

As it has been discussed in the previous section, there are two dominant features of
Gormenghast literary storyworld: a strong focus on spatiality and, at the same time, the
prevalence of the spots of indeterminacy over the designated space. Gormenghast spa-
tiality has been utilised in the EU Framework 6 IST Integrated Research Project “NM2:
New Media for the New Millennium” to create “a 3D digital environment (...) devel-
oped as interactive interface between the interactor and the mixed media authoring tools”
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(Sussner et al. 2006: 243). The project used the BBC television series Gormenghast (2000)
as the immediate source material. Winnington observes that “no visual representation of
[Peake’s] world, such as a television adaptation, can please everyone” because the pre-text
representation is, in fact, undetermined (Winnigton 20006: 25). Still, the spectatorial recep-
tion of Peake’s literary work was meant to be changed into participatory, active authoring
practices (Sussner et al. 2006: 243). This project was heavily dependant on environmental
storytelling, subjugating narrative to navigation in space. Yet another project that utilises
Gormenghast spatiality is Philip Cooke’s Gormenghast: A Board Game Set in the World of
Mervyn Peake, published in 2013 by Sophisticated Games Ltd. and The Overlook Press.
The focus in this discussion is going to be on the game mechanics, and the resulting en-
acted and emergent narratives, rather than the outer dimension of the game, that is the
shape, size, texture, and weight of the components, and the iconography and typography
featured on the components*.

Transmediating literary texts, board games utilise various strategies to find the balance
between referentiality and playability. The basic choice in adapting from a medium that
tells (literature) to a medium that enables interaction (a game) (Hutcheon 2006: 12-13) is
cither to try and recreate a specific narrative, or to abandon such an attempt at all. But
declining to render a story in a paratextual board game does not solve all the problems.
The components of a storyworld, such as existents, setting, physical laws, social rules
and values, events and mental events (Ryan 2014: 34-37), all have to submit to the “play-
ability” of the game; needless to say, all of them have to be transferable to the medium
affordances of a board game.

The game has been published as a cardboard box containing movable elements (tiles,
cards, Book of Ritual booklet), a die, and the instructions book. The rule book features
a quotation from T7tus Groan, plus a very brief introduction to Gormenghast, and a synop-
sis of Titus Groan and Gormenghast, followed by one paragraph of a commentary on Peake’s
“further work” (Cooke 2013b: 2-3). There is also some information about Mervyn Peake
and “Special Thanks” section, in which the Peake family, as well as G. Peter Winnington,
and their collaboration with the designer is mentioned (Cooke 2013b: 7). All these frag-
ments are extremely short and sketchy.

To play the game, one does not need to know the Gormenghast novels at all, but being
acquainted with the literary texts helps the players to “create logically distinct, though im-
aginatively related, [storyworld] through modifications and transpositions that alter exist-
ing content” (Ryan 2014: 42). By design, Gormenghast: A Board Game is set in the world of
the novels: “Welcome to Gormenghast, that massive and crumbling stone edifice which
provides the backdrop to this game” (Cooke 2013b: 2). It uses a selection of characters
taken directly from the pre-texts, and relates to their other components, such as social
rules and values or events. The main difference is that

In this board game each player takes on the role of a “kitchen rat” siwilar to Steerpike in the
book. Like Steerpike you have the same murderous desire for power. Your goal is to accumu-
late as much influence as you can (in the form of Victory Tokens), rise to the top and become
Master of Ritual. (Cooke 2013b: 2, emphasis mine)

The outer dimension is a term borrowed from Andrzej Drézdz (2009: 19-24), originally applied to codex
books (see also Mochocka 2015: 40).
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Playability requires that the players (2 to 4 people) participate in the game on equal
grounds, hence the new, nameless, player characters, and no direct depiction of either Ti-
tus Groan, or Steerpike (the protagonist and the antagonist of the novels). The variability
of the game — to be a game, a playable system has to provide a variable and quantifiable
outcome (Juul 2003: n.p.) — means that each of these characters has got an equal chance
to win the game, thus creating a different emergent narrative:

To acquire Victory Tokens players move characters around the boatrd to complete various in-
trigues (detailed on Plot Cards). When a player completes a plot they gain Victory Tokens. The
first player to acquire 9 (or more) Victory Tokens wins the game” (Cooke 2013b: 2).

The game recreates the pathos of the novels in that the players can compete with each
other to bend characters such as Nanny Slagg or Lady Fuchsia to their will, make them
move from one place to another and collect some items on the way. The thirty Plot Cards
are written in the vein of Peake’s novels, and suggest narrative situations in which player
characters are active agents, such as, for example, “Lady Fuchsia’s romantic nature is not
casily exploited, but in the serene surroundings of the North Cloister, read her the more
affectionate passages from one of the Books of Martrovian Drama to excite her passions”
(the text on one of the Plot Cards, original emphasis). This is a Pick-up and Deliver me-
chanics — one has to pick up an item and gets rewarded for delivering it to a prescribed
location.

Another application of game mechanics to transmediate the pathos is the use of Tile
Placement (combined with Hand Management) to set up and expand the board. At the
beginning of the game session, each player can add a tile (representing a fragment of the
castle) to the tile depicting the Tower of Flints, placed at the middle of the table (Cooke
2013b: 4). At this stage, the exits depicted on the tiles have to match the entrances. During
the play, however, if a character controlled by a player cannot move forward (“If you exit
a Castle Tile through an exit which has no adjoining tile”), a new tile is drawn and added
to the board (Cooke 2013b: 7). What is crucial, “unlike Set Up the only exit that needs
to match is the one the character has just passed through” (Cooke 2013b: 7). Such an ar-
rangement results in the creation of a chaotic, illogical, and incomprehensible space, very
much akin to the one presented by Peake. What serves as the safeguard of replayability
(from the player’s perspective it should be possible to play the game more than once, and
cach game session should be equally rewarding) is also very well attuned with the main
characteristics of the pre-textual storyworld.

The close-knit relationship depicted by Peake between the characters and their spaces
has been lost due to the replayability requirement. In the game, the characters cannot be
ascribed to a specific space. The players (controlling the characters) need agency, so the
characters have to be able to move across the board freely. The Artifact Tokens are distrib-
uted (heads down) over the board at random during the Set Up phase, the ones represent-
ing characters replaced later with Character Pieces (Cooke 2013b: 4). What is preserved,
however, is the possible experience of the struggle against the incomprehensible space
inside the castle, as the characters perform tasks specified on the Plot Cards. This is, of
course, a possibility, opened by the structural characteristics of the game—as the case is
with game systems in general, the actual realisation of gameplay and the following game
experience depends on the choices, attitudes, and expectations of the specific player, and
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could be much different. For example, players might engage in a purely gamist (that is,
focused on strategic and tactical immersion) play, eschewing most narrative elements (it is
a known fact that over time players tend to pay less and less attention to the flavours on
the cards, for example).

The thirty-pages long Book of Ritual could be considered as either intradiegetic or
extradiegetic element (Ryan 2014: 37), as it contains mechanical directions — e.g. “All
players draw 1 Action Card” (Cooke 2013c: 17) — and at the same time existing as an ar-
tefact within the storyworld (Ryan 2014: 37). In the novel, the characters follow the absurd
and oppressive ancient lore exemplified in the Book of Ritual. This social rules and values
component of the storyworld has been been transferred to the board game by means of
Hand Management and Dice Rolling mechanics:

In the Action Deck there are 12 Ritual Cards, each with the ritual symbol on them. These
cards cannot be discarded, and will slowly fill up your hand if not played. When a Ritual Card
is played, roll the Ritual die and consult the Book of Ritual to find out which ritual is invoked
and follow the instructions. (Cooke 2013b: 7)

Consulting the Book of Ritual is therefore inevitable, but can be tactically postponed.
The ritual is chosen by chance (roll die) and may result in consequences both beneficial or
detrimental to the strategy of the players. Often, the ritual concerns moving a character
to a given space, e.g. “Move 7 servant character of your choice to the Great Kitchen. 1f this
tile is not in play, find it in the castle tile deck and place it into play” (Cooke 2013c: 14,
original emphasis). As the game is competitive, this allows the player who rolls the die
to undermine the strategies of the other players, but some of the rituals entail conse-
quences that concern everyone or everyone in a given situation, e.g. “All players discard
1 card (...)” (Cooke 2013c: 22) or “Remove a// influence tokens from a// noble characters”
(Cooke 2013c: 24, original emphasis). In the Gormenghast series the rituals are spatially
determined as well, but this time the game goes much further in stressing their illogical
and repressive mechanisms.

Final remarks
Any adaptation of a literary narrative to a board game must include two major operations:

1. Visualisation, i.e. transmediation of the narrative space from an imagined construct
created by verbal descriptions (only sometimes accompanied by artwork) to a physical
and visual space of the game board and other elements (cards, tokens) (Wolf 2012).
The affordances of a board game include visual art, fragmentation of elements, their
spatial arrangement (e.g. tokens and pawns on the board) and moveability, with some
limited potential for verbal descriptions as well. In short: imagined space becomes
physical space, the outer dimension of the board game;

2. Interactivation of narrative events (both world events and character actions) into a sys-
tem of rules and available actions defined by game mechanics and game elements
(Wolf 2012). Together, the collection of game elements (board, cards, tokens, dice,
pawns, units which represent elements of the storyworld from the source texts) and
game mechanics allow for meaningful actions that simulate the behaviours, processes,
conflicts, and events from the source narrative.
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In games with a strong element of role-playing and characterisation, the transmediation
of characters could be analysed as the third major operation. In Gormenghast it does not
seem necessary: here, the player characters are characterised only by their goals, actions,
and tokens of influence (therefore included in interactivation). Characters represented as
pawns are objects of little significance, transmediated in the processes of visualisation
and interactivation as little more than “resources” constrained by the space of the board
and moved around it by forces they cannot control (not unlike in the original narrative).

Philip Cooke’s design choices seem to support the ludonarrative coherence of the
game, at the same time reflecting some of the spatial characteristics of the literary texts
that it transmediates. The mechanics used match the themes introduced by Peake: chaos,
indeterminacy, isolation, and enclosure, and the related reader’s experience. By using tiles
and tokens representing the objects and people that can be found there, the spatial struc-
ture of the game emulates the space presented in the Gormenghast. The dynamics of the
game is similar to the spatially conditioned narrative situation present in the novels.
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Celem niniejszego artykutu jest proba okreslenia miejsca i znaczenia kategorii utworéw
osieroconych we wspoélczesnej humanistyce. Problem utwordw, ktérych autor jest nie-
mozliwy do odnalezienia, jego losy pozostaja nieznane (np. data $mierci) badZz nie ma
z nim kontaktu, co pozwolitoby na np. ponowne upublicznienie dziela, nie jest zagadnie-
niem z gruntu nowym. Zapewne pojawilo si¢ ono wraz z ukonstytuowaniem si¢ nowo-
czesnego myslenia o prawach autorskich (a wigc juz w wieku XIX). Jednak to, co uleglo
w ostatnich dekadach znaczacej zmianie, to fakt, ze rozwingla si¢ refleksja nad utworami
osieroconymi — nie tylko o charakterze prawnym, lecz takze — co warto podkreslic —
zaczeto zauwazaé zjawisko jako specyficzny wymiar spoleczno-kulturowy wspélczesnosci.

Problemy badawcze, ktére chcemy rozwinaé w artykule, dotycza okreslenia sposobow
korzystania z utworéw osieroconych oraz wykazania silnych 1 stabszych stron nowowpro-
wadzonych regulaciji prawnych w tym zakresie. Jednak w wigkszym stopniu interesuje nas
kwestia ciaglo$ci nauki w $wietle gromadzenia oraz dostgpu do dorobku poprzednikow.
Z tego samego powodu zasadne wydaje si¢ zestawienie problemu utworéw osieroconych
z koncepcja, open access — zawarte w ostatniej czesci artykutu.

Problemy w ustalaniu stanu badan w réznych dziedzinach nauki

Cyceron w dialogu O mdwey pisze stynne stowa, ze historia jest nauczycielka zycia (Pajestka
1991: 191). Niestety, rzadko zdarza si¢, abysmy mieli dostep do przesztych zdarzen poprzez
poznanie petnej dokumentacji, a takze — wielo$ci narracji i perspektyw. Rzadziej jeszcze
mamy §wiadomos¢ tego, w jaki sposob historia jest budowana, z jak ,,niewielkich skraw-
kow zrodet jest zszywana” i jaka role odgrywa polityka historyczna. Zajmujac si¢ historia,
ale tez 1 kazda inng dziedzina, w sposéb naukowy, zobligowani jesteSmy do sprawdzenia,
jaki jest stan badan w danym zakresie, jakie ustalenia poczynili nasi poprzednicy. Niekiedy
stwierdzenie, w jakim momencie kreowana jest dana idea, staje si¢ tak utrudnione, ze na-
wet wrecz niemozliwe. Dzieje si¢ tak z kilku wzgledow: ogromnych nakladéw pracy, aby
okresli¢ pierwszego autora podejmujacego dane zagadnienie, problemach w dostepie do
zrédel lub po prostu ich zniszczeniu. Swiadomosé tych ograniczen pozwala przyjmowac
szersza perspektywe badawcza 1 przedstawia¢ mniej subiektywng wersje historii.
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O ile w naukach $cistych i przyrodniczych naukowcy zwykle odnosza si¢ do najnow-
szych wynikoéw badan, nie si¢gajac do idei, ale je kontynuujac, o tyle inaczej rzecz ma si¢
w szeroko rozumianej humanistyce. W naukach §cistych badania maja raczej charakter
rozbudowujacy dang dziedzing, a w humanistyce — poglebienia wiedzy w obrebie kwestii;
badania maja charakter podstawowy, a te same procesy myslowe przeprowadza si¢ wielo-
krotnie. Z tej tez przyczyny w naukach humanistycznych badanie stanu wiedzy w danej
dziedzinie winno by¢ bardziej nasilone.

Niedostatek informacji sprawia, ze nie tylko nie mamy pelnego obrazu badan, ale takze
umyka nam orientacja o sposobie powstawania nowych koncepcji czy nawet relacje migra-
cji wiedzy miedzy badaczami i badaczkami. Dobra ilustracja moga by¢ tutaj przedwojenne
1 powojenne prace doktorskie oraz magisterskie z Wydziatu Filozoficznego na Uniwersy-
tecie Jagielloskim. Pierwszg kobieta, ktora otrzymala dyplom doktorski w zakresie filo-
zofii §cistej, byta Stefania Tataréwna'. W 1906 roku nadano jej stopiefi po napisaniu pracy
Krol-duch Stowackiego a nadezlowiek Nietzschego. Dysertacja ta zostala opracowana wkrotce
po $mierci niemieckiego filozofa, jednak do tego czasu wiele prac na temat jego dorobku
powstalo na ziemiach polskich (co ciekawe, Nietzsche byl przez przewazajaca czesé ba-
daczy traktowany wowczas jako literat a nie filozof). Doktorat Stefanii Tatarowny nalezy
do niewielu sposrdd tych, ktére zachowaly si¢ w Archiwum Uniwersytetu Jagielloniskiego
(zob. Archiwum Uniwersytetu Jagiellofiskiego), ponadto zostal w calosci opublikowany
na tamach ,,Pamietnika Literackiego” w 1906 roku (Tataréwna 1906a,b). Prézno jednak
w tej pracy szukac bibliografii, dowiadujemy si¢ z niej niemniej, ze filozofka samodzielnie
tlumaczyla Nietzschego. W tych latach powstalo jednakze wiele tekstow na temat Nietz-
schego, np. opracowanie Zofii Daszyniskiej-Golifiskiej? czy Maurycego Straszewskiego?,
recenzenta Stefanii, ktéry w pracy o Nietzschem réwniez pominal kwesti¢ poprzednich
badaczy*. Powoduje to, ze z czasem podczas rozwazai naukowych umykaja refleksje po-
przednikéw, ktére moglyby znaczaco wzbogacic kolejne prace. Wraz z niszczeniem nosni-
kéw materialnych ging tez pewne idee, co zubaza cala humanistyke.

Podobna sytuacja miala miejsce w odniesieniu do prac dotyczacych Johna Stu-
arta Milla. Niemal w tym samym czasie powstaly doktoraty: Haliny Bieganskiej-Plo-
dowskiej — Zagadnienie przyezynowosci n Milla (1908), praca recenzowana® przez Stefana

' Stefania Tataréwna (1880-1942) — filozofka, nauczycielka, poetka, czlonkini Polskiego Towarzystwa

Filozoficznego we Lwowie (od 1907), Zwiazku Literatéw Polskich, zalozycielka Stowarzyszenia Kobiet
z Wyzszym Wyksztalceniem, nauczycielka, poetka i pisarka. Opublikowata miedzy innymi Poezje Buddba
(1903), poemat Za Stosice (1908), O mitosci mistrza Twardowskiego historia smutna i inne nowele (1926), Porachunek
z szatanem (1928), Przeciw losowi (1930), Moralne podstawy ideologii polskiej (1937), Legenda i prawda o matee (1939).

Zofia Daszynska-Goliniska (1866-1934) — filozofka, ekonomistka, feministka i polityczka, autorka Szzcow
metodologicznych i Polityki spoteczneg. W 1896 wydala w Krakowie publikacje Nieszsche-Zaratrusta — studinm

literackie.

3 Maurycy Straszewski (1848—1921) — profesor Uniwersytetu Jagielloniskiego i Katolickiego Uniwersytetu
Lubelskiego, promowal filozofi¢ otwarta na kwestie naukowe i przyrodnicze, zatozyciel Towarzystwa Filo-
zoficznego w Krakowie.

4

Odnosze sie tutaj do tekstu Fryderyk Nietzsche i jego znaczenie w ruchu umystowym wspitezesnym, ktory ukazal sie
na lamach Przewodnika Naukowego i Literackiego (1900, r. 34, 5. 614-629). W 2013 roku tekst ponownie
ukazal si¢ na lamach Kronosn (4/2013). Straszewski w swej pracy, tak jak Tataréwna, rowniez nie podat
zadnej bibliografii.

v

Prace pisane byly wowczas samodzielnie, bez oficjalnego promotora. Opiekunem naukowym byl zwykle
jeden z recenzentéw, promotorem nazywano osobe, ktora wreczata dyplom podczas promocji doktorskiej.
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Pawlickiego® i Maurycego Straszewskiego, oraz Ludwika Zengtellera — Poglady Johna Stu-
arta Milla na przyczynowosé. Po wojnie ta tematyka zajely sie miedzy innymi Halina Poswia-
towska’” oraz Janina Makota®. W wymienionych pracach brak widocznej tacznosci pokole-
niowej i §wiadomosci tego, ze wezesniej prowadzono bardzo podobne badania. By¢ moze
bylo to spowodowane wlasnie brakiem dostepu do tych tekstow, a takze do dwcezesnej
kadry — z przedwojennych profesoréw filozofii na U], po roku 1945, aktywny naukowo
byt wlasciwie tylko Wiadystaw Heinrich®.

Dzieta osierocone jako problem nie tylko prawnoautorski

Obecnie, poza wspomnianymi problemami — a wigc brakiem informacji o prekursorach,
a takze kwestia zachowania zrédel, zwlaszcza w postaci rozpraw, istotna dla wykorzysta-
nia prac poprzednikéw jest ochrona praw twoércéw na gruncie prawa autorskiego. O ile
wspolczesnie studenci piszacy prace magisterskie podpisuja deklaracje dotyczace zgody na
dostep do ich prac, o tyle wezesniej takie kwestie nie byly uregulowane. Pojawia si¢ wigc
pytanie, czy mozemy domniemywad, iz autorzy prac nie mieliby nic przeciwko ich udo-
stepnianiu. Niekiedy istnieje mozliwo$¢ nawiazania kontaktu z tworea 1 zapytania o zgode,
czesto jest to jednak niemozliwe, poniewaz nie ma informacji na temat jego loséw, nie
wiadomo tez, czy zyje, gdzie przebywa itd. Tego typu sytuacje zdarzajq si¢ przede wszyst-
kim w zwiazku z pracami przedwojennymi, ktorych autorami w duzej mierze byly osoby
pochodzenia zydowskiego. W okresie mi¢dzywojennym na Uniwersytecie Jagiellofiskim
na Wydziale Filozoficznym Zydzi stanowili ponad 45% ogélu studentéw (Kulczykowski
2004: 76). Ogromna czes¢ z nich zginela badz zaginetla w czasie wojny i nie mamy w pelni
legalnego dostepu do ich dziedzictwa. Takie utwory nazywaja si¢ ,,osieroconymi’.

Wedle réznych danych dziela osierocone stanowig nawet 65% ogdtu prac znajduja-
cych si¢ w bibliotekach 1 archiwach. Bez dost¢pu do nich znaczaco ograniczamy rozwoj
nauki, jak i tracimy dziedzictwo kulturowe — nie tylko dlatego, Zze obecnie jest ono nie-
dostepne, ale takze dlatego, ze zrédla, a zwlaszcza papier, maja ograniczong zywotno$é —
z czasem niszczeja, krusza si¢ 1 sq bezpowrotnie tracone. Nie podejmujac odpowiednich
dziatan, wykluczamy na zawsze pewne dyskursy i narracje. Okres trwania praw autorskich
byl systematycznie przedluzany i obecnie wynosi siedemdziesiat lat od $mierci tworcy
lub ostatniego ze wspottworcow. Tak dlugi czas trwania ochrony powoduje trudnosci

Stefan Pawlicki (1839-1916), ksiadz, filozof i historyk filozofii, rektor Uniwersytetu Jagielloiskiego w la-
tach 19051906, prowadzit wyklady na temat filozofii E Nietzschego.

Halina Po$wiatowska (1935-1967) — pisarka, poetka i filozofka. Promotorem jej pracy magisterskiej Prgy-
cgynowosci w Systemie 1ogiki Jobna Stuarta Milla byl Roman Ingarden. Praca si¢ zachowala, a jej fragmen-
ty zostaly opublikowane w Filozofkach na Uniwersytecie Jagiellonskim 1897-1967 pod red. E. Chudoby,
A. Smywinskiej-Pohl (WUJ, Krakéw 2016). Poswiatowska byta zatrudniona w Zakladzie Filozofii Przyrody
U]J. Prace doktorska Etyezne zasady Martina Luthera Kinga w jego pismach i dzialalnosci antyrasistowskie przygoto-
wywala pod opieka Marii Ossowskiej.

Janina Makota (1921-2010) — filolozka angielska, filozofka i poetka. Jej praca magisterska na anglistyce

byla zatytutowana An Aesthetic Investiagation of William Blake’s Poetry and Painting. Prace doktorska z filozofii

poswigcita kwestiom estetycznym — Klasyfikagja sziuk pieknych i wzajemne miedzy nimi stosunki, a jednym z jej

recenzentéw byt Whadystaw Tatarkiewicz.

Wihadystaw Heinrich (1869-1957) — filozof i psycholog, zalozyl pierwsze na ziemiach polskich laborato-
rium psychologii eksperymentalnej, ktore bylo bardzo nowoczesnie wyposazone, po wojnie sktonit si¢ ku

zagadnieniom pedagogicznym
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w odnalezieniu spadkobiercoOw i w rzeczywistosci sprawia, ze ochrona ta trwa dluzej
(Szczepaniska 2008).

Warto przypomnie¢ genez¢ powstania pojecia utworéw osieroconych na polskim
gruncie prawnym. Jak podkresla polski prawodawca w uzasadnieniu do tzw. duzej noweli-
zacjl ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych:

(...) w zbiorach polskich instytucji kultury, takze ze wzgledu na burzliwe wydarzenia polskiej
historii ostatnich kilkudziesieciu lat, znajduje si¢ znaczna liczba dziel osieroconych o réznym
charakterze: literackich (ksiazki, czasopisma), plastycznych (np. plakaty), fotograficznych (zdje-
cia, pocztowki), muzycznych czy audiowizualnych. Tylko w zbiorach Biblioteki Narodowej'
znajduje si¢ ok. 300 tys. jednostek bibliotecznych, ktére sa dzietami osieroconymi (dotyczy
to np. znacznej czesci dorobku polskiej prasy podziemnej z czasu II wojny $wiatowej oraz
okresu PRL). W zbiorach Filmoteki Narodowej jest ok. 300 filméw bedacych dzietami osie-
roconymi o charakterze fabularnym, dokumentalnym czy krétkometrazowym (np. dotyczy to
calego dorobku polskiej kinematografii w okresie miedzywojennym, w tym filméw w jezyku
jidysz). Wiele utworéw osieroconych znajduje si¢ takze w archiwach nadawcéw publicznych.

(Druk sejmowy nr 3449. Uzasadnienie 2015: 11.3.1.1)

Uregulowanie statusu dziet niedostepnych w obrocie handlowym — z pelnym poszanowaniem
praw uprawnionych — ulatwiloby obywatelom dostep przede wszystkim do ksiazek i czaso-
pism czesto o istotnej wartosci historycznej, artystycznej 1 informacyjnej, ktérych eksploatacja,
z jednej strony nie budzi obecnie zainteresowania podmiotéw dzialajacych na rynku, a z dru-
giej za$ nie wywoluje sprzeciwu uprawnionych. (Druk sejmowy nr 3449. Uzasadnienie 2015: I)

Agnieszka Vetulani-Cegiel podkresla réwniez bardzo praktyczny aspekt koniecznosci
,uwolnienia” dziel osieroconych:

W ramach inicjatywy tworzenia europejskich bibliotek cyfrowych instytucje kultury, takie jak
biblioteki, archiwa, mediateki, muzea itp., zwrdcily uwage na trudnosci zwiazane z eksploatacja
tzw. dziel osieroconych. Problem polegal na checi digitalizacji dziela i dalej jego udostepniania
online, na co — zasadniczo — wymagana jest zgoda podmiotu uprawnionego. (...) Problemy
dotyczyly w szczegdlnosci dziet starszych ze wzgledu na trudnosci w dotarciu do whasciwych
umoéw lub brak informacji na temat przeniesienia praw z powodéw historycznych (np. zmiany
granic, ustroju lub prawa, bankructwo lub fuzja przedsigbiorstw). (Vetulani-Ciggiel 2013: 15)"

Innymi problemami, o ktérych wspominaly te instytucje, byly wysokie koszty prowadze-
nia poszukiwan podmiotéw uprawnionych w celu ustalenia, czy nadal korzystaja z ochro-
ny prawa autorskiego oraz ewentualnego zweryfikowania — zidentyfikowania podmiotu
uprawnionego.

10 e

O Warto przyblizy¢ réwniez inne dane na ten temat:
British Library podaje, ze ponad 40% utworéw chronionych prawem autorskim to utwory osierocone. (...) Ze
sprawozdania Iz from the Cold mozna bylo si¢ dowiedzie¢, ze okoto 90% archiwéw fotograficznych w instytu-
cjach kultury Wielkiej Brytanii to (...) dzieta osierocone. (Vetulani-Ciegiel 2013: 16).

11 PP . . . . .
Wiarto podkresli¢, ze utwor osierocony moze by¢ wykorzystywany w ramach dozwolonego uzytku prywat-

nego i publicznego zgodnie z art. 23—35 ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych z 4 lutego 1994 r.
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Rozwigzania prawne dotyczace dziet osieroconych

Parlament Europejski dostrzegl problem dziel osieroconych. W 2012 roku zostata uchwa-
lona dyrektywa w sprawie niektorych dozwolonych sposobow korzystania z utworow
osieroconych. Ustawodawca staral si¢ zwazy¢ interesy autoréw, a takze zakres prawa
spoleczenistwa do kultury. W dyrektywie zwrécono uwage na postepujacy proces digita-
lizacji zabiorow instytuciji kultury, co przyczynia si¢ do ochrony europejskiego dziedzic-
twa, z drugiej za$ strony rodzi problemy natury prawnej zwiazanej wlasnie z prawami
autorskimi. Dziela osierocone zostaly zdefiniowane jako takie utwory, ktére prawdopo-
dobnie objete sa prawem autorskim, ale nie sa znane osoby uprawnione do zarzadzania
utworem, a nawet jesli sa znane, nie jest mozliwe skontaktowanie si¢ z nimi, pomimo
przeprowadzenia procesu starannego poszukiwania. Prawodawca zezwala na korzystanie
z dziel osieroconych, ale z licznymi ograniczeniami. Dotycza one przede wszystkim tego,
ze dziela osierocone mogg by¢ udostepniane przez instytucje publiczne, takie jak archiwa,
biblioteki, muzea czy placowki oswiatowe, jednak nie w sposéb komercyjny. Nie oznacza
to bynajmniej, ze udostgpnienie takie jest nieodplatne — instytucja moze pobraé oplate
bedaca zwrotem za naklad pracy, ale dzieta osierocone nie mogg stuzy¢ czerpaniu zyskow.
Po przeprowadzeniu procesu starannego wyszukiwania instytucja bedaca w posiadaniu
utworu moze go digitalizowaé, zwielokrotnia¢ i udostgpnia¢ odbiorcom droga elektro-
niczna. Jednym z powazniejszych zarzutow wzgledem dyrektywy jest podjecie w niej pro-
blemu tylko wybranych rodzajéw utworéw. Na gruncie prawa autorskiego nie wytyczono
minimalnego progu tworczosci, ktory uprawniatby dany wytwor cztowieka do otrzymania
miana utworu. Z tych wzgledow ochrona przystuguje takze przepisom kulinarnym, roz-
ktadom jazdy czy zdjeciom jedzenia. Powoduje to, ze utworéw mamy bardzo wiele i wiele
jest tez ich rodzajéw. Tymczasem Parlament Europejski 1 Rada podejmujac temat sieroc-
twa dziel, ograniczyl si¢ do ustalen tylko do kilku ich rodzajéw — dziel pismienniczych,
fonogramoéw, wideogramoéw. Michal Bleszyniski wskazuje na braki w takim rozwiazaniu
1 przesunigcie rozwiklania problemu pozostalych rodzajéw dziel na ustawodawcow kra-
jowych (Bleszynski 2013). Wyszukiwanie winno by¢ przeprowadzone w dobrej wierze
1 obejmowaé (w przypadku pismiennictwa) sprawdzenie w instytucjach takich jak bibliote-
ki, archiwa, stowarzyszenia autoréw i wydawcow, bazy ISBN/ISSN i inne.

Kraje czlonkowskie Unii Europejskiej mialy wprowadzi¢ zmiany w krajowych przepi-
sach dotyczacych prawa autorskiego do 29 pazdziernika 2014 roku. Polska zaimplemen-
towala zmiany w prawie autorskim w 2015 roku'% W pazdzierniku 2015 roku zostalo wy-
dane rozporzadzenie Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego w sprawie procesu
starannego wyszukiwania wlasciciela praw majatkowych®. W przypadku utworéw lite-
rackich w formie ksigzkowej nalezy przeprowadzi¢ kwerendy w nastegpujacych miejscach:

*  bazach Biblioteki Narodowej i Biblioteki Jagielloniskiej, bibliotek regionalnych 1 specja-
listycznych, jesli dana tematyka ich dotyczy;

Mowa tutaj o ustawie z 11 wrzesnia 2015 r. o zmianie ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych
oraz ustawy o grach hazardowych, ktéra weszta w zycie 19 listopada 2015 roku.

Mowa tutaj o Rozporzadzeniu Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego z 23 pazdziernika 2015 r.
w sprawie wykazu Zrédel, ktérych sprawdzenie jest wymagane w ramach starannych poszukiwafi uprawnio-
nych do utwordw i przedmiotéw praw pokrewnych, ktére moga by¢ uznane za osierocone, oraz sposobu
dokumentowania informaciji o wynikach starannych poszukiwan Dz. U. poz. 1258.
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* w stowarzyszeniach tworcéw i wydawcow: Polskiej Izbie Ksiazki, Stowarzyszeniu
Pisarzy Polskich, Zwiazku Literatéw Polskich, Polskim PEN Clubie;

e rejestrach 1 bazach publikacji drukowanych: WATCH, ISBN (prowadzona przez
Bibliotek¢ Narodowa), VIAF i ARROW.

Nalezy sprawdzi¢ takze bazy organizacji zbiorowego zarzadzania: Stowarzyszenia Au-
toréw ZAIKS, Stowarzyszenia Autorow i Wydawcow Copyright Polska, Stowarzyszenia
Zbiorowego Zarzadzania Prawami Autorskimi Twoércow Dziel Naukowych i Technicz-
nych KOPIPOL; oraz baz¢ wydawcy danej publikacji, o ile nadal istnieje.

W przypadku czasopism wymogi sa zblizone. Po przeszukaniu dostgpnych baz da-
nych i w wypadku nieodnalezienia wlasciciela praw majatkowych (proces wyszukiwania
wilasciciela praw majatkowych jest dokumentowany w wersji elektronicznej) biblioteka,
archiwum badz inna uprawniona instytucja, wpisuje dany utwér do bazy dziel osiero-
conych, ktora jest wspolna dla calej Unii Europejskiej (baza Urzedu Unii Europejskiej
ds. Whasnosci Intelektualnej — EUIPOM). Niestety, na chwile obecna ze strony Polski
nie zostal zgloszony do bazy zaden utwér osierocony. Najwigcej utwordw osieroconych
zgloszono z Wielkiej Brytanii (40%), Wegier (25%) 1 Holandii (25%). Zapewne znacze-
nie odgrywa tutaj fakt, iz w Holandii i na Wegrzech istnialy rozwiazania dotyczace dziel
osieroconych jeszcze przed wejsciem w zycie dyrektywy (ale odpowiednie regulacje byly
takze w Danii 1 Francji).

Proces starannego wyszukiwania jest praco- i czasochtonny, a ponadto nie jest pozba-
wiony wad. W przypadku niektorych baz przeszukiwanie ich celem znalezienia informa-
cji o autorze lub jego spadkobiercach jest bezcelowe, bowiem powstaly one pdzniej niz
utwory (tak dzieje si¢ chociazby w przypadku baz ISBN — utwory powstate do polowy
lat 70. XX wieku nie posiadaja tego numeru), podobnie ma si¢ rzecz ze stowarzyszeniami
tworcow. Zalozone przez ustawodawce kryteria okazujg si¢ niewystarczajace, w wyniku
czego archiwa 1 biblioteki albo rezygnuja z digitalizacji takich utworéw, albo prowadza
wlasne poszukiwania, ktére obejmuja inne niz wymienione w przytoczonym rozporzadze-
niu osoby 1 instytucje. Przede wszystkim skupiajg si¢ na Urzedach Stanu Cywilnego (obec-
nie trwa digitalizacja wszystkich aktow stanu cywilnego, istnieje wigc szansa, ze latwiej
bedzie mozna przesuwaé utwory do domeny publicznej), a takze na kontakcie z osobami,
ktére byly wspolpracownikami badz uczniami autordw
o spadkobiercach i wladcicielach praw majatkowych w sposéb nieoficjalny. Wydaje sig, ze
sposob stosowany przez biblioteki i archiwa moze by¢ skuteczniejszy. Na przyktad pod-
czas wykonywania kwerendy dotyczacej dziel napisanych przez filozoféw i polonistéw

starajq si¢ uzyskac informacje

pochodzenia zydowskiego zwiazanych z Uniwersytetem Jagielloniskim zadna z wymienio-
nych w dokumencie rzadowym organizacji nie byla w posiadaniu informacji na temat
interesujacych autorki dziel i autoréw. Tymczasem poglebiona kwerenda — zapytania
w Instytucie Pamigci Narodowej 1 Urzedzie Stanu Cywilnego — przyniosla rezultaty.
Drugim problemem jest przeprowadzanie calego procesu dla kazdego utworu od-
dzielnie. Wydaje sig, ze znaczacym ulatwieniem mogloby by¢ (przynajmniej w niektorych
przypadkach) wykazanie listy autorow, co do ktérych spadkobiercy (badz inni wlasciciele
praw majatkowych) nie sq znani. Tymczasem przynajmniej cz¢$¢ instytucji, zwlaszcza

14 Baza utworow osieroconych znajduje si¢ pod adresem https://euipo.curopa.cu/orphanworks/.
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stowarzyszen, posiada wlasnie listy osobowe. Jesli dana organizacja nie posiada informa-
cji na temat danego autora, zbednym wydaje si¢ uzyskiwanie takiego potwierdzenia dla
kazdego utworu.

Stan zachowania zrodel a dzieta osierocone

Podczas analizy kwestii zwiazanych z dziedzictwem kulturowym Zydéw jednym z kluczo-
wych probleméw jest zachowanie zrodel. Niestety, jesli chodzi o filozoféw i polonistow
zwigzanych z U] w dwudziestoleciu mi¢dzywojennym, zachowal si¢ tylko niewielki pro-
cent prac. W latach 1918-1939 na Uniwersytecie Jagiellonskim wydano siedemdziesiat
osiem dyploméw doktorskich z zakresu filozofii $cistej, tymczasem zachowalo si¢ jedynie
czternadcie prac (18%). Podobny odsetek dysertacji zachowal si¢ takze w innych dyscypli-
nach. W przypadku wickszosci z nich nie s3 znane losy autoréw w czasie wojny i po niej —
nie wiadomo wigc, czy utwory te moglyby trafi¢ do domeny publicznej lub czy powinny
zyskac¢ status dziel osieroconych. Swiadomos¢ braku zrédet powinna wybrzmieé¢ podczas
badan nad wkladem uczonych do rozwoju nauki, a takze przy badaniu historii nauki —
niestety dostepne nam zrodla nie pozwalaja na pelna ocene ich dokonan z tego okresu.

Open access a utwory osierocone wobec wyzwan humanistyki

Warto réwniez ukaza¢ problem wyzwan humanistyki przez pryzmat koncepcji open access,
jednoczesnie przyblizajac i to pojecie. Obrazuje to nowe perspektywy humanistyki posia-
dajacej dostep do zamknietych dotychczas zrodel — tym samym humanistyki o pelniej-
szym wymiarze, unikajacej wywazania otwartych drzwi. Aby opisac te zagadnienia, trzeba
zaczac od szerszego zarysowania problemu, jakim jest kwestia zapisu i utrwalenia dorobku
intelektualnego.

Postugujac si¢ szeregiem (niezbednych dla niniejszego artykulu) uproszczen, mozna
powiedzied, ze od momentu powstania pisma i swoistego regresu kultury oralnej humani-
styka opiera si¢ na sfowie pisanym. Co za tym idzie — my$] humanistyczna jest zmateriali-
zowana w postaci utworu — to wlasnie zapis, w kontrascie do ulotnosci stowa méwione-
go, daje szans¢ na ciaglos¢ i komplementarno$é emanacji ludzkiego umystu, a tym samym
ciaglos¢ pokoleniows i agregacje dorobku.

Twierdzenia te nie sq odosobnione. Znajduja refleks w wielu miejscach, co ilustruje na
przyklad wspolczesne zaproszenie konferencyjne ,,Kultura ksigzki w humanistyce wspol-
czesnej” z okazji 60-lecia Instytutu Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa Uniwersy-
tetu Wroclawskiego:

Wspoélezesna humanistyka opiera si¢ na ksiazce, a jednoczesnie coraz mocniej w badaniach
naukowych podkresla si¢ zmieniajaca role ksiazki w kulturze. Ksiazka stata si¢ nie tylko przed-
miotem materialnym i no$nikiem réznorodnych tresci pelnigcych wiele funkcji, ale przede
wszystkim jako pierwsze medium odgrywa istotna role w procesie komunikacji spolecznej,
stajac si¢ narzedziem utrwalania i przekazywania mysli ludzkiej. (...) Swiatowe dziedzictwo
ksiazkowe jest skladnikiem kultury, a pojecia ,,kultura ksiazki” i ,,humanistyka” sa ze soba $cisle
powigqzane. Im bardziej nowoczesny staje si¢ §wiat, tym wicksza potrzeba badan w obszarze
humanistyki, taczacej zaréwno twércow, jak i odbiorcdéw szeroko pojetej kultury. Wspdlcze-
$nie humanistyka cyfrowa staje si¢ fundamentem utrwalajacym dorobek umystowy ludzko-
$ci oraz narzedziem transmisji pamigci kulturowej, w ktérej zasadnicza role odgrywa ksiazka.

(Instytut Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa Uniwersytetu Wroctawskiego 2016)
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Przywolany wyzej fragment jest przykladem sadu, ze nawet w dos$¢ potocznej opinii's
humanistyka jest niejako utozsamiana z ksiazka (tekstem) jako wyrazem (zapisem) dorob-
ku umystowego danej kultury i staje si¢ ona waznym elementem komunikacji spolecznej.
Podkreslona zostaje potrzeba utrwalenia, przekazywania wiedzy na odleglo$¢ oraz w czasie
(dla nastepcédw). Kolejnym jej celem jest ,,transmisja pamigci kulturowej”, ktéra jednak nie
zawsze przebiega w sposob ciagly i niepozbawiony wyrw. Niejednokrotnie komunikacja
miedzy pokoleniami moze zosta¢ przerwana — niektére utwory wypadaja z obiegu i moga
przesta¢ cyrkulowac w §wiadomosci spotecznej. Moze je spotkac sytuacja przemieszczenia
w strukturze kanonu i pamieci kulturowej, ktéra badacz literatury §wiatowej David Dam-
rosch podzielil na trzy poziomy: hiperkanon, antykanon i kanon cieni. Tylko niektore dzie-
la zapewniaja sobie trwale miejsce w ,,waskim towarzystwie” ponadczasowych arcydziet —
Damrosch nazywa je zbiorczo hiperkanonem. Jak pisano juz w innym opracowaniu (por.
Jarmuszkiewicz 2012), wigkszo$¢ utworéw moze jednak krazy¢ tak przez lata, pomimo ze
czesto maja nawet status wielkiego dziela. Pozostale, nizsze poziomy tego ,,kanonu” to
antykanon 1 kanon cieni. Na antykanon sktadaja si¢ utwory niepierwszorzednych, cz¢sto
kontestacyjnych pisarzy, ktorzy pisali ,,w jezykach nienauczanych powszechnie lub w jezy-
kach wielkich mocarstw, ale w obrebie mniejszych literatur” (Damrosch 2010: 370-371).
Z kolei kanon cieni jest tworzony przez wszystkich pomniejszych autoréw, ktorzy z cza-
sem wypadaja z systemu literackiego, opuszczajac pami¢¢ kulturowa.

Przyczyny przerwania lafdcucha odbiorcéw moga by¢ réznorakie. Majg charakter
ograniczent prawnych zwiazanych z regulacjami prawa autorskiego, np. cenzura. Cz¢stym
powodem jest takze brak materialnego dostgpu do tekstu z powodu wykluczenia ekono-

micznego (wysoka cena) oraz materialny rozpad nosnikéw utworu, a takze — 1 niestety
konsekwencje dziatania sity wyzszej: kataklizmu, wojny, zmiany granic panstwa. Nalezy
jednak pamictad, ze ,,fancuch odbiorcéw” moze jednak, cho¢ cz¢$ciowo, zostac zlaczony
dzi¢ki zabiegom o charakterze prawnym, takim jak np. nicodplatne udostepnienie tekstow
naukowych (gpen access), ktére przyczyni si¢ do ich upowszechnienia w $wiecie nauki. Ko-
lejnym uzupelniajacym elementem jest wprowadzenie do obiegu prawnego instytucji dzie-
la osieroconego wraz z calym szeregiem towarzyszacych mu zasad korzystania. Dzigki
zwickszonemu dostepowi do utworu dawne pokolenia moga nadal ttumaczy¢ i opisywac
swoj $wiat, odpowiada¢ na odwiecznie zadawane pytania. Z kolei wspolczesni badacze
beda mogli zapoznac si¢ z ich dorobkiem intelektualnym oraz na biezaco komunikowaé
1 wymienia¢ si¢ ze soba wiedza.

Stosownie do tego, co bylo zasygnalizowane na wstepie podrozdzialu, nalezy przy-
blizy¢ ide¢ open access'®. Koncepcja ta, na co wskazuje obcojezyczna nazwa, nie jest po-
jeciem stworzonym na gruncie polskiej kultury prawnej, niemniej jednak szereg sposréd

15 - . . . .. , : . . : .
Zwyczajowo zawolanie konferencyjne nie jest szczegdtows analiza problemu, a jedynie zarysowaniem ogol-

nie przyjetych wnioskéw i intuicji na dany temat
16 Cho¢ interesuje nas pytanie, czy dzicki nowym regulacjom mozliwe jest korzystanie na zasadach podobnych
do open acces z utwordw zwanych osieroconymi, dla porzadku nalezy wskaza¢ inne, bardziej ugruntowane
w powszechnej §wiadomosci, drogi korzystania z utworu chronionego majatkowymi prawami autorskimi.
Po pierwsze, na gruncie polskiego prawa autorskiego mozliwe jest korzystanie z utworu, w przypadku gdy
od $mierci jego autora minglo najmniej 70 lat. Takie dzielo znajduje si¢ juz w zbiorze tzw. domeny publicz-
nej, co oznacza m.in., ze utwor nie podlega ograniczeniom wyplywajacym z praw majatkowych autora, gdyz
te sa juz wygaste. Nalezy jednak pamietad, iz w polskim systemie prawa autorskiego nie istnieje mozliwos§¢
wyzbycia si¢ autorskich praw osobistych (np. obowiazek zachowania integralnosci tresci i formy utworu,
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wielu zasad, ktore si¢ nan skladaja, funkcjonuje w naszym obiegu prawnym. Wskazac
jednak nalezy, ze pojecie to nie ma jednej definicji prawnej, a sam open access nalezy ro-
zumie¢ jako system (czy systemy) regul korzystania z utworéw. Zasady tworzace open ac-
cess nie stanowia tez przedmiotu legislacji, a dzialaja na gruncie funkcjonujacego juz pra-
wa — przede wszystkim prawa autorskiego. Open access to takze swoisty ruch spoleczny
1jako taki posiada wytyczne ujete w ,,manifestach” — Berlifiskiej Deklaracji o Otwartym
Dostepie do Wiedzy Naukowej (Berliner Erklirung iiber offenen Zugang zun wissenschaftlichem
Wissen) ogloszonej w Instytucie Maxa Plancka w 2003 roku; Budapesztanskiej Inicjatywy
Otwartego Dostepu z 2002 roku (Budapest Open Access Initiative) dotyczacej w szczegdlno-
$ct literatury badawczej; Oswiadczenie z Bethesdy o Publikowaniu w ramach Otwartego
Dostepu (Bethesda Statement on Open Access Publishing). Najbardziej ide¢ open access oddaje
fragment otwierajacy Inicjatywe Budapesztenska:

An old tradition and a new technology have converged to make possible an unprecedented
public good. The old tradition is the willingness of scientists and scholars to publish the fruits
of their research in scholarly journals without payment, for the sake of inquiry and knowledge.
The new technology is the internet. The public good they make possible is the world-wide
electronic distribution of the peer-reviewed journal literature and completely free and unre-
stricted Access to it by all scientists, scholars, teachers, students, and other curious minds."”

(Budapest Open Access Initiative 2012)

Poczatkowo pojecie open access uzywane bylo jedynie w kontekscie czasopism nauko-
wych. Jak zauwaza Peter Suber, , literatura w otwartym dostepie (OD) ma postac cyfrowa,
jest dostepna online, a takze bezplatna i wolna od wickszosci ograniczen prawnoautor-
skich i licencyjnych” (Suber 2014: 16). Oznacza to, ze mozliwe jest kopiowanie, wykorzy-
stywanie, rozpowszechnianie, przenoszenie i pokazywanie pracy publicznie. Pojawia si¢
mozliwo$¢ tworzenia i rozpowszechniania utworéw zaleznych na wszelkich nosnikach
cyfrowych, dla wszelkiego rodzaju odpowiedzialnego uzycia, pod warunkiem oznaczenia
utworu w sposob okreslony przez tworce.

W ksiazce Otwarty dostgp Peter Suber stwierdza, ze istota open access jest to, iz ,,moze
przyspieszy¢ badania w kazdej dziedzinie i w kazdym jezyku” (Suber 2014). Jezeli biblio-
teka nie moze sobie pozwoli¢ na zakup danej publikacji, to ona znika z obiegu nauki §wia-
towej. Konstrukcja open access jest korzystna dla badaczy jako autoréow (mozliwos¢ zacy-
towania, poglebienia i wdrozenia wynikoéw badan) i jako czytelnikéw (uzyskanie dostepu

obowiazek oznaczenia autorstwa itp.), a ich czas trwania jest nieograniczony. Po drugie, w sytuacji, gdy
autor zyje albo nie minelo jeszcze 70 lat od jego $mierci, mozliwe jest bez zgody autora, wzglednie jego
spadkobiercow majatkowych praw autorskich, cytowanie (sq normy dla cytatu) oraz inspirowanie (utwor
inspirowany). Nie mozna natomiast bez zgody (autor, wydawca, spadkobierca) powiela¢ ani tworzy¢ utwo-
row zaleznych (np. przekladow).

Oprocz OA w istnieja takze struktury podobne, jak: Open Content, Creative Commons, Copy Left —
sa to zjawiska odrebne, ale funkcjonujace w orbicie OA, a czasem takze stanowiace, jak np. CC, jego tres¢
i zasady dostepu.

Thlumaczenie wlasne:

Stara tradycja i nowe technologie zlaczyly sie, aby urzeczywistni¢ bezprecedensowe dobro publiczne. Stara
tradycja jest gotowos¢ naukowcow i badaczy do publikowania owocéw swoich badan w czasopismach nauko-
wych, bez zaplaty, dla dobra zdobywania i wiedzy. Nowa technologia jest Internet. Dobrem publicznym, ktére
realizuja, jest $wiatowa elektroniczna dystrybucja fachowej literatury catkowicie bezplatnie i bez ograniczen
dostepu do niego przez wszystkich naukowcow, badaczy, nauczycieli, studentéw i innych ciekawych umystéw.



138 Anna Smywinska-Pohl, Anna Jarmuszkiewicz

do duzej ilosci tekstow). Podazajac tym tokiem myslenia, okazuje sig, ze sprzedawanie
utworéw moze by¢ niekorzystne, bo ogranicza liczbe odbiorcow i zakres oddzialywania
utworu, a tym samym staje si¢ przeszkoda w osigganiu celow zawodowych (np. zwigksza-
niu wlasnego Impact Factor).

Jak zauwaza Peter Suber, open access niweluje wiele barier w dostepie do utworow —
jedna z nich jest cena. Inng sq prawa autorskie. Natomiast ,,open access zwicksza uzytecz-
nos$¢ materialéw na dwa sposoby: umozliwia do niej dostep wigkszej liczbie zaintereso-
wanych oraz daje mi prawo do ich swobodnego wykorzystywania i przetwarzania” (Suber
2014). Amerykanski filozof podkresla, ze najwicksze przeszkody we wdrozeniu otwartego
dostgpu majg charakter kulturowy, a nie techniczny, ekonomiczny czy prawno-autorski.

Co przemawia za open access? Jest kilka powodow, ktore uzasadniaja takie rozwigzanie,
m.in. finansowanie nauki ze $rodkéw publicznych — odplatne udostepnianie publikacji
naukowych jest podwdijng sprzedaza wiedzy, ktéra mogla zosta¢ wytworzona np. z pienig-
dzy podatnikéw. Idac dalej tym tropem, trzeba zauwazy¢, ze naukowcy, ktérych utwory
sa udostepniane w ramach open access nie rezygnuja z tantiem, gdyz i tak nie otrzymu-
ja wynagrodzenia za publikowane artykuly naukowe. Sa za to nagradzani przez uczelnie,
otrzymujg granty badawcze, co pozwala im zglebia¢ swoja dziedzing i publikowac artykuty
specjalistyczne, ktore nie sa podyktowane tylko i wylacznie potrzebami rynku. Kolejna
kwestig jest fakt, ze open access to pelne poszanowanie praw autorskich (wola autora o ta-
kim sposobie udostepnienia tekstu) oraz nadal obowiazujacy proces recenzowania artyku-
16w w punktowanych czasopismach naukowych, ktory weryfikuje jakos¢ udostepnianych
wynikéw badan.

Open access moze sta¢ si¢ przyczynkiem do refleksji, ze by¢ moze konieczne jest
powstanie nowej kultury badan: opartej na ciaglej cyrkulacji utworéw, nieograniczonego
krazenia tekstow, ktore dzigki temu zyskuja nowe odczytania, a tym samym wzbogacaja
uniwersum nauki.

Na gruncie prawnym open access rozumiany jest jako swoista licencja, w ktorej zgo-
da autora lub jej brak, a wigc jego wola, przesadzaja czy, kto 1 w jakim zakresie moze
korzysta¢ z jego dorobku. W przypadku dziel osieroconych autorzy zagingli, znikajac
z horyzontu §wiadomosci spolecznej, nie wiadomo, gdzie sa 1 czy zyja. Do niedawna
obowiazujace przepisy zamykaly szerszy dostep do takich dziel. Sytuacja ta sprawiala, ze
stworzone przez nich utwory mogly jedynie leze¢ zamknigte w archiwach, istniejac czesto
tylko w §wiadomosci bardzo nielicznych, przegrywajacych wyscig z czasem materii poje-
dynczych egzemplarzy. Nowe przepisy prawa autorskiego otwieraja dostep do tych dziet
1 tym samym umozliwiaja przywracanie ciaglosci kultury. Warto, aby ta zamknieta czesé
humanistyki stala si¢ obecna w jej wspolczesnej wersji.

W przypadku utwordéw osieroconych autor nie wyraza woli (jego wola nie jest znana),
wigc moze to powodowac sytuacje, w ktorej pewne dziatania dokonuja si¢ whrew jego
(potencjalnej) woli. Mozna wi¢c powiedzied, ze niejako uzurpujemy sobie prawo, iz dostep
do utworéw osieroconych si¢ nam nalezy. Dominuje w tej postawie ,,myslenie prome-
tejskie” — aspekt dobra ogétu okazuje si¢ w uzasadnionych przypadkach wazniejszy niz
dobro indywidualne.

Znowelizowana w 2015 roku ustawa o prawie autorskim, ktéra uwzglednia korzystanie
w utworéw osieroconych, pozwala podja¢ decyzje za autora, umozliwia otwarcie sejfu,
ale ma ograniczenia i wywoluje liczniejsze utrudnienia (w poréwnaniu z open access).
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Umozliwia wdrozenie misji, jaka jest uratowanie czastek dziedzictwa kulturowego przed
zapomnieniem 1 wydobycie go z niepamigci. Daje szansg, aby wygrac trudny wyscig z cza-
sem 1 budzi §wiadomos¢, ile utworéw by¢ moze si¢ stracito, a teraz mozna — cho¢ cz¢$§¢
z nich — odzyska¢. Staje si¢ rzecznikiem autoréw niezyjacych, zaginionych itp., ale wspie-
ra przede wszystkim wspoiczesnych.

Powstanie ,,instytucji” dziel osieroconych i open access stanowig odpowiedz prawa na
potrzeby spoleczne wyrazone przez $rodowisko naukowe, na potrzebe zdobywania, roz-
wijania i agregowania wiedzy. Prawo tworzy ramy dzialania, reguly dostepu, ale to przede
wszystkim §rodowisko artystyczne i naukowe staje si¢ ,,kotem zamachowym” tych zmian.
W obu przypadkach, open access i dziel osieroconych, dziatanie to nie jest nastawione na
zysk materialny — istotny okazuje jest zysk spoleczny i naukowy jako swoista misja.
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Zamiast wstepu. Wokot pojecia kryzysu
Kryzys stanowi obecnie jedna z najpopularniejszych kategorii opisujacych wspolczesny
$wiat. Rozpadowi ulegac¢ zdaja si¢ dotychczas trwale i niepodwazalne struktury oraz insty-
tucje spoteczne konstytuujace — wydawac by si¢ moglo — bezalternatywny $wiat: rynki
kapitalistyczne, normy spoleczne, procedury polityczne, formy wspolpracy migdzynaro-
dowej, a takze sposoby myslenia o edukacji, zwlaszcza w jej wymiarze humanistycznym.
Monika Torczyfiska nalezy do grona badaczy uznajacych kryzys za stan chroniczny
wsrdd spoleczenstw demokratycznych. Permanentnej obecnosci kryzysu towarzyszyé ma
deficyt zaufania oraz niepewnosé.

Kryzys, zgodnie z jego etymologicznym ujeciem, kojarzy¢ si¢ powinien z chwila przelomowa,
z punktem zwrotnym, z wydarzeniami tak gwaltownie i doglebnie ingerujacymi w dotychczaso-
wy sposob egzystencii danego podmiotu (zaréwno indywidualnego, jak i zbiorowego), (...) ze
dotychczasowe reguly gry spolecznej staja si¢ nicadekwatne i nalezy je znaczaco zrekonstruowac.

(Nanki spoteczne wobec kryzysn i nowych wyzmwan. Teoria i praktyka 2013: 84-91)

Kryzys jest wigc wydarzeniem badZ procesem gwaltownie dezorganizujacym pewne aspek-
ty ladu spolecznego. Czy mamy zatem do czynienia z kryzysem nauk humanistycznych?

Przyczyny kryzysu
Zr6del aktualnej kondycji humanistyki nalezy upatrywaé w glebokich przemianach euro-
pejskiego (i nie tylko) szkolnictwa wyzszego ostatnich dwoch dekad. Marek Kwiek, filozof
specjalizujacy si¢ w badaniach szkolnictwa wyzszego, podkresla wage wzajemnych oddzia-
lywan miedzy instytucjami a ich zewnetrznym otoczeniem. W jego opinii uniwersytety
curopejskie czerpia swoje zasoby finansowe, idee zalozycielskie czy wreszcie spoleczna
prawomocno$¢ ze zmian odbywajacych si¢ w §wiecie zewnetrznym (Kwiek 2015: 22).
Pierwsza czg$¢ artykulu prezentuje zatem wybrane, pojawiajace si¢ w literaturze
przedmiotu zrédla kryzysu nauk humanistycznych oraz ich zaleznosci z glebokimi prze-
mianami sektora szkolnictwa wyzszego, majacymi miejsce w drugiej potowie XX wieku
w Europie.
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Kryzys panstwa opiekunczego

Przeobrazenia wspolczesnego uniwersytetu w wydaniu europejskim nalezy rozpatrywac
w kontekscie reform panstwa dobrobytu. Jest to szczegdlnie istotne z uwagi na specyfi-
ke tradycyjnych europejskich form szkolnictwa wyzszego, ktore finansowane bylo przede
wszystkim ze Srodkéw publicznych. Owa finansowa zaleznos¢ uczelni w Europie od panistwa
(niewystepujaca w tak duzym zakresie w Stanach Zjednoczonych) sprawila, iz kryzys syste-
mu opickuiczego na Starym Kontynencie mial powazne konsekwencje w sektorze nauki.

Zanim jednak nastapil przetom, mieli§my do czynienia ze ztotym okresem, w ktorym
okres powojennego rozwoju szkolnictwa wyzszego w Europie zbiegl si¢ w czasie z roz-
wojem panstw dobrobytu. Proces ekspansji sektora nauki, na ktéry skladal si¢ wzrost
nakladéw na szkolnictwo wyzsze i badania naukowe, wzrost wspolczynnika skolaryzaci,
wzrost liczebnosci kadry, byl cisle powigzany z umacnianiem wszystkich funkcjonujacych
w Buropie form panistwa dobrobytu.

Zmiana paradygmatu myslenia o pafstwie opiekuficzym nastapila na przelomie lat
70. 1 80. XX wieku, po kryzysie naftowym i na fali sukceséw wyborczych Margaret That-
cher oraz Ronalda Regana. W nastepstwie tych zmian, a takze poglebiajacego si¢ proce-
su starzenia si¢ spoleczefistwa zmianie ulegly priorytety panstwa. Mamy wspolczesnie
do czynienia z rosnaca konkurencja o publiczne zasoby pomigdzy sektorem szkolnictwa
wyzszego, systemem emerytalnym i systemem ochrony zdrowia (a takze wieloma innymi
obszarami aktywnosci panistwa, np. wydatkami na cele obronne) w sytuacji zmieniajacych
si¢ warunkéw dostepnosci publicznego finansowania (Kwiek 2015: 51-55). W wielu kra-
jach konkurencja wewngtrzna pomie¢dzy o$rodkami naukowymi na tym polu nabiera coraz
bardziej agresywnego charakteru z uwagi na kurczenie si¢ zasobéw przy rosnacej liczbie
kadry akademickiej. Uniwersytety coraz czesciej traktuje si¢ jako organizacje sektora pu-
blicznego, a w coraz mniejszym — jak tradycyjne, historycznie unikalne instytucje, co
zmusza je do brania udzialu w wyscigu o $rodki panstwowe (Kwiek 2015: 23). Opisane
zmiany ukazuja krucho$¢ uniwersyteckiego status quo, nierozerwalnie zwigzanego 1 ograni-
czonego reformami welfare state.

Co wiccej, pafistwa europejskie przestaly obsadza¢ uniwersytet w roli instytucji maja-
cej chroni¢ i propagowacé kulture narodowa, redukujac tym samym jedno z historycznych
uzasadnien zwickszania dotacji publicznych na rzecz sektora nauki. Kraje poszukuja no-
wych argumentéw stuzacych uzasadnieniu finansowania uniwersytetéw ze $rodkéw pu-
blicznych, zwiazanych gléwnie ze sferg gospodarcza a nie kulturows (jak choc¢by wplyw
na kompetencje sily roboczej i rozwéj gospodarczy pafistwa, rozwdj zaawansowanych
technologii). Uzywane wspolczesnie argumenty odwoluja si¢ przede wszystkim do dzie-
dzin nalezacych do slynnej grupy STEM, na ktéra skladaja si¢ nauki przyrodnicze (Scien-
ce), technologia (Technology), inzynieria (Engineering) oraz matematyka (Marh). W kontekscie
»Czasow STEM” (,, The Age of STEM?”), w ktorych zyjemy, nauki humanistyczne jawia si¢
jako najwigksi przegrani — ich udzial w publicznych nakladach na badania systematycznie
maleje (por. Freeman, Marginson i Tytler 2014).

Powstanie kultury audytu

Lata 80. ubieglego wicku byly dla szkolnictwa wyzszego w Europie Zachodniej okresem
przeksztalcen w relacjach z panistwem, na czele ze zmiang ,,spolecznego kontraktu mie-
dzy panstwem a uniwersytetem” (Kwiek 2004: 324-328). Koncepcja panstwa dyscypliny
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zastapiona zostala przez panistwo kontroli 1 nadzoru (por. Szadkowski 2015: 62). Zmienit
si¢ sposob dotowania nauki, w ktérym panistwo nie tylko udziela wsparcia, lecz rowniez
dazy do Scistej kontroli jego wykorzystania.

Wylonil si¢ model pafistwa ewaluacyjnego (i powiazanych z nim reform w paradygma-
cie Nowego Zarzadzania Publicznego), ktérego zasadniczym celem jest podniesienie efek-
tywnosci publicznych instytuciji szkolnictwa wyzszego przy jednoczesnym rozciagnieciu
1 utrzymaniu publicznej kontroli nad uniwersytetami; tego rodzaju kontrola realizowana
jest dzi¢ki niebezposrednim, subtelnym mechanizmom koordynacji. Tym samym réznego
rodzaju procedury oceny i mierzenia efektywnosci instytucjonalnej objely sektor nauki,
tworzac swoista kulture audytu.

Cris Shore i Susan Wright wskazuja na narastajacy proces ,,rzadzenia poprzez liczby”,
prowadzacy do redukcji ztozonosci procesu tworzenia 1 przekazywania wiedzy do uprosz-
czonych, numerycznych wskaznikéw, usprawniajacych kontrolg systemu szkolnictwa wyz-
szego (Shore, Wright 2015: 22).

Numeryczne wskazniki uniwersytetow, skladajace si¢ na globalne rankingi przyczynia-
ja si¢ do przeksztalcenia §wiata szkolnictwa wyzszego, tak by ,,byl bardziej uporzadkowa-
ny na wzor konkurencyjnych rynkéw oraz by w coraz wigkszym stopniu ulegal wzorcowi
rzadzenia wlasciwemu urynkowionej, konkurencyjnej oraz coraz bardziej transnarodowej
organizacji” (Szadkowski, cyt. za: King 2009: 162).

Jako rezultat wymienionych przemian podaje si¢ zadanie otrzymywania warto$ciowych
ustug za wnoszone do sektora publicznego pienigdze, wyrazajace si¢ w postawie decyden-
tow 1 panistwa wobec uniwersytetow (Wright i Shore 2004). Ponadto szeroko zakrojony
audyt, jako przyklad neoliberalnych technologii politycznych usprawniajacych zarzadzanie
w warunkach niepewnosci, stwarza instytucjonalng kulture uleglosci. Wsrod konsekwencji
wprowadzenia w zycie koncepcji panistwa kontroli 1 nadzoru wymienia si¢ rowniez daleko
idace przeobrazenia tozsamosci wspolnoty akademickiej, o ktoérych mowa jest w dalszej
czeSci tekstu.

Rewolucja technologiczna i tempo zmian

Marek Wilczyniski w rozwazaniach wokol przemian uniwersytetu europejskiego stawia
krotka diagnoze, zawierajaca watki dotychczas niepodjete w tekscie. Skupiajac si¢ w spo-
sob szczegdlny na konsekwencjach dla nauk humanistycznych, autor wskazuje na trzy
gléwne przetomy, prowadzace do opisywanego kryzysu.

Pierwszym z nich jest bezprecedensowa rewolucja technologiczna, powiazana z popu-
laryzacjq internetu na masows skalg, ktéra spowodowala utozsamienie wiedzy z informa-
cja, przed ktérej nadmiarem coraz trudniej si¢ bronié.

Badacz dodaje réwniez, iz szybkos¢ zmian cywilizacyjnych dostarcza §wiadomosci
niespotykanych dotychczas réznic miedzy terazniejszoscia a przeszloscia, deprecjonujac
znaczenie przeszlosci, historii, odgrywajacej w naukach humanistycznych kluczows role.

Ostatni zwrot dotyczy reform modelu edukacji na poziomie podstawowym i $red-
nim, ktére nierzadko sa marginalizowane w dyskusjach dotyczacych szkolnictwa wyzszego.
W opinii badacza przemiany w kierunku rozpowszechnienia numerycznych egzaminow
oraz testow z kluczem, a takze wypierania opinii indywidualnych, nieszablonowych, pro-
wadza do zawezenia grona uczniéw zainteresowanych zglebianiem wiedzy humanistycz-
nej (Humanistyka 3 widokiens na uniwersytet 2016: 102).
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Abstrahujac od pytania, czy mamy do czynienia z kryzysem o wyjatkowej, nieznanej
dotychczas skali, czy tez kolejnym, wpisanym w rozwdj cywilizacyjny rytualem przejscia,
w dyskursie publicznym coraz czesciej podejmuje si¢ dyskusje dotyczaca ksztaltu (post)
nowoczesnego uniwersytetu w kontekscie narodzin kapitalizmu akademickiego.

Komercjalizacja nauki — narodziny kapitalizmu akademickiego
Kolejne czgsci artykulu dotycza jednego z aspektow przemian (po)nowoczesnego uniwer-
sytetu, jakim s3 narodziny i rozwoj kapitalizmu akademickiego.

Cz¢$¢ badaczy wskazuje na wejscie systemow szkolnictwa wyzszego w faze drugiej
rewolucji akademickiej (Etzkowitz 2002: 9—19). Rosnaca globalizacja doprowadzi¢ miata
do rozkladu profesji uniwersyteckiej i narodzin kapitalizm akademickiego, definiowanego
jako ,,instytucjonalne oraz profesjonalne dzialania rynkowe i rynkopodobne majace na
celu zapewnienie §rodkow zewnetrznych” (Szadkowski, cyt. za: Leslie 1 Slaughter 1998: 8).

Komodyfikacja edukacji odnosi si¢ do swiadomego procesu przeobrazania ksztalce-
nia w forme towaru w celu dokonania komercyjnej transakciji. Wiaze si¢ z przerwaniem
1 dezintegracja procesu edukacyjnego oraz unifikacja doswiadczenia poznawczego, kon-
struowanego w postaci sprzedawalnych pakietéw. Cel edukacii z samopoznania przesuwa
si¢ ku akumulacji zyskow. Proces ekonomizacji nauki mozna rozpatrywa¢ w dwoch uzu-
pelniajacych si¢ wymiarach. W pierwszym z nich edukacja traktowana jest jako sktadnik
rozwoju gospodarczego, w drugim — sama zostaje obiektem zarzadzania prowadzacego
do jej ekonomicznej racjonalizacji. W wyniku hegemonii dyskursu kapitalistycznego oba
czynniki traktowane sg jako réwnolegle, uzupetniajace si¢, cho¢ w rzeczywistosci drugi nie
musi by¢ konsekwencja pierwszego. Uczestnicy edukacji staja si¢ zakladnikami machiny
rynkowej, utwierdzajac w sobie konieczno$¢ nastgpowania po sobie obu aspektéw ekono-
mizacji nauki. W przesztosci wobec uczelni stawiano zarzuty separatyzmu, izolacji od spo-
leczenistwa 1jego problemow. Dzi§ uniwersytet jest jedna z licznych instytucji spotecznych,
ktorej dziatania postrzega si¢ w kategoriach dostarczania ustug i produktow.

Komercjalizacja, silnie wiazac edukacje z rynkiem, powoduje ograniczenie 1 selektywny
dobér tresci nauczania. Zostaja one podporzadkowane wymogowi produktywnosci, a ich
wybor wynika z regul o charakterze ekonomicznym. Komodyfikacja sprzyja konsumpcyj-
nemu nastawieniu wobec wiedzy i edukacji. W wyniku postepujacych proceséw urynko-
wienia zmieniaja si¢ kryteria oceny szkot 1 uczelni — nierzadko zostaja one sprowadzone
do miejsc w rankingach, ktérych istotnym wymiarem jest wlasnie wymiar konsumpcyjny.
Przerywany jest warto$ciowy przekaz pokoleniowy, odsunieta refleksyjnosé, konstytuuja-
ca uczelnig jako instytucje krytyczna, tworzaca dyskursy. Proces kapitalistyczny nie tylko

»przeksztatca (...) metody realizacji wyznaczanych celow, ale takze wplywa na zmiang
struktury samych celow” (Schumpeter 2009: 151).

W glosnym studium Marthy Nussbaum Nie dla zyskn autorka stawia tez¢ o istnieniu
globalnego ,,cichego kryzysu”, prowadzacego do ksztalcenia uzytecznych, pragmatycz-
nych podmiotéw, zamiast obywateli zaangazowanych, krytycznie myslacych, samodziel-
nych. Konsekwencja jest zagubienie we wspolczesnym swiecie pluralistycznych wartosci,
redukeja ludzi do homines oeconomici, dezorientacja zwigzana z brakiem sensu ksztalcenia,
goraczka dochodowosci, orientacja na zysk (Nussbaum 2016).

Zasadniczym procesem, jaki dotyka polskie szkolnictwo wyzsze, poczawszy od lat 90.
XX wieku, jest szeroko pojeta komercjalizacja, polegajaca na traktowaniu edukacji jako
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inwestycji na przysztosé (majacej wesprze¢ karier¢ zawodowa), dyplomu jako towaru ryn-
kowego, a sektora edukaciji jako galezi gospodarki rynkowej. Przedmiotem komodyfikacji
jest takze urynkowienie szkolnictwa wyzszego, definiowane jako proces adaptowania si¢
uniwersytetow do funkcjonowania wedltug zasad i w warunkach konkurencji wolnorynko-
wej. Zjawisko to objawia si¢ stopniowym przeksztalcaniem szkol wyzszych w przedsie-
biorstwa, wystepujace w postaci ustugodawcéw dla studentow-klientéw. Za fundament
wspomnianego procesu uchodzi powstanie niepublicznych szkot wyzszych, przynajmniej
ilosciowo stanowigcych realng konkurencje dla szkél publicznych (Misztal 2000: 27; An-
tonowicz 2005). Konsekwencja nienormowanego wzrostu liczby uczelni, umozliwiaja-
cych zdobycie wyzszego wyksztalcenia (a tym samym kredencjaléw gromadzonych przez
mlodych uczestnikéw rynku pracy) jest spadek wartosci, prestizu dyploméw ukonczenia
studiow. Wedlug Randalla Collinsa dobra produkowane w nadmiarze (do ktérych naleza
w Polsce obecnie dyplomy licencjata i magistra) dotyka inflacja, przyczyniajaca si¢ do ro-
snacych nieréwnosci spolecznych i uniemozliwiajaca zapewnienie wartosciowej edukacji
dla spoteczenstwa, ze wzgledu na zanizony poziom — jedynie maly odsetek studentéw
otrzymuje odpowiednig jako$¢ wyksztalcenia (Collins 1979: 191-204).

Ideologiczny kontekst przemian — edukacja (meta)polityczna
Wedlug wegierskiego socjologa, Karla Mannheima, ideologie oznaczajq ,,sposob, w jaki
spogladamy na przedmioty, postrzegamy je 1 konstruujemy w mysleniu. Nie sa jedynie for-
malna, lecz przede wszystkim jako$ciows determinacja myslenia” (Mannheim 2008: 362).
Ideologia dostarcza uzasadnienia, legitymizacji, cementuje grupowsq i jednostkows tozsa-
mos¢, jest matryca konstytuujaca tworzenie §wiata spolecznego. Opisywane przemiany
szkolnictwa wyzszego nie tworzg si¢ w prézni, lecz afirmowane sa, jednoczes$nie wynika-
jac, z konkretnej wizji rzeczywistosci. Nauka nie jest wolna od presji panujacej ideologii, co
skutkuje tym, ze uczelnia przekazuje, jednoczesnie utrwalajac, reguly zycia spoteczno-eko-
nomicznego. Tym samym uniwersytet przyczynia si¢ do reprodukciji istniejacego tadu. Jak
twierdzi Krystian Szadkowski: ,,nowe idee prowadzace do zmiany w calo§ciowym modelu
funkcjonowania panstwa i ustug sektora publicznego w Europie niosa ze soba daleko ida-
ce konsekwencje dla funkcjonowania uniwersytetow europejskich” (Szadkowski 2015: 23).
Dominacja ,logiki produktywnos$ci” widoczna jest w rzadowych planach reform
1w strategicznych dokumentach dotyczacych rozwoju szkolnictwa wyzszego, w ktérych
kladzie si¢ szczegdlny nacisk na propagowanie tresci przydatnych ekonomicznie, na
wspieranie kierunkow silnie zwigzanych z przemyslem technologicznym oraz na ogra-
niczanie dostgpu do kierunkéw z ekonomicznego punktu widzenia mniej przydatnych
czy po prostu zbednych. W 2000 roku Unia Europejska okreslita ,,gospodarke opartg na
wiedzy” jako podstawe strategii rozwoju gospodarczego. W swietle strategii lizboniskiej
edukacja ma by¢ Zrédlem przewagi ekonomicznej, innowacyjnosci i rozwoju gospodar-
czego (Co dalej ze strategiq lizboriskq? 2008). Uniwersytet zdaje si¢ traci¢ dotychczasowe
miejsce w spoleczenstwie. Poglebiona refleksja czy namysl nad rzeczywistoscia zostaja
poddane dyskursowi konkurenciji. W Polsce o tych przemianach méwia glo$no (jednocze-
$nie manifestujac sprzeciw) czltonkowie licznych ruchéw spolecznych, jak cho¢by Oby-
watele Nauki, Komitet Kryzysowy Humanistyki czy, dziatajacy w Warszawie, Uniwersytet
Zaangazowany.
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Projekt dzialania uniwersytetu wedlug Wilhelma von Humboldta zmierzal ku pogo-
dzeniu autonomicznosci uczelni oraz celéw stawianych przez pafstwo, dazyt do sytuacji
konsensusu pomigdzy niezaleznoscia procesu poznania i pragmatycznymi naciskami pod-
miotu posiadajacego monopol na uzycie przymusu. Ow schemat powiclany byt przez ko-
lejne dziesigciolecia, az do czasu znaczacych, opisanych wyzej przemian, ktore dokonaly
redefinicji relacji uniwersytetu z aparatem panstwowym. Wspolczesnie transformacja wie-
zi miedzy uniwersytetem a kluczowymi podmiotami zycia publicznego zachodzi w wyniku
dominacji dyskursu kapitalistycznego.

Konsekwencje przemian na poziomie jednostkowym i instytucjonalnym
Nauka uprawiana pod presja zmian gospodarczych jawi si¢ w opinii wielu badaczy jako
szczegOlnie niebezpieczna. Kozyr-Kowalski twierdzi, iz

[w]ypieranie bezinteresownego poszukiwania prawdy materialnej i rzeczowej, merytorycznej
wiedzy o §wiecie przez nauke—stuzebnice biznesu i bezposrednio pojetej uzytecznosci zawodo-
wej stanowi o wiele wicksze niebezpieczenstwo dla cywilizacji wspolczesnej niz degradowanie
nauki do roli stuzebnicy teologii lub panstwa. (Kozyr-Kowalski 2005: 52)

Wladza rachunku ekonomicznego uzyskala zdolnos§¢ kolonizacji wszystkich sfer zycia
spolecznego, w tym pracy uczelni.

Na tle globalnych przemian szkolnictwa wyzszego Polske charakteryzuje specyficzny
kontekst historyczny. Lata walki o autonomi¢ myslenia zwieficzone zostaly niepohamowa-
nym naplywem mechanizmoéw wolnego rynku i wdrozeniem ich w aparat biurokratyzacji.
Z perspektywy czasu wida¢ wyraznie, ze zapotrzebowanie na edukacj¢ (sprowadzong nie-
rzadko do systemu certyfikacji) nie bylo tozsame z zapotrzebowaniem na wiedze. Rosnaca
liczba absolwentéw nie zapewnila nowej, pozytywnej jakosci w edukacji, lecz w duzej
mierze odarfa wiedze z jej emancypacyjnego charakteru. Tym samym weryfikacji podda-
no przekonanie, ze podniesienie wspotczynnika skolaryzacji (rozumianego statystycznie,
a nie jakosciowo) moze by¢ substytutem innych kryteriéw awansu cywilizacyjnego spole-
czenistwa. Wedlug Andrzeja Mencwela mamy do czynienia z ,,fetyszystycznie pojmowana
modernizacja”, prowadzaca do biurokratycznej formalizacji i kwantyfikacji wszystkiego,
rezimu punktacji oraz oslabienia zdolnosci samodzielnego, oryginalnego myslenia (Uni-
wersytet zaangagowany. Przewodnik Krytyki Polityezne 2010: 18).

Presja ekonomiczna powoduje szereg dalekosigznych zmian, o ktérych pisza miedzy
innymi Brown i Clignet, twierdzac, ze badania w coraz mniejszym zakresie podlegaja
wewnetrznym standardom doskonatosci, wlaczajac zasady etyczne, co prowadzi do nie-
uchronnej ich demoralizacji. W miejsce dotychczasowych kryteriéw pojawiajg si¢ wskazniki
dotyczace wielkosci funduszy, efektywnosci rezultatow czy bezposredniej uzytecznosci ba-
dant w ramach status guno ustalonego przez rzady 1 korporacje (Brown 1 Clignet 2000: 38—41).

Instrumentalizacja ksztalcenia uniwersyteckiego stoi w opozycji do postulatu wytwo-
rzenia uczelni pelniacej role swoistej enklawy, duchowego kontestatora kultury masowej,
korporacyjnosci. Instytucji zapewniajacej réwnowage i poglebiong refleksje mtodym
adeptom, zanurzonym w plynnej nowoczesnosci. Co wigcej, wasko rozumiana komer-
cjalizacja przyczynia si¢ do istnienia komercjalizacji o szerokim znaczeniu, objawiajacej
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si¢ miedzy innymi dominacja logiki zyskéw 1 start, ktora wypiera poznanie jako warto$§é
samg w sobie w rozwazaniach o edukacji (Edukagja. Przewodnik Krytyki Polityezne 2013: 78).
W konsekwencji nauka traci metafizyczny sens, moralna podbudowe.

Debata publiczna dotyczaca edukaciji zostala zdominowana przez pojecia ekonomicz-
ne, jak chocby: ustugi, innowacje, kapital (ludzki i spoleczny), inwestycje, przedsigbior-
czo$¢, efektywnosé, ranking, Zjawisko to nazwane zostalo przez Tomasza Szkudlarka
kolonizacja dyskursu (Fenomen nierdwnosei spotecznych 2007). Wirdd przywolanych terminow
szczegblng uwage zwracaja rankingi i ich rola w jednoczesnym ukazaniu i ukierunkowa-
niu uczelni na wysitki marketingowe, zorientowane na zrekrutowanie nowych studentow—
konsumentéw (Welch 1997: 299-303).

Wedlug niektérych postulatéw uniwersytety powinny spetniaé sprzeczne ze sobg cele:
gwarantowa¢ dostep do rynku pracy (bedacego przestrzenia indywidualnej konkuren-
cji), budujac jednoczesnie wspolnote oparta na tradycyjnych wartosciach (Syska 2010: 8).
W rzeczywisto$ci uniwersytety stajq si¢c miejscem sacrum i profanum, traktowanym przez nie-
ktérych niczym dom towarowy, moment przejscia konieczny do uzyskania odpowiednie-
go dokumentu, pozwalajacego na (rzekomo) lepszy start w karierze zawodowe;j. Jak trafnie
zauwaza Altbach, urynkowienie edukacji zmienia postawe spoleczefstwa, postrzegajace-
go wiedzg¢ akademicka jako nie dobro wspdlne, a prywatne, instrumentalne narzedzie suk-
cesu (2001: 3—4). Jednoczesnie rozwija si¢ problem prywatyzowania odpowiedzialnosci za
oswiate.

Daria Hejwosz-Gromkowska wspomina o redukcji spolecznej (jak i ekonomicznej)
odpowiedzialno$ci pod wplywem supremacji wiary w sily rynkowe. Mamy zatem do czy-
nienia z paradoksem wolnosci pozbawionej odpowiedzialnosci zbiorowej 1 indywidualnej,
wolnosci pozornej, zredukowanej. Jak twierdzi:

[wlielu badaczy zajmujacych si¢ problematyka szkolnictwa wyzszego przedstawia dystopijna
wizje szkolnictwa wyzszego. Jednak to oni walczyli o obalenie wiezy z kosci stoniowej, jaka
byl uniwersytet. Wywalczono réwnosé, wprowadzono zasady merytokratyczne, zniesiono ar-
bitralnos¢ wladzy i autorytetu. Z cala pewnoscia te rewolucyjne przemiany zmienily uniwersy-
tety na lepsze. Georges Danton powiedzial, Ze ,,Rewolucja, jak Saturn, pozera wlasne dzieci”.

(Hejwosz-Gromkowska 2014)

W narastajacej symbiozie uczelni i sektora biznesowego dostrzec mozna réwniez pozytyw-
ne konsekwencje. Wsrod nich wymienia si¢ wzrost przedsi¢biorczosci niektorych szkot
wyzszych w poszukiwaniu mozliwosci dywersyfikacji Zrédel finansowania i inwestowaniu
w badania oraz projekty wspotpracy z podmiotami z trzech sektoréw. Opisane implikacje,
cho¢ istotne z punktu widzenia ryzyka alienaciji uniwersytetu, nie dajg gwarancji zapewnie-
nia historycznej ciaglosci i stabilnosci uczelni.

Urynkowienie §wiadomosci

Edukacja stanowi jedna z kluczowych przestrzeni ksztaltowania si¢ tozsamosci. Jednym
z cytatéw otwierajacych studium Marthy Nussbaum Nie dla zysku jest fragment ksigzki
Nacjonalizm Radindranatha Tagore z 1917 roku:
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zanika czlowiek moralny, cztowiek zupelny. Ustepuje on miejsca czlowickowi (...) handlowe-
mu, cztowieckowi o celach ograniczonych. Proces ten, dzigki cudownemu niemal rozwojowi
wiedzy, przybiera coraz potezniejsze rozmiary, powodujac upadek réwnowagi etycznej, cie-
niem bezdusznej organizacji przeslaniajac to, co jest ludzkim w cztowieku. (Nussbaum, cyt. za:
Tagore 1992: 16)

W sytuacji, w ktérej konsumpcji ulega kazdy wymiar zycia, obywatelskos¢ traci. Konsu-
ment staje w opozycji do aktywnego obywatela poprzez deprywacje potrzeby uczestnictwa
w zyciu publicznym. W miejsce zaangazowania wchodzi imperatyw nieustajacego, bezre-
fleksyjnego wybierania 1 uzywania wszystkiego czego zechce, ciagle od nowa. Stusznie
zauwaza Alicja Kargulowa, uznajac, ze:

[edukacja] traktowana jako ustuga stara si¢ zaspokaja¢ zachcianki klienta, dogadza¢ mu, odcia-
gajac jego uwage od jakiegokolwick wartosciowania czy przezywania dylematéw moralnych,
sprzyja powstawaniu jedynie iluzji prawa wyboru dzialan, zachowan, doznan. (...) Wybierajac
odpowiednig forme edukacji i prébujac z niej korzystaé, dba o sprawianie dobrego wrazenia.

(Rynek i kultura neoliberalna a edukaga 2005: 208)

Za opisywanymi przemianami kryje si¢ ,,komercjalizacja tozsamosci” studentow i badaczy,
o ktoérej wspomina Zbyszko Melosik. Komercjalizacja owa wyrazana jest w pragnieniu
zdobycia kompetenciji umozliwiajacych sukces na rynku pracy. Paradygmat przydatnosci
tworzy model absolwenta wyspecjalizowanego pragmatyka, elastycznego eksperta, po-
stugujacego si¢ wiedza o okreslonej wartosci na rynku, technicznie uzyteczna. ,,Mlodzi
naukowecy tracg najwazniejsze lata swojego rozwoju intelektualnego, poszukujac szybkich
dowodow osiggnieé i zaniedbuja — wymagajace dluzszego czasu — kultywowanie bar-
dziej ambitnych i glebokich projektow” (Melosik 2009: 62). Marta Opitowska, opisujac
konsekwencje komodyfikacji szkolnictwa wyzszego w Polsce, wspomina o redefinicji ,,tra-
dycyjnych r6l”: student stal si¢ klientem, a uniwersytet wraz z zatrudniong kadra zaczal
petni¢ funkcje uslugodawcy, wystawiajacego ,,faktur¢” w postaci dyplomu ukoniczenia
studiow wyzszych (Opitowska 2009: 109). W §wietle przeprowadzonych badan stawia
hipoteze¢ o pragmatycznej kalkulacji studentow, ,,ktéra wyraza si¢ w przedkladaniu zyskow
nad straty, bez wzgledu na to, jakie sa korzysci i koszty” mimo deklaratywnej altruistycznej
motywacji do zdobywania kredencjaléw (Opitowska 2009: 125).

Krytyka wspolczesnego ksztaltu kariery akademickiej zasadza si¢ rowniez na ocenie
prestizu i pozycji naukowej badacza, ktére wynikaja w coraz wigkszym stopniu z umie-
jetnosci autoreklamy wraz z wyborem ,,odpowiedniego” przedmiotu badan, wpisujacego
si¢ w rynkowe kryteria szybkich efektéw 1 duzego zwrotu z inwestycji (Nevo 1 Nevo 1996:
173). Ekonomiczne kryteria powinny jednakze w dluzszej perspektywie by¢ zbiezne z kry-
teriami seznsu stricto naukowymi (poziomem badan naukowych). Joanna Rutkowiak bardzo
radykalnie podsumowuje spotkanie neoliberalizmu z edukacja:

Nap6r idei i empirii edukacyjnego programu ekonomii korporacyjnej pojmuje jako jej zwielo-
krotniony nacisk na ludzi realizowany przez instrumentalne oddzialywania perswazyjne typu
psychologicznego i ideologicznego potaczone z oddziatywaniami rzeczowymi typu material-
nego. (...) Objawia si¢ to albo w zinterioryzowaniu akceptacji i uprawianiu konsumpcjonizmu
jako jedynej mozliwej jakosci zycia, z rezygnacja z innych perspektyw, albo w przezywaniu
ambiwalencji, z uprawianiem zachowan nieradykalnie konsumpcyjnych, ktérym towarzyszy
wahliwos¢ aprobaty wewnetrznej. (Rutkowiak 2008:15)
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Tozsamo$¢ funkcjonalna wobec systemu, narzucanej ideologii, wyraza si¢ mi¢dzy innymi
w zaszczepianiu ,,jednostce rynkowego pogladu na §wiat 1 wlasne w nim miejsce” (Lewar-
towska-Zychowicz 2010: 33). Kultura indywidualnego sukcesu zastapila klasyczna ide¢
emancypacji jednostkowej zwigzanej z podejmowaniem spolecznych zobowigzan, bra-
niem odpowiedzialnosci za ksztalt wspolnoty 1 miejsce jednostki w niej (Lewartowska-Zy-
chowicz 2010: 12). Idee wspolnotowosci 1 wspotodpowiedzialnosci przystonita efektyw-
nos¢, rywalizacja oraz tendencja do poszerzenia zakresu wolnosci jednostkowej.

Hegemonia liberalnego dyskursu, tworzaca opisany projekt tozsamosci, nie powin-
na by¢ jednakze traktowana jako porzadek trwaly, jako kolejny element bezalternatywnej
rzeczywistosci. Imperatyw komodyfikacji szkolnictwa wyzszego spotyka si¢ w ostatnich
latach z globalnymi ,,narzedziami oporu” w postaci, nierzadko organizowanych na ma-
sowg, skale, protestow (por. Buckleyjan 2012; Cummings 2015; Palacios-Valladares 2015;
Ransby 2015; Schmidt 2014; Wond 2015) postulujacych — z réznych punktéw widzenia
1 przestanek — namyst nad kontekstem 1 negatywnymi konsekwencjami urynkowienia
szkolnictwa wyzszego.

Proby odpowiedzi na ,,kryzys”. W obronie humanistyki (i nie tylko)

Przeobrazenia i potrzeby skonfigurowanej sfery gospodarczej, politycznej 1 spolecznej
determinujq ksztalt wyzwan, z ktérym mierzy¢ musi si¢ wspolczesny uniwersytet. Nalezy
zastanowi¢ si¢ nad adekwatnoscig klasycznej wizji uczelni w nowym, zmieniajacym si¢
dynamicznie otoczeniu. Ani radykalne dopasowanie idei uniwersytetu do ,,wymagan” ryn-
ku, ani obrona odizolowanego, niepodwazalnego, uswigconego uniwersytetu jako wiezy
z kosci stoniowej nie jest wlasciwa droga przemian.

Podnoszony coraz cze¢iciej postulat wywazonej refleksji, interakcji miedzy dwoma
kradcami kontinuum, zdaje si¢ by¢ adekwatna, cho¢ nie jedyna, droga odejscia od cal-
kowitej hegemonii rynku w my$leniu o nauce, a zwlaszcza o naukach humanistycznych.
Stopniowa redefinicja roli uniwersytetu jako instytucji spolecznie uzytecznej, posiadajace;j
moc utrzymania funkcji emancypacyjnej dotyka w sposéb najciekawszy i najpelniejszy
sedna problemu. Jak wspomina Tomasz Bilczewski:

(...) proces urynkowienia wiedzy mozna zorganizowac¢ tak, by przebiegal z szacunkiem dla nie-
komercyjnych, czesto tylko pozornie nicoplacalnych funkcji uniwersytetu, by nie ograniczal roli
nauki do wykalkulowanej praktyki majacej na celu jedynie wytwarzanie dobr, na ktore istnieje ak-
tualne, niejednokrotnie $cisle polityczne zapotrzebowanie. (Wolnosé, rownosé, uniwersytet 2011: 36)

Uczelnie winny pozosta¢ miejscem badani zaréwno stosowanych, jak i podstawowych,
fundamentalnych, prowadzacych do zadawania na nowo 1 redefiniowania kluczowych py-
tan o nature rzeczy, odstaniajacych nowe horyzonty myslowe, ksztaltujacych debate pu-
bliczna 1 wzmacniajacych etyke obywatelska. Istotne w spoleczenstwach demokratycznych
wartosci, zwiazane sa wszakze z naukami humanistycznymi: zdolnos¢ do krytycznego my-
$lenia 1 wykroczenia poza wigzy lokalne 1 spojrzenia na globalne problemy z perspektywy
,-obywatela $wiata”, zdolno$¢ do wspolczucia i1 zrozumienia trudnej sytuacji drugiej osoby
(Nussbaum 2016: 23).

W posthumboldtowskim modelu uczelni do tradycyjnych celéw, takich jak ksztatcenie i prowa-
dzenie badan, zostaly dodane nowe, w tym takZze wspomniana ,,trzecia misja”, czyli tworzenie
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powiazan miedzy uniwersytetem a otoczeniem, oraz zawierajaca si¢ w niej ,,misja cywilna”,
service to society, okreslajaca zadania uniwersytetu we wspoltczesnych demokracjach, skupiajaca
si¢ m.in. na edukacji publicznej. (Wolnosé, rownosé, uniwersytet 2011: 10)

W tym ujeciu kladzie si¢ szczegdlny nacisk na praktyczny aspekt wiedzy, ktory winien
wyrazac si¢ poprzez uczynienie z niej narzedzia samos$wiadomosci, emancypacji spotecz-
nej. Uczelnie powinny, zwlaszcza w konteksécie rosnacej komercjalizacji 1 pragmatyzacji
zachowan, petni¢ funkcje changemakers, aktywnych 1 elastycznych podmiotdw, stale reagu-
jacych na rodzace si¢ wyzwania spoleczne, ekonomiczne, polityczne czy kulturowe. Tylko
w ten sposob moga konsekwentnie realizowac tzw. trzecia misje, podkreslajaca znaczenie
makrostruktury uczelni, uniemozIliwiajac jej pozostanie samotng wyspa na tle przeobrazen
spolecznych.

By sprosta¢ tym wyzwaniom, bedacym pewnym kompromisem miedzy tradycyjnie
ujmowang rola uniwersytetu a (post)nowoczesnymi wyzwaniami globalnego rynku, pro-
ba skonstruowania synergii, osrodki naukowe 1 badacze potrzebuja szeroko rozumianej,
silnej autonomii. Niezalezno$§¢ decyzyjna na poziomie jednostkowym i instytucjonalnym
moze by¢ warunkiem do tworzenia uniwersytetu, bedacego waznym podmiotem, dbaja-
cym zaréwno o holistyczny rozwoj ludzkich umystow i ksztaltowanie krytycznych, empa-
tycznych obywateli (nie-konsumentow), jak 1 zwiazki nauki z gospodarczym otoczeniem.
Efektywnos¢ ekonomiczna nie powinna zosta¢ jednakze wyniesiona na piedestal, stajac
si¢ kluczowym elementem oceny uniwersytetéw 1 kierunkiem ich rozwoju.

Interes ekonomiczny wymaga oparcia si¢ na naukach humanistycznych — dzigki nim
mozliwe jest stworzenie warunkéw do odpowiedzialnego i uwaznego zarzadzania oraz
rozwdj kultury sprzyjajacej innowacjom. Nie trzeba dokonywac wyboru miedzy typem
edukaciji promujacym zysk a tym, ktéry sprzyja dobremu obywatelstwu. Dobrze rozwi-
jajaca si¢ gospodarka potrzebuje umiejetnosci, ktore wzmacniaja obywatelskosé, stoja na
strazy ustroju demokratycznego, etyki obywatelskiej, debaty publicznej. Celem uczelni
powinno by¢ nie tylko wytwarzanie 1 upowszechnianie wiedzy, lecz takze zaangazowanie
w zycie wspolnoty, krzewienie i wsparcie postaw krytycznych, tworczych — a przeciez
tym samym — bardziej innowacyjnych, nierzadko w konsekwencji bardziej konkurencyj-
nych i autorefleksyjnych zarazem. Wspominana juz filozofka i etyczka, Martha Nussbaum,
twierdzi, ze ,,[w] wyScigu za innowacyjnoscig nie wolno zlekcewazy¢ wysitku zrozumie-
nia rzeczy, ktére nas otaczaja; to domena szeroko rozumianej dziatalnosci humanistycz-
nej i artystycznej” (2016: 27). Za jeden z wielu inspirujacych przykladow niech postuzy
teoria widzenia Strzeminskiego (artysty o gruntownym wyksztalceniu humanistycznym),
wyprzedzajaca o kilkadziesiat lat odkrycia neuropsychologdéw i neurobiologéw na temat
ludzkiej percepcji (Teoria widzenia 2016). Co wigcej, instrumentalizacja ksztalcenia uniwer-
syteckiego redukuje zdolnosci uczelni do bycia madra wspolnota. Wedlug Przemystawa
Plucifiskiego ,,[p]roblem kryzysu wspolczesnego uniwersytetu nie moze by¢ (...) wpisany
wylacznie w kontekst instrumentalizacji uniwersytetu, nauki i poznania oraz ich utowaro-
wienia”. Nalezy pami¢tad, ze ,,[p]raca filozofa czy artysty nie daje si¢ przelozy¢ na system
instrumentéw usprawniajacych nasze zycie, ale to ona stwarza bogactwo, z ktérego czer-
pie cztowiek, cheg by¢ czlowiekiem pelniejszym, czlowiekiem uznajacym swoje zycie za
lepiej spelnione ku pozytkowi wlasnemu 1 innych” (Wolnosé, rownosé, uniwersyter 2011: 27).
Nie nalezy zatem zagubi¢ wrazliwosci, pierwiastka decydujacego 1 konstytuujacego nasze
bumanitas w drodze ku konkurencyjnosci i efektywnosci.
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Interesujaca wizje przemian uniwersytetu (i mysleniu o nim) przedstawia Krystian
Szadkowski, proponujac rezim dobr wspdlnych, wykraczajacy poza dychotomiczny spor
dotyczacy przysztosci szkolnictwa wyzszego (utopijny powrét do korzeni versus dalsza
komercjalizacja i komodyfikacja). W jego ujeciu (si¢gajacym do idei ekonomii wspotpra-
cy) uniwersytet ma by¢ instytucja dobra wspélnego, czescia kooperatywnego szkolnictwa
wyzszego, redukujac prymat zasad konkurencji i wlasnosci (Szadkowski: 2015: 277-295).
Uczelnia moze stac sie liderem przemian spolecznych nie poprzez replikacje powszech-
nych, ukonstytuowanych regut gry, lecz dzigki dzialaniom z wnetrza systemu, na obrze-
zach istniejacych schematow, w duchu idei Martina Heideggera, iz ,,najwicksze idee zjawia-
ja si¢ niepostrzezenie” (Heidegger 2002: 49). Nieustanny udzial wspolnoty akademickiej
w tworczym procesie kreacji ,,najwickszych idei”, na przekor erozji funkeji intelektualnych
1 kulturowych uniwersytetu, ktorej §wiadkiem jestesmy, jest jedna z tych aktywnosci, dzigki
ktérym uczelnie pozostaja istotnym podmiotem zyciem publicznego. Uniwersytet powi-
nien, mimo to, odpowiedzie¢ na rodzace si¢ wyzwania poznej nowoczesnosci, zanurzonej
w etyce kapitalizmu. Jednym z jego celow, jako instytucji publicznej, wspolnotowej, winno
by¢ zaréwno stuzenie spoleczenstwu, jak 1 wysuwanie krytyki wobec jego mechanizmow.
Imperatyw ten nie bedzie moégl by¢ jednak spetniony, jesli uczelnia stanie si¢ na nowo
wieza, z koscl stoniowej, a jej czlonkowie — gatunkiem homo academicus (Mayor 1989: 16).

Jak twierdzi Tadeusz Stawek: ,,uniwersytet musi (...) respektowaé prawa rynkowej eko-
nomii, lecz nie wolno mu przysta¢ na to, aby ekonomia stala si¢ jedynym regulatorem
zycia uniwersyteckiego 1 spotecznego” (Stawek 2002: 31). Nie wolno zaakceptowac stanu,
w ktorym wtilitas zawlaszcza 1 redukuje curiositas, postawe jednostki refleksyjnej, pytajacej,
swiadomej swych ograniczen i swej niewiedzy. Wszakze ,,[p]olaczenie potrzeby uzyteczno-
$ci 1 idealistycznego dazenia do odstaniania prawdy lezy u podstaw instytuciji uniwersytetu,
w samym jej sercu (...)”" (Koscielniak i Makowski 2011: 39). Konkurencyjno$¢ stala si¢
faktem, immanentng cecha wspélczesnosci, od ktérej uniwersytet, jako instytucja spotecz-
na nie moze i nie jest w stanie uciec. Zamiast wybra¢ droge bagatelizowania spoleczno-
-ckonomicznych przemian i droge ucieczki, uczelnie musza zmierzy¢ si¢ z nowopowstaja-
cymi wyzwaniami. Status uczelni nie daje uprawnien do lekcewazenia §wiata (przywolujac
wspomniane niebezpieczefistwo alienacji), lecz wymaga stalego z nim kontaktu i uczest-
nictwa w jego scenariuszach. Nalezy zatem broni¢ autonomicznosci, nie w sposob bierny
1 bezrefleksyjny, lecz dbajac jednoczesnie o rozwazne sposoby zarzadzania wlasna struk-
tura oraz dobieraé partneréw z sektora publicznego, biznesowego oraz pozarzadowego,
nie zapominajac przy tym o wartosci, jaka jest nauka sama w sobie. Wedlug Stanislawa
Kozyra-Kowalskiego ,,[e]lementarna funkcja uniwersytetéw i szkot wyzszych nie jest do-
trzymywanie kroku zmianom koniunktur gospodarczych, lecz wyprzedzanie tego rodzaju
zmian” (Kozyr-Kowalski 2005: 52), urzeczywistniajace si¢ w dostarczaniu i dazeniu do
wiedzy relatywnie wyspecjalizowanej o charakterze uniwersalnym. Cechg szczegolna tego
typu wiedzy jest wielofunkcjonalnosé, swoista innowacyjnosé, mozliwo$¢ zastosowania do
zupelnie nowych probleméw i wyzwan.

Zamiast zakonczenia. Humanistyka jako nauka adekwatna i istotna

Kryzys panistwa opickuniczego znaczaco wplynal na pejzaz i reformy szkolnictwa wyzsze-
go w Europie, skutkujac przemianami w sposobie finansowania sektora nauki. W ciagu
ostatnich dwoéch dekad rosto znaczenie konkurencyjnosci oraz ekonomicznej wartosci
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uniwersytetu w uzasadnianiu i uprawomocnianiu dotowania akademii ze srodkéw publicz-
nych. Przemiany panistwa dobrobytu i szkolnictwa wyzszego drugiej polowy XX wieku
posiadajg strukturalne podobiefistwa w nastepujacych po sobie epoce ekspansji i epoce
oszczednosci. Wyzwania, przed ktérym stol welfare state — zmiany demograficzne, gospo-
darcze, polityczne 1 spoteczne przyczyniajg si¢ do rosnacej presji finansowej, odczuwalne;j
w sektorze nauki, a w sposéb szczegolny — wsrod wspélnoty akademickiej, zajmujace;j
si¢ humanistyka.

Funkcjonujac w obecnym systemie ekonomiczno-spoteczno-politycznym, europejska
kadra akademicka jako znaczaca grupa interesu powinna

w jasny sposob wykazywaé niekwestionowana dotad (...) wartosé¢ dostarczanych ustug edu-
kacyjnych i badawczych. Najwazniejsza kwestiq dla spoleczenstwa i decydentéw politycznych
staje si¢ coraz wyrazniej wartos¢ wszystkiego tego, co jest w stanie wytworzy¢ szkolnictwo
wyzsze, ktora jest relatywna wobec wartosci rezultatéw spolecznych mozliwych do osiagniecia
przy wykorzystaniu tych samych zasoboéw finansowych gdzie indziej. (Kwiek 2015: 34)

Wsréd wspolnoty akademickiej nie ma jednakze konsensusu dotyczacego zgody na przy-
stosowawczy charakter dziatan. Wielu jej cztonkéw proces komodyfikacji rzeczywistosci
uniwersyteckiej (w tym uzasadniania prowadzenia badan poprzez uzycie argumentéw na-
tury ekonomicznej) opisuje w kategoriach wspélczesnego kryzysu edukacji, a w szcze-
gblnosci — humanistyki, wiedzy o charakterze emancypacyjnym i bezinteresownym.
Krystian Szadkowski stwierdza wrecz, ze globalny wyScig o prestiz (a tym samym obec-
nie — o §rodki, dotacje, miejsce w rankingach) jest jedna z podstawowych blokad rozwoju
nauki i edukaciji wyzszej (Szadkowski 2015: 273).

Majac to na uwadze, warto rozwija¢ 1 podkreslac¢ role zaangazowanych spolecznie,
nowych nurtéw bada humanistycznych, ktore za cel stawiaja sobie tworzenie wiedzy
stosowanej, wraz z wprowadzaniem zmian w spoleczenistwie. Eksponowany winien by¢
proces tworzenia zwiazkéw miedzy humanistyka a funkcjonowaniem etycznym jednostek
1 wspolnot, ktory Ewa Domanska okresla jako ,,zwrot ku sprawczosct” (the agentiveturn).
Dzi¢ki niemu tworzy si¢ przestrzen dla buntéw, rewolucji (bedacych czgscig obecnego
pejzazu spolecznego), a podmiot zyskuje site sprawcza (Domarska 2007: 50).

Wydaje si¢, ze bez radykalnej transformacii spoleczenistwa jako calosci, uniwersytet,
bedacy integralng czescia kapitalistycznego sposobu produkcji, nie moze przejsé trwalej
przemiany. Pierwsze — choc jeszcze nie wystarczajace, by zmieni¢ rzeczywisto$¢ spotecz-
ng — oznaki buntéw obserwujemy podczas masowych protestéw w Stanach Zjednoczo-
nych, Wielkiej Brytanii, Meksyku, Wenezueli i innych krajach, w ktérych kapitalizm aka-
demicki spowodowat glebokie przemiany w sposobie myslenia 1 uprawiania nauki. Kryzys
moze bowiem okaza¢ si¢ cykliczng determinanta zmiany, punktem zwrotnym, a nie pre-
ludium kleski.

Odwotujac si¢ do stéw Henryka Elzenberga, ,,[w]alka beznadziejna, walka o sprawe
z gbry przegrang bynajmniej nie jest poczynaniem bez sensu. (...) Wartos¢ walki tkwi nie
w szansach zwycigstwa (...), ale w wartosci tej sprawy” (Elzenberg 1994: 368-369). Staw-
ka w tej walce ,,jest obrona humanistyki jako wiedzy adekwatnej — to znaczy pozwalajacej
nam odnalez¢ si¢ w $wiecie — oraz istotnej, czyli dajacej cos, czego nie moze daé nic
innego poza nia” (Sowa 2014: 194).
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In 2004 Jorge Diaz Cintas already remarked that, “In numerical terms, the translation
carried out in the audiovisual realm is the most important translational activity of our
time”. Since then, Translation Studies (in general) and AVT (in particular) have undergone
a number of changes as far as their key objectives are concerned — the Cultural Turn,
which began in 1990s, seems to have paved a way for yet another approach: the Demotic
Turn and “the shift towards participatory audiovisual translation” (Luis Pérez-Gonzalez
2014). These two interrelated phenomena have shed new light on AVT.

In today’s digitalized and fast-paced world, audiences’ expectations and criticism ap-
pear to have taken over the reins. AV'T as such has been radically democratized due to the
omnipresence of free online tools and immediacy of the Internet. The question remains:
what do these entail and what will be the consequences thereof? Will the age of post-
translation (in Edwin Gentzler’s terms) call for a more market-driven approach to AVI?

The Fours Horsemen of the Apocalypse

Back in 1998, Riggs referred to English as “lingua global” or “glottoglobal”. Due to the
clear dominance of English in the media, cinema, and everyday lives, audiences have
become increasingly familiar with the language as a result of which their linguistic compe-
tence in English has also visibly improved. According to a survey by TNS OBOP (2015)
conducted on a group of 1,000 Polish participants aged above 15 years old, over half of
Poles (56 percent) knows at least one foreign language. Most frequently it is English —
57 percent of respondents declared basic knowledge thereof. However, already twenty-,
thirty- and forty-year-olds evaluated their linguistic skills in English as good.

On the other hand, according to research by Nielsen (20106), although the importance
of traditional television has not diminished, more and more people resort to watching au-
diovisual materials online — as a result of which, web portals and service providers (such
as VoD in Poland) keep adding new productions for viewing (from very short videos, to
feature films). Needless to say, there is also a number of undocumented or simply illegal
websites which offer immediate and free access to a wide range of films and TV series in
the original version (the likes of “watchseries” or “putlockers”), or with some mode of
AVT already embedded onto the image (cda.pl).
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Moreover, as Agnieszka Gromkowska points out, “In cyber-space everything is right
now; the ‘cult of immediacy’ typical for modern culture peaks” (1999: 37). This ‘cult of
immediacy’, referred to by John Tomlinson as “the Culture of Speed”, rests on “the re-
dundancy or abolition of the middle term”, understood here as the impression that “little
separates desire and its satisfaction, that, almost as a constant of modern existence, stuff
arrives” (2007: 91). Simply put, we want something and we want it now. Including trans-
lated productions.

Therefore, Linguistic Competence (of the source text language), Availability (of on-
line tools for rendering amateur translations), Immediacy (of access to online transla-
tions) and Free-of-Chargeness (thereof) all result in a great volume of online translations
available at hand, often even prior to the official premiere of a given film or a TV series
episode on the Polish market.

Although these phenomena undoubtedly make the lives of audiences easier, they may,
however, be perceived by the theoreticians and practitioners as the Four Horsemen of the
Apocalypse — representing Death (of professional quality translations), Pestilence (of
understanding the technical constraints of a given mode of AVT), War (against the elitist
character of translations in general), and which in theory, could also bring Famine (for
professionals). Notwithstanding this analogy being possibly viewed as an embellishment,
what remains clear is that the translational environment for AVT appears to be changing.
But what exactly does this change entail?

The Demotic Turn and Participatory Audiovisual Translation
When Diaz Cintas was writing about AVT as a key translation type of our age, to sup-
port this claim, he emphasized the size of audiences it reaches, a wide range of translated
products (various film and television genres) as well as “the immediacy of reception”. Yet,
as he also pointed out: “A clear paradox exists which emphasises the surprising imbalance
between the little research on audiovisual translation and its enormous impact on society”.
Nevertheless, the volume of studies devoted to AVT gradually increases. As Yves
Gambier noticed, “Although scholars have produced a wealth of material in the last two
decades, they have tended to limit themselves to a small range of issues, with a certain
degree of prescriptivism” (2014: 56). And that poses the real problem: although

interdisciplinarity increasingly characterizes AVT research today, with methods and concepts
borrowed from literary studies, sociology, experimental psychology, film studies, reception
studies, history and didactics, the frameworks within which much AVT analysis has been and is
being conducted remain mainly linguistics, including pragmatics, discourse analysis and cogni-
tive linguistics, as if the verbal component of AVT were sufficient to describe and understand
AVT as a process and a product, with its social and ideological impact. (Gambier 2014: 56)

Which, clearly enough, they are not.
Moreover, as El-dali (2011) observed,

the past fifteen years or so have seen the focus of translation studies shift away from linguistics
and increasingly to forms of cultural studies. There has also been a shift towards studies that
have incorporated models from functional linguistics and Critical Discourse Analysis, locating
the text within its sociocultural context. (El-dali 2011)
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Additionally,

More recently, technological advances, which have transformed the working conditions of
professional translators and researchers and have spawned new forms of translation, have also
produced new areas of research, some linked to the effects of globalization and some to forms
of intersemiotic translation. (El-dali 2011)

All this seems to be the realization of “post-translation studies” — a term used by Edwin
Gentzler in his 2017 publication Translation and Rewriting in the Age of Post-Translation Studies.
In a foreword to the volume, Susan Bassnett stresses that it signifies a need for connection
between Translation Studies (TS) and other academic disciplines thus an interdisciplinary
approach. This can be easily extended to AVT — the need for incorporating the achieve-
ments of other scholatly disciplines (Cultural Studies, Literary Studies, to name just a few)
has accompanied AVT since its emergence.
On the other hand,

The recent vigorous appearance of digital technology and the increase of digital telecommu-
nication in the market and in our lives have forced audiences and market agents to reconsider
the role of audiovisual translation modes in terms of audience appeal, choice and commercial
success. (Chaume 20106)

And this, precisely, is where the paradox mentioned by Diaz Cintas lies.

As Frederic Chaume (2013) identifies, “changes in cinema, theater, TV and DVD con-
sumption, among others all over the world, show that we are facing a new turn in the field
of audiovisual translation: the audience’s turn. The media broadcasters’ monopoly is now
over”. This “demotic turn” — a term coined in a 2010 publication by Graeme Turner —
emphasizes the ever-increasing role of ordinary people in today’s media” (Turner 2010:
233). Moreover, in audiovisual translation it was “enabled by the democratization of ac-
cess to digital technologies and the proliferation of collaborative mediation processes”,
which is at the same time a clear signal that audiovisual translators face the end of their
monopoly (Turner 2010: 233), what points to the opening of AVT for other agents.

Finally,

The shift towards participatory audiovisual translation crucially undermines some long-
-standing tenets of the discipline, including the generalized perception of translators as po-
litically disengaged mediators without agenda of their own prevalent critiques of subtitling
and dubbing as exclusively patron-driven activities. (Pérez-Gonzalez 2014: 233, original bold)

This phenomenon is closely related to the emergence of participatory culture, which Hen-
ry Jenkins et.al. define as “a culture with relatively low barriers to artistic expression and
civic engagement, strong support for creating and sharing one’s creations, and some type
of informal mentorship whereby what is known by the most experienced is passed along
to novices” (2009: 3). This liberalization of the rules of how and who renders audiovisual
translations is already visible online — the sheer volume of amateur or fan-produced
translations is constantly growing,
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Liberalizing Audiovisual Translation
All this is closely related to the audiences’ expectations and preferences. As Chaume ob-
serves,

in the field of audiovisual translation, young audiences may prefer to consume fansubs instead
of traditional subtitles when watching a foreign video. Or voiced-over realities instead of dub-
bed ones. Or fadubs instead of dubbed cartoons. (Chaume 2016)

This is not surprising if we bear in mind the Availability, Immediacy and Free-of-Charge-
ness factors of amateur or fan-produced translations. At the same time, “thanks to tech-
nology, Internet communities have appeared with the aim of creating (Italian, Spanish,
Finnish, etc.) subtitles for American AV productions in order to allow them to have imme-
diate access to new episodes of popular series or new films” (Gambier 2014: 53). There-
fore, “we are witnessing an increase in terms of the available content to which users want
instant access — and such content is no longer just the product of the entertainment
industry” (Georgakopoulou 2012). As a consequence, “The spread of phenomena such
as fansubbing, which has resulted in many subtitle files being available over the internet,
and crowdsourcing also have an effect that we cannot ignore” (Georgakopoulou 2012).

On the other hand, as Dominique Pelletier observes, “In our digital era, the process
of formatting subtitles central to achieving intersemiotic cohesion requires the mastery
of subtitling codes and software, to which access has increased with the popularization of
open-source platforms” (2016). Moreover, as she adds,

This democratization of subtitling tools lead to a vast increase of both professional and non-
-professional subtitling practices, such as fansubbing and the subtitling of social media videos.
It also contributed to opening the dialogue regarding the constraints of this type of formatting
and the changing guidelines associated with broadcasting standards. (Pelletier 2016)

Furthermore, the preferences towards a mode of watching cinematic productions in the
original have also altered. As a result,

Now, rather than committing to a collective, uninterrupted movie experience a theatre, the spec-
tator is often alone, mobile and distracted. This means that the film experience becomes frag-

mented, and changes not only the way films are understood, but it also the way they are made.
(Fairbanks 2016)

Additionally,

As video on demand market continues to expand, online services like Netflix are producing
more and more original films. At the same time, these companies acknowledge that their plat-
forms do not match traditional cinema experiences. (Fairbanks 2016)

This tendency may be easily translated into translated productions with viewers much
more likely to watch them at home thus more likely applying amateur or fan-produced
translations.
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Alas, the liberalization of AVT has its downsides. Although

translated audiovisual content made available through the various distribution channels that
exist today reaches a wider audience than any other type of translation.

()

The audiovisual industry is (...) experiencing an ever-increasing demand for audiovisual trans-
lation services, yet at the same time is forced to contend with the reduction of budgets as well
as the contraction of timeframes in which these services need to be provided. (Georgakopou-
lou 2012)

As a result, translators are faced with great expectations, whereas a gap created by the
said high demand is easily filled by amateurs, who are expected usually merely to provide
translations quickly and for free. Yves Gambier notices that

While two to four years are needed to produce a film (from scriptwriting and the search for
financial support through to release and broadcasting), very often only a few days are given
to provide the translation. Thus, it is hardly surprising that most people consider AVT as
a “problem”, or as a “loss”, rather than as a creative solution to the problems of international
distribution. (Gambier 2014: 45)

Therefore, although the actual translation has to be rendered at a similar speed as an
amateur one, the professionally prepared film or an episode of a TV series with a profes-
sional translation appears in Poland on the screens in the translated version relatively late.
Meanwhile, amateurs prepare their translations and upload them online. Again, almost
immediately (as compared to the professional version) and usually free of charge.

As a consequence, as Chaume points out, “The days of decisions taken by just a few
agents, used to dictating what audiences like and dislike, are progressively coming to an
end” (2016). Let us, hence, reflect on the ways in which these changes might affect AVT.

Towards More Market-Driven AVT?

If we consider an audiovisual translation rendered by a professional translator to be
a product (which it is), and the viewers who chose a given production with such a transla-
tion to be the consumers of this product, then the picture would become slightly altered.
While, as pointed out by Costales, “we have to bear in mind that the adaptation of video
games is a market driven activity and therefore it does not differ substantially from other
sectors like cinema or TV” (2012: 404) — the “Big Three” of AVT in Poland (dubbing,
subtitling, and voice over) still seems to hold a slightly different position. However, were
we to analyze AVT in terms of marketing, it might offer a broader understanding of how
AVT is to proceed — both academically and in practice.

First of all,

To understand consumption and its social and cultural significance, (...) it is necessary to ob-
serve what people do with the things they get from the market and to ask what part materiality
plays in human interactions and rituals; how consumers appropriate, transform, and domesti-
cate objects and their meanings; and to what extent they integrate contemporary cosmologies.
That is, why and for what do people want the things they acquire?. (Rosales and Rodrigues 2011)
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In other words: what are the expectations of AVT audiences, what do viewers need the
translations for, and which features thereof they value most? In order to fully understand
these aspects, let us first differentiate between a “need” and a “want”.

According to Rosales and Rodrigues, “A need is defined as a circumstance in which
something is necessary, a thing that is wanted or required” (2011). On the other hand,
“Want refers to scarcity, the state of being absent, or a desire for something necessary to
life”. Moreover, “the distinction between needs and wants based on these parameters pro-
moted the association of needs to human nature or to society and of wants to individual
choice” (Rosales and Rodrigues 2011). Thus, as the authors point out,

the first can be subjected to objective authoritative knowledge, whereas the second admit
guidance and intervention only from the individual experiencing them. Notions such as “the
sovereignty of the consumer” or “the undisputed nature of personal taste” rely on the idea
that wants, contrary to needs, do not constitute a matter of rational knowledge and exist bey-
ond collective life and social debate. (Rosales and Rodrigues 2011)

Both, needs and wants, are clearly reflected in the expectations and preferences of AVT
audiences.

Furthermore, “The Marketing Concept is preoccupied with the idea of satisfying the
needs of the customer by means of the product as a solution to the customer’s problem
(needs)” (Kotler 2000). Nevertheless, already Societal Marketing Concept holds that “this
all must be done in a way that preserves or enhances the consumer’s and the society’s well-
being” (Kotler 2000). This approach seems logical should it be applied to AVT — after all,
all translations shall be aimed at satisfying the audiences’ zeed to understand a source text
in translation, and the want to get a high-quality translation.

Although the former is indisputable, the latter is recently posing some difficulties since
to know whether the want has been satisfied, we must first clarify what consumer satis-
faction entails. According to Giese and Cote, it can be defined as “A summary affective
response of varying intensity”, “The exact type of affective response and the level of
intensity” of which are “likely to be experienced must be explicitly defined by a researcher
depending on the context of interest” (2000: 15). Since “A viewer of a film brings to the
film their own experiences and influences and this shapes their response” (Snyder 2011:
192), another phenomenon we shall be aware of is the so-called Horizon of Expectations
that audiences are likely to exhibit. According to Zhang, it

refers to the set of expectations against which readers perceive the text. It claims that people
within the culture share a common set of understandings about what’s possible, probable, im-
possible, etc.'. It is exactly our shared Horizon of Expectations that makes our mutual under-
standing possible and enables people of various cultures to communicate. (Zhang 2013: 1412)

Although the concept was initially applied to Literary Studies, it can be easily adopted in
AVT — and what AV audiences now seem to expect from AVT are Immediacy, Availability,
and Free-of-Chargeness, all of which, when combined, may very often result in low-quali-
ty translations rendered by amateurs or fansubbers/fandubbers. Fast-food-translations of
sorts, we consume in numbers, which do not really offer too much of real nourishment.

1 http://faculty.goucher.edu/eng211/readerresponse_theoryhtm.
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“Everyone’s an expert, and no one is informed”: is the customer always right?
Although it does not seem feasible that film and TV producers would soon resort to
amateur translations instead of professionally rendered ones, let us remember that profes-
sional translators face great expectations to produce translations extremely quickly.

Meanwhile, audiences have at their disposal multiple platforms where they can easily
voice their opinions about films, which often results in criticizing the translations featured
in a respective production. However, these critical remarks very often do not take into
account the technical constraints of a given mode of AVT. At the same time, in light
of their availability and immediacy, online amateur or fan-produced translations (which
usually disregard the technical aspects and/or translation strategies and procedures) gain
popularity.

As a result, viewers get accustomed to unprofessional translations and are more likely
to compare the professionally rendered translation to amateur ones. This, in turn, is often
a consequence of the fact that having a considerable linguistic competence in English,
they view word-for-word amateur translations as more directly responding to their “want”
(as a tool assisting them in improving their linguistic skills?). In turn, to quote the title of
a 2010 article discussing politics by Dr. Gilbert N. Kahn, “Everyone’s an expert, and no
one is informed”. Which, sadly, can be easily used in the discussion devoted to audiovisual
translation.

If we were to adapt the golden rule of marketing stating that “the customer is always
right” to AVT, we might end up in a professionally undesirable place, where principles and
best practices do not really matter. Once again, if we resort to marketing, we may actually
realize that this slogan is utterly wrong.

According to Bubba Page, an entrepreneur and the founder of two startup companies,
“the customer is not an expert”, thus it is part of the actual expert’s role “to explain (...)
why what you have to offer is the best deal on the market” (2015). He also quotes Bret
Larson, CEO and co-founder of a telemedicine software company, who referred to this
rule as “one of the most destructive business models”. Therefore, as Page adds, one shall
“Be interested in (...) customer’s experience, but if only one person is upset, do not as-
sume that you need to bend over backwards to rework the entire experience to address
one outlier” (Page 2015). Should this be applied to AV'T, we might conclude that profes-
sional audiovisual translators may easily continue to operate in a non-modified manner,
despite the criticism from viewers. This, however, does not provide too many answers as
to how academia and practitioners, as well as AVT as such, shall move forward.

Anticipated Consequences and Further Developments

In the age when personal opinions are considered of almost the same value as facts, what
is and what shall be the position of Translation Studies and, by extension, Audiovisual
Translation? Where in this problematic ecosystem of interdependence of respective opin-
ions shall be placed a translation itself and its creator, the translator? If translation is the
product, and audience is the consumer, should the product be adjusted to more closely
meet the needs and wants of the customer?

Subtitlling as a tool for learning foreign language has been discussed eg. by d’Ydevalle (2002), Araujo and
Costa (2013), European Commission (2011), Talavan (20006), Loing (2010), among others.
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As Georgakopoulou (2012) points out,

As an industry which has strong links with and is heavily influenced by changes in technology, it
is only natural to turn to language technology experts secking from them solutions to meet the
demand and deliver quality end products. All the above is bound to influence the very process
of audiovisual translation. (Georgakopoulou 2012)

In the meantime, “Content providers and broadcasters are trying to reach the widest au-
dience possible, while the rapid growth of internet-based video has made it increasingly
common that subtitles accompany streamed and downloaded content” (Georgakopoulou
2012). What we might observe is the increasing liberalization of AV'T and a wide accept-
ance of amateur and fan-produced translations by audiences in the form of participatory
audiovisual translation. This, undoubtedly, may be perceived as a shift from elitarism to
egalitarism in AV'T.

In light of the demotic turn, it would be definitely beneficial were scholars and practi-
tioners to pay more attention to the needs and wants of audiences in order to first, under-
stand them better, and second, to try to integrate some of these into the theoretical and

practical approaches. And eventually to find a common ground that would be satisfactory
to all parties.

After all, as Jorge Diaz Cintas emphasized,

It is of little benefit to us or our society to shut ourselves away in an ivory tower and draw up
theories with no empirical base, to produce a practical work that has no theoretical base, or to

teach processes that have nothing to do with the reality of the workplace and have no solid
theory behind them. (Diaz Cintas 2004)

Following the scholar’s recommendation:

To gain visibility and to assure the social welfare of translation, we need to join forces and avo-

id the creation of an unnecessary schism between the three dimensions, each as indispensable
as the others. (Dfaz Cintas 2004)

We shall therefore all keep a close eye on the further developments in the field — focusing
not only on the industry, but also (or rather mainly) on the ever-changing trends, which
have recently brought about and now perpetuate the participatory audiovisual translation.
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Tam, gdzie jest informacja, jest takse architektura.
(Jesse J. Garret)

ladajqc ksztalt budynkom, ksgtattujeny siebie.
(Winston Churchill)

Postawiony w tytule problem zaktada kwesti¢ dialogowego paradygmatu nauk i dyscyplin,
w obrebie ktérego zywotnym pozostaje pytanie o mozliwosci, obszary oraz praktyczne
formy tego dialogu. Interesowa¢ nas bedzie zatem dwustronnosé, wymiana, komplemen-
tarnos$¢, dazenie do sytuacji, kiedy dialogicznos$¢ staje si¢ Zrédlem generowania jakosci
transdyscyplinowych, czyli takich, ktore, wychodzac niejako ponad wlasne zakresy i ob-
szary, tworza co$ w rodzaju nadwyzki, wartosci dodatkowej. W tym kontekscie kluczo-
wymi pozostaja pytania: czy humanistyka stanowi dobro samo w sobie, czy raczej zostaje
dowarto$ciowana poprzez mozliwosci wykorzystania jej przez narzedzia technologiczne?
Na ile malo ekspansywny dyskurs humanistyki moze wplywaé na charakter 1 przebieg
procesow technologizaciji kultury 1 informatyzacji spoleczenstwa? Czy 1 w jaki sposéb
humanistyka jest potrzebna technologiom? Czy musza one determinowac jej charakter
1 perspektywy rozwoju, czy tez mozliwy jest proces odwrotny? W jakim stopniu zatem
humanistyka cyfrowa jest humanistyczna? Czym charakteryzuje si¢ aksjosfera cywilizacji
technicznej 1 wreszcie: na czym polega humanistyczny potencjal elektronicznej antropos-
fery oraz edukacyjna i prohumanistyczna warto$¢ jezyka techniki?

Cho¢ ponizsze rozwazania moga by¢ jedynie przyczynkiem do szerszej dyskusji, pro-
wadzonej przeciez od dawna, to, dla wlasciwego zrozumienia intencji ukrytej w temacie
niniejszego artykutu, istotne wydaje si¢ na wstepie ustalenie chocby ogélnego sensu stowa
bumanistyka. Abstrahujac od kulturowej tradycji pojecia 1 znakomitych skadinad rozpraw
poswieconych probom zdefiniowania humanistyki, na potrzeby naszych rozwazan przyj-
miemy pewna dwupoziomowos¢é znaczen.

Pierwszy poziom znaczenia odsylal nas bedzie do bumanistyki jako zespotu nauk i dys-
cyplin, ktérych przedmiotem badan jest czlowiek jako istota spoleczna i jego tworczosc.
Sktonni bedziemy przy tym opowiadaé si¢ za modelem ,,humanistyki otwartej”, swoiscie
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wielodyscyplinowej, heteronomicznej — rozumiejacej, kognitywnej, obiektywnie ,,relaty-
wistycznej”, u podstaw ktorej lezy tzw. pluralizm metodologiczno-teoriopoznawczy. Pozo-
stajemy jednak §wiadomi tego, ze problem integracji badan humanistycznych faczy si¢ nie-
odmiennie z jednoscia przedmiotowa i/lub spéjnoscia metod badawczych (Zamiara 2002).
Stad istotnym aspektem beda takze rozstrzygniecia pojeciowe proponowane przez Jerzego
Kmite, w jego projekcie ,,humanistyki zintegrowanej”, stanowiacej — zdaniem filozofa —
teren rozpoznawania ,konkretnych zjawisk lub proceséw zachodzacych (...) na obszarze
wybranych dziedzin kultury w konfrontacji ze zjawiskami czy procesami z réwnoleglych
(miedzy in. chronologicznie) dziedzin kulturowych. W gre wchodzilyby réwniez mniej lub
bardziej pod wzgledem swego zakresu rozciagnigta teoria kultury” (Kmita 2002). Objasnia-
jac teoriopoznawcza i metodologiczng podstawe ,,humanistyki zintegrowanej”, Mateusz
Bonecki okresla ja jako ,,0g6! dyscyplin naukowych, ktére taczy to, ze postuguja si¢ one
metoda interpretacji humanistycznej polegajacej na wyjasnianiu ludzkich czynnosci oraz
ich wytworéw poprzez przypisywanie przekonan kulturowych podmiotom tych czynnosci”
(Bonecki 2012: 53). Oznacza to przyjecie normatywno-dyrektywnego pojecia kultura, ktorej
interpretacja wymaga racjonalizacji przekonan zastosowanych w opisie i rekonstrukeji kul-
tury. ,, Tym samym — jak powiada autor — przedmiotem zainteresowan humanistyki integro-
wangj staja si¢ systemy przekonan organizujace przestrzen kooperacii, tj. zawierajace prak-
tyczne instrukcje dla dziatan oraz reguly ich kulturowej interpretacji” (Bonecki 2012: 53).

Zwieficzeniem nowoczesnej teorii humanistyki jest teza o jej zwigzku ze swiatem war-
tosci. Stad w proponowanych tu rozwazaniach komplementarnym wobec pierwszego sta-
je si¢ drugi poziom znaczen, w ktérym eksponowac chcemy role laciiskiego rodowodu
stowa ‘humanistyczny’ (fac. humanus — ludzki), skupiajac nasza uwage na sferze trwalych
1 uniwersalnych wartosci, a takze idei, postaw i kompetencji stuzacych rozwojowi ducho-
wo-egzystencjalnej kondycji cztowieka w $wiecie dobr kulturowych, ale takze czlowieka
jako podmiotu i kreatora zmian kulturowych.

Kluczows kategoria bedzie dla nas, rzecz jasna, pojecie humanistyki cyfrowe zajmuja-
cej si¢ czlowiekiem i jego wytworami w przestrzeni wirtualnej; wykorzystujacej narzedzia
1 metody oparte na technologiach informatycznych oraz badajacej jak tradycyjne dzialy
nauk humanistycznych realizuja si¢ w rzeczywisto$ci wirtualnej (Bomba 2013).

W tej perspektywie za cel naszych rozwazan uznajemy prébe odpowiedzi na pytania:
czym zajmuje si¢ architektura informacji, na czym polega jej interdyscyplinarny status
pragmatyczny i metanaukowy (aspekt naukoznawczy/naukometryczny i humanistyczny)?
Jakie jest miejsce architektury informacji w obszarze takich nauk, jak informatologia i ko-
munikologia? Czy i w jaki sposéb kultura nowych technologii poszerza granice nowego
paradygmatu humanistyki?

Kultura nadmiaru. W strong ekologii i ekonomii informacji

Zgodzi¢ nalezy si¢ z przekonaniem gloszacym, iz ,,$wiat, w ktorym tak istotne sg nowe
technologie, pozwalajace na niespotykang skale globalnego przeplywu: ludzi, towaréw, in-
formaciji, jest §wiatem, w ktérym sieciowa struktura wypiera tradycyjne grupowe konfi-
guracje” (Jonak, Mazurek i Tarkowski 2000: 9). Nieustanny przeplyw zmultiplikowanych
1 czgsto niepelnych czy tez znieksztalconych danych wlacza bez mala wszystkich uczest-
nikéw , kultury konwergencji” (Jenkins 2008) w mediologiczny spektakl, a za nim w wy-
$cig o palme pierwszenistwa w dostepie do informacji. O charakterze i obiegu informacji
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wspotdecydowaé moze kazdy. ,,Demokracja Sieci”, tak samo jak demokracja w ogodle, na-
rzuca zobowigzania i staje si¢ w gruncie rzeczy nielatwym obszarem masowej aktywnosci.
Czlowiek doby Internetu, wlaczony w galopujacy proces gigantycznej redundancii infor-
macyjnej, niezdolny jest samodzielnie dokonywac selekcji. Powszechna progresywnosé
Sieci jako systemu referencyjnego sprawia, ze odbiorca informacji sieciowej jest z ko-
niecznosci mieszkancem krainy chaosu, uwiklanym w hipertekstualny paradygmat swiata
linkéw, mnozacych si¢ kodow i znaczed. Bezwlad nadmiaru, o ktorym tak sugestywnie
pisal Jean Baudrillard, sprawia, ze niezbedny staje si¢ klucz do labiryntu, znajomos¢ ,,gra-
matyki”, dzicki ktorej wieloglos sieci nie staje si¢ matnia, ale dobroczynnym oceanem débr
(Krzysztofek 2010: 606).

Problemy zwiazane z jakos$cia, organizacja i odbiorem informacji zrodzily potrzebe
stworzenia standardow integrujacych dziedziny wiedzy, stworzenia narzedzi projektowa-
nia, udostepniania i zarzadzania informacja. Proba regulacji nadmiaru informacji staja si¢
aktywne juz od poczatku funkcjonowania Internetu mechanizmy selekcjonowania, katego-
ryzacji czy agregacji publikowanych tresci. Konsekwencja popularyzacji stron WWW bylo,
jak wiemy, powstawanie katalogdw stron i prywatnych zestawow linkéw oraz dynamiczne
rozwijanie si¢ wyszukiwarek, ktére zaczely ogarnia¢ wszystko, co poddato si¢ indeksowa-
niu. Jak slusznie zauwaza Jim Gray, ,,wickszo§¢ danych w Sieci ma posta niestruktural-
nego tekstu”, co stwarza konieczno$¢ przetwarzania danych na model semistrukturalny,
tworzenia sieciowych baz danych i relacji miedzy nimi. W procesie strukturalizacji jako
tworzeniu cyfrowego metajezyka ,,wszystko jest dokumentem, wszystko jest obiektem,
wszystko jest relacja” (Gray 2001: 7).

Odpowiedzig na ten stan rzeczy staje si¢ od kilku dekad dynamicznie rozwijajaca sig,
interdyscyplinarna nauka, czy — jak chca niektorzy — sztuka, zwana ,,architekturs infor-
macji”’. Terminu uzyl po raz pierwszy Richard Saul Wurman w 1976 roku. Poczatkowo
‘architekturg informacji’ okreslano praktyczne umiejetnosci zwiazane z tworzeniem ko-
munikatéw informacyjnych, ale z czasem rozwoju i1 popularyzacji hipertekstowej uslugi
WWW, metody przez nig stosowane zaadaptowano do budowy serwiséw internetowych
(Skorka 2002).

Louis Rosenfeld i Peter Morville w swej obszernej pracy Architektura informacji w serwi-
sach internetowych wyprowadzaja definicje pojecia ,,architektura informacji” z blyskotliwie
przeprowadzonych analogii miedzy swoiscie rozumiang filozofia projektowania budowli
architektonicznych (od $redniowiecznych katedr po stalowo-szklane konstrukcje wiezow-
céw, szesciany biur 1 mieszkan; od efektownych przestrzeni ogrodow po wnetrza zacisz-
nych kawiarni) a zasadami projektowania i tworzenia konstrukcji w krajobrazie wirtual-
nym. Efektem tych poréwnan jest celna skadinad konstatacja:

Sukcesem budowniczych sa tylko te budowle, w ktérych calosé oddziatuje na nas silniej niz po-
szczegolne czesci skltadowe. (...) Tak jak budynki, serwisy WWW maja swoja architekture, ktéra
wzbudza nasze okreslone reakcje. [Zle zaprojektowane serwisy] przypominaja nieudane budyn-
ki: domy z plaskimi przeciekajacymi dachami, kuchnie, w ktérych brak miejsca na przyzwoita
szafke-stol do przyrzadzania potraw, biurowe wiezowce, w ktérych nie mozna otwiera¢ okien
ilabirynty nie do$¢ dobrze oznaczonych portéw lotniczych. (Rosenfeld i Morville 2003:19-20)

To wlasnie oddaje istote zaleznosci, ktora zdaje si¢ wyjasniaé, czemu stuzy i jakie zadania
stawia sobie architektura informacji. Zdefiniowa¢ ja mozemy zatem jako:



176 Dorota Utracka

* nowg dyscypling poznawcza i praktyczng zajmujaca si¢ dostarczaniem zasad projekto-
wania i tworzenia konstrukeji w krajobrazie wirtualnym;

*  sztuke oraz nauke nadawania struktur i klasyfikowania serwiséw (stron) internetowych
i intranetowych, majacych na celu ulatwienie ludziom znajdywanie informacji i ich
wykorzystywanie;

* strukturalne projektowanie przestrzeni informacyjnej, stuzace ulatwieniu kompleto-
wania informacji i udostepnianiu ich uzytkownikom;

*  proces organizowania nazewnictwa, projektowania nawigacji i systemow wyszukiwaw-
czych pomocnych w znajdywaniu i zarzadzaniu informacja,

e kombinacj¢ systemow: organizacii, nazewnictwa, wyszukiwania i nawigowania w prze-
strzeniach informacji (Rosenfeld i Morville 2003: 20).

Rosenfeld i Morville wyr6znili cztery podstawowe skladniki architektury informacji jako
systemoéw hipertekstowych w Internecie. Naleza do nich systemy: organizacji, oznaczen,
nawigacji oraz system wyszukiwania. System organizacji jest systemem grupowania tre-
$ci, system oznaczen ustala nazwy dla wydzielonych grup tresci, nawigacja jest systemem
umozliwiajacym poruszanie si¢ po serwisie i przegladania jego zawartoscl, za$ system wy-
szukiwania pozwala na formulowanie zapytan, ktére poréwnywane sa z dokumentami
relewantnymi (Rosenfeld 1 Morville, cyt. za: Skérka 2002). Architekt informacji — zda-
niem Richarda Saula Wurmana — to osoba, ktora tworzac strukture lub mape informacji,
pozwala innym znalez¢ wlasna $ciezke do wiedzy. Co wigcej, jest to ktos, kto wypracowuje
wzorce wlasciwe dla ksztaltu 1 obiegu informaciji, konstruujac systemy, ktére beda wyzna-
cza¢ standardy komunikacji XXI wieku (Skorka 2002).

Mozna zapytad, czy architektura informaciji jest i czy moze by¢ nauka? Czy jest zaledwie
dziedzing wiedzy? Czy potrafi tworzy¢ interakcje sroddyscyplinower? Warto podkreslic, ze
z terminem ,,architektura informaciji” poczatkowo kojarzono wyszukiwanie metod i pro-
cedur projektowania przestrzeni informacyjnej, a samo pojecie funkcjonuje weigz jako
praktyczna umiejetnos$é zawodowa. Dyskusje w gronie praktykéw 1 zwolennikéw stworze-
nia naukowych podstaw architektury informacji pozwolitly doprowadzi¢ do reorganizacji
dotychczasowych metod od lat obecnych w rozwoju technologii informacyjnych, nadajac
nowy kierunek zasadom tworzenia $rodowisk informacyjnych (Skorka 2016: 555-570).

Wychodzac naprzeciw tej tendencji, mozna przyjaé nieco szersza perspektywe; uznaé
architekture informacji za kompleksows 1 wielodziedzinowa nauke pozwalajaca wyjasniac
natur¢ przestrzeni informacyjnej, gdzie przez informacje rozumie¢ bedziemy ,,relacyj-
ne bazy danych (...) wszelkiego ksztaltu i rozmiaréw serwisy internetowe, dokumenty,
programy-aplikacje, obrazy i inne, tacznie z tzw. metadanymi, czyli atrybutami i dany-
mi o zawartos$ci oryginalnych obiektéw, takich jak dokumenty, ludzie, procesy i organi-
zacje” (Rosenfeld i Morville 2003: 21). W obszarze jej zainteresowari i meatanukowych
kontekstow pozostang zaréwno tradycyjna teoria wyszukiwania, zorientowana na syste-
my (system-oriented) — Information Retrieval, jak 1 humanistyczna koncepcja poszukiwania
informacji 1 zachowan informacyjnych (buman-oriented) — Information Seeking, Information
Behavior, Human Information Behavior. Problematyka dotyczaca kultury informacyjnej (In-
Jformation Literacy) nie pozostaje poza kwestiami pragmatyki organizacji, zarzadzania in-
formacja 1 wiedza (Information Management, Knowledge Management, Knowledge Organization;
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Cisek 2008). Uzytecznym wsparciem dla omawianej dyscypliny okaza si¢ dzi$ z pewnoscia
nie tylko metodologie badas internetowych, semiotyka i antropologia nowych mediéw, ale
kategorie 1 instrumentarium badawcze teorii reklamy, ekologii mediow;, teorii zarzadzania,
a takze, sprzymierzone z pragmatyka mediologiczna, metody badan marketingowych. Mo-
zemy zatem na prawach partnerskiego dialogu umiesci¢ architekture informaciji w kre-
gu takich dyscypliny, poddyscyplin, czy tez dziedzin wiedzy, jak: psychologia poznawcza,
ergonomia, eckologia informacji, ekonomia wiedzy, inzynieria uzytecznosci, bibliologia
cyfrowa 1 wspolczesna informacja naukowa, informetria, bibliometria, webometria, na-
ukometria, socjologia, antropologia 1 semiotyka mediow, cyberkultura, socjo-, psycho- 1 et-
nolingwistyka, cyberlingwistyka, projektowanie graficzne i wizualne, typografia, muzeal-
nictwo 1 wystawiennictwo, zarzadzanie wiedza, komunikacja marketingowa, infobrokering,
projektowanie komunikacji i interakeji czy wreszcie szeroko rozumiana informatyka i wie-
dza o socjokulturowych mechanizmach przestrzeni Internetu.

Przywolana wielokontekstowo$¢ pokazuje, ze architektura informagi nie jest li tylko dzie-
dzing o proweniencji informatyczno-technologicznej. Potraktowac ja nalezy bowiem jako
dyscypling, czy moze lepiej metadyscypling, ktorej celem jest synergia wielu dyscyplin —
humanistycznych i pozahumanistycznych czy parahumanistycznych. Bylaby ona zatem te-
renem ksztaltowania si¢ nowego jezyka ,,humanistyki otwartej”, w petni wykorzystujacej
zaréwno metodologiczno-pojeciowe zaplecze innych nauk, jak i narzedzia rzeczywistosci
wirtualno-technicznej ksztaltowane przez nowoczesne technologie komputerowe — wy-
kreowane przeciez przez czynnik jak najbardziej humanistyczny, czyli ludzki intelekt. Ar-
chitektura informacji, ,,pracujac” na rzecz nowego paradygmatu humanistyki, bylaby za-
tem subdyscypling nauki o komunikacji w jej rozumieniu medioznawczym, eksponujacym
aspekty technologiczne czy wrecz matematyczno-cybernetyczne, stuzac niejako translacji
tresci technologicznych i informatycznych na tresci humanistyczne, ale i odwrotnie —
wprowadzalaby w obszar nowych technologii zagadnienia wpisane w kanon tradycyjnie
1 nietradycyjnie rozumianej humanistyki. W jej obszarze miesci si¢ bowiem wielodyscypli-
nowy, lub inaczej moéwiac, ,,nieparadygmatyczny model nauki o komunikacji” (Kulczycki
2011: 50-51). Uznajac jej mobilny status, pozostajemy zgodni co do faktu, Ze jej nurt cyber-
netyczno-informatyczny, traktowany jako fundament transmisyjnego ujecia komunikacii
w ujeciu Claude’a Shannona 1 Warrena Weavera, pozostaje najblizszy poznawczym 1 prak-
tycznym zadaniom dzisiejszej architektury informacji. W krytycznej refleksji nad funkcja
1 znaczeniem cybernetycznego modelu komunikacji Michal Wendland proponuje defini-
cje mieszczace si¢ w paradygmacie transmisyjnym, zgodnie z ktérymi komunikagia to m.in.
transmitowanie bodzcéw werbalnych w celu ,,zmodyfikowania zachowania innej jednostki,
transmisja informacji, idei, emocji, umiejetnosct itp. za posrednictwem symboli — slow,
obrazéw, figur, graféw” (Wendland 2014: 53).

Sledzac aktualne badania z zakresu filozofii komunikacji, mozna jednak zauwazy¢ prze-
niesienie punktu ci¢zkosci z ,,technologii” na ,kultur¢” oraz mediologi¢ filozoficzng i an-
tropologiczno-kulturows w ujeciu, jakie proponowal miedzy innymi Velém Flusser czy
Marshall McLuhan. Takim tendencjom rozwojowym zaswiadczaja zaréwno praktyki ba-
dawcze wzbogacania dyskursu skupionego wokoét antropologii Sieci o aspekty filozoficz-
no-spoleczne, jak i zwrot rytualno-kulturologiczno-etnograficzny w komunikologii (zob.
Wendland 2014: 9-20, 56—59). Mozna zatem spodziewac sig, ze z czasem tzw. transmisyjne
ujecie modelu komunikacji nie bedzie pozostawac w opozycji do ujecia kulturalistycznego.



178 Dorota Utracka

Pozwoliloby to spojrze¢ na architekture informacji, po pierwsze jako na dyscypling z po-
granicza nauk spolecznych i humanistycznych, po drugie, zobaczy¢ w niej komponent
multidyscyplinowosci, jaka wpisuje si¢ w, proponowany przez Richarda L. Lanigana, na-
ukowy paradygmat komunikologii jako dyscypliny humanistycznej, ktora

(...) postuguje si¢ metodami semiotyki oraz fenomenologii do wyjasniania ludzkiej $wiado-
mosci oraz zachowan w obrebie kultury. Jej subdyscypliny to: (1) komunikologia medialna
(Media Communicology) — antropologiczne, psychologiczne oraz socjologiczne analizy ludzkie-
go zachowania w kontekscie mediéw elektronicznych, fotografii oraz telekomunikacji. (2) ko-
munikologia kliniczna (Clinical Communicology) — nastawienia terapeutyczne na a) zabutzenia
komunikacyjne zwiazane z zaburzeniami mowy oraz stuchu lub b) pomylki w zachowaniu
spowodowane mylna informacja (na poziomie pragmatycznym lub semantycznym). (3) komu-
nikologia sztuki (A7t Communicology) — studia nad estetyka medidow jako kulturowej transmisji
oraz rozprzestrzeniania si¢, w szczegélnosci jako performatywnej twoérczosci, np. taniec, opo-
wiadania ludowe, muzyka, ikonografia oraz malarstwo. (4) filozofia komunikologii (Philosophy
of Communicology) — studia nad komunikacja w szeroki kontekscie stuzace wyjasnianiu jezy-
ka, lingwistyki, kognitywistyki oraz cybernetyki wewnatrz dyscyplin filozoficznych: metafizyki,
epistemologii, logiki oraz estetyki. (Lanigan, cyt. za: Wendland 2014: 23)

Z perspektywy zaplecza metodologicznego architektura informaciji bazuje w zasadniczym
stopniu na podstawach wypracowanych przez informatologie, ktéra, zdaniem Sabiny Ci-
sek ,,integruje to, co fizyczne, materialne (no$niki, technologia), psychiczne (uzytkownicy
informacji) oraz idealne (informacja jako globalny kapital ludzkiej wiedzy). Laczy indywi-
dualne ze spolecznym, subiektywne z obiektywnym” (Cisek 2008). Takie generalizowanie
funkcjonalnos$ci metodologicznej staje si¢ jednak zrodlem pewnych ograniczen, prowoku-
jac uzasadnione watpliwosci, na przyktad — czy mozna za pomoca tych samych strategii
1 metod bada¢ ludzkie stany psychiczne (np. potrzeby informacyjne) i techniczne aspekty
systeméw informacyjno-wyszukiwawczych? Cisek wskazuje, iz pewne proby rozwiazan
metodologicznych aporii przynosily badania skupione na filozoficznych uwarunkowa-
niach pojec i obszaréw nauki o informaciji, takich jak: dane, etyka informacji, informacja
w ogole, jakos¢ informacji, ontologie, reprezentacja wiedzy, teoria wyszukiwania, wiedza,
wywiad gospodarczy (competitive intelligence), zarzadzanie informacja (Cisek 2002: 19-25,
118 1 nast.). Znawczyni metanaukowych parametréow informatologii przywoluje, cenne
z punktu widzenia prowadzonych tu rozwazan, obserwacje Fredricka Astroma, ktéry
wskazal na dwa stabilne obszary badan wspolczesnych nauk o informaciji: (1) wyszukiwa-
nie/poszukiwanie informaciji (Information Retrieval/ Information Seeking) oraz (2) informetria/
webometria. Astrom podkresla przy tym, ze zmiany w obrebie wspomnianych obszaréw
ida w kierunku humanistycznej koncepcji poszukiwania informacji, koncentracji na uzyt-
kowniku, jego potrzebach i preferencjach poznawczych. Co wigcej, jak zauwaza Cisek,
da si¢ wyréznic integracje obu obszarow oraz wyrazng tendencj¢ dominacji badan we-
bometrycznych nad klasyczna informetria. Sama za$§ nauka o informacji, jako ,,naddy-
scyplina” architektury informacji, w swej ekspansji badawczej zdaje si¢ wcigz poszerzad,
czy moze dookresla¢ jej zakres poprzez badania obejmujace: pojecie informacji, profile
uzytkownikéw informacji i analiz¢ ich zachowan, teorie oraz techniki wyszukiwania i re-
lewancji danych, funkcjonalnosé nowych metod bibliometrii, webometrii i naukometrii.
Proces ten wpisuje si¢ w projekty metanaukowe o charakterze mediacyjnym, za$wiad-
czajac aktualizacji badawczych podejsé ,,ze wspolezynnikiem humanistycznym” (Cisek
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2002: 12—13). Mozna rzec zatem, ze odejscie od cybernetyczno-technologicznego modelu
informatologii, zwiazanego z systemami, ustugami i produktami, wigze si¢ coraz czesciej
z potrzeba poglebienia refleksji naukowej o aspekty humanistyczno-spoteczne, w tym te,
ktore stuza rzeczywistemu upowszechnianiu osiagniec i dobr kultury z jej ewolucja i wciaz
zmieniajacym si¢ jezykiem sztuki. Samo pytanie o podmiotowy status odbiorcy, badacza
1 wspottworey kultury Sieci 1 kultury w Sieci wydaje si¢ otwieraé wciaz nowe obszary dla
poszerzenia paradygmatu nauki o informacji (zob. Babik 2016: 61-88).

Humanista digitalny, czyli woko6t modelu kultury Web 2.0

Galaktyka Internetu, generujac nowe narzedzia, od kilku lat przyczynia si¢ do upowszech-
niania modelu kultury Web 2.0, widocznej w nowym jezyku nauki, biznesu, mediéw, obie-
gow kultury, jej zarzadzania i popularyzacji. Same za$§ badania odsyltajace do konkretnych
dziedzin i obszaréw zycia przyczynily si¢ do upowszechnienia takich pojec jak: Biznes
2.0, Nauka 2.0, Kultura 2.0, Humanistyka 2.0. Faktem jest, ze ,,spoleczny wymiar Inter-
netu Drugiej Generacji odnosi si¢ do specyficznej roli, jaka odgrywa uzytkownik Sieci.
Internauta stal si¢ bowiem w dobie 2.0 wspottworca, komentatorem i moderatorem tre-
$ci zamieszczanych w serwisach internetowych” (Tyszkowska 2015: 9-11). Skutkuje to
swoistym uwolnieniem informacji, dialogows relacja miedzy mnozacymi si¢ ekspresjami,
jezykami, przyrostem wiedzy, ktorej strukturalizacja opiera si¢ na spotecznosciowej ,,ko-
rekcie” 1 ,,cenzurze” przydatnosci (zjawisko tagowania). Kultura cyfrowa to zatem nie tyl-
ko subrzeczywistos¢ sieci, ale rodzaj nowego jezyka, jaki determinuje ksztalt wspoltczesnej
komunikaciji spolecznej i kulturowej, nowego charakteru tworzyw i modeli obiegu tekstow
kultury (zob. Gmiterek 2016: 599—-620).

W duchu Web 2.0 toczy si¢ zmiana paradygmatu kultury, czego wyrazistym przeja-
wem jest, trwajacy od blisko trzech dekad, intensywny proces ewolucji bibliotekoznaw-
stwa 1 bibliotekarstwa, dostosowujacego si¢ do realiéw nowoczesnych technik cyfryzacji
dobr kultury pisanej. Bibliolodzy i informatycy konfrontuja nieustannie swe stanowiska
nie tylko w kwestii definicji pojecia ,,digitalizacji w bibliologii” — okreslania jej zakre-
sow, technik, metod 1 narzedzi, ale takze, a moze przede wszystkim w kwestii spojnej
strategii zorganizowania systemu udostgpniania zbioréw w postaci elektronicznej, a takze
zarzadzania informacja (Pieczonka 2007: 177-180). Stad niezmiennie aktualizowanymi
zagadnieniami wspolczesnej praktyki bibliologicznej pozostaja kwestie otwartych zaso-
béw edukacyjnych, standardéw archiwizacji dokumentéw elektronicznych, zastosowania
technologii mikrokomputerow w bibliotekach, prawno-autorskich aspektéw dziatalnosci
bibliotek i archiwéw czy wreszcie projektowania 1 oceny systemow informacyjno-wyszu-
kiwawczych. Bibliologia cyfrowa oraz badanie zjawiska Biblioteki 2.0 koncentruje zainte-
resowania znawcow przedmiotu wokol kwestii tworzenia zasobow informacyjnych online,
w tym — 2.0, zastosowania narzedzi Web 2.0 w dziedzinie zarzadzania wiedza, katalo-
gowania 2.0, bibliotecznych forow dyskusyjnych, marketingowego zarzadzania biblioteka
cyfrowa, blogomanii i blogosfery, rozpoznawania profili uzytkownikéw, tworzenia grup
wirtualnych, typologii mediéw spotecznosciowych, czy wreszcie zagadnien skupionych
wokol zjawiska folksonomii 1 serwiséw stosujacych mechanizm wizki. Cennym uzupelnie-
niem tychze badan sa analizy narzedzi, charakterystycznych dla nurtu Web 2.0, takich jak:
kanaly RSS, komunikatory internetowe, fora dyskusyjne czy podcasty, a takze spoteczny
katalog biblioteczny (SOPAC) (Tyszkowska 2015: 13—14).
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Znawcy przedmiotu dowodza, ze cyfryzacja dobr kultury stala si¢ koniecznoscia cy-
wilizacyjna, odpowiedzia na postepujace procesy ,kultury nadmiaru” z wszystkimi jej
ckonomicznymi i ekologicznymi konsekwencjami (Grygrowski 2001:170-180). Atutami
procesow cyfryzacyjnych staly sie: dostgpnosé dokumentow szczegélnie chronionych,
staly, pozbawiony ograniczen czasowych dostep do jednego tekstu nieograniczonej liczby
odbiorcow oraz — tak ceniona dzi§ — miniaturyzacja dokumentow (Lesk 1997: 36-38)
Tworzenie wirtualnych ksi¢gozbioréw w swej istocie opiera si¢ na organizacji przestrzeni
danych (ksiazek, map, dokumentow czy zdjec) 1 udostepnieniu ich uzytkownikom w po-
staci odpowiednio zaprojektowanych stron WWW; ktérych zawartosé, uktad przestrzenny
1 wewnetrzna organizacja nawiazuja do klasycznych bibliotek, imitujac niejako (zaleznie
od specyfiki zasobow) przestrzenng strukture archiwow, czytelni, muzedw, galerii czy tez
salonéw wystawowych.

Przestrzen Sieci z calym swym zapleczem technologicznym, ale i spoleczno-komuni-
kacyjnym sprawia, ze wspotczesna kultura ksigzki, jej obiegu, recepcji i promociji, rozwija
si¢ dzi§ dynamicznie poza tradycyjnymi poétkami ksiegarskimi, przenoszac si¢ w swiat por-
tali 1 serwiséw internetowych. Ich ksztalt 1 sposob zarzadzania znaczaco wplywaja na to,
co ijak jest czytane, ogladane, komentowane czy wreszcie kupowane. Za sprawg rozwoju
$wiadomosci na temat funkcjonowania Internetu i masowego dostepu do niego, spowodo-
wanego szczegolnym modelem kultury uczestnictwa, literatura zamieszkata w Sieci. Nowe
»zycie” literatury dynamizuja procesy wymiany tresci, tekstow, opinii za posrednictwem
rozmaitych witryn takich, jak: strony, blogi, fora, grupy dyskusyjne, elektroniczne pisma
1 wreszcie — portale 1 wortale literackie.

Pierwsze oferujg szeroki zakres funkcji zwiazanych z publikacja tekstow, ich odbiorem
czy nawigzywaniem relacji miedzy twércami i odbiorcami; budujg wokot siebie zaangazo-
wane spolecznosci, z ktérych czlonkowie wystepuja poniekad jako ,,architekei” danych
aktualnego zycia literackiego, ale takze kulturowo zaangazowani obywatele sieciowej spo-
lecznosci (Sieniko 2002: 113). Uzytkownik portalu organizuje obieg informacji wewnatrz
sieci, ale 1 wskazuje droge do innych zasob6w, ma wplyw na katalog odnos$nikow do pod-
stron serwisu 1 stron zewnetrznych, staje si¢ wspoltworceg szerokiego zakresu zasobow, ta-
kich jak: darmowa poczta, miejsce na wlasna strong WWW; blog, infrastruktura czatow itp.
Drugie maja niejako charakter specjalistyczny. Wortale, skupiajac si¢ na konkretnych zjawi-
skach, gatunkach, tematach, przeznaczone s dla wezszej grupy odbiorcéw (zob. Pregow-
ski 2006: 417). Organizacja i zarzadzanie informacjami w witrynach literackich opieraja si¢
na uniwersalnych zasadach architektury Sieci. Najwazniejsze sposréd nich to: rozbudowa-
na i ustrukturalizowana baza danych, otwarta na efekty intermedialne, estetyczno-wizual-
na atrakcyjno$¢ uktadu tresci, jako swoiscie ,,elitarnego wszechswiata” (Marecki 2002: 5)
1 wreszcie interaktywno$¢, zwigzana z ciagla mozliwoscia wymiany opinii, personalizacji
zawartosci portalu, promocji wizerunku uzytkownikow (Siwak 1998: 158), popularyzacji
online wydarzen literackich 1 kulturalnych oraz tworzenia przestrzeni interakciji grupowe;.

Powtérzmy zatem: kultura w modelu 2.0 to $wiat zdemokratyzowanych i pozbawio-
nych hierarchii porzadkéw, §wiat ,,wolnego dostepu”, ktory rzadzi si¢ prawami cyber-
netycznej organizacji wiedzy 1 obiegu tekstéw kultury. Sledzenie wlasnosci tego mode-
lu kultury pokazuje droge transformaciji miedzy estetyka ,,starych” i ,,nowych” mediow,
pozwala zaobserwowac jak zmienia si¢ dotychczasowy status pisarza, odbiorcy, krytyka
1 badacza kultury, uswiadamia, jak pod wplywem nowoczesnych nosnikéw zmieniajq si¢
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formy i funkcje przekazow literackich, a za tym, jak tworzy si¢ 1 na czym polega nowy, in-
termedialny paradygmat literatury i literackosci (zob. Maryl 2016). Pokazuje wreszcie, jak
technologiczne uwarunkowania komunikacji zmieniaja samo pojecie tekstu, stajacego si¢
tworem hybrydycznym, poddawanym moderacji i wciaz nasilajacym si¢ konwergencjom
intermedialnym.

Tekst w Sieci. Projekt komunikacji intermedialnej jako synergia tworzyw i dyscyplin
Wspolczesny pejzaz plynnych przestrzeni tekstu i znaczenia, technologii informatycznych,
nowych rynkéw zbytu 1 promocji kultury, komunikacyjnej wspotzaleznosci nadawcow
1 odbiorcow pokazuje, ze zasadnicza zmiana statusu tekstu i tekstowosci wiaze si¢ z 16z-
nicujacymi sie¢ procesami konwergencji, zaréwno mimetycznej, wiaczajacej do przekazow
tradycyjnych cechy form nowomedialnych, jak 1 konwergenciji mimikrycznej, akcentujacej
zjawiska odwrotne (Jenkins 2007: 256-257).

Musimy pamigtaé, ze istota architektury informacji opiera si¢ wilasnie na dialogu
systeméw znakowych, zwiazkach miedzy cyberprzestrzenia a jezykiem, jego semanty-
ka, kontekstowym stosowaniem kodow jezykowych 1 kulturowych, a wigc na semiotyce
1 antropologii kultury, zwlaszcza kultury przekazéw polimedialnych. Mowimy tu o takich
wyzwaniach, jak elastyczne, trafne i kreatywne postugiwanie si¢ jezykiem i wlasciwy spo-
sOb prezentacji tresci, jakie zawiera komunikat stowny. Sprawnosci te winny i§¢ w parze
z wizualng i audiowizualng organizacja pejzazu danych, gdyz transsemiotyczny kod po-
rzadkowania informacji, jej typologizowania 1 wizualizowania okazuje si¢ kluczows racja
w skonstruowaniu systemow nawigacji taczacych wydzielone kategorie informacji.

Czy zatem, w my$l prognoz Lva Manovicha, dzisiejsze elektroniczne praktyki teksto-
tworcze prowadzg do powstawania artefaktéw kultury oprogramowania (soffware culture;
Manovich 2008: 17)? Wydaje si¢ to zbyt daleko idacym przypuszczeniem, zwazywszy na
fakt, ze pojecie kodu, /lgosn komputera jest, w przeciwienistwie do kodow jezyka, przejscio-
wym, zmiennym tworzywem zrozumialym wewnatrz wlasnej struktury.

Przyzna¢ musimy jednak, ze w czasach digitalnej transformacji organizacja i tworzony
przez architektéw informacji nowy jezyk informatycznej mapy znaczen, wyznacza nowe
kierunki kultury multimediow, cybetliteratury, praktyk liberackich i stowno-performatyw-
nych, liternetu, badania tekstowych partytur hipertekstualnosci, poezji eksperymentow
nowomedialnych. Potwierdzeniem tej relacji jest funkcjonalne zastosowanie takich cech
tekstu medialnego jak: cytacyjnosé, kliszowos¢, ikoniczno$é, heterogeniczno$é znakowa,
eliptycznosé, kolazowosé, polisensorycznosé, hipertekstowosé, filmowy symultanizm, po-
etyka wideoklipu, symulakrycznosé, interaktywnos¢, modutowosc 1 wariacyjnosé.

Nie jest odkryciem, ze nowe technologie przesuwaja granice tekstu w strong para-
dygmatu wizualnego, w strong¢ figuralnej zmystowosci epoki ekranéw oraz — jak rzecz
ujmuje Karen Wenz — ,,wirtualnej sieci §ladow”. Wyjasniajac istote tego sformulowania,
badaczka struktur tekstowych udowadnia, ze:

wirtualna obecno$¢ wielu glosow [tworzy] multimedialng przestrzen sprawiajaca, ze tekst po-
wstaje jako sie¢ sladow, ktére w nieskoniczono$¢ odsylaja do innych sladoéw. Sam tekst przekra-
cza tym samym granice, ktore sa mu przypisane. [Nowy status tekstu okreslaja zasady takie jak]:
przyspieszenie, usieciowienie, fragmentacja i montaz, bliskos¢, wizualizacja. (Wenz 2008: 108)
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Idac tropem poetyk interaktywnych, architekci informacji projektuja teksty w dziataniu.
Tekst performatywny ,,dziala” we wspolpracy czlowieka i maszyny, jest zbiorem asocjacii,
ma charakter przestrzenny, dynamiczny, mobilny, staje si¢ wielotorowym zapisem natural-
nej pracy umystu (Pisarski, 2002: 127-150). Przypomnijmy, ze cybertekst w ujeciu medio-
znawczym postrzegany byl jako:

artystyczna baza danych uwolniona od norm narracyjnej syntagmy, zbior leksji do konstruowa-
nia swobodnych polaczen, ktérych konceptualng zasade okresla odbiorca komunikatu.(...);
nielinearna i niesekwencyjna organizacja danych jest tekstem rozbitym na poszczegélne leksje
i polaczonym linkami. (Marecki, 2002: 10)

Co wigcej, czytelnik jako reprezentant spoleczenistwa sieciowego — zdaniem Derricka de
Kerckhove’a — modeluje atrybuty swego umystu, dostosowujac je do obiegu i dystrybu-
cji informacji w Sieci. Pozwala to uzna¢ hipertekst za ,,dziecko hiperaktywnego umystu”
oraz wynik ,,upadku umystu linearnego”. Teoretyk mediéw uznaje, ze ,,zasada hipertekstu
pozwala traktowac Sie¢ jako swego rodzaju rozszerzenie zawarto$ci umystu. Hipertekst
przeksztalca pamiec jednego czlowieka w pamiec¢ wszystkich ludzi, tworzac z Sieci pierw-
sza, pami¢é ogolnoswiatows” (de Kerckhove 2001: 97-98). Interaktywny projekt tekstu
poszerza pole hipertekstowej gry, ktorej obszar opanowaly media elektroniczne 1 prawa
nimi rzadzace. Jay David Bolter stwierdza wrecz, ze:

(...) dzi$ hipertekst to zwykle hipermedia. (...) uczestnicza [one] w procesie remediacji, w pro-
cesie reakgji pismiennosci na wizualne techniki fotografii, kina i telewizji (...), analogowych
i cyfrowych mediéw wizualnych (...). Zmieniajq si¢ proporcje miedzy tekstem a obrazem,
zmienia si¢ ksztalt samej pismiennosci, [prowadzac| do laczenia mediéw wizualnych z dru-
kiem. (...) Projektanci hipermediow wykorzystuja obrazy, a takze dzwigki, po to, by dawaé
doznania prawdziwsze albo bardziej bezposrednie, niz dawalyby tylko stowa (...). Hipermedia
mozna uzna¢ za swego rodzaju pismo obrazkowe, ktore przeksztalca cechy zaréwno tradycyj-
nego pisma obrazkowego, jak i pisma fonetycznego (...). Hipermedia przeksztalcaja pismo
fonetyczne, by od nowa podkresli¢ status elementéw obrazowych [wtopionych] w tekst in-
teraktywny. Graficzny interfejs uzytkownika sam stanowi taki tekst. Poniewaz obrazy i tekst
stowny naleza w interfejsie do jednej przestrzeni, obrazy moga przekraczac granice i stawac si¢
symbolami tekstu. (Bolter 2008: 119—141)

Zdaniem Karen Wenz hipertekst jest kolazem pozbawionym materialnej jednosci. Rza-
dzi nim kombinatoryka, zréznicowana gesto$¢ jednostek i wigzow, symulacyjna ulotno$§é
znakéw:

Przestrzen pisania juz od dawna nie jest pamigcia [papieru], ale ekranem §wietlnym, na ktérym
mozna manipulowa¢ wszystkimi danymi, nie pozostawiajac sladow. Kazdy obraz tekstu, kazdy
stan tekstu jest rownie pierwotny. Hierarchizacje pisma lub mediow traca w hipertekscie swoj
autorytet. (Wenz 2008: 109)

W obrebie kultury nowych mediéw redefinicji podlega takze Gennette’owska kategoria
paratekstu, stajacego si¢ badz rekomendacja odsylajaca do innych tekstéw, badZ swoistym
»prefabrykatem kultury”, badz tez ,,rama dyskursywna dla tekstu bazowego” (Pietrzy-
kowski 2011: 17). Wskazana modulacja znaczeniowa pozwala znakomicie wydoby¢ istote
prawidlowos¢, zgodnie z ktérg ,,przedrostek para- wskazuje na efemerycznosé i uzalez-
nienie tekstu od pewnej materii wyjsciowej. Im »goretszy« jest tekst (...), tym wigkszy jest
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kwantytatywny wymiar tekstow okalajacych go” (Pietrzykowski 2011: 18). Zasada ta od-
nosi si¢ takze do sposobu istnienia i oddzialywania komunikatu w dobrze zaprojektowanej
witrynie internetowej, czy sugestywnie zbudowanej infografice reklamowej. Przemawia
to po raz kolejny za tym, ze kompetencje architekta informacji staja si¢ komplementarne
wobec umiejetnosci tworcy tekstow interaktywnych 1 odwrotnie.

Idac dalej, za skladowe badawczego i1 operacyjnego instrumentarium architektury infor-
magi uzna¢ wypada z cala pewnosci zagadnienia z pogranicza wspolczesnej tekstualnosci,
tekstologii i edytorstwa cyfrowego, dla ktorych z kolei kluczowe staja si¢ kwestie gléwnych
wyréznikéw architektury publikacii 1 architektury tekstu, a zwlaszcza jego intermedialne;j
funkcjonalno$ci komunikacyjnej (tekst polimedialny, infografika, stowa kluczowe, pozy-
cjonowanie, kontekstowe generowanie znaczen, budowanie sieci semantycznych, nawi-
gacja kontekstowa, metadane, stownik kontrolowany). Z kolei, wskazane przez badaczy
cechy, takie jak: redundancja (rozumiana jako nadmiar znaczen i kontekstow), recyklin-
gowos¢ form, strategia voyeurystyczna, teatralizacja komunikacji, performatywnos¢, ry-
tualno$¢ happeningowa, translokacja 1 osmoza znaczenia, progresywizm, nawigacyjnoscé,
labiryntowos$¢, nomadyczny status podmiotu i tekstu, konceptualno$é, kolaz (mozaika)
kontekstow, zdaja si¢ okresla¢ caly katalog praktyk wywiedzionych czy tez inspirowanych
przez wielodziedzinows architekture tekstu.

Winnismy zatem do stownika poje¢ architektury informagi wlaczyé takie terminy, a za
nimi obszary badani nowoczesnej humanistyki, jak: cybertekstualnosé, interfejs kulturowy,
hipertekstualnos$¢, palimpsest literacki 1 kulturowy, ergodycznosé literatury (interaktywny
tekst literacki, technotekst), interakcja: cztowieck—maszyna, tekst wizualny, audiowizualny
hipermedialny, performatywny, liternet, liberatura. Przemawia to za tym, ze architektura
informacji, wciaz dookreslajac swoj obszar praktyk, otwiera si¢ na nowoczesne interdyscy-
plinarne terytorium, staje si¢ instrumentem spotecznych zmian, przestrzenig praktycznych
relacji 1 translacji, rodzajem praktycznie stosowanej komparatystyki intermedialnej, prze-
niesionej w sfer¢ informatycznych narzedzi zarzadzania wiedza i informacja.

Homo consumens jako generator znaczen kulturowych

Skomplikowane narzedzia architektury informacji nie pozostaja bez wplywu na przestrzen
praktyk kulturowych, w tym praktyk znaczeniotworczych. Daja mozliwosé szybkiego
1 skutecznego dotarcia do informacji, pokazujac jak skutecznie wykorzystywac ja w celach
biznesowych, marketingowych, promocyjnych czy kulturowych. Stynny amerykanski spe-
cjalista od marketingu, odpowiedzialny miedzy innymi za sukcesy firmy Apple — Guy Ka-
wasaki, pokazujac nos§nos¢ projektowania nowych obszaréw nazewnictwa sieciowego oraz
ksztaltowania §rodowisk informacyjnych, stwierdzil: ,,Jesli stworzysz znaczenie, stworzysz
tez pienigdze”. Teza ta ma pokazaé, ze kreatywna postawa menedzera informacji daje prze-
wage nad konkurencja, dynamizuje rynek, jest elementem biznesu w §wiecie komunikacji
cyfrowej. Ekspansywny dyskurs moderatoréw kultury e-komunikacji nie boi si¢ méwic
wprost: ,,jezeli nie uczysz si¢ szybciej niz konkurencja, w konicu przegrasz”. Nawet jesli
architekt informacji dziala metodologicznie, z zastosowaniem specjalistycznych metod
1 narzedzi organizacji tresci 1 zarzadzania nimi, nie ujawnia koncepcji, wedle ktorej tworzy
swoja budowle. Jego celem jest spowodowad, by byla najpickniejsza i najskuteczniejsza
w swym oddzialywaniu na jej potencjalnych uzytkownikéw. Kluczowym narzedziem ar-
chitektury informacji zorientowanej na dziatania promocyjne jest tzw. pogygonowanie, czyli
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najprosciej mowiac, dazenie do stanu, kiedy wazne dla nas tresci (strony WWW, blogi)
pojawig si¢ w oknie przegladarki jako pierwsze, te najbardziej zwracajace uwage inter-
nautéw. Webmaster pozycjonujac, tworzy swoje ,tajne” zaplecze, czyli duza ilo$¢ stron
internetowych o roboczym charakterze polaczonych tematycznie, tylko po to, by z nich
odsyla¢ linkami do strony gtownej, czyli tej wlasciwie promowanej. Projektuje tym samym
przestrzen ,,zyczliwych” pejzazy intermedialnych, ktore generujac sie¢ znaczen, ,,pracuja’
niejako na wyeksponowanie 1 wylansowanie tego, ktére jest znaczeniem (trescia, informa-
cja) macierzysta, kluczowa.

Informacyjna topologia sieci jako sposéb organizacji informacji i ich przepltywu de-
terminuje niejako funkcjonalng strukture polaczen srodowiskowych, w ktérych dowolne
jednostki oddzielone sg od siebie malg liczba posrednikow o réznym stopniu powigzania,
miedzy ktérymi dochodzi do nieustannej wymiany informacji, pogladéw, zasobow bizne-
sowych. Zjawisko okreslane jako networking, to kolejny dowdd sieciowej demokracii, czy-
niacej wszystkich rownymi i jednakowo waznymi (jako zrédia wiedzy i wymiany danych);
demokracji pozwalajacej takze przekracza¢ homogeniczne granice $rodowisk (Szpunar
2011: 6-7).

Nie od dzi§ procesy wyboru tresci, traktowanych na réowni z produktami i towarami,
coraz czesciej nosza znamiona social shopping, sa uzaleznione od opinii zaczerpnigtych z ser-
wisow spolecznosciowych. Zjawisku temu towarzyszy pojawienie si¢, charakterystycznych
dla kultury Web 2.0, serwiséw typu mashup, czyli aplikacji wykorzystujacej istniejace juz
programy lub bazy danych udost¢pniane publicznie, ktérych kompilacja dostarcza nowe-
go doswiadczenia i nowych mozliwosci popularyzacji danych (Tyszkowska 2015: 23-24).

Coraz cz¢iciej komentowanymi przez znawcow komunikacii internetowej sg praktyki
spolecznego indeksowania (tagowania) wybranych tresci, zwane przez Thomasa Vander
Vala folksonomiq, czyli (w dostownym tlumaczeniu) zarzadzaniem klasyfikacja tresci przez
ludzi, czy tez ,Judowe” zarzadzanie klasyfikacja (zob. Stepien 2010). Chodzi o praktyke
kategoryzowania tresci za pomoca wybranych stéw lub fraz kluczowych z mysla o ich
odbiorcach, uzytkownikach, konsumentach. Pojeciowym dopelnieniem tego zjawiska sa
terminy: 7ag (znacznik), Sie¢ 2.0 (Web 2.0) oraz social media. Tagi funkcjonujg jak swoiste

»klucze do chaosu” (Zaremba 2011: 113). Umozliwiaja samodzielne etykietowanie publi-
kacji internetowych w celu ulatwienia do nich dostepu i/lub wskazania istoty informacji
dla innych uzytkownikéw Sieci. ,,Chmure tagéw” — graficzno-tekstowe przedstawienie
mapy strony internetowej tworzg kolejno: frazy — linki — fotografie. O hierarchicznosci
tagéw decyduja za$ takie elementy jak: ,,wewnetrzne algorytmy danego serwisu analizujace
czestotliwos¢ uzycia i kliknieé tagu, preferencje administratora dotyczace pozycjonowania
tagu oraz indywidualne ustalenia spolecznosci danej witryny” (Zaremba 2011: 114).

Jakie korzys$ci dla e-marketingu wynikaja z tego zjawiska? Tagujacy objawiajg swoje
zainteresowania, do§wiadczenie i wiedzg; stajq si¢ nieswiadomymi wspottworcami kapita-
tu informaciji, jaka staje si¢ przedmiotem masowego obiegu. Efekty ich pracy sa niejako
zywym materialem dynamicznego procesu przeplywu danych, a pozyskany kapital danych
wykorzystaniem kolektywnej inteligenciji. Badacze zjawiska folksonomii, stanowiacej jedna
z kluczowych cech modeli Sieci 2.0, wskazuja na ,,ryzyko manipulowania przekazem”, na
problem ,,wymuszonej popularnosci, czyli sytuacji, gdy waznos$¢ tagu nie wynika bezpo-
$rednio z czestotliwosci zastosowan, lecz jest wtdrna wobec preferowanej pozyciji w chmu-
rze” (Laremba 2011: 114).
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Czy nowy paradygmat interaktywnego hierarchizowania tre$ci mozna uznac za §wia-
domy projekt architektoniczny? Jesli tak, to przy zalozeniu, ze spodziewana konstrukcja
nie ma planu, jest ze swej zasady alinearna, mobilna 1 oparta na regule przypadku. Tu archi-
tektem staje si¢ kazdy, a wlasciwie wszyscy. Pamicta¢ jednak musimy, ze owa zmasowana
1 do$¢ anonimowa kreacja staje si¢ udziatem nie cztowicka, ale ,,Judowej” masy sterowanej
przez technologicznie zaprojektowany system, ktérego pojedynczy czlowiek jest w grun-
cie rzeczy tylko narzedziem.

Po stronie warto$ci. Humanista wobec rezimu technokracji
Czy humanizowanie $wiata technologii powinno by¢ swoistym nakazem kulturowym, a je-
§li, to jak 6w proces winien przebiegac? Z calg pewnoscia rzec mozna, ze misja architek-
tury informaciji jest praktyka humanistyczna realizowana tak, by porzadkowanie nadmiaru
informaciji nie stalo si¢ sztukq sama w sobie i kolejnym rodzajem nadorganizacji formalnej
»szyfrujace)” rzeczywisto$é. Rzecz raczej w tym, by owa zasada porzadkowania byla realnie
bliska czltowiekowi, w réznym przeciez stopniu sympatyzujacemu z kultura i struktura
Sieci. Jednym z humanistycznych wyzwan architektury informaciji jest do$¢ oczywisty po-
stulat: utatwianie zycia czlowiekowi, funkcjonujacemu na co dzien w nadmiarze réznych
komunikatow. Efektywne wykorzystywanie nowoczesnych technologii informatycznych
ma przeciez stuzy¢ zaspokajaniu codziennych potrzeb czlowieka, czyniac go podmiotem
oraz kreatorem nowych znaczen spolecznych i kulturowych. Humanista w $wiecie wysoko
rozwinigtych technologii, jako podmiot kreujacy nowe, praktyczne narzedzia stuzace eko-
nomii i ekologii wiedzy rejestrowanej cyfrowo, ale takze informacji o charakterze niewirtu-
alnym, jest odpowiedzialny za to, by znak, jezyk i tekst (stowny, ikoniczny, audiowizualny)
umieszczony w Sieci spelnial swa funkcje komunikacyjna, byl czytelny i jasny. By genero-
wal nowe tresci zaleznie od kontekstu i zastosowania. By realizowac ten cel, niezbedna jest
wiedza o znakach kulturowych oraz kreatywna umiejetnos¢ ich uzycia. Pamictac nalezy
takze, ze odpowiedzialnos¢ projektanta informacji to takze sfera, tak problematycznej dzi$
etyki Internetu. Stad istotnym humanistycznym postulatem w pracy architekta informacji
jest szczegolna dbalos¢ o to, by zarzadzanie informacja 1 sposob jej uzycia nie byl narze-
dziem manipulacji marketingowej, ale by chronil prawa wolnosci wyboru i kultury obiegu
informacji, zgodnie ze standardami etyki komunikacji. Tu sfera wartosci moze motywo-
waé efektywnosé, gdy cele biznesowe rownowaza potrzeby uzytkownikow i odwrotnie.
Podstawg jest wicc efektywne zarzadzanie oraz jasna polityka i procedury dziatania.
Architekt informacji wie, ze znaczenie generuje wartos¢ i samo nabiera wartosci ryn-
kowej. Stad inteligentna organizacja stow, hasel, obrazéw i znakéw zorientowana na sku-
tecznos$¢ nie moze wyprzedza¢ ich samych. Tak jak doskonata budowla z nich ulozona
nie moze by¢ li tylko idealnym tworem samospelniajacej si¢ idei. Naukowy paradygmat
omawianej dyscypliny w swym dalszym rozwoju obja¢ musi z pewnoscia obszar zagad-
nied dotyczacych relacji miedzy cyberprzestrzenia a modelami/konstruktami podmioto-
wosci 1 tozsamos$ci ponowoczesnej, wlaczajac si¢ w dyskusj¢ nad problemami transhu-
manizmu 1 posthumanizmu, jako swoistymi wytworami kultury Sieci. Tam bowiem, gdzie
podmiot i jego czysto humanistyczne racje pozostajg w cieniu cybernetycznych praktyk,
a mediologia stuzy konsumpcyjnemu ubezwlasnowolnieniu, rodzi si¢ rezim technokul-
tury, wspolczesny rodzaj totalitaryzmu, o ktérym w tonie pesymizmu pisali z pasja Jean
Baudrillard, Paul Virilio, Slavoy Zizek i wielu innych.
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Udowadniali oni po wielokro¢, ze wirtualne §wiaty hiperrzeczywistosci wprowadzaja
wspolczesnego cztowieka ekranéw w stan, w ktérym doswiadczenia medialnosci 1 ciele-
sno$ci wydaja si¢ komplementarne. Ekran staje si¢ cialem, a cialo ekranem. Samo wyj-
$cie poza cielesng realno$¢ polega bowiem na zawieszeniu rzeczywisto$ci, pograzeniu si¢
w wirtualnej przestrzeni ekranowego fantazmatu, w digitalnym oceanie interfejséw. Jak
trafnie zauwaza Piotr Celinski:

pokartezjanski pochéd uniewazniania cielesnosci, sprawia, ze cialo ludzkie ulega technologi-
zacji i cyborgizacji w dwojaki sposob: staje si¢ sprawnym, odsublimowanym urzadzeniem lub
separuje rozum i duchowos$¢ od ,,balastu” cielesnosci”. (Celifiski 2010: 142)

Ta dezintegracja wydaje si¢ przywolywac istote freudowskiego konfliktu tozsamosci ludz-
kiej, wskazujac zarazem na powszechno$c ,,ciala post-ludzkiego” (Bodzioch-Bryta 20006)
oraz na zastapienie wyobrazni i zmystowej wizualnosci zjawiskiem okreslanym przez Wal-
tera Benjamina i Marshalla McLuhana ,,radykalng taktylnoscia”, czyli ultracielesna ,,przy-
legloscia oka i obrazu” (Loska 2001: 144—148). W ten sposob cialo uwiklane w hipertrofie
medialnos$ci staje si¢ obszarem technologicznego eksperymentu, genetycznej i fizjolo-
gicznej ckspansji digitalnej. Jako narzedzie resetowania i tuningowania przybiera posta¢
obrazu samego siebie, formy karykaturalnego #zage’s i symulacji. Rozbicie integralnosci,
suwerennosci 1 samoistnosci ciala, a przez to tozsamosci antropologicznej — jak dowodza
badacze cyberkultury — traktowane jest jako wyzwanie przeciw mediatyzacji, jak u Wol-
fganga Welcha (1998: 186—187) lub jako nieuchronne zagrozenie, jak widzi to Paul Virilio
(zob. Virilio 20006).

Nie wolno nam zatem pomijac faktu, ze nowa kultura informacji staje si¢ generatorem
kulturowego multiwersum, obejmujacego wielo§¢ swiatow doswiadczanych jednoczesnie,
ale pozbawionych korelacji, plaszczyzny odniesienia czy reprezentacji. Benjamin Barber
moéwi wreez, ze mamy do czynienia z mediologiczng transgresja, ktora:

przemienia zycie w konsumowanie, konsumowanie w znaczenie, znaczenie w fantazje, fantazje
w rzeczywistosé, te zas z kolei w rzeczywisto$¢ wirtualna, a zamykajac krag z powrotem, prze-
twarza rzeczywisto$¢ na prawdziwe zycie. (...) W gruncie rzeczy zamazujq si¢ wszelkie granice.

(Barber 131-132)

kkk

Przedstawione tu rozwazania, cho¢ nie wyczerpuja tematu, pozostawiajac wiele niedo-
mknictych watkow, pozwalaja stwierdzi¢, ze omawiana architektura informacji (jako po-
jecie sktadowe architektury Internetu) wpisuje si¢ trwale w katalog poje¢ postindustrial-
nej rzeczywistosci spoteczefistw informacyjnych. Wlaczajac si¢ w proces transformacii
kulturowych dokonujacy si¢ w mikro — i makroskali, zaréwno w sferze socjologicznej,
instytucjonalnej, jak i formalno-estetycznej, zmienia status zycia literackiego i kulturalne-
go oraz status instytucji mu stuzacych. Wreszcie rewiduje samo rozumienie humanistyki,
a takze okresla dla nauki oraz dystrybucji wiedzy nowe wzorce kondycji percepcyjnych,
poznawczych, metodologicznych. Jako ,,dziecko” dwudziestopierwszowiecznej komuni-
kologii i informatologii, architektura informacji na poziomie metanaukowym wspoltworzy
wspolczesne oblicze nie tylko antropologii Internetu, ale antropologii i historii kultury
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w ogoble. Rozwija si¢ jako dziedzina o coraz szerszym spektrum zainteresowan, wsrod
ktérych niebagatelna role odgrywaja zagadnienia ksztaltujace oblicze wspdlczesnej huma-
nistyki. Bedziemy zatem broni¢ stanowiska, ze jej ewolucja winna uwzglednia¢ nie tylko
najnowsze parametry technokultury, ale przede wszystkim by¢ skierowana na ,,humani-
zacj¢” podmiotowego statusu czlowieka ery informacyjnej. Dziedzina ta ma zatem sens
1 moze nalezycie spetnia¢ swe funkcje wtedy, gdy odnajduje wlasciwe proporcje miedzy
siecig znaczen a siecig konsumpceyjnych intereséw 1 zyskow, siecig liczb, danych i wskaz-
nikéw; gdy mowi o czlowieku i jest dla cztowieka, bo w przeciwnym razie przeczy sama
sobie, bardziej szkodzi idei uzytecznosci, niz ja upowszechnia.
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Dlaczego warto inwestowa¢ w humanistyke?

poczynajac od definiowania humanisty jako kogos, kto nie rozumie matematyki,
koficzac na micie biednego intelektualisty, ktéry jedynie w wyciagnictym swetrze
1z puszka konserwy w dloni moze prawdziwie pracowac.

Na poczatku ubieglego wieku nauka zachlysneta si¢ na powrdt fizyka i mozliwoscia
matematycznego opisu calej ludzkiej wiedzy. Na szczescie od wielu dekad jest juz inaczej,
a na najlepszych uczelniach technicznych sa cate wydzialy nauk humanistycznych i spo-
tecznych (jeden z najlepszych wydzialéw posiada stynny amerykanski MIT). Warto pod-
kresli¢, ze humanistyka w XXI wieku to paliwo wielu koncepcji naukowych, jak réwniez
zaawansowane badania w ramach humanistyki cyfrowej. Jednakze — i to jest najwazniej-
sze — to wciaz kontynuacja trwajacej kilka tysigcy lat praktyki bycia obywatelem.

Dlaczego zatem warto inwestowa¢ w humanistyke? Krétka odpowiedZ brzmi: Cho-
ciazby dlatego, ze na to pytanie wciaz musimy odpowiadaé. A teraz dluzsza: nie to jest
problemem, ze decydenci i politycy, ktérzy najczesciej poruszaja t¢ kwestie, nie znaja od-
powiedzi. Wyzwaniem jest fakt, ze pytanie to w ogole jest zadawane i ze — tak wielu
madrych ludzi — stara si¢ na nie odpowiedziec.

A to zagadnienie jest podchwytliwe. Okazuje si¢ bowiem, ze pytajacy chca nas wcia-

Zhumanistykq 1 humanistami wiaze si¢ wiele mitow oraz legend miejskich. Roz-

gnaé w swojq gre, w ktérej nie mamy szans wygrac. Takie sytuacje znamy: zapewne znaja
panistwo t¢ anegdote, w ktorej pracownik pyta swojego dyrektora, czy to prawda, ze prze-
stal bi¢ zone? Nie wazne, jak dyrektor odpowiedzialby, jesli odpowie — wpada w sidla.

Humanisci na pytanie o to, dlaczego warto inwestowa¢ w humanistyke, odpowiadaja
najczesciej: to nas ubogaca, rozwija krytyczne myslenie, pozwala budowaé swoje kom-
petencje spoteczne. Tylko ze najczesciej nie takiej odpowiedzi si¢ oczekuje, poruszajac
te kwestie. Oczekuyje sig, aby kto§ w koficu powiedzial: bo jest praca dla humanistow, bo
wzrosnie PKB, bo przemyst i gospodarka tego potrzebuje. To wlasnie pokazuje przewrot-
nos¢ tego zagadnienia.



194 Eseje | Essays

Jednakze mimo tych zastrzezen, wciaz — niczym Syzyf — musimy na to pytanie od-
powiada¢ ze wzgledu na nasz wlasny obywatelski interes. Bo wlasnie wszystko rozbija si¢
o obywatela i jego kompetencije.

Obywatel. Punkt wyjscia i dojécia

Politycy zbyt cz¢sto méwiag nam, ze humanistyka nie ma znaczenia i nie ma sensu jej finan-
sowac. Ironig losu jest to, ze ci politycy i decydenci, ktérzy najczesciej maja wyksztalcenie
humanistyczne i spoleczne, uwazaja, ze nie warto inwestowa¢ w humanistyke. Najczesciej
ci sami my$la o nas tylko jako o pracownikach i konsumentach, a nie o obywatelach czy
jednostkach. Méwia: nie potrzebujemy humanistyki, wszystko czego potrzebujemy to pra-
cownicy na rynku pracy. Pracownicy, ktérzy wzbogaca ich, lecz nie ubogaca nas.

Dopoki jako spoleczenistwo nie bedziemy si¢ zastanawiac, czym jest — jak mowili sta-
rozytni Grecy — ,,dobre zycie”, dopdty nie dziwmy sig, ze mamy takich politykow 1 rza-
dzacych, na jakich zastugujemy. Humanistyka czyni nas lepszymi obywatelami, co, patrzac
na historig, stalo u podstaw sukcesu greckich poleis. Politycy pytaja: do czego w ogdle jest
ta humanistyka potrzebna, komu si¢ przydaje, 1 dlaczego warto inwestowaé w humanisty-
ke? Ot6z humanistyka jest dla nas jako jednostek i obywateli w spoteczenistwie. Po prostu.
To bardzo prosta i niezwykle zlozona odpowiedZ zarazem.

Kiedy przestajemy by¢ obywatelami i zaczynamy mysle¢ o sobie tylko jako o konsu-
mentach, zaprzepaszczamy tysiace lat rozwoju ludzkiej cywilizaciji. Jak mamy podtrzymac
naszg kulture, jesli nie rozumiemy, jak ona dziala? Jak mamy chroni¢ swoje prawa, jesli nie
potrafimy zrozumie¢ konstytucji?

Kompetencje obywatela

Nie wystarczy by¢ obywatelem. Trzeba by¢ obywatelem, ktéry potrafi dokonywac trafnych
wyborow. Do tego potrzebujemy natomiast kompetenciji migkkich, kompetencji komuni-
kacyjnych 1 spotecznych.

pory bylo. Dlatego tak istotne jest posiadanie odpowiednich kompetencji, ktére zabezpie-
cza nas przed wplywem manipulacji, prowokacji czy — modnej ostatnio — postprawdy.

Dlatego musimy rozwija¢ umiejetno$¢ komunikacji — nikt si¢ z tym nie rodzi, a zwy-
kle rozmowy z przyjaciéimi i rodzing nie naucza nas precyzyjnego postugiwania si¢ jezy-
kiem, co pozwoli nam prowadzi¢ zaawansowane negocjacje czy naprawia¢ nasz skompli-
kowany $wiat.

Ludzie sa zatrudniani ze wzgledu na swoje doswiadczenie zawodowe, a zwalniani naj-
czedciej ze wzgledu na brak kompetencji migkkich. Humanistyka pozwala rozwija¢ kry-
tyczne myslenie, konstruowanie klarownych komunikatéw czy tez przygotowuje do za-
angazowanego i bogatego zycia, przekracza zatem to, co okresla si¢ mianem satysfakeji
z pracy 1 wynagrodzenia.

Humanistyka to nie tylko filologia, historia czy filozofia. To réwniez socjologia, muzy-
kologia czy nauki o polityce publicznej. Kiedy pytamy o humanistyke, chodzi nam najcze-
$ciej o tzw. nauki migkkie, w odréznieniu od nauk twardych, takich jak fizyka, chemia czy
biologia. Owe migkkie nauki sa specyficzne, poniewaz przedmiotem ich studiéw jest sam
czlowiek, ktory nieustannie wybiera. A tam, gdzie mamy réznie umotywowane wybory,
nie mozna uzy¢ po prostu praw fizyki, by zrozumie¢ ludzi i konsekwenciji ich dziatan.
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Oznacza to, ze inwestowanie w humanistyke pozwala ludziom stawac si¢ lepszymi
obywatelami, ktorzy dokonuja lepszych wyborow. Nie chodzi zatem w tym wypadku o to,
by studenci zdobywali kompetencje, ktore pozwola im osiagnaé lepsza pozycje¢ na rynku
pracy. Chodzi o to, aby inwestowaé w humanistyke, abysmy zyli w spoleczenistwie obywa-
teli, ktorzy podejmuja swiadome wybory.
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Praktykowanie pamieci (Mnemosyne. Pamiec jako Zrodfo dzieta
sztuki; pod red. Marii Ciesli-Korytowskiej i Jakuba Czernika,
Wydawnictwo Avalon, Krakéw 2016, ss. 535)

Zwrot pamicciowy to tendencja badawcza niezwykle heterogeniczna, bardzo zywotna
1 owocna obecnie w réznych dziedzinach humanistyki. Gloéwne jej zalozenia, tendencje
i ramy wyznaczaja miedzy innymi prace Pierre’a Nory!, Paula Ricoeura? Aleidy i Jana
Assmanéw?, Douwe Draaismy?, a na gruncie polskim — Ewy Domanskiej’, Jerzego Ka-
taznego®, Elzbiety Rybickiej’, Andrzeja Szpociskiego®, Marii Delapertiere®. Przygotowa-
na w krakowskim $rodowisku literaturoznawczym monografia wieloautorska Muemosyne.
Pamigé jako Zrodfo dziela sztuki, pod redakeja Marii Ciedli-Korytowskiej i Jakuba Czernika,
$wietnie wpisuje si¢ w krag zagadnied memory boom". Samym tytutem ksiazka zdaje si¢ nawia-
zywac (aczkolwiek nie zaznaczono tego w niezwykle krotkim, wrecz zdawkowym wstepie)
do dwu wezesniejszych, waznych publikacji, ktorym patronuje bogini pamieci: Muenosyne.

Lop Nora, Migdzy pamieciq a historig: les lienx de memoire, tham. M.Borowski, M.Sugiera, ,,Didaskalia” 2011,

ar 105; tenze, Mémoire collective [w:| Faire de [bistoire, red. ]. Le Goff, P. Nora, Paris 1974.

P. Ricoeur, Pamig, historia i apomnienie, przel. J. Marganski, Krakow 20006.

A. Assman, Prestrzenie pamieci. Formy i przemiany pamieci kulturowey, przet. P. Przybyla [w:] Pamieé zbiorowa
7 kulturowa. Wspdlezesna perspektywa niemiecka, red. M. Saryusz-Wolska, Krakow 2009; J. Assman, Kultura

pamigei, przet. A, Kryczynaska-Pham [w:] Pamieé zbiorowa i kulturowa. Wipdtezesna perspektymwa niemiecka, red.
M. Saryusz-Wolska, Krakow 2009.

D. Draaisma, Machina metafor. Historia pamieci, przet. R. Pucek, Warszawa 2009.

w
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M. Saryusz-Wolska, Menmory Boom [w:| Modi memorands. 1 eksykon kultury pamiec, red. M. Saryusz-Wolska,
R. Traba, Warszawa 2014.
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Formen und Funktionen der kulturellen Erinnernng pod redakcja Aleidy Assman i Dietricha Har-
tha'! oraz — a moze przede wszystkim — do niezwykle istotnego i inspirujacego takze
dla polskich badan intersemiotycznych dzieta wloskiego badacza, Mario Praza, Muenosyne.
Reeez o powinowactwach literatury i s3tnk plastyeznyeh™ (osobny szkic w krakowskim zbiorze
poswigcita innemu tekstowi Praza, La casa della vita, Olga Plaszczewska'?). Omawiany tom
zblorowy jest, chociaz redaktorzy o tym nie wspomnieli, poklosiem interdyscyplinarne;j
konferenciji zorganizowanej przez Katedre Komparatystyki Literackiej UJ. Sympozjum
odbyto si¢ w Krakowie w listopadzie 2015 roku'*. Jak kazda publikacja gromadzaca w fot-
mie artykulow wystapienia z konferenciji o szeroko zarysowanym obszarze refleksji, ma
charakter dalece niejednolity — 1 ze wzgledu na podejmowanag tematyke, i rézny zakres
badan oraz réznorodnosé autorskich ujec. Trudno zatem byloby uznaé ja za rodzaj pod-
recznika do ,,pamicciologii”. Brak tez w omawianym tomie, co oczywiste zwazywszy jego
ksztalt 1 geneze, uspojnienia terminologicznego, trudnego wsrdd artykuléw historycz-
noliterackich (te dominuja liczbowo), filozoficznych, teatrologicznych, filmoznawczych,
muzykologicznych i translatologicznych. Co zreszta wazniejsze, nie wszystkie sposrod
trzydziestu jeden pomieszczonych w zbiorze tekstow odnosza si¢ w tym samym stopniu,
podobnie precyzyjnie, do formuly tytulowej ,,pamigci jako zrédla dzieta sztuki”. Czesé
autorow analizuje bowiem, dos$¢ tradycyjnie, przy wykorzystaniu narzedzi hermeneutycz-
nych, obecno$¢ motywu pamieci w konkretnym dziele, inni ukazuja zwigzki intertekstual-
ne dziet literatury polskiej i obcej, opisuja znaki pamieci, cz¢$¢ zas za punkt wyjscia czyni
nawet nie pamigé, a tradycje czy histori¢. Mimo to wyprowadzi¢ mozna z lektury tego we-
wnetrznie niezwykle zréznicowanego zbioru istotne wnioski o charakterze bardziej gene-
ralnym. Po pierwsze, badacze silnie akcentuja klasyczne, starozytne zrodla wspolczesnej
refleksji nad pamigcia 1 celnie tego dowodza, po drugie — do$¢ liczne artykuly poswigco-
ne zagadnieniom z kregu kultury romantycznej potwierdzaja, ze to w dobie romantyzmu
doszukiwac si¢ nalezy poczatku nowoczesnego rozumienia literatury oraz miejsca i funkcji
artysty w swiecie wlasnie poprzez rozumienie 1 funkcjonalizowanie pamigci.

Analizowana monografia wieloautorska ma uktad generalnie chronologiczny w tym
sensie, ze prezentowane sg w niej rézne zagadnienia, cz¢sto wzajemnie odlegle, w ich
historycznym porzadku. Ten klucz nie wydaje si¢ co prawda w pelni funkcjonalny lektu-
rowo, jednak trudno go nie zaaprobowaé, bowiem pozwolil redaktorom zapanowac jako$
nad materig badawcza niezwykle zréznicowana, odnoszaca si¢ do réznych dziedzin sztuki.

Niewyodrebniong formalnie pierwsza cz¢$¢ zbioru potraktowa¢ mozna mimo to jako
wazne i pozyteczne wprowadzenie do calosci zagadnienia. Stanowia j4 wzajemnie si¢ uzu-
pelniajace, a czasem wrecez niektore rozpoznania powtarzajace, dwa studia na temat istoty
1 wagl pamigci, Mnémosyné, w mitologii, zyciu spolecznym 1 sztuce starozytnych Grekow.

Mauemosyne. Formen und Funktionen der kulturellen Erinnerung, pod red. A. Assman i D. Hartha, Frankfurt am
Mein 1991.

M. Praz, Muemosyne. Rzecz 0 powinowactwach literatury i stk plastyeznyeh, przet. W. Jekiel, Warszawa 1981.

O. Plaszczewska, Sztuka i pamieé w La casa della vita Mario Praga [w:] Munemosyne. Pamieé jako $ridlo dziela
sztuki, s. 389—404.

Zob.: E. Koziotkiewicz, Konferenga ,,Mnemosyne. Pami¢é jako Zridio dzieta sztnki’, Krakow 4—6 listopada 2015,
,Ruch Literacki” 2015, z. 6.
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Krystyna Bartol (Muemosyne w mityezne i spoleczney przestrzeni Gregi starogytne) opisuje,
kim byla dla Grekow corka Gai i Uranosa, wskazujac na jej wazna obecnosé w tekstach
literackich, miedzy innymi u Hezjoda, Pindara, Ksenofanesa, ale tez podkresla dostrze-
gany przez starozytnych zwiagzek boskiej ponadczasowej Mnémosynée-Pamigci, nauczy-
cielki prawdy i zrédla wszechwiedzy 1 ludzkiej oraz czasowo ograniczonej mnémosyné-
wspominania (oraz zapomnienia). Obie badaczka uznaje za réwnie istotne zrédla dzieta
sztuki, najpierw oralnej, potem tez w kulturze stowa pisanego.

Kazimierz Korus (Mnemosyne w greckief polityce i kulturze) dopelnia i rozwija te rozpozna-
nia, prébujac odpowiedziec przede wszystkim na pytanie o najwazniejsze dla starozytnych
cechy Mnemosyne, personifikowanej Pamigci, decydujace o jej wadze 1 wskazuje na jej
znaczenie jako boskiej wiedzy o przesztosci, terazniejszosci 1 przysztosci, opartej wedle
owczesnych wierzed na prawdzie, z szacunkiem przekazywanej, wpierw w archaiczne;j
tradycji oralnej, a potem pisanej, Pamicci jako dawczyni boskiego natchnienia.

Zdecydowanie innym tropem podaza w swoim eseju Andrzej Borowski (Pamieé, niepa-
mieé i nowoytne wyobrazenia na temat ,,Sredniowiecza”), otwierajacy — jak mozna by zapewne
odczyta¢ intencje redaktorow — cze§é druga tomu, skupiona na nowozytnej kulturze:
$redniowiecza, renesansu i baroku. Erudycyjny tekst Borowskiego miesci si¢ na margi-
nesie kregu zagadnien opisywanego sformulowaniem zawartym w tytule analizowanej
ksigzki. Smakowity to jednak margines. Pojecia pamigci i zapominania stuza badaczowi
do opisania deformacji, jakiej ulegly w czasie obraz i rozumienie $redniowiecza, postrze-
ganego — miedzy innymi, jak dowodzi, za sprawa Petrarki (cho¢ sam poeta nie nazwat
interesujacego go okresu ,,Sredniowieczem”) — jako czas ciemny, okres upadku kultury.
Borowski pisze w o kulturowym zapominaniu, proponujac wprowadzenie nowego, ope-
ratywnego 1 waznego jego zdaniem pojecia ,,niepamieci kulturowej”. Badacz uwaza je
za istotne dopelnienie koncepcji ,,pamicci kulturowej” Aleidy Assman, uznaje za jeden

z wyznacznikow ,,humanizmu”, czyli — jak to okresla — ,,paradygmatu czlowieczeistwa
kulturowego, pojmowanego jako rezultat zintegrowanego procesu wychowywania” (s. 51).
To koncepcja tylez kuszaca, co dyskusyjna, jesli zapyta¢ o narzedzia badania owej ,,niepa-
migci kulturowej” — zwlaszcza w kontekscie naturalnego spotecznie procesu nie tylko
zapominania, co cigglego reinterpretowania przeszlosci.

Roéwniez kolejny artykul nie podejmuje rozwazan nad istota Mnemosyne-pamieci (jak
rozumieli jg Grecy) jako zrédla dziela sztuki. Traktuje o sposobach upamigtniania zmar-
tych. Bogaty materialowo tekst Jana K. Ostrowskiego (Od pars pro toto do naturalistyeznego
odwzorowania. Nietypowe metody upamietniania marlych w Sredniowieczney i nowogytng Europie)
to studium z zakresu historii sztuki po$wigcone zapomnianym juz obecnie obyczajom
komemoratywnym innym niz nagrobek i utwor literacki. Autor opisuje praktyki ekspo-
nowania nad grobem zmarltego rycerza elementéw jego uzbrojenia i tarczy (w Anglii, Au-
strii, Szwecji, Prusach Wschodnich), tablic i kartuszy herbowych (w krajach niemieckich,
Szwajcarii, Wielkiej Brytanii, Holandii i Szwecijt), choragwi nagrobnych (w Rzeczpospolitej
1 krajach o$ciennych), portretow trumiennych (w Rzeczpospolitej) i nagrobnych (w Rosji)
oraz kap nagrobnych (w Rosji i Moldawii), wizerunkéw zmarlych na tozach, katafalkach
i sarkofagach (na Wegrzech, w Niemczech, Czechach, Polsce, Anglii i Holandii) oraz natu-
ralistycznych figur zmarltych (w Anglii, Francji, Toskanii, Wenecji, Prusach). Dla nichisto-
ryka sztuki ciekawa bylaby proba opisu, jak i dlaczego pewne obyczaje komemoratywne
rozprzestrzenialy si¢ w Europie, inne mialy charakter konsekwentnie lokalny.
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Umiejscowienie jako nastepnego w obrebie tomu artykutu Wojciecha Ryczka (Blignia-
¢za stostra literatury. O metaforge tekstu pamiect) jest nieco zaskakujace, poniewaz autor ana-
lizuje wazny i wielokrotnie przez humanistéw komentowany dialog antyczny Cycerona
zatytutowany Partiones oratoriae (Podzialy sgtuki wymowy), by opisaé zwiazki literatury i pa-
migci w yjeciu tradycyjnej retoryki. Co prawda badany przezen tekst Cycerona ukazal si¢
drukiem po raz pierwszy, o czym zaswiadcza autor, w 1472 roku w Mediolanie, a nieco po-
nad czterdziesci lat pézniej w Krakowie, niemniej nalezy do $wiata starozytnego. Refleksje
Ryczka §wietnie tez dopelniaja studia Krystyny Bartol i Kazimierza Korusa. Badacz sku-
pia si¢ na kluczowej, jego zdaniem, metaforze pamigci jako zapisanej karty czy woskowej
tabliczki. Zestawienie mnemoniki z literaturg (,,zapisana mowa’) pozwala mu ukaza¢ za-
sade¢ funkcjonowania obowiazujacej na gruncie retoryki pamigci sztucznej; przypominanie
to proces bliski lekturze 1 interpretacji. Jak pisze Ryczek, ,,[n]a gruncie teorii retorycznej
mozna uznac literature za alegori¢ pamieci (...), a pamig¢ za alegori¢ literatury” (s. 101).

By¢ moze kolejny tekst, Dorothy Figueiry (Uporzadkowac wlasne $ycie i $ycie innych: Matteo
Ricei 7 tradyeia technik mmemonicznych) byl powodem, dla ktérego poprzedzit go artykut Woj-
ciecha Ryczka, bo tez prowadzone przez amerykanska badaczke rozwazania nad typowym
dla literatury klasycznej systemem mnemonicznym, z powolaniem si¢ na autorytet Cy-
cerona, wprost korespondujg z uwagami krakowskiego filologa, dotyczacymi tradycyjne;j
mnemoniki. Figueira sprawnie i zajmujaco opisuje przypadek wloskiego jezuity, Matteo
Ricciego, ktéry u schytku XVI wieku podjat proby przekazania Chinczykom klasycznych
retorycznych technik pamig¢ciowych, uczac ich, jak budowac ,,patace pamigci”, nie o sztu-
ke jednak Ricciemu chodzilo, lecz o propagowanie idei chrzescijanstwa.

T¢ niewyodrebniona formalnie cz¢§é druga monografii wieloautorskiej dopelniaja dwa
artykuly. Mitowita Kuninskiego (Pamieé wiasna i cudza jako Zridto togsamose podmiotu moralnego),
ktéry proponuje czytelnikowi krytyczng lekeje nowozytnych koncepcji tozsamosci w per-
spektywie pamicci, punktem wyjscia czyniac doglebna analize pogladéw Johna Locke’a,
dla ktoérego tozsamos¢ osoby byla zwigzana — jak dowodzi Kuniniski — ze $wiadomoscia
swego ,,ja”’, z pami¢cia samego siebie, pamiccig przezy¢ 1 doznan (s.114), a jednoczesnie,
nie kwestionujac roli, jaka pelni pamig¢ w budowaniu tozsamosci osoby 1 samoswiadomo-
$ci, uwzglednial on tez perspektywe zewnetrzna (s. 121). Autor omawia dyskusje wokot tej
koncepdji, jakie toczyli wspdlczesni Locke’owi 1 pdzniejsi filozofowie (Joseph Butler, De-
rek Parfit, Thomas Reid, Charles Taylor) — 1 wskazuje kontynuacje tej charakterystycznej
dla filozofii nowozytnej perspektywy pierwszoosobowej u Edmunda Husserla, a nastgpnie
omawia koncepcje Bildung Wilhelma von Humboldta, sady Johna Stuarta Milla, Martina
Heideggera i Jeana-Paula Sartre’a oraz tekstowy charakter autobiografii — ,,retrospektyw-
nej opowiesci proza, gdzie rzeczywista osoba przedstawia swoje zycie, akcentujac swo-
je jednostkowe losy, a zwlaszcza dzieje swej osobowosci” (s. 134) Philippe’a Lejeune’a.

Elzbieta Nowicka (Pamigl teatrn — pamieé w teatrze) omawia zywy dla praktykéw i teo-
retykéw teatru na przelomie XVIII i XIX wieku dylemat ,,ars” i,,przezycia”, skupiajac si¢
na pogladach Antoine’a Francois Riccoboniego (syna) dotyczacych wrazenia prawdy, jakie
odnies¢ ma odbiorca sztuki aktorskiej, Denisa Diderota, dla ktérego istotnym elemen-
tem w budowie jest pamigc jako podstawa wyobrazni, dopelniajaca jej i konkretyzujaca ja,
oraz Johanna Wolfganga Goethego, dla ktérego z kolei wazna byla pamig¢ ciata, mimiki
1 gestoéw, z ktérych aktorzy buduja role. To w istocie studium réznych historycznie si¢
ksztaltujacych rodzajow ekspresji scenicznej.
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Najwigkszy korpus tekstow omawianego tomu zbiorowego stanowia artykuly poswie-
cone literaturze 1 kulturze doby romantyzmu, polskiej i obce;j.

Te nieformalng trzecia cz¢$¢ tomu otwiera studium Marka Stanisza (,,Serce boli, lecg opo-
wiadad trzeba”. Strategie upamietniania w predmowach do poematdw romantycznyeh). Badacz skupia sig
w nim na reprezentatywnej dla poezji romantycznej formie poematu, analizujac autorskie
przedmowy do wybranych poematéw polskich, angielskich, niemieckich, rosyjskich i ukra-
inskich, zarowno — jak nazywa je — , historycznych”, jak 1 ,,(pseudo)autobiograficznych”,
odkrywajac prawidlowosé, jaka jest, jego zdaniem, lekcewazenie zrodel historycznych i re-
lacji z wydarzen na korzy$¢ ,,wlasnej wiedzy” autorow, fantazji i osobistych przeswiadczen,
co w nowoczesny sposob okresla kondycje romantycznego artysty i jego $wiadomosc.

Krzysztof Trybu§ (Zima romantykow. O pezazach pamigei rag jeszeze) dokonuje w zasadzie
rekapitulacji pewnych aspektéw swoich wezesniejszych rozpoznan, zawartych w ksiazee .
W zaprezentowanym tekscie badacz pokazuje, jak istotnym motywem romantycznego zi-
mowego obrazowania (u Mickiewicza, Coleridge’a, Miillera) jest pami¢¢. Odnoszac si¢ do
uwag Aleidy Assmann na temat przedstawiania trwalego i ciagtego charakteru pamieci po-
przez metafory przestrzenne (s. 171), wskazuje jednoczes$nie na obecnosé, nakladanie si¢
na nie w poezji romantycznej metafor czasowych, eksponujacych nieciaglo$¢ 1 zapomnie-
nie, co, jak trafnie zauwaza, ujawnia odmiennos§¢ romantycznej pamigci wobec jej weze-
$niejszego, oswieceniowego pojmowania jako osadzonej stale w okreslonym miejscu. Owa
praca i niezakorzenienie przestrzenne pami¢ci — dopowiedzmy — znajduje kontynuacje
w literaturze pozniejszej.

Tropem wyznaczonym przez Krzysztofa Trybusia podaza tworczo Magdalena Bak-
-Wotoszyn (Romantyczne metafory pamieci — ,,09rdd rozwidlajacych sie Sciezfach” [Wordsworth
i Mickiewicz]), prezentujac, jak istotnym elementem konstytutywnym procesu kreacji po-
etyckiej Wordswortha i Mickiewicza byly pamie¢ 1 wspominanie. Badaczka skupia uwage
na dziele Wordswortha The Prelude, wskazujac, ze poeta jezior stworzyl w nim metajezyk
opisu swoich reminiscencji, miejsc, znamion czasu (spofs of time), postrzegal zas§ pamiec
bardziej jako wladze umystu, a nie emocji, zalezng od woli pamigtajacego, dynamiczng —
co badaczka odnajduje rowniez w twoérczosci Mickiewicza. Dla romantykéw literatura
jest forma pamieci oraz eksponowania autobiograficznych przezyc¢ ,,ja”, aczkolwiek warto
zadaé pytanie o status owej ,,autobiograficznosci”’, o jej autentycznosé, o mozliwosc au-
tentycznej ekspresji, co do ktérej romantycy mieli przeciez istotne obiekeje.

Tytul artykulu Marii Ciesli-Korytowskiej (Matka Boska od Pamieci. O cnocie rogtropnosci
w ,Pann Tadeuszn™) zdaje si¢ daleko odbiegac¢ od tematyki calego tomu, jednak stanowi
precyzyjng analize zwiazkow miedzy pamigcia i wyobraznia oraz tego, w jak wielkim stop-
niu pamiec jest tematem Pana Tadensza. Badaczka proponuje przeczytaé poemat w sposob
nieoczywisty, jako zbior ,,miejsc” 1 ,,wyobrazen”, ktérym, jak dowodzi, przypisa¢ mozna
okreslone znaczenia zwigzane z kwestiami pamigci 1 wspominania. Wskazuje, ze zaréwno
wyglady, przedmioty, jak i miejsca pelnia w §wiecie utworu funkcje mnemoniczng. Ciesla-
-Korytowska wiaze ten zastosowany przez Mickiewicza zabieg z mnemonicznymi koncep-
cjami $w. Tomasz z Akwinu i Cycerona. Pan Tadensz jawi si¢ jako ,,poemat pamieci”, ale
memoria nie tyle ma przynies¢ ukojenie, co sta¢ si¢ srodkiem do osiggniecia cnoty — har-
monii i zgody (s. 217).

RN Trybus, Pamiel romantyzmn. Studia nie tylko 3 przesztose, Poznan 2011,
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W kolejnym studium, poswigconym literaturze romantycznej, Magdalena Siwiec (Lzen
de memoire — lieu de folie. O ,Krilu zamezyska” Seweryna Goszgezyiskiego) proponuje lekture
utworu Goszcezyniskiego jako szczegdlnego zapisu pamigci kulturowej, ponadepokowej
1 ponadjednostkowej, opartej na ciaglosci pokoleniowej (s. 222), wskazujac na decydu-
jace znaczenie dla zrozumienia dziela przeciwstawienia pamigci 1 historii. Badaczka, wy-
korzystujac koncepcje ,,miejsc pamicci” Pierre’a Nory, wskazuje na ich produktywnosé
w probie zrozumienia zamystu Goszczyniskiego w kontekscie budowania postaci boha-
tera dziela, Machnickiego, ale tez samego utworu, bowiem — jak przekonujaco dowodzi
Stwiec — Krdl zamezyska jest powiescig problematyzujaca mechanizmy memoratywne.

Agata Seweryn (Upamigtniane, rekonstruowane, transponowane. Na marginesie Norwidowych
ekfraz) ukazuje Norwida jako poete kulturowej pamicci, ktory wielokrotnie odnosit si¢
w swoich dzietach do innych tekstéw kultury, na rézne sposoby je transformujac i re-
kontekstualizujac. Badaczka proponuje nicoczywista, ale przekonujaca i produktywna
poznawczo perspektywe: chce Norwidowe ekfrazy czytaé jako $wiadectwa tego, jak po-
eta upamigtnia nimi, swoistymi hipertekstami, dziela sztuki. Agata Seweryn dowodzi, ze
Norwid nie tyle traktuje sztuke jako pretekst do snucia rozwazan na rézne tematy, nie
aktualizuje ich ani nie interpretuje, lecz konsekwentnie teatralizuje.

Trzy kolejne artykuly czesci ,,romantycznej” omawianego tomu (Elzbiety Koziotkie-
wicz Gdzie sigga pamieé: kobieca, meska i antorska. ,,Perswazge” Jane Austen i ,,Cranford” Elizabeth
Gaskell, Aliny Borkowskiej-Rychlewskiej ,, Odleglost uswigea piekno”. Eugeninsza Delacroix uwa-
gt 0 pamigci oraz Franciszka Ziejki Artur Grottger dintem rgegbiargy upamietniony) to §wietnie
zapisane szkice, ktére jednak nic istotnego do kwestii pamieci jako Zrédla dziela sztuki nie
wnosza, traktujac ja zaledwie hastowo, czy nawet wylacznie pretekstowo. Elzbieta Koziol-
kiewicz opisuje intertekstualne zwiazki dwu brytyjskich powiesci dziewi¢tnastowiecznych.
Cho¢ autorka zapowiada we wstepie otwarcie interesujacej perspektywy: zbadania plcio-
wych uwarunkowan stosunku do przesztosci (s. 252), to w istocie ogranicza si¢ do bardziej
tradycyjnej perspektywy ogladu dziel. Alina Borkowska-Rychlewska starannie rekonstru-
uje sposob myslenia Delacroix na temat pamieci, zapisany w jego Dgiennikach, mysli te
jednak sa ledwie emblematyczne dla jego formacji i pokolenia. Franciszek Ziejka z kolei
rozsnuwa zajmujaca, pelng ciekawych szczegoltow opowies¢ biograficzng o Grottgerze
oraz opisuje rézne sposoby upamigtnienia jego postaci po §mierci artysty.

Nie do konca trafna byla tez decyzja redaktoréw o umieszczeniu w tomie poswigco-
nym Mnemosyne socjologizujacego studium Ewy Skorupy Wymazywanie panieci a obowiq-
ek pamiged, prezentujacego polskie zmagania o zachowanie pamigci spolecznej polskiej
mniejszo$ci w dzielnicy pruskiej w XIX wieku oraz, z drugiej strony, staran Niemcow
o rugowanie pami¢ci o polskich dziejach i tradycjach. Ten skadinad zajmujacy, faktogra-
ficznie ciekawy tekst, lokuje si¢ zdecydowanie obok rozwazan o roli pamigci w powstawa-
niu dziela sztuki.

Wspomniany tekst Ewy Skorupy przypomina w przedostatniej swej czesci o roli piesni
polskiej w podtrzymywaniu narodowego ducha. Temu zagadnieniu — piesni jako nosnika
pamigci — poswiccony jest kolejny artykul, Matgorzaty Sokalskiej (,,Skad, jakimi drogi, na
skrzydiach jakies milosci i pamieci?” — piesii jako nosnik pamieci w literaturze XI1X i poczatkow XX
wieks). Poniewaz autorka odzegnuje si¢ od préby zdefiniowania pojecia piesni na potrzeby
swojej pracy (s. 321), prezentuje zatem wybrane, zdecydowanie niejednorodne przykla-
dy obecnosci réznych piesni (i ludowych, i historyczno-patriotycznych, i stanowiacych
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integralng cze$¢ dziela, bowiem powstalych w jego obrebie) w literaturze niemieckiej
(Wilhelm Meister Goethego) oraz polskiej (Konrad Wallenrod Mickiewicza, Kunigas Kraszew-
skiego, Nad Nienmem Orzeszkowej 1 — co zaskakujace w kontekscie zakresu czasowego
zarysowanego w tytule szkicu — Noce 7 dnie Dabrowskiej). Tekst ten jest w istocie opisem
kilku interesujacych przypadkow, autorka bada motyw piesni obecny w dzietach literac-
kich na wybranych, gtéwnie XIX-wiecznych przyktadach.

W kregu tematyki XIX-wiecznej miesci si¢ tez — 1 domyka éw krag zagadnien — szkic
Andrzeja Waski (,,Szesidziesiqt lat temn”. Pamieé i dystans epicki w powiesci bistoryezne), Tytul ar-
tykutu zapowiada szeroka perspektywe, poswiccony jest jednak powiesciom historycznym
Waltera Scotta (Waverley), Henryka Rzewuskiego (Pamiqtki Soplicy) oraz Margaret Mitchell
(Przemingto z wiatrem) — tym zatem, u ktorych genezy legl ,bezposredni przekaz ustny
o wydarzeniach z historii niedawnej, pozostajacej w zasiegu spolecznej pamigci komu-
nikatywnej, zapamictanych przez ogol” (s. 342). Wasko wskazuje liczne podobiefistwa
1 analogie laczace tak odlegle sobie kulturowo dziela, przede wszystkim: oparcie opo-
wiesci na relacjach pokolen skrajnych — dziadkéw i wnukéw badz prawnukow), korzy-
stanie z ustnej tradycji rodzinnej i $srodowiskowej, odwolywanie si¢ do pamieci cudzej,
uczestnikow 1 swiadkoéw przesztosci, co wplywa na forme narracji powiesciowej, sicganie
po dramatyczne wydarzenia historii najnowszej, trzypokoleniowy dystans miedzy czasem
akeji a czasem powstania utwordw, polemiczny wobec oficjalnego obraz przesztosci. Ba-
dacz dostrzega pokrewieistwo miedzy historycznym podaniem ustnym a literatura, dopo-
wiedzmy wiec: miedzy pamiecia a dzielem.

Kolejna, czwarta cz¢$¢ analizowanego tomu okresli¢ by mozna mianem intermedialne;.
Sktadaja si¢ na nia cztery escje.

Joanna Wojnicka (Pasiska Polska cgy bratni Narod? Falszowanie pamieci bistoryezne jako
narzedzie propagandy na pryykiladzic ,tematyki polskiey” w sowieckim kinie fabularnym) ciekawie
faktograficznie pokazuje propagandowy wymiar radzieckiej kinematografii, cho¢ czyni
to dos¢ powierzchownie, bo nie konfrontujac glebiej swoich uwag o ,,temacie polskim”
w sowieckim kinie ze zmieniajacymi si¢ realiami politycznymi.

Monika Schmitz-Emans (Fotografia i pamied w dzietach Wilhelma Genazino, W. G. Sebalda
i Gerharda Rotha) w niezwykle uporzadkowanym, cho¢ dos§¢ zdawkowym wywodzie ana-
lizuje zwiazki fotografii 1 memorii jako tematu literackiego, wskazujac na glebokie relacje
miedzy nimi i istotny wplyw fotografii na kompozycje omawianych dziet literackich.

Olga Plaszczewska z kolei przypomina — co wrecz konieczne 1 oczywiste w omawia-
nym zbiorze — postac¢ wloskiego komparatysty, Mario Paza, skupiajac si¢ na przedstawie-
niu polskiemu czytelnikowi jego autobiograficznej, heterodoksyjnej (bo laczacej narracje
wspomnieniowy z esejem, traktatem, wypowiedziami krytyka sztuki i parabola) opowiesci
La casa della vita, ktéra okazuje si¢ by¢ manifestem nierozdzielnosci literatury, sztuki 1 Zycia.

Réznym formom recepcji muzyki — wobec powstania i rozwoju przemystu fonogra-
ficznego — poswiccila swoj szkic Iwona Puchalska (Fonografia jako ridto muzgyezne (nie)
pamige). Autorka omawia dwie zdawaloby si¢ krancowo odlegle strategie odbioru muzy-
ki — Johna Cage’a i Adama Zagajewskiego, wskazujac na wspolne punkty ich refleksji
dotyczace reprodukeyjnego, kreacyjnego i absolutyzujacego wymiaréw pamigci zwigzanej
z fonograficznym utrwalaniem muzyki.
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Piata czes¢ ksiazki stanowia teksty poswigccone polskiej 1 obcej literaturze wspolcze-
snej. Pomieszczone w niej artykuly prezentuja — w réznym ujeciu — funkeje pamieci,
indywidualnej i zbiorowej, w budowaniu wypowiedzi literackiej.

W $wietnie skomponowanym eseju interpretacyjnym Anna Czabanowska-Wrobel
(,,Oddagcie mi moje dziecisistwo...”. Pamiet i zapomnienie w twirczosci Adama Zagajewskiego) idzie
co prawda tropem rozpoznanym juz wczesniej w pisarstwie autora Pldtna, w istotny spo-
sob jednak go dopelnia, wskazujac na przenikanie si¢ w tym dziele dwu sfer 1 typow do-
$wiadczenia: wspolnotowego i osobistego. Ta podwojna perspektywa wydaje si¢ kluczowa
dola zrozumienia istoty eseistyki 1 poezji Zagajewskiego.

Kwiryna Ziemba (Pawe! Huelle: pamiel jako gadanze i przeznaczente) generalnie podobna po-
stawe dostrzega w tworczosci Pawla Huellego, dla ktérego dziel kwestia pamigci wydaje si¢
kluczowa. Badaczka akcentuje postpami¢ciowy charakter jego wspominania, Huelle opisuje
bowiem konsekwentnie mechanizmy pamieci dziedziczacej wspomnienia niezyjacych juz
bliskich, co wiecej: poprzez, nazwijmy to tak, pamieciows empatie. I dzieki pamieci ciepla
ludzkich relacji mozliwe jest przetamanie miedzyludzkiej obcosci (s. 448) — co stanowi
przeciez, jak dowodzi Ziemba, jedno z gléwnych zadan pamig¢ciowego projektu Huellego.

Tytul tekstu Macieja Urbanowskiego (Pamieé komunizmu w najnowszey literaturge polskie))
jest obietnica na wyrost, poniewaz autor skupia si¢ jedynie na trzech twoércach: Przemy-
stawie Dakowiczu, Janie Polkowskim i Januszu Krasidskim. Badacz starannie i precyzyjnie
omawia wybrane dziela tych autoréw: tom wierszy Gosy i powiesé Slady krwi Polkowskiego,
Obcowanie. Manifesty i eseje, Afazje polska, Teorie wiersza polskiego, Przeklete continunm. Notatnik
smoleriski 1 1.qeze Dakowicza oraz, w duzym skrocie, tetralogic powiesciowa Krasinskiego
Na stracenie, Twarzq do Sciany, Niemoc 1 Przed agonig. Stadium Urbanowskiego analizuje wspol-
ne tym twoércom postulaty pamictania i odpominania, rugowania klamstwa — postulaty
traktowane, zaréwno przez pisarzy, jak i najwyrazniej przez autora szkicu, jako powinnosé
tworey oraz fundament tozsamosci jednostkowej i zbiorowej. Pamie¢¢ (w tym opisywana
pamig¢ o komunizmie) nie ma tu w istocie charakteru subiektywnego, nieuzgadnialnego
z inng pamigcia, partykularnego. Ma natomiast sluzy¢ budowaniu narodowej wspoélnoty
jednolitych warto$ci. Z tego powodu brak jakiejs wyrazistej kompozycyjnej i myslowej
przeciwwagi, stanowiska odmienne (np. Krzysztofa Vargi) sa ledwie zasygnalizowane.

Artykut Anity Catek (Wadza pamieci w ,,Ostatnim rozdanin” Wiestawa Mysliwskiego 7 ,,Po-
drdzach po skryptorinm” Paula Austera) to przyklad solidnej pracy komparatystycznej po-
$wicconej dwu wspolczesnym powiesciom, ktérych — gléwnym tematem jest pamieé
indywidualna, czego przekonujaco w swoich analizach dowodzi autorka. Badaczka opisuje,
jak Mysliwski 1 Auster pozytkuja wlasne wspomnienia 1 do§wiadczenia na rzecz kreacji
gléwnych bohateréw, pozbawionych jednak, co znamienne i wspélne, mocnej tozsamosci.
Obrazowanie pami¢¢ w obu utworach ma charakter przestrzenny, co Calek stusznie wy-
wodzi z inspiracji ksiega X. Wyznai §w. Augustyna, okazujacych sie, po raz kolejny, wazna
inspiracja w konceptualizowaniu pamieci w dziele sztuki.

Domykajacy te czes¢ ksiazki szkic Jakuba Czernika (Historia — pamieé — narraga —
togsamosi. ,,Dzieci potnocy” Salmana Rushdiego) omawia ,,archeologiczny” wymiar 1 funkcje
pamigci, kluczowy dla twérczosci Rushdiego. Samo tworzenie dziela pisarskiego jest dla
tego artysty jak zapamictywanie, jak odzyskiwanie pamieci, zawsze jednak indywidualnej
1 subiektywnej, niedajacej pelnego dostepu do rzeczywistosci, co bliskie opisywanym
wezesniej pogladom i praktykom romantykéw oraz catej nowoczesnosci.
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Swoistym smakowitym apendyksem do publikacji Muemosyne. Pamieé jako $ridlo dziela
sztnki sa dwa teksty koncowe.

Marta Skwara we wstepie swojego eseju (Cgy istnieje pamieé o literaturze polskiej w litera-
turge Swiatowej?) stawia kwestie, na ile literatura rodzima tworzy §wiatowa. Jej rozwiklaniu
stuzy kilka wyrazistych przykladéw bardziej lub mniej czytelnych zwiazkéw intertekstu-
alnych dziel obcych i polskich. Artykul jest jednak przede wszystkim sygnatem braku re-
fleksji nad wymiarem intertekstualno$ci w polskich badaniach, a takze nad recepcja naszej
literatury oraz postulatem podjecia takowych badan.

Problemy translatologiczne w kontekscie pamicci tlumacza, dzialania mechanizmoéw
wyobrazeniowych polaczonych z mechanizmami pamieci, rozwaza Elzbieta Tabakowska
(Ttumacz we wladzy Mnemosyne). Konkretne przyklady dowodza istotnej roli znajomosci
realiéw kulturowych, pamigci struktur gramatycznych oraz ikonicznosci.

Mnemosyne. Pamieé jako Zridlo dziela sztuki to obszerny zbioér w wigkszosci niezwykle
ciekawych 1 inspirujacych studiow z zakresu obecnosci 1 funkcjonowania pamigci w sztu-
ce. Tom jednoczesnie nazbyt chyba réznorodny, klopotliwie polimorficzny i za bardzo
w rozmaito$ci sposobéw ujmowania tytutowego zagadnienia rozlegly, by nie powiedzie¢:
swobodny, co jednak zrozumiale skoro zrodzil si¢ w efekcie interdyscyplinarnej konferen-
cji. Warto na koniec podkresli¢ staranng szate graficzna ksiazki, aczkolwiek konsekwentne
zapisywanie wszystkich cytatow (ale tez tytuléw utwordow) kursywa, dalekie od zwyczajow
przyjetych w tego typu publikacjach, wymaga wzmozonej czytelniczej uwagi.

Tomasz CIeSLAK



REDAKTOR INICJUJACY
Agnieszka Katowska

Wydrukowano z gotowych materialéw dostarczonych do Wydawnictwa UL

Wydane przez Wydawnictwo Uniwersytetu L.odzkiego
Wydanie 1. W.08485.17.0.C

Ark. druk. 13

Wydawnictwo Uniwersytetu F.6dzkiego
90-131 1.6dz, ul. Lindleya 8
www.wydawnictwo.uni.lodz.pl
e-mail: ksiegarnia@uni.lodz.pl
tel. (42) 665 58 63



